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Rejzy krzyzackie na ziemie drohicka

Tereny lezace ,,pod Lachami”, zwane Podlasiem, juz w XIV w. rozdzielity si¢ na
dwie czeSci. Podlasie poéinocno-zachodnie stanowita ziemia drohicka z Drohiczynem,
Mielnikiem, Bielskiem i Surazem, a Podlasie za$ poludniowo-wschodnie obejmowato
ziemig brzeska z Brze$ciem, Kamiencem Litewskim i Kobryniem!.

W latach 20. XIV w. stopniowo, rozktadajac ten proces w czasie, wielki ksiaze litew-
ski Giedymin zdotat przytgczy¢ do Litwy Podlasie?.

W traktacie pokojowym polsko-litewskim z 1366 r. (zawartym z wielkim ksie-
ciem litewskim Olgierdem i z jego bra¢mi Kiejstutem?, Jawnuta i Lubartem) krol polski
Kazimierz Wielki zobowigzywat si¢ m.in. do nienaruszania granic terenu podlegajacego
ksieciu litewskiemu Kiejstutowi i niezajmowania takich grodéw, jak Brze$¢, Kamieniec,
Drohiczyn, Mielnik, Bielsk i Kobryn®.

Zakon krzyzacki swoje mniejsze i wigksze rejzy (zazwyczaj zimowe albo letnie) kie-
rowal najpierw (jeszcze w XIII w.) przede wszystkim na Zmudz i Grodno, a w pierwszej
potowie XIV w. coraz czgsciej na Auksztote (nawet czasem w glab jej terytorium). Na-
tomiast dopiero od 1370 r. odnotowujemy pierwsza rejze krzyzacka na ziemie drohickg®.

! M. Plewczynski, Kampania zimowa Wiadystawa Jagietly na Podlasiu w 1390 roku, ,,Rocznik Bialsko-
podlaski” 2003, t. 11, s. 33.

2 J. Nikodem, Narymunt Giedyminowic i jego uposazenie, [w:] Scriptura custos memoriae. Prace histo-
ryczne, red. D. Zydorek, Poznan 2001, s. 609-622 i podana tam literatura.

3 Kiejstut Giedyminowicz (ur. ok. 1308/1310 — zm. 15 VIII 1382), ksiaze trocki, wielki ksiaze litewski
1381-1382. Zob. J. Nikodem, Witold — wielki ksiqze litewski (1354 lub 1355 — 27 pazdziernika 1430), Krakow
2013, s. 25 i nast.

4 Traktat ten jest pierwszym znanym historykom dokumentem politycznym niebudzacym watpliwosci
co do autentycznos$ci. Zob. A. Czuczynski, Traktat ksiqzqt litewskich z Kazimierzem Wielkim z roku 1366,
»Kwartalnik Historyczny” 1890, t. 4, s. 513-515; Z. Romaniuk, Bielsk w latach 1366—1513 (na tle dziejow
regionu), [w:] Bielsk Podlaski. Studia i materialy do dziejow miasta, red. Z Romaniuk, Bielsk Podlaski 1999,
s. 7-8.

5 W. Paravicini, Die Preussenreisen des europdischen Adels, cz. 1 i 2, Sigmaringen 1989, 1995, passim;
idem, Adlig leben im 14. Jahrhundert. Weshalb sie fuhren: Die Preuf3enreisen des europdischen Adels, Teil 3
(Vestigia Prussica. Forschungen zur ost- und westpreuffischen Landesgeschichte, Bd. 2), Gottingen 2020,
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Niewatpliwie warto szczegdlowo przesledzi¢, analizujac przede wszystkim zrddia
krzyzackie®, to, co niosty ze soba rejzy krzyzackie na ziemie drohicka.

Za wielkiego mistrza Winrycha von Kniprode’” wiele wypraw krzyzackich trapito
ziemie podlegle wladzy Olgierda (jako wielkiego ksiecia)® i Kiejstuta. Zmudzini i Litwini
réwniez odpowiadali swoimi najazdami na ziemie pruskie. W 1370 r. wojska dowodzone
przez Winricha von Kniprode odparty kolejny najazd wojsk litewskich pod wodza Kiej-
stuta i Olgierda. 17 lutego 1370 r. wojska litewskie poniosty kleske w bitwie pod Rudawa
(ok. 20 km na pétnoc od Krdlewca)®. Ta porazka osmielita tylko zakon do najazdow na
Zmudz (w marcu i takze w lecie 1370 1.)!°. I wasnie wtedy, jesienia 1370 r., odnotowana
zostala pierwsza rejza krzyzacka na ziemi¢ drohicka. Bowiem wielki marszatek Riidiger
von Elner!! z Krolewca ,,postal wyprawe do ziemi drohickiej, w ktorej 4 noce byli pu-
stoszac, oddalajac si¢ jencow uprowadzili (106 mezczyzn), a takze 61 koni z 9 kopami
[540] wotow i krow”!2.

Jak wida¢, przez cztery noce mieszkancy ziemi drohickiej nie mogli zmruzy¢ oka.
Nie mogto oby¢ si¢ podczas tej napasci bez zniszczen (podpalen obiektow trwatych wraz
mieniem ruchomym). Zwykle podczas rejz krzyzackich w walkach gingli mezczyzni;
w tym przypadku wydaje sie, ze zaskoczeni najazdem nie stawili oporu'3. Niewatpliwie
schwytanych 106 m¢zczyzn bylo prowadzonych wspoélnie, zwigzanych za r¢ce, podobnie

passim; M. Radoch, Walki Zakonu Krzyzackiego o Zmud? od potowy XIIT wieku do 1411 roku, Olsztyn 2011,
passim.

6 Szczegdlnie wazne okazaly si¢ tu kroniki, m.in. Die Chronik Wigands von Marburg, wyd. T. Hirsch,
[w:] Scriptores rerum Prussicarum (dalej: SRPr), t. 2, Leipzig 1863 (dalej: Kronika Wiganda z Marburga);
Hermanni de Wartberge, Chronicon Livoniae, wyd. E. Strehlke, [w:] SRPr, t. 2, Leipzig 1863; Franciscani
Thorunensis, Annales Prussici (941-1410), wyd. E. Strehlke, [w:] SRPr, t. 3, Leipzig 1866 (dalej: Roczniki
torunskie); Johann's von Posilge, Officials von Pomesanien, Chronik des Landes Preussens (von 1360 an, forge-
setzt bis 1419), wyd. E. Strehlke, [w:] SRPr, t. 3, Leipzig 1866 (dalej: Kronika Jana z Posilge); J. Diugosz,
Roczniki, czyli kroniki stawnego Krélestwa Polskiego, ks. 10-11, thum. J. Mrukéwna, Warszawa 1981-1982.
Przydatne byly tez archiwalia krzyzackie (Geheimes Staatsarchiv PreuBischer Kulturbesitz, dalej: GStAPK),
XX. Hauptabteilung, Ordensfolianten, dalej: OF) i niektore z nich publikowane w Kodeksie dyplomatycznym
Prus (Codex diplomaticus Prussicus, dalej: CDPr), wyd. J. Voigt, t. 4, Konigsberg 1853 i w Kodeksie listow
Witolda wielkiego ksigcia Litwy (Codex epistolaris Vitoldi magni ducis Lithuaniae 1376-1430, dalej: CEV),
wyd. A. Prochaska, [w:] Monumenta medii aevi historica res gestas Poloniae illustrantia, t. 6, Krakow 1882.

7 Winrych von Kniprode byt wielkim mistrzem krzyzackim od 6 1 1352 do 24 VI 1382. Zob. B. Jihnig,
Wykaz urzedow. Dostojnicy zakonu krzyzackiego w Prusach, ttum. Z.H. Nowak, [w:] Paristwo zakonu krzyzac-
kiego w Prusach. Podzialy administracyjne i koscielne od XIII do XVI wieku, red. Z.H. Nowak, Torun 2000,
s. 101.

8 Olgierd Giedyminowicz — wielki ksiaze litewski w latach 1345-1377. Zob. J. Nikodem, Witold...,
s. 26 i nast.

9 Blizej na ten temat zob. J. Nikodem, Poczatki Pafistw. Litwa, Poznan 2018, s. 380.

10" Hermanni de Wartberge..., s. 96-97.

" B. Jahnig, Wykaz urzedow..., s. 103.

12" Hermanni de Wartberge..., s. 97: ,,In autmno idem marscalcus misit expeditos in terram Drogotzen,
in qua IIII noctes fuerunt vastando, cedendo, captos educendo CVI viros, LXI equos cum IX sexagenis boum
et vaccarum”.

13 M. Radoch, Zniszczenia towarzyszqce rejzom krzyzackim na Zmudz, Auksztote i ziemie ruskie Wiel-
kiego Ksiestwa Litewskiego w latach 1283—1410, [w:] Zniszczenia wojenne — okolicznosci i skutki. Z dziejow
wojskowosci polskiej i powszechnej, red. A. Niewinski, Lublin 2025, s. 55 i nast.



Rejzy krzyzackie na ziemig drohicka 13

jak sie wigze ,,psi mysliwskie”'4. Zwykle jency byli zniewalani, wykorzystywani w Pru-
sach jako sita robocza lub sprzedawani (2—4 grzywny za jedna osobg¢ dorosla), podczas
gdy jency szlachetnie urodzeni byli najcze$ciej wymieniani's,

Po atakach w latach 1371 i 1372 na Zmudz i Auksztote'6 bracia krzyzaccy przypo-
mnieli sobie o Podlasiu dopiero w 1373 r., bowiem komtur batgijski Gotfryd von Lin-
den'” ,,w 1373 r. powoluje ludzi na rejz¢ (ogtasza rejze) na pogan, ktorg powierzyt kom-
turowi domowemu w Batdze Dytrykowi (Teodorykowi) von Elner!8, ktory skierowat si¢
ze swoimi na Rus i przybyl do nieostrzezonej wlosci bielskiej. I przez cata noc szturmuje
grod [Bielsk]", po potnocy kazdy wsiada na konia swego i $piesznie wchodza do nie-
ostrzezonej wlosci kamienieckiej i tam pala, zabijaja i uprowadzajg stamtad 100 jencow,
oraz 6 kop [360] bykow, co wszystko bezpiecznie do domu prowadza ™.

Z najezdzanego obszaru, ktory byt nieostrzezony (w tym przypadku wtosci bielskiej
i kamienieckiej), rejzownicy mieli mozliwo$¢ do zabrania wiele ludzi i wiele dobr (Jeute
und gutes vol)*'.

Trzy lata pozniej Dytryk von Elner, juz jako komtur batgiski??>, znowu napadt na
Bielsk i Kamieniec. Jak odnotowal Wigand z Marburga: ,,Brat Dytryk (Teodoryk) von
Elner, komtur balgijski w dzien Wszystkich Swietych [1 listopada 1376 r.] ztaczywszy
si¢ z innymi bra¢mi wchodzi na ziemie ruskie, aby oblega¢ grod Bielsk, gdzie prze noc
Krzyzacy stali w liczbie 500. Nazajutrz bracia pospieszaja przez wielki las [Puszcze Bia-
towieska], wchodzg do zyznej wlosci kamienieckiej, ktorg wszedzie pustoszg™?.

14 Taki sposob wigzania jencow podat w swoim poemacie Piotr Suchenwirt, opisujac rezje na Zmudz
z 1377 1. Zob. M. Radoch, Piotra Suchenwirta opis rejzy na Zmudé w 1377 roku, [w:] Via viatores quaerit.
Mobilnos¢ spoteczna w dziejach krajow Grupy Wyszehradzkiej, red. A. Teterycz-Puzio, L. Koscielak,
E. Laczynska, Stupsk 2016, s. 276.

15 Idem, Lupy zdobyte przez gosci z Zachodu podczas rejz krzyzackich (w swietle wybranych przyktadow
ze zZrodet), [w:] Wojenne zdobycze, tupy, trofea. Z dziejow wojskowosci polskiej i powszechnej, red. A. Niewin-
ski, Lublin 2023, s. 86.

16 Hermanni de Wartberge..., s. 98; Kronika Wiganda z Marburga, s. 569, 571-572.

17" Gotfryd von Linden — komtur batgijski od 2 II 1372 do 22 X1 1374. Zob. B. Jahnig, Wykaz urzedow...,
s. 105.

18 Dytryk (Dietrich) von Elner byt komturem domowym w Baldze od 5 VI 1372 do 23 XI 1374.
Zob. D. Heckmann, Amtstriger des Deutschen Ordens in Preufsenund in den Kammerballeien des Reiches
(oberste Gebietiger, Komture, Hauskomture, Kumpane, Vogte, Pfleger, Grofschdffer), Werder 2011-2014,
s. 43, http://www.hiko-owp.eu/wp-content/uploads/2015/11/Amtstr%C3%A4ger-DO-Preu%C3%9Fen.pdf
(dostep: 14 11 2026).

19 Dzi$ Bielsk Podlaski w wojewddztwie podlaskim.

20 Kronika Wiganda z Marburga, s. 573: ,,Commendator de Balga convocat anno 1373 reysam in pa-
ganos, quam commisit Theodorico de Elner, qui convertit secum suis in Rusiam et venit in terram Bolisken
non avisatam. Et tota nocte impugnat castrum; post medium noctis quilibet ad equum suum et celeriter intrant
terram Kamentz non avisatam succendunt, occidunt hincinde deducuntque 100 captivos, thauros 6 sexagenas,
que omnia domum salubriter ducunt”.

21 'W. Paravicini, Die Preussenreisen..., cz. 2, s. 100.

22 Dytryk (Dietrich) von Elner byt komturem balgijskim od XI 1374 do 19 IX 1382. Zob. B. Jihnig,
Wykaz urzedow..., s. 105.

2 Kronika Wiganda z Marburga, s. 581-582: ,Frater Theodericus de Elner commendator de Balga in
die omnium sanctorum (1. Nov.) cum magno exercitu, adjunctis aliis fratribus, intrat Russiam in obsidionem
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Rok po6zniej Bielsk lezacy w ziemi drohickiej (podlegajacej w dalszym ciagu ksie-
ciu litewskiemu Kiejstutowi) zostat najechany przez wojska prowadzone z Balgi przez
tamtejszego komtura batgijskiego. Jak przekazuje nam tym razem Wigand z Marburga:
,,W dzien Bozego Narodzenia [25 grudnia 1377 r.], brat Dytryk von Elner, komtur bat-
gijski, z 600 ludzmi wchodzi do Bielska, gdzie zostat dwa dni i noce. Zarzadca grodu
tamze meznie si¢ bronit, w tym spotkaniu wielu Rusinéw polegto. Pojmanych w niewolg,
mezezyzn oraz dzieci i kobiety zabieraja z wielkimi tupem. Jencow byto 200724,

Musiato rzeczywiscie sporo Rusindw podczas tego najazdu polec, skoro kronikarz
krzyzacki nie omieszkal o tym napomkna¢. Wyglada na to, ze i tym razem wtos¢ biel-
ska byta nieostrzezona, cho¢ mieszkancy Bielska podjeli walke z rejzownikami na miare
swoich mozliwosci. W sumie 200 zabranych jencow stanowilo najwigksza liczba dotych-
czas zabrang z tego terytorium przez Krzyzakdéw. Do tego — co trzeba podkresli¢ — oprocz
pojmanych mezczyzn wymienia si¢ dzieci i kobiety?. T¢ pierwsza grupe na terenie Prus
mozna bylo sprzeda¢ tylko za pot grzywny pruskiej?S. A przeciez to najczgsciej kobiety
i dzieci byly oszczedzane i uprowadzane podczas z rejz, poniewaz mezezyzni podejmo-
wali walke i w zwigzku z tym bardziej narazeni byli na $mier¢?’.

Jeszcze potezniejsza nawalnica spadta na Podlasie w 1379 r. Przed 22 lutego
1379 r. — jak odnotowuje annalista torunski — ,,Pan Burkhart von Mansfeld, komtur
ostrodzki, uczynit pomyslng rejze z garstka ludzi przeciwko Rusinom™28. W kronice Jana
z Posilge zapisano za$ ze ,,i ci z Ostrody pociagneli w tamta strong na Rus, i ten [Bur-
khart] von Mansfeld byt komturem ostrodzkim na ten czas. Ten zmart potem w wigili¢
Wielkanocy [9 kwietnia]”?°. O przebiegu tej zimowej rejzie mamy nastgpujaca blizsza
relacj¢ u Wiganda z Marburga: ,,Nastepnie [komtur balgijski] Dytryk von Elner cata
wlos¢ bielska spustoszyl, postepujac z wojskiem do grodu ruskiego Brzesé pustoszac na

Beliag, ubi per noctem steterunt in numero 500. In crastino fratree accelerant per silvam grandem, intrant terram
bonam Cammentze, quam ubique devastant”.

24 Ibidem, s. 584: ,,In die nativitatis Christi, VIL kal. Januarii, frater Theodericus de Elner, commendator
in Balga, cum 600 intrat Pelitz, ubi stetit 2 diebus et noctibus. Capitaneus castri ibidem viriliter se defendebat.
In cuius conflictu multi Rutenorum ceciderunt, viri, mulieres et pueri; captivi ducuntur cum magna rapina
200 de captivis etc.”.

25 Niewatpliwie kobiety narazone byly na gwalty, ktore zrodla krzyzackie konsekwentnie przemilczaja.
O gwattach na kobietach podczas rejz mozemy dowiedzie¢ sie m.in. ze skarg Zmudzinéw. Zob. blizej M. Ra-
doch, Zniszczenia..., s. 79.

26 Za dorostego obojga plci — o czym juz wspominano — placono od dwoch do czterech grzywien.
Zob. idem, Lupy..., s. 86.

27 Czasem podczas niektorych rejz nawet nie oszczgdzano kobiet i dzieci, ktore razem z mezezyznami
ginety w ptomieniach podpalonego grodu lub wsi. Zob. idem, Zniszczenia..., passim.

28 Roczniki toruriskie, s. 110: ,,Dominus Burkardus de Mansfelt, commendator de Osterrod, fecit optimam
reisam cum paucis contra Rutenos”.

2 Kronika Jana z Posilge, s. 110: ,[...] und dy von Osterrode czogin hin ken Russin, und der von Man-
svelt was kompthur czu Osterrode ud die czijt. Der starb dornoch uf den osterobent”. Jednak 19 IV 1379
nastapita §mier¢ Burkharta von Mansfeld, komtura ostrodzkiego, uczestnika tej rejzy. Zob. B. Jahnig, Wykaz
urzedow..., s. 113.
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cztery mile wkoto i wezwal komtura ostrédzkiego [Burkharta von Mansfeld] i europe;j-
skich gos$ci’?, i postat Jana von Lewe (Lowe)*! przodem z 500 ludZmi, ktory wsie dokota
spustoszyt 1 przybyt na oblgzenie grodu [migdzy Bielskiem a Brzesciem, czyli zapew-
ne Kamienca], ktérego mieszkancy ostrzezeni nie byli. Wielu jednak ucieka do grodu,
z ktorych niektorych zabito, innych w niewolg pojmano i do szczgtu ztupiono, on potem
w 100 ludzi poszedt, inni za$ ida za nim jako tylna straz i komtur [ostrodzki] oblegt
Brzes¢. Brat Dytryk [von Elner, komtur balgijski] dowiedziawszy si¢ o tym, wyprawit
Pruséw3? do ziemi nieostrzezonej, ktorzy wkoto na cztery mile ja spustoszyli, a w nocy
powracajg do komtura pokarminskiego [Giinthera von Hohenstein33], ktory jeszcze nie
powrdcit. Potem za$ si¢ schodza. Ale brat Dytryk [von Elner, komtur batgijski] zebraw-
szy rade, [po niej] zmienit swoj kierunek [ataku] i ziemi¢ grodzienska pustoszyt i pa-
lit. To samo zrobit i w innych okolicach i bezpiecznie powrdcit za rzeke zwang Nurzec
7 400 jencami, ze stadem bydta i wielu innym rzeczami’34.

A gdy Litwini i Rusini (z Podlasia) na Zielone Swiatki (29 maja) 1379 r. spalili
Krzyzakom Memel (Klajpede), cale Podlasie (w tym ziemi¢ drohicka) dotkneta rejza
odwetowa® latem 1379 r. Wigand z Marburga zanotowal, ze ,,brat Dytryk [von Elner]
komtur batgijski, w $rode przed $w. Dominikiem [3 sierpnia] wtargnal na Rus, stanat
nad rzeka Nurzec, podjawszy z braémi konsultacje, uskutecznit swoj zamiar, pustoszac

30 Jak wida¢, byla to pierwsza rejza na Podlasie z udzialem zaproszonych przybyszow z Europy.

31 Brat krzyzacki [Jan] von Lewe (Lowe) od 24 TV 1380 do 30 VII 1381 byt prokuratorem w Pruskiej
Itawie (Pfleger von PreuBisch Eylau). Zob. D. Heckmann, op. cit., s. 138.

32 llekro¢ bracia zakonni najezdzali cudze kraje, wysytali naprzod Prusow, aby krew ludzka przelewali.
Ci byli w tym wzgledzie gorliwi, palili $wiatynie, rabowali, nawet gorzej od Turkéw si¢ zachowywali, a im
okrutniej sie sprawili, tym glosniej radowat si¢ Zakon”. W lutym 1416 r. Zmudzini na soborze w Konstancji
przedlozyli na piSmie caly katalog nieprawosci, oskarzajac zakon o okruciefistwa i utrudnienie chrystianizacji
Zmudzi. Zob. blizej skarga Zmudzinéw CEV, Appendix, nr 6, s. 1021-1022.

3 Giinther von Hohenstein byl komturem pokarmifiskim od 14 VI 1370 do 22 VII 1380. Zob. B. Jahnig,
Wykaz urzedow..., s. 106.

3 Kronika Wiganda z Marburga, s. 594: ,Deinde Theodericus de Elner terram Bilse totam devastabat,
procedens cum exercitu suo vulgariter in Rusen-Brisk, castrum in 4 miliaribus vastans, vocavitque
commendatorem de Osterode et peregrinos, perfectum premittens cum 500 Johannem de Lewen, qui villas
circum devastans venit in obsidionem inavisatis incolis. Multi tamen fugiunt in castrum, de quibus aliqui
fuerunt occisi, alii captivati et omnino spoliati. Insequitur eciam cum 100 hominibus. Alii quoque sequuntur
eum preter postremam custodiam. Et obsedit domum Brisk commendator. Frater Theodericus huiusmodi
cognoscens in terram non avisatam ordynat Prutenos, qui circum ad 4 miliaria eam vastabant et in nocte redeunt
ad commendatorem Brandenburgensem non reversum. Postea tamen conveniunt. Sed frater Theodericus
habito consilio convertit se et terram Karten vulgariter vastat et succendit. Similiter alias terras et trans flumen
vulgariter Nar salubriter cum 400 captivis, pecoribus etc. multis”.

35 O wydarzeniach z 1379 r. tak wspominal XVI-wieczny historyk Caspar Schiitz: ,,Natomiast Ci Li-
twini i Rusini znowu wyruszyli i miasto, i zamek Memel w Zielone Swiatki najechali i do gruntu spalili.
Takze to dlatego Dytryka von Elner komtura batgijskiego na ziemi¢ ruska mamy pociagnigcie i te ziemie Biel-
ska, Kamienca, Drohiczyna, Mielnika i Brzescia przemierzyli”. Zob. C. Schiitz, Historia Rerum Prussicarum,
das ist wahrhaffte und eigentliche Beschreibung der Lande Preussen, Zerbst 1592 (wyd. drugie, Lipsk 1599)
s. 92-93: ,,Dakegen die Littawen vnd Reuessen wider heraus gezogen vnd Stadt vnd Schlos Memel am Pfingsta-
ge vberfallen vnd in grund auszgebrant. Item das fuerder Diterich von Eluer Compter zur Balga in Reuessland
aussgezogem vnd die Lande Piersske/Caminetz/Drowitz/Melnicke/ vnd Briesske/ durchstreiffet”.



16 Marek Radoch

Brzes¢ 1 Kamieniec. Postat takze braci krzyzackich Jana von Schonfeld i Arnold von
Biirgeln ze 100 ludzmi do Drohiczyna, powracaja (nakierowuja si¢) na Mielnik [odpo-
wiadajac] na dziatania zarzadcy [grodu Mielnik], ktory wszystkim swoim zalecit, aby dla
dobra obrony mieli staranie. Potem we czwartek [4 sierpnia 1379 r.] Dytryk von Elner
przeszedt z wielkim orszakiem przez nieostrzezong wtos$¢ drohicka, na oblezenie grodu
Mielnik, postat naprzoéd dwoch braci [Jana von Schonfeld i Arnold von Biirgeln] i potem
udat si¢ do wlo$ci kamienieckiej na Rusi, ktora spustoszona zostata, a takze blisko rzeki
Bug i powraca pod grod Mielnik. Komtur [batgijski Dytryk von Elner] takze zwazajac,
jak woda wielka byta, konie swoje w brod przeprowadzit i wrocit do domu’3°.

Po $mierci Kiejstuta (15 sierpnia 1382 r. w Krewie) — w my$l wcze$niejszych posta-
nowien — to Witold miat przeja¢ ksigstwo trockie i przy bracie stryjecznym Jagielle miat
odgrywac role drugiej osoby w panstwie. Jednak w czasie wewngtrznych zawirowan na
Litwie Witold Kiejstutowicz uszedt na Mazowsze, a stamtad na teren panstwa krzyzac-
kiego. Od upadku Kiejstuta Skirgietto dzierzyt ksigstwo trockie, co stanowito dowod
uznania i zaufania ze strony zwycigskiego brata Jagietty. Po ucieczce z Prus i pogodzeniu
si¢ z Jagielta w 1384 r. Witold zgodzil si¢ na warunki, jakie zaproponowata strona sil-
niejsza. Przystal zatem na to, co w istocie otrzymal od wielkiego ksigcia litewskiego po
powrocie na Litwe. Dzielnica Witolda objeta wigc Grodno, Brze$é, Drohiczyn, Mielnik,
Bielsk, Suraz, Kamieniec i Wotkowysk, czyli w pewnym stopniu cze$¢ ojcowizny (nie
najwazniejsza wprawdzie, ale obejmujaca ziemie, z ktorymi Witold byt najbardziej zwia-
zany jeszcze za zycia ojca)’’.

Witold nie mogt przebole¢ wywyzszenia Skirgietty. Troki odebral mu wprawdzie
Jagietto (co Witold uznawat za straszna krzywde, cho¢ byla to naturalna i stosunkowo
tagodna kara za bunt Kiejstuta), ale to Skirgietto wziat je w posiadanie, pozbawiajac go
szans na odzyskanie ojcowizny. Zabral mu zatem cos, co traktuje si¢ bardzo emocjonalnie.
Tego Witold Skirgielle nigdy nie wybaczyt*.

Jesienig 1389 r. Witold ztozyt propozycje Krzyzakom. Nastepnie podjat nieudana
probe opanowania Wilna*. Po porazce zamachu Kiejstutowiczowi nie pozostato nic in-

3¢ Kronika Wiganda z Marburga, s. 593-594: ,,Amplius frater Theodoricus commendator de Balga feria
complevit propositum suum Priske et Camentz devastando. Misit eciam fratrem Johannem Schonenvelt et
Arnoldum de Burgen cum 100 in Drowitz et revertuntur in Melniken in profectum capitanei, qui omnibus suis
precepit, ut in bona custodia vigilarent. Post hec in feria Sta Theodoricus de Elner pertransiit inavisatam terram
Drogewitz in magna comitiva in obsidionem castri Melniken premisitque duos fratres et postea divertit se in
terram Camentz in Russia, que juxta flumen Bug vastata est et revertitur prope Mekniken castrum. Commendator
eciam considerans fluvii quantitatem equos suos transvadavit et venit domum”.

37 Ksiaze czersko-warszawski Janusz I w czasie wewnetrznych zawirowan na Litwie — by¢ moze dzigki
pomocy udzielonej mu przez brata Siemowita IV — zaanektowal ziemi¢ drohicka. Jagietto odebrat mu ja w mar-
cu 1383 1. Zob. J. Nikodem, Witold...,s. 42,71,77, 82,91-92.

3% Ibidem, s. 121.

3 Ibidem, s. 128.



Rejzy krzyzackie na ziemig drohicka 17

nego, jak tylko najszybciej opusci¢ ziemie Wielkiego Ksiestwa Litewskiego. Podazajac
do swych nowych-starych sojusznikoéw, nad rzeka Etk (an der Licke) spotkal wystan-
nikéw wielkiego mistrza i 19 stycznia 1390 r. wystawit dwa dokumenty*’. Gdy tylko
Witold wystawil wspomniane dokumenty, ruszyta wielka wyprawa przeciw Litwie pro-
wadzona przez wielkiego marszatka Engelharda Rabe — wyprawa, ktora zakonczono po
miesigcu. Wielki marszatek pomaszerowat bezposrednio na Grodno, a Witolda skierowa-
no pod Mejszagote i Kiernow, gdzie zadano Litwinom powazne straty. Grodno zostato
opanowane, a zarzad nad nim Witold powierzyl bratu krzyzackiemu Marquartowi von
Sulzbach (Salzbach)*'. W tym samym czasie opanowano rowniez m.in. Brze$¢ i Kamie-
niec. Opuszczona dzielnica Witolda ponownie znalazta si¢ w jego rekach*?.

Polsko-litewska kontra — jak stusznie zauwazyt Jarostaw Nikodem — byta jednak
zarowno blyskawiczna, jak i udana. Krol Wihadystaw Jagietto z polskim rycerstwem w lu-
tym 1390 r. odbil, bez specjalnych zreszta trudnosci, Brzes¢ i Kamieniec, a w marcu
wraz z sitami ksiazat litewskich rozpoczat oblgzenie dobrze bronionego i obwarowanego
Grodna. Proba odsieczy, ktorg przygotowat wielki marszalek Engelhard Rabe, zatamata
si¢ na Niemnie i grod padt 16 kwietnia®3.

Obie strony wiedziaty jednak, ze przerwa, ktora nastapita w dziataniach wojennych,
jest jedynie oczekiwaniem na wznowienie wojny. Cheac skomplikowac sytuacj¢, Wiady-
staw Jagietto zastosowal bardzo sprytny, przemy$lany manewr. Zdobyta ziemi¢ drohicka
z Drohiczynem, Mielnikiem, Surazem i Bielskiem przekazat ksigciu czersko-warszaw-
skiemu Januszowi I** (oficjalny akt nadania wydat dopiero w nastgpnym roku’).

40 W pierwszym przyrzekal, ze wiernie podtrzymuje i potwierdza wszystkie swe wezes$niejsze zobowig-
zania wobec zakonu krzyzackiego poczynione w zamian za pomoc w odzyskaniu ojcowizny. W drugim zas
zargezal, ze zwrdci wielkiemu mistrzowi wszelkie zaciagnigte od niego dugi, w gotdwcee lub produktach, ktore
wykorzysta w celu odzyskania ojcowizny. Zob. ibidem, s. 133.

41 Marquart von Sulzbach — komtur ragnecki od 1 V 1396 do 14 V 1402; komtur brandenburski (pokar-
minski) od 5V 1402 do 15 VII 1410. Zob. B. Jahnig, op. cit., s. 106, 115.

42 J. Nikodem, Witold...,s. 134.

4 Ibidem.

4 Z wystosowanego miedzy 11 a 30 IX (najprawdopodobniej 13 lub 15 IX) 1390 z dworu krzyzackiego
w Katdowie przez komtura domowego Malborka Clausa Winterthura listu do ksigcia czersko-warszawskie-
go dowiadujemy si¢ o zyczliwym przyjeciu wiadomosci od Janusza I, ze wzgledem nadanego ksigciu przez
krola polskiego Drohiczyna, Mielnika, Suraza i Bielska nie jest mozliwe obecnie danie ,,zadnej stosownej
odpowiedzi” na temat tego, kiedy zmart wielki mistrz. Ale gdy zakon wybierze sobie nowego zwierzchnika,
wowczas moze ksigze mazowiecki oczekiwaé (po wystaniu postow) przyzwoitej odpowiedzi. List ten konczy
jednak takie oto ciekawe stwierdzenie: ,,Takze wszystko to, co wam od tego krola Polski dobrego zdarzy¢ si¢
moze, to styszymy my i widzimy to chetnie, ale pod tym warunkiem, ze to nie umniejszania praw naszego
Zakonu”. Zob. GStAPK, OF, nr 2a, s. 31.

4 M. Radoch, W sprawie daty nadania przez Wiadystawa Jagietle ziemi drohickiej ksieciu mazowiec-
kiemu Januszowi I, [w:] Szkice z dziejow kolonizacji Podlasia i Grodzienszczyzny od XIV do XVI wieku. Prace
ofiarowane profesorowi Antoniemu Czacharowskiemu w siedemdziesieciolecie urodzin i czterdziestopigciolecie
pracy naukowej, red. J. Sliwinski, Olsztyn 2002, s. 14-15.
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We wrzesniu 1390 r., na podlegajacy Januszowi I Suraz, najechali krzyzaccy zbrojni
z Wizny (bedacej w zastawie u Krzyzakéw od 2 grudnia 1382 r.#%), jak dowiadujemy si¢
z listu pisanego z Lasek (zcu Leske) przez komtura domowego Malborka Clausa Win-
terthura. List ten, bedacy odpowiedzia na skarge na poddanych z Wizny, w takich oto
stowach zrelacjonowat cale zajscie: ,,Slowa migdzy innymi w tym [liScie] zapisanymi
sg te, wzgledem tego wasza wielmoznos¢ [Janusz 1] skarzyt si¢. Jak to ci nasi z Wizny
wam i tym waszym w Surazu szkodzi¢ mieli, waszmo$ci ludzi wzigli w niewolg, ich sia-
no i zboze spalili. Krowy, konie i [inne] bydlo (rogacizng) droga popedzili [ze soba]™.
W dalszej czesci listu urzednik zakonny miat zapewniaé, ze on wczesniej o catym najez-
dzie nic nie wiedziat i ze nie bylo ono na jego polecenie, ani kogokolwiek innego*s.

Czy 6w wrze$niowy najazd 1390 r. na Suraz byt samowola ze strony krzyzackich
poddanych z Wizny? Nalezy w to watpic. Jak wida¢, tak jak w poprzednich rejzach, czgsc
ziemi drohickiej (jej najbardzej wysunigta na potnoc wtos¢ suraska) ucierpiata w efekcie
podpalen, poprzez zabranie jencéw, koni, krow i innego bydta.

4 sierpnia 1392 r. w Ostrowie doszto do pogodzenia si¢ Wiadystawa Jagietty z Witol-
dem. Krol polski oddat wtedy Kiejstutowiczowi ojcowizne®. Wérod obszarow, ktore po-
wrocity pod wiadanie Witolda, byta i ziemia drohicka. Krzyzacy zadni zemsty (z powodu
drugiej ,,zdrady” Kiejstutowicza) cheieli dopas¢ Henryka Siemowitowica (brata przyrod-
niego Janusza I i Siemowita I'V), ktory swoja misja sktonit Witolda do pojednania si¢ z Ja-
gielta i do powrotu na Litwe. Dlatego na poczatku jesieni 1392 r. ruszyta rejza odwetowa
z zamku piskiego [Johannisburg] do Suraza, ktéry Henryk otrzymat w nagrodg¢ i gdzie
zamieszkatl z zong Ryngatta’®. Wowczas wielki marszatek Engelhard Rabe po uczcie ho-
norowej (wowczas miejsce honorowe — pierwsze — przy stole zajmowal Apolinary Fuchs

46 Uktadem z 2 XII 1382 w Brodnicy Siemowit IV plocki za zgoda brata Janusza I oddawatl Wizne z cala
ziemig w zastaw Krzyzakom za 7000 zt wegierskich. Zob. M. Radoch, Dfugi zastawne Siemowita IV mazo-
wieckiego wobec Zakonu Krzyzackiego, [w:] Spoleczenstwo i polityka do XVII wieku, red. J. Sliwinski, Olsztyn
1994, s. 52 i nast.

47 GStAPK, XX. Hauptabteilung, OF, nr 2a, s. 32: ,,In deme wir undir anderen wortin geschreben umden,
das ewren grosmechtiger clagit. Wy das dy unsir von der Wezen euch und dy ewir czu Surasz beschediget haben
ewir lute gefangin, ire hew und getreide abgebrant. Kue, pherde und vye wek getrebin”.

4 I pytaliScie nas wzgledem tych wszystkich szkdd, czy zdarzyly sie one tam z naszego polecenia
i cheielidcie, 1 zyczeniem waszym jedna odpowiedz z powrotem aby [wam] napisa¢. Wielmozny drogi panie
to waszej wielmoznosci czynimy my do wiadomosci, my tym razem o tym nic nie wiedzieli$my, do tego takze
z niczyjego rozkazu ani polecenia miato miejsce, ze tym waszmosci przybywajac szkody uczyniano. I wiec
my wam przedtem (wczesniej) pisa¢ mieliSmy, my wam szczerze wigc piszemy, lecz wy wpierw uzbrojcie si¢
w cierpliwos¢, najlepiej wigc diugo, z tego Bozego polecenia to ten wielki marszatek [Engelhard Rabe] i inni
dostojnicy ci z nim na tej rejzie sa, a gdy do domu z powrotem przybeda i Zakon jednego przetozonego [nowego
wielkiego mistrza] znowu si¢ doczeka, mozecie wy wtedy 18 skarg, ktore macie, tak przez wasze poselstwo
z listami albo przez postancow (kurieré6w) przybytych do naszego przetozonego [wielkiego mistrza] przekazac.
Co my takze wtedy dobrego przy tym uczyni¢ mozemy, to chcemy my chetnie czyni¢”. Zob. GStAPK, OF,
nr2a, s. 32.

49 Zob. wigcej na ten temat: J. Nikodem, Witold..., s. 152 i nast.

30 M. Radoch, Matzeristwo Henryka Siemowitowica z Kiejstutowng, [w:] Studia z dziejéw polityki dyna-
stycznej od XIII do XVII wieku, red. J. Sliwiniski, Olsztyn 1993, s. 93-100.
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z Frankonii, niosacy choragiew $w. Jerzego)®!, ktora przygotowatl na zamku piskim
(in castrum sancti Johannis) — jak zapisal Wigand z Marburga’? — udat si¢ wraz z ,,wiel-
ka liczba braci i pielgrzyméw w kierunku Suraza (in Schirazen) i w odlegtosci stadium
[ok. 200 metrow] zsiedli z koni do boju i przez bagna zblizali si¢; poganie [Rusini i Li-
twini] nawet oddali wielkiemu marszatkowi siedzibe, w ktorej przebywat zie¢ Witolda.
Z rana idg dalej i gdyby szli wolniej (zatrzymali si¢), pojmaliby biskupa [Henryka], po
czym powrdcili [do Prus]™3. Z krotkiej wzmianki z kroniki Jana z Posilge o tej rejzie
dowiadujemy si¢ ponadto: ,,Takze w tym roku [1392] na jesieni zostal Suraz ten grod
na Rusi przez te wojska [krzyzackie] zdobyty i spalony, i chciato si¢ zabraé¢ stamtad
200 jencow™4. Jednak o tej rejzy na Suraz z 1392 r. w sposob najbardziej wiarygodny, jak
si¢ wydaje, wspomina fragment listu z 21 stycznia 1393 r., napisany przez wielkiego mi-
strza Konrada von Wallenrode do krélowej Danii Matgorzaty: ,,Okoto Swietego Michata
[okoto 29 wrzednia 1392 r.] postalismy naszego wielkiego marszatka z pewnymi innymi
naszymi dostojnikami i z tymi z Prus Dolnych, w kierunku na Rus, z jednym wojskiem,
tym to z bozej taski chciato si¢ udawacd, kiedy oni zdobyli jedng warowni¢ Suraz zwana,
ta do samego Witolda przynalezata, i spalili t¢ i schwyta¢ nastepnie chcieli 300 ludzi albo
wigcej — Litwindw i Rusinow, mtodych i starych, i przybywaja z boza taska bez szkod
z powrotem do kraju [do Prus]”.

Na podstawie cytowanych zrodet wida¢, ze ok. 29 wrzes$nia 1392 r. wojska krzyzac-
kie z udziatem europejskich gosci zdobyty i spality Suraz (nalezacy do Witolda), zabi-

31 Zasiadanie przy stole honorowym stanowito dla rycerza wyréznienie i forme nobilitacji. Nobilitacja
byta tym wigksza, gdy miejsce przy stole byto bardziej zaszczytne. O przydziale miejsc rozstrzygaly zastugi
rycerzy i warto$¢ ich czynow. Zazwyczaj biesiadnikow przy stole honorowym byto dwunastu, ale nie byta to
zelazna zasada. Zob. W. Paravicini, Die Preussenreisen..., cz. 1,s. 319.

2 Jan Dtugosz, ktory korzystal z Wiganda z Marburga pisze podobnie w Rocznikach, ks. 10, s. 259:
,.Krzyzacy, rozjatrzeni odstgpstwem ksigcia Witolda i spaleniem trzech zamkow, z wielka liczba tak obcych,
jak i whasnych zomhierzy pod wodza marszatka Engelharda Rabe przybywaja do zamku Swigtego Jana. Tam
urzadziwszy uczte rycerska na cze$¢ obcych rycerzy przybywaja do zamku litewskiego Suraz. A po stoczeniu
walki z Litwinami, ktérzy wyszli z zamku dla jej podjgcia, zabija wielu i przejmuja zamek po poddaniu sig.
I omal nie uj¢to w nim ziecia Witolda, ksigcia mazowieckiego Henryka, gdyby w porg nie ratowat si¢ ucieczka”.

3 Kronika Wiganda z Marburga, s. 648-649: , 1 authumpno anno 1392 marschalcus frater Engelhart
Rawe cum multitudine magna fratrum et peregrinorum festinat in castrum sancti Johannis, parata ibidem mensa
honoris per marschalcum; dominus Appil Vochs de Franken, vexilifer vexili sancti Georgii, tenuit sedem di-
gniorem, veniuntque in Schirazen et ad spaciam stadii de domo descenderunt ad pugnam et per paludem acce-
dunt; pagani vero marschalco domum presentabant, in qua in ventus est gener Wytaudi, de mane procedunt et,
si tardius processissent, episcopum captivassent, et revertuntur”.

34 Kronika Jana z Posilge, s. 184—185: ,Item in desim jare uf den herbisst wart Serasin das hus in Russin
von den herin gewonnen und vorbrant, und brochtin wol II¢ gefangen von dannen”.

35 Dalej w tym liscie zwierzchnik zakonu donosit, Ze obecnie bawi na ziemiach litewsko-ruskich kolejna
wyprawa krzyzacka, ktorej wyniku jeszcze nie zna. Zob. CDPr, t. 4, nr 70, s. 101: ,,Idoch vor gute nuwe mere
schreiben wir ouch ewir clarheit, das wir korczlich dornoch alze um sente Michels tag gesant hatten unsern
Obirsten Marschal mit etlichen andern unsern Gebitigern und mit den Nedirlendern ken Rusin mit eym here,
den is von gotis gnade wol gegangen hat, wan si¢ gewonnen eine veste Surass genant, die dem selben Witolde
zcuhorte, und vorbranten die und fingen doruff wol III® menschen adir me littowen und von Rusin, jung und alt,
und gwamen von gotis gnade an allen schaden wider czu lande”.
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jajac wielu jego obroncow i uprowadzajac stamtad 300 albo wiecej jencow — mtodych
i starych, Litwinow 1 Rusinow.

Rowniez w kolejnych latach (1393—-1394) ziemia drohicka doswiadczata najazdow
krzyzackich. Jak odnotowal Wigand z Marburga: ,,Zdarzyto si¢ pod nieobecnos¢ wiel-
kiego mistrza [migdzy 25 lipca a 30 listopada 1393 r.5¢], ze wicekomtur (komtur domo-
wy) w Barcianach z 200 wtargnat do nieostrzezonej ziemi drohickiej pustoszac ja bez
zadnego oporu i tam przenocowat i Rusinéw wiecej jak 100 zabit i jencow Rusinow 40
i tylez koni, 4 takze kopy [240] bykow zabratl; i zdrowi powrécili [do Prus]™’. Z kolei
wiosenna rejza 1394 r. — wedtug tego samego kronikarza krzyzackiego — miata nastgpu-
jacy przebieg: ,,Tymczasem komtur z Batgi, hrabia Konrad von Kyburg, z wielka sitg do-
szedl do Drohiczyna nieostrzezonej ziemi ruskiej i odwaznie spustoszyt ja ogniem i mie-
czem i wiele ludzi pozabijat. Wyprowadzit takze silnych Rusinow jencoéw 300 i 10 kop
[600] bykow, oprocz innej wielkiej zdobyczy i szczesliwie powrdcili [do Prus]™8.

Mozna zauwazy¢, ze w tej drugiej rejzie z 1394 r. szczegolnie ucierpiat sam Drohi-
czyn. W obu za$ najazdach w zaskoczonych i nicostrzezonych okolicach ziemi drohickiej
rejzownicy mieli okazje wyrzadzi¢ wiele szkod, dokona¢ wielu podpalen, mordow, za-
bra¢ wielu jencow (Rusinow) i uprowadzi¢ konie i szczeg6lnie duza liczbg bykow.

Podpisany 12 pazdziernika 1398 r. na wyspie Salin pokoj miedzy Wielkim Ksigestwem
Litewskim a zakonem krzyzackim w Prusach®, a nastepnie odnowiony 22 i 23 maja
1404 r. na wyspie na Wisle blisko zamku w Racigzku®, ustrzegl niewatpliwie ziemie
drohicka przed kolejnymi rejzami krzyzackimi. Dopiero podczas ,,wielkiej wojny” zako-
nu krzyzackiego z Polska i Litwa (1409-1411) ziemia drohicka doswiadczyta ostatniej
rejzy, bowiem nieoczekiwanie (,,potajemnie”) przed 16 marca 1410 r.°' wojska krzyzac-
kie wtargnety na obszar miedzy Grodnem a Bielskiem®?. Rozlaly si¢ one, idac wowczas

6 Wielki mistrz Konrad von Wallenrode zmart 25 VII 1393. Urzad wakowat do 30 XI 1393 — wowczas
wielkim mistrzem zostal wybrany Konrad von Jungingen. Zob. B. Jéhnig, op. cit., s. 101.

57 Kronika Wiganda z Marburga, s. 661: ,,Accidit in absencia magistri, quod vice-commendator in Barten
cum 200 intraret terram Draweten inavisitam devastans sine resistencia aliqua, pernoctans in ea et de Rutenis
interfecit ultra 100 et captivos Rutenos xI et totidem equos, 4 quoque sexagenas thaurorum, et sani sunt reversi”.

38 Ibidem, s. 653: ,,Interim commendator de Balga, comes Conradus de Kiborg, cum potencia porrexit in
Droytzen non avisatam terram Russie et viriliter eam vastabat igne, gladio, plures interimens. Eduxit quoque va-
lidos Rutenos captivos 300 et X sexagenas thaurorum preter aliam predam magnam et cum gracia revertuntur”.

% Die Staatsvertrige des Deutschen Ordens in Preussen im 15. Jahrhundert, Bd. 1 (1398-1437),
wyd. E. Weise, Marburg 1970, s. 9-12.

%0 P, Nowak, Dokumenty pokoju w Racigzku z 1404 roku, ,,Studia Zrodloznaweze” 2002, t. 40, s. 60 i Re-
gesty dokumentow nr 1, 2, 3, 4,4A, 5,6, 6A,7,8,9, 10,s. 70-77.

6l Jan Dlugosz umieszcza blednie te wydarzenie pod rokiem 1409. Natomiast za pewna date nalezy
uzna¢ Niedzielg Palmowa, ale nastgpnego roku, czyli 16 III 1410, podana przez tego polskiego kronikarza.
Zob. J. Dhugosz, Roczniki, ks. 10-11, s. 46-47; Rozbior krytyczny Annalium Poloniae Jana Diugosza z lat
1385—1444,t. 1, oprac. S. Gaweda, K. Pieradzka, J. Radziszewska, K. Stachowska, pod kier. J. Dabrowskiego,
Wroctaw 1961, s. 85.

02 J. Dhugosz, Roczniki, ks. 10-11, s. 46-47; S. Jozwiak, K. Kwiatkowski, A. Szweda, S. Szybkowski,
Wojna Polski i Litwy z zakonem krzyzackim w latach 1409 — 1411, Malbork 2010, s. 145 (nie wiadomo, skad
pochodzi informacja o ,,niewielkim wojsku wykonujacym szybki rajd na tyly przeciwnika”).
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réznymi drogami — wedtug dobrze poinformowanego Jana Dlugosza — m.in. przez wsie:
Rzepniewo (w poblizu Bielska), Stoki (koto Swistoczy)® i Jaskra (koto Knyszyna)®.
Przechodzili nawet przez rzeke Nietupe (doptyw Swistoczy). 16 marca 1410 r. najezdzcy
wpadli do Wotkowyska®. Jan Posilge wskazuje na Brze$¢ nad Bugiem jako wowczas
glowny kierunek uderzenia wojsk krzyzackich. Opisat krotko te rejz¢ nastepujaco: ,, Tak-
ze podczas Wielkiego Postu [czyli migdzy 5 lutym a 23 marca 1410 r.] zawojowal ten
wielki marszatek [Fryderyk von Wallenrode] Ruski Brzes¢ i t¢ ziemig¢ dookota, a przyby-
to niespodziewanie, i zabili wielu ludzi i zabrali 1300 jenicow bez bydta i koni, tego dos¢
byto®. I Witold przebywal [w poblizu] i stamtad uszedt, kiedy on w tej pobliskiej okolicy
tam byl, i spodziewano si¢ na ten czas nie takiego gestu [z jego strony]”¢".

Niewatpliwie dos¢ znaczne sily krzyzackie musialy ogniem i mieczem doswiadczy¢
(wieloma mordami) nieostrzezony rozlegly obszar duzej czesci Podlasia (m.in. Bielska
i okolic) i czeéci Grodzienszczyzny. Nie moze wigc dziwic liczba 1300 zabranych jencéw,
podana przez kronikarza krzyzyckiego, cho¢ moze by¢ ona zawyzona®®.

%k %k %
W sumie w przeanalizowanych zrodtach odnajdujemy 11 rejz, ktore dotkngty bole-
$nie ziemi¢ drohickg w latach 1370-1410 i nie oszczedzity zadnej czg$¢ tej ziemi — ani
stotecznego Drohiczyna, ani takze o$rodkow, takich jak Suraz, Bielsk i Mielnik. Jak mo-

3 Stoki — dzi$ wie$ na Bialorusi, w poblizu granicy z Polska.

o4 W okolicy wsi Jaskra [Krzyzacy] schwytali ludzi ksiecia [Witolda], ktorzy trzymali straz na pustko-
wiu — zdradzit ich bowiem dym — i [ich] wymordowali”.

%5 Rejzownicy w Wotkowysku, ,,gdzie zebral si¢ na nabozenstwo niemaly tlum Litwinéw i wszystek
lud, mezczyzn i kobiet, Litwindw i Rusindw, zabieraja do niewoli. Ograbiwszy i spaliwszy t¢ miejscowos¢,
z jeficami wracaja jak najszybciej droga, ktora przybyli. Owo wydarzenie musialo mocno zapisa¢ si¢ w pamig-
ci 6wezesnych, bowiem jak zapisat Jan Dlugosz: Szlak za$, ktérym wojsko krzyzackie szto do Wotkowyska
i wracalo, utworzy! szeroka droge na tym pustkowiu, ktéra utrzymuje si¢ do dnia dzisiejszego jako $wiadectwo
tego wydarzenia. Odtad panowal zwyczaj, ze straznicy palili ogniska wylacznie z kory dgbowej, ktora nie daje
dymu, by ich nie zdradzit”. Zob. J. Dtlugosz, Roczniki, ks. 1011, s. 47.

% Tak wielu byto uprowadzonych, ze ,,tego dosy¢ byto”, czyli nie byli w stanie jeszcze zabiera¢ ze soba
bydta i koni.

7 Kronika Jana z Posilge, s. 313: ,,Ouch bynnen des in der vasten herte der marschalk Russchin Brysk
und dyl ant dorumme, und qwam ungewarnet, und slugin vil lute und brochtin XIII® mensche gefangin ane vye
und pferd, des gnug was. Und Wytowd qwam kume dovon, wend her uf dy neede do was, und vorsach sich uf
dese cziit nicht sulcher geste”. Kronikarz krzyzacki ani stowem nie wspomina, ze ,,z trudem udato si¢ umkna¢
przebywajacemu wowczas w poblizu i niczego nie spodziewajacemu si¢ Witoldowi” (S. Jozwiak, K. Kwiat-
kowski, A. Szweda, S. Szybkowski, op. cit., s. 145). Witold miat si¢ wowczas znajdowa¢ w Stonimiu (,,siedem
mil od Wotkowyska”). Wielki ksiaze litewski, gdy dowiedziat si¢ o najezdzie krzyzackim, natychmiast udat si¢
ze swoja zona Anna ,,w kierunku Zdzitowa, do gestych boréw petych jezior i bagnistych kryjowek. Pozostat
tam, dopoki go nie zapewniono o wycofaniu si¢ Krzyzakéw”. Zob. J. Dlugosz, Roczniki, ks. 10-11, s. 47.

% W zadnym zrodle zredagowanym po tym wydarzeniu strona polsko-litewska nie zarzucata zakonowi
w tym przypadku ztamania warunkéw rozejmu z 8 X 1409, co tylko potwierdza, ze zawieszenie broni nad Brda
nie obejmowato ziem Wielkiego Ksigstwa Litewskiego. Zob. S. Jézwiak, K. Kwiatkowski, A. Szweda, S. Szyb-
kowski, op. cit., s. 145, gdzie nie do konca prawdziwie zapisano, ze Fryderyk von Wallenrode ,,z niewielkim
wojskiem [...] zabit wielu ludzi oraz wziat 1300 jencow, nie liczac koni i bydta”.
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zemy si¢ zorientowac, wigkszos¢ (6) tych rejz (z lat 1373, 1376, 1377, zimowa 1379,
letnia 1379 1 1394) mozemy okresli¢ jako dos¢ duze (z ok. 100, 200, 500 i 600 uczest-
niczacymi najezdzcami), cho¢ prowadzone zostaly tylko przez komtura z Balgi. Tylko

trzy z nich (z lat 1370, 1392 i 1410) stanowily rejzy wielkie, ktorym przewodzit wielki

marszatek. Do tego tylko wsrdd uczestnikow dwoch rejz (zimowej 1379 r. 1 wrzesniowej

1392 1.) jestesmy w stanie odnalez¢ europejskich gosci.

Rejzy te niosty ze soba:

kilkudniowe pustoszenie ziemi drohickiej i zabranie jencow (106 mezczyzn)
oraz 61 koni, 540 wotow i krow (jesienig 1370 r.);

catonocne szturmowanie Bielska i ngkanie okolicy, palenie, zabijanie i uprowa-
dzenie jencow (w 1373 r.);

catonocne oblezenie Bielska przez ok. 500 najezdzcow potaczone z pustosze-
niem okolicy (z 1 na 2 listopada 1376 1.);

przez dwa dni i dwie noce ngkanie przez ok. 600 najezdzcéw meznie bronigcych
si¢ obroncow Bielska (sposrod ktorych wielu Rusindw poleglo) i zabranie oko-
to 200 jencow (megzczyzn, kobiet i dzieci) oraz wielkiego tupu (od 25 grudnia
1377 r.);

spustoszenie catej wloSci bielskiej i zabranie jencow, bydta i wartosciowych rze-
czy (w lutym 1379 1.);

uderzenie ok. 100 rejzownikow (idacych pustoszacym marszem) na Drohiczyn
i Mielnik (3, 4 sierpnia i w kolejne dni 1379 r.);

napas¢ na Suraz, spalenie tam siana i zboza oraz uprowadzenie tamtejszych
mieszkancow, jak tez koni, krow i innej rogacizny (we wrzesniu 1390 r.);
zdobycie i spalenie przez wielkg liczbe rejzownikdéw grodu Suraz i zabranie
300 albo wigcej jencow — Litwindw i Rusindw, sposrod nich mtodych, jak i sta-
rych (ok. 29 wrzesnia 1392 r.);

napastowanie przez ok. 200 najezdzcow ziemi drohickiej, ktore wigzato z zabi-
ciem ponad 100 jej mieszkancow (Rusindw) i uprowadzeniem ok. 40 Rusinéw
i tylez koni, a takze blisko 240 bykow (migdzy 25 lipca a 30 listopada 1393 r.);
spustoszenie ogniem i mieczem Drohiczyna i1 podlegtej mu ziemi przez wielka
liczbe napastnikow, powodujac przy tym $mieré wielu tamtejszych mieszkan-
cow 1 zabranie ok. 300 silnych Rusinéw, blisko 600 bykow i innej ,,wielkiej
zdobyczy” (wiosng 1394 r.);

pustoszacy marsz w poblizu Bielska (m.in. przez Rzepniewo) i w innych czg-
$ciach Podlasia, wiazacy si¢ z zabijaniem wielu ludzi i zabraniem ogromne;j
liczby jencow — Litwindw i Rusindéw (przed 16 marca 1410 r.).

Z powyzszego zestawienia wida¢ wyraznie, ze w badanym okresie ziemi¢ drohicka

zamieszkiwali przede wszystkim Rusini, ale tez Litwini. Tylko w latach 1390-1392, pod-
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czas wladania t¢ ziemig przez Janusz I, ksigcia czersko-warszawskiego, mogli pojawic¢
si¢ tu Mazowszanie. Zadziwiaja tez liczby zabieranych jako tup bykow (600, jakas czgsé
z 540, 240), co moze $wiadczy¢ o ich duzej hodowli w tym regionie.
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Teutonic raids into Drohiczyn Land

Summary: The analyzed sources describe eleven Teutonic military expeditions (razzias) that severely
affected Drohiczyn Land between 1370 and 1410, leaving no part of the region untouched — neither the
regional capital of Drohiczyn nor towns such as Suraz, Bielsk, and Mielnik. Six of the razzias (conducted
in 1373, 1376, 1377, winter of 1379, summer of 1379, and 1394) may be classified as relatively large-
scale expeditions involving approximately 100, 200, 500, or 600 troops, although they were led solely by
the Komtur (commander) of Balga. Only three razzias (1370, 1392, and 1410) can be regarded as major
expeditions, conducted by the Grand Marshal. Western European participants can be identified only in
two cases (the winter raid of 1379 and the September raid of 1392).

Keywords: Teutonic raids, Drohiczyn Land, Drohiczyn, Podlasie, Teutonic sources

Die Raubziige der Kreuzritter ins Drohiczyner Land

Zusammenfassung: In den analysierten Quellen finden wir elf Kreuzritterzige, die das Drohiczyner
Land in den Jahren 1370-1410 schwer getroffen und keinen Teil dieses Gebiets geschont haben — we-
der die Hauptstadt Drohiczyn noch solche Zentren wie Suraz, Bielsk und Mielnik. Dabei lasst sich fest-
stellen, dass die meisten (sechs) dieser Feldzlge (von 1373, 1376, 1377, im Winter 1379, im Sommer
1379 und von 1394) als relativ groB bezeichnen (mit etwa 100, 200, 500 und 600 teiinehmenden Angrei-
fern) — obwohl sie nur vom Komtur von Batga angefuhrt wurden. Nur drei davon (aus den Jahren 1370,
1392 und 1410) waren groBe Feldzlge, die vom GroBmarschall angeflhrt wurden. Zudem finden wir nur
unter den Teilnehmern zweier Kreuzritterziige (des Winterfeldzugs von 1379 und des Septemberfeldzugs

von 1392) europdische Gaste.

Schlisselworter: Kreuzritterzug, Drohiczyner Land, Drohiczyn, Podlachien, Kreuzritterquelle

Rejzy krzyzackie na ziemie drohicka

Streszczenie: W przeanalizowanych Zrédtach odnajdujemy 11 rejz, ktdre dotknety bolesnie ziemie dro-
hickg w latach 1370-1410 i nie oszczedzity zadnej czesS¢ tej ziemi — ani stotecznego Drohiczyna, ani
takze osrodkow, takich jak Suraz, Bielsk i Mielnik. Jednoczesnie, jak mozemy sie zorientowac, wiekszos¢
(6) tych rejz (z lat 1373, 1376, 1377, zimowa 1379, letnia 1379 i 1394) mozemy okresli¢ jako dos¢ duze
(z ok. 100, 200, 500 i 600 uczestniczagcymi najezdzcami), cho¢ prowadzone tylko przez komtura z Batgi.
Tylko trzy z nich (z lat 1370, 1392 i 1410 r.) stanowity rejzy wielkie, ktorym przewodzit wielki marszatek,
dlatego tylko wsréd uczestnikéw dwaéch rejz (zimowej z 1379 r. i wrzesniowej 1392 r.) jestesmy w stanie

odnalez¢ europejskich gosci.

Stowa kluczowe: rejza krzyzacka, ziemia drohicka, Drohiczyn, Podlasie, Zzrodto krzyzackie
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Epitafium Marii Luizy von der Groeben jako przyczynek
do bada nad ponarska gatezia rodu Groebenow

Okoto 8 km na wschod od Moraga (niem. Morungen) w historycznym regionie Prus
Gornych (niem. Oberland), na terenie dawnego starostwa mitakowskiego, potozona jest
wie$ Boguchwaty, noszaca do 1947 r. nazw¢ Reichau. Miejscowos$¢ zostata zalozona
w 1320 r. na prawie chetminskim jako wie$ czynszowa zakonu krzyzackiego!. Jeszcze
w $redniowieczu w Boguchwatach powstat — niezachowany do dzi§ — katolicki kosciot
parafialny. Obecna $wiatynia, pw. §w. Barbary, zostala wzniesiona w 1620 r. i do 1945 r.
petnita funkcje ko$ciota ewangelickiego?. Dawna XVII-wieczna bryta kodciota zostata na
przestrzeni lat znacznie przebudowana. Najstarszg cz¢s$¢ Swigtyni stanowi jednonawowa
hala z orientowanym na wschod prezbiterium, zakonczonym prostg §ciang. Konstrukcja
ta — typowa dla architektury protestanckiej — charakteryzuje si¢ nieskomplikowang forma
i oszczednos$cig detalu. Pierwotnie wierni mogli dostaé si¢ do kosciota przez dwa syme-
tryczne wejscia, umieszczone posrodku najdtuzszych scian budowli. Podczas przebudo-
wy, przeprowadzonej na przetomie XIX i XX w., jedno z wej$¢ zostalo zamurowane;
drugie — wraz z zachowanymi dwuskrzydtowymi drzwiami — przetrwato do dzis, jednak
pozostaje nieuzywane i zamkniete. Obecnie do §wiatyni prowadzi wejscie od strony za-
chodniej, przez kruchte dobudowang jeszcze w XIX w3,

* Do powstania niniejszego tekstu przyczynita si¢ zyczliwo$¢ oraz wsparcie wielu 0soéb. W pierwszej
kolejnosci dzigkuje prof. Jackowi Kowalewskiemu za zainspirowanie mnie do podjgcia badan nad boguchwal-
skim epitafium. Wyrazy szczegdlnej wdzigcznosci kieruj¢ takze do ks. Zenona Ogorka, proboszcza parafii $w.
Barbary w Boguchwatach, za umozliwienie mi szczegétowych ogledzin kosciota. Serdeczne podzigkowania
sktadam réwniez p. Monice Sadurskiej-Kisiel, prezes Fundacji Patac Ponary, dzigki ktérej mogtam przeprowa-
dzi¢ eksploracj¢ patacu w Ponarach.

' Z. Ogorek, Historyczny rys wsi i parafii Boguchwaly, ,,Studia Elblaskie” 2003, t. 5, s. 61; Morqg —
z dziejow miasta i powiatu, red. H. Jaworska, M. Lossman, Olsztyn 1973, s. 59.

2 Por. R. Bazanowski, Koscioly i parafie Diecezji Mazurskiej. Przeszlos¢ i terazniejszos¢. Historia kosciolow
i parafii ewangelickich w zarysie ze szczegolnym uwzglednieniem ich losow po 1945 r, t. 1, Olsztyn 2019, s. 54.

3 W XIX w. dokonano gruntownej przebudowy kosciota. Najpierw przy fasadzie zachodniej dobudowano
dwie wiezyczki schodowe, po obu bokach korpusu. Pézniej — réwniez od strony zachodniej — powstata kruchta.
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Fot. 1. Pénocna strona kosciota w Boguchwatach (pazdziernik 2020 r.).
Z prawej strony widoczna kruchta i wiezyczka schodowa dobudowane w XIX w.;
z tyhy, kryta dachem mansardowym, kaplica grobowa Groebendw.
Wszystkie zdj¢cia pochodzg z prywatnych zbiorow autorki

Centralnie za frontowa $ciang prezbiterium znajduje si¢, wyniesiona ponad poziom
rzutu catej konstrukceji, dawna zakrystia, z ktorej duchowni ewangeliccy mogli przedo-
sta¢ sie¢ dwoma (nieistniejagcymi juz dzis) wejsciami do kosciota. W poéinocno-wschodnim
narozniku zakrystii zauwazalne jest dawne, obecnie zamurowane zejscie do podziemnej
krypty, mieszczacej najprawdopodobniej dwie komory grobowe. W jednej z nich — jak
potwierdzajg zrodta — spoczywaja cztonkowie rodu von Dohna?, wiasciciele dworu w Bo-
guchwatach oraz przynaleznych do niego folwarkow?®. W drugiej — jak nalezy zatozy¢
— miejsce wiecznego spoczynku znalezli przedstawiciele ponarskiej gatezi Groebendws®,
o czym $wiadczy m.in. umieszczona na zewnetrznej fasadzie kosciota tablica epitafijna
na cze$¢ Marii Luizy. Warto odnotowa¢ w tym miejscu, ze dawna ewangelicka zakrystia
petni dzisiaj funkcje kaplicy przedpogrzebowej. Laczace ja z kosciotem przejscia zostaty
zamurowane.

W 1907 r. dokonano kolejnej zmiany w wygladzie bryly, nad istniejaca kruchta nadbudowano wiez¢ z koputla
i latarnig. Por. ibidem, s. 54; Z. Ogorek, op. cit., s. 61.

4 Istnienie krypty grobowej zostato potwierdzone w XIX-wiecznych registraturach parafii ewangelickich.
Zob. Z. Ogorek, op. cit., s. 62.

5 Por. Morqg — z dziejow miasta..., s. 59.

¢ Ibidem.
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Fot. 2. Widok z tytu kosciota. Z lewej strony znajduje si¢ dawna zakrystia
(dzisiaj kaplica przedpogrzebowa), przylegajaca do prezbiterium, a po prawej stronie
— kaplica von der Groebendéw

Na tle pierwotnie prostokatnej bryty kosciota wyrdznia si¢ przylegajaca od potno-
cy sporych rozmiaréw kaplica, ktéra — na wzor wspomnianej starej zakrystii — zostata
rowniez wyniesiona ponad poziom gruntu. Do jej wnetrza prowadza czterostopniowe
schody. Obecnie pomieszczenie to petni funkcje nowej zakrystii, z ktorej, pokonujac trzy
stopnie w dot, schodzi si¢ na poziom prezbiterium. Niestety, mato kto zna dzisiaj daw-
ne przeznaczenie tego miejsca. O tym, ze pehlito ono funkcje sepulkralng a zarazem
kommemoratywna, $wiadczg dwie nisze umieszczone nad zewngtrznym (nieuzywanym
dzi$)” wejsciem do kaplicy. W dolnej, bezposrednio nad drzwiami, odnajdujemy zacho-
wang w dobrym stanie miedziang tablicg epitafijng upamigtniajaca Mari¢ Luizg von der
Groeben. Gdrna, nieco plytsza nisza pozostaje dzi$ pusta. Mozna jednak przypuszczac,
ze niegdy$ 1 ona miescita epigraf ku czci kolejnego z cztonkdéw ponarskiej linii Groebe-
néw. Istnieje spore prawdopodobienstwo, ze bylo to epitafium samego Georga Heinricha.

7 Obecnie do zakrystii kosciota (dawnej kaplicy Groebenow) duchowni dostaja sie od srodka kosciota.
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Fot. 3. Kaplica rodu von der Groeben i potnocna $ciana kosciota. Ponad wejsciem dwie nisze.
W dolnej zachowana tablica epitafijna Marii Luizy
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Fot. 4. Wejscie do kaplicy Groebenow (dzisiejszej zakrystii).
Nad drzwiami miedziana tablica upamigtniajaca Mari¢ Luizg
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Fot. 5. Tablica z inskrypcja epitafijng dedykowana Marii Luizie von den Groeben
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Miedziana plyta ufundowana ku pamieci Marii Luizy zawiera rozbudowany tekst
0 nastgpujacej tresci:
uT
OSSIBUS PERDILECTAE CONIUGIS
RELIQVIAS SUAS ALIQUANDO JUNGERET.
NEC MORS
CORPORA DIVELLERET
QUAE
DIMIDIUM ANIMAE EI ERIPUIT,
DORMITORIUM HOC VIVUS PARAVIT.
GEORGIUS HENRICUS A GROEBEN
CONSIL. PROVINCS. ET JUD. AULIC?:
DOMINUS TERRARUM
PONARGEN, SCHILLINGS, KOLLINGS, ROIGEN, BERGLING, LETTAU,
HASENBERG, ZOBEN, KALISTEN, KOSINTEN, BEHTEN,
BOLINEN, SONNENBURG, FRANKEN,
ET
CINERIBUS EJUS, SUOS ADMISCERE PRAECEPIT.
DORMIT ERGO HIC INCOMPARABILIS CONJUX,
MARIA LOVISA LIB. BARONESS!. DE HOVERBECK
CUI
NEC VIVENTI VIRTUS, NEC MORIENTI VERA PIETAS DEFUIT,
PIETATIS, VIRTUTUM ET MARITI AMANTISSIMA
QVE
ET NATALIUM SPLENDORE ET MORUM PROBITATE EXCELLUIT,
ET
ADFLICTAM NUNC DOMUM SUAM OCTO LIBERIS BEAVIT.
VIVA QVIDEM IMAGINE IN SEX SUPERSTITIBUS
RESPLENDESCIT,
SED
TRISTISSIMUM MARITO SUI DESIDERIUM RELIQVIT,
CUM QVO
ANNOS XI MENSES X ET DIES III AMICE VIXIT
ET

8 Consiliarius provinciae.
% Iudex aulicus
10" Libera baronessa — wolna baronowa, pochodzace od niem. fieiherrin — baronowa, dost. ‘wolna pani’.
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PIAM ANIMAM, POST XXX FLORENTIS AETATIS SUAE ANNUM
DIE XIII APRIL. ANNI MDCCXLII.
INTER MARITI LIBERORUMQVE SINGULTUS,
CAELO REDDIDIT.

IPSE CONC!.

By
z relikwiami ukochanej matzonki
moc kiedy$ ztaczy¢ wlasne prochy.
I by $mier¢,
co potowe duszy mu wydarta,
nie rozdzielita juz nigdy ich ciat,
za swego zycia przygotowal to dormitorium.
Georg Heinrich von der Groeben
radca prowincjalny oraz s¢dzia dworski
pan ziem:
Ponarien'?, Schillings'3, Kollings'4, Roigen'?, Bergling'®, Lettau!”,

Haasenberg'®: Zoben'- Kalisten?’, Kosinten?!, Behten??,

" Ipse concepit.

12 Obecnie: Ponary.

13 Nalezacy do ponarskich dobr folwark Schillings w dawnym powiecie moraskim. Zgodnie z wykazem
dobr, ktore znajdowaty si¢ w posiadaniu Groebenow, Schillings stat si¢ wlasnoscig rodu od 1712 r. Por. L. von
Ledebur, Groben, [w:] Adelslexicon der Preussischen Monarchie, t. 1, Berlin 1855, s. 288. Dawny folwark
Schillings to obecnie malenka wie$ w gminie Mitakowo pod nazwa Janowo.

14 Nieistniejacy juz dzisiaj folwark Kollings, ktory potozony byl na potwyspie jeziora Narie. Znaj-
dowal si¢ na potudnie od majatku Schillings (Janowo). Por. Karte 100/133, Mohrungen um 1893, Karte
des Deutschen Reiches 1:100 000, Kéniglich-Preussische Landesaufnahme (1870-1944), [w:] Mapster,
http://maps.mapywig.org/m/German_maps/series/|00K_KDR_Generalstabskarte/DRMC/KDR100 133
Mohrungen cal893 DRMC5820133.jpg (dostep: 5 XII 2020).

15 Roje (dzisiejszy powiat mitakowski) — niem. Royen. Uzyta w teks$cie epitafium forma Roigen mogta
powstac na bazie funkcjonujacej pierwotnie nazwy — Rogin. Por. Morgg — z dziejow miasta..., s. 92.

16 Aktualna nazwa: Brzezno — wie§ w gminie Swiatki.

17 Opuszczona dzisiaj wie§ Litwa w gminie Mitakowo, dawniej dwor szlachecki potozony w niewielkiej
odlegtosci od Bergling (Brzezna).

18 Niem. Haasenberg lub Hasenberg. Dzisiejsza wie§ Zajaczkowo w gminie Lukta.

19 Posiadlo$¢ o nazwie Sooben. W ustach lokalnych Niemcow nazwa wymawiana byla jako Zoben. Dzi-
siejsza wie$ Sobno lezaca niespelna 6 km od Zajaczkowa.

20 Wradciwa nazwa niemiecka: Kallisten, dzisiejsze Kalisty — wie§ w gminie Swiatki.

2l Stosowano takze nazwe Kossinten. Chodzi tutaj o folwark w okolicy weze$niej wymienionych Kalist.
Dzisiejsza polska nazwa to Kosowka. Por. Z. Ogoérek, op. cit., s. 62.

22 Najprawdopodobniej mowa o majatku Beiditten (Beyditten) w obwodzie krolewieckim, blisko dawne-
go Friedland. Posiadto$¢ ta potocznie nazywano Bethen — vuigo Bethen. Por. L. v. Zedlitz-Neukirch, Groeben,
die Grafen u. Herren von der, [w:] Neues Preussisches Adels-Lexicon oder genealogische und diplomatische
Nachrirchten, Supplement Band, t. 5, Leipzig 1839, s. 194. Obecnie wie$ Bajdyty w powiecie bartoszyckim.
W zapisie epitafijnym by¢ moze omytkowa zamiana liter (Behten).
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Bolinen?* Sonnenburg?*, Franken?,
on réwniez wydat polecenie, by ztaczy¢ swoje z jej prochami.
Spi zatem tutaj niezwykta matzonka —

Maria Luiza, baronowa z domu Hoverbeck,
ktorej ani za zycia nie braklo cnoty, ani w godzinie $mierci szczerej poboznosci,
mitujaca nade wszystko bojazn Boza, cnoty oraz megza,
gorowata blaskiem urodzenia, a takze prawos$cia obyczajow,
o$miorgiem dziatwy dom swoj — dzisiaj udrgczony — uszczesliwita.
A cho¢ wizerunkiem swym pozostaje wsrod szesciorga wciaz zyjacych,
me¢zowi jednak zostawita najbole$niejszg z tesknot,

z nim w przyjazni przezyla jedenascie lat, dziesi¢¢ miesigcy i trzy dni,
a gdy w pelnym rozkwicie osiagnela trzydziesty rok zycia,
dnia 13 kwietnia, roku 1742
posrod tkan meza i dzieci,
pobozng dusz¢ oddata niebu.

Ten ujat to w stowa?.

Z tredci tablicy epitafijnej wynika, ze fundatorem kaplicy grobowej (dormitorium),
a zarazem autorem epigramu byt wlasciciel przylegajacego do Boguchwal majoratu z sie-
dziba w Ponarach (niem. Ponarien) — Georg Heinrich von der Groeben. Nalezat on do
najmniej znanych przedstawicieli ponarskiej linii rodu. Zwazywszy na fakt, ze dyspo-
nujemy jedynie skapymi informacjami na temat jego zycia, analizowany tekst epitafijny
nabiera szczeg6lnego znaczenia. To wlasnie na jego podstawie mozemy ustali¢ m.in., ze
w Boguchwatach znajduje si¢ rodzinne mauzoleum, ktorego pomystodawcg byt Georg
Heinrich. Ufundowany przez niego grobowiec powstal wigc jeszcze za jego zycia — mig-
dzy rokiem 1742, w ktorym zmarta Maria Luiza, a rokiem jego $mierci (1759). Wybor
padt naturalnie na kosciot w Boguchwatach, ktory petnit funkcje rodzinnej parafii miesz-
kajacych w pobliskich Ponarach cztonkéw rodu von der Groeben.

Rozbudowany pod wzgledem tresci sepulkralny epigraf umozliwia stosunkowo
doktadne poznanie sylwetki jego fundatora. Do najwazniejszych urzeddéw i godnosci
piastowanych przez Georga Heinricha nalezaty stanowiska radcy prowincjonalnego

2 Majatek ziemski o nazwie Belienen, ktory dawniej potozony byt w powiecie Friedland (obwod kro-
lewiecki). Por. L. von Ledebur, op. cit., s. 287. Stanowil on folwark nalezacy do majatku Beyditten. Dzi$§ wies
Bieliny w gminie Bartoszyce.

24 Gross Sonnenburg — posiadlo$¢ w dawnym obwodzie krélewieckim (powiat Friedland). Por. ibidem,
s. 288. Ziemie tego majatku graniczyly z wlosciami Belienen oraz Beyditten. Dzisiaj wie$ o nazwie Drawa
W powiecie bartoszyckim.

25 Dawny folwark wymienionego majatku ziemskiego Sonnenberg (Drawa). Por. ibidem, s. 287.
Do 2011 r. funkcjonowat jako osada polozona w powiecie bartoszyckim o nazwie Fraczki. Obecnie ziemie
dawnego folwarku zostaly wlaczone do wsi Bajdyty.

26 Ttum. wiasne autorki.
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Fot. 6. Palac w Ponarach — dawna siedziba majoratu, 4 km na potnocny zachod od Boguchwat.
Dawna elewacja frontowa (zdjecie z pazdziernika 2020 r.)

Fot. 7. Palac w Ponarach — elewacja poludniowo-wschodnia. Po prawe;j stronie wejécie glowne
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(consiliarius provinciae) oraz sedziego dworskiego (iudex aulicus). Informacje te po-
twierdza rowniez biograficzny leksykon szlachty pruskiej autorstwa Rolfa Straubela.
Zgodnie z zawartg tam notg Georg Heinrich w lipcu 1740 r. objat urzad landrata®’ (radcy
ziemskiego/powiatowego). Znacznie wezesniej, bo juz od 1727 r., rozpoczat sprawowa-
nie funkcji nadzwyczajnego radcy sadu dworskiego (Hofgeritschrat), ktdra powierzo-
no mu ze wzgledu na zdobyte na krolewieckim uniwersytecie wyksztatcenie prawnicze.
Jak donosi leksykon Straubela, stanowisko to objat po zmartym von Trencku?s.

Poza kariera urzednicza, ktora, jak mozna przypuszczac¢, zajmowala centralne miej-
sce w zyciu Georga Heinricha, byt on rowniez wlascicielem rozlegtych dobr ziemskich.
Inskrypcja nagrobna wymienia go w pierwszej kolejnosci jako pana ziemi ponarskie;j.
Szczegodtowa analiza linii rodu von der Groeben, rezydujacego i zarzadzajacego majo-
ratem w Ponarach, pozwala stwierdzi¢, ze fundator boguchwalskiego mauzoleum pehnit
godno$¢ trzeciego ponarskiego Majoratsherren — pana majoratu®.

Jako pierwszy ten zaszczytny tytutl otrzymatl w 1712 r. ojciec Georga — Heinrich
Wilhelm von der Groeben (1657-1729)*° na mocy testamentu spisanego przez swego
bezdzietnego stryja Friedricha Groebena (1645-1712)3!. Warto doda¢, ze to wlasnie ten
ostatni zakupit majatek w Ponarach3? u schylku stuzby, ktora pelnit w wojsku polskim.
Byt oficerem piechoty cudzoziemskiej, dziatajgcym u boku polskiego wladcy?. Nalezy

27 R. Straubel, Georg Heinrich von der Groeben, [w:] Biographisches Handbuch der preufischen Verwal-
tungs — und Justizbeamten 1740-1806/15, t. 1: A—L, Miinchen 2009, s. 350.

28 Tbidem. Rodzina Trenck nalezata do dawnych rodzimych rodéw szlacheckich Prus Wschodnich. Sie-
dziba rodowa von der Trenckow byl dawny Fischhausen w obwodzie krolewieckim (dzisiejszy Primorsk na
terenie Rosji). Jeden z gtéwnych przedstawicieli rodu — Johann Albrecht von der Trenck — miat w 1655 r. petni¢
funkcje prezydenta sadu dworskiego w Krolewcu. Por. J. Perthes, Trenck, von der, [w:] Gothaisches genealo-
gisches Taschenbuch der freiherrlichen, Gotha 1876, s. 818.

2 Por. W. von der Groeben, Die Grafen und Herren von der Groeben. Stammtafeln 1140-1993,
Diisseldorf 1994, s. 119.

30" Heinrich Wilhelm von der Groeben byt synem starosty w Kwidzynie — Georga Heinricha von der Groe-
bena (1630-1697). Heinrich, przyktadem ojca oraz stryja Friedricha, pelit stuzb¢ wojskowa. W 1682 r. wstapit
do shuzby cesarskiej. Od 1687 r. sprawowat dowodztwo nad putkiem Jana Stanistawa Jablonowskiego, chora-
zego wielkiego koronnego. Walczyt na Wegrzech, a takze na Ukrainie. Por. Heinrich Wilhelm von der Groeben,
[w:] AltpreuBische Biographie, t. 1, red. Ch. Krollmann, Marburg—Lahn 1974, s. 233; takze: D. Janicka, Rodzi-
na von der Groeben i jej zwiqzki z Polskq w XVII wieku, ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1993, nr 1, s. 42.

31 Na temat Friedricha von der Groebena zob. m.in. AltpreuBische Biographie..., 232; takze: M. Wagner,
Stownik biograficzny oficerow polskich drugiej potowy XVII wieku, t. 2, Oswigcim 2014, s. 103-105.

32 Friedrich kupit Ponary ok. 1700 r. od szwedzko-baltyckiej rodziny szlacheckiej Schoulz von Asche-
raden. Aschenradowie pod koniec XVII w. wzniesli w Ponarach pierwszy murowany dwor. Por. A. Duncker,
Ponarien [w:] Die Lindlichen Wohnsitze, Schiosser und Residenzen der Ritterschaftlichen Grundbesitzer in
der Preussischen Monarchie, t. 2, nr 78, Berlin 1860, s. 46; takze: W. Kujawski, Prusy Gorne. Szlak wodny/Ein
Wasserweg, Olsztyn 2016, s. 336; M. Jackiewicz-Garniec, M. Garniec, Patace i dwory dawnych Prus Wschod-
nich, Olsztyn 2001, s. 94-95.

3 Friedrich von der Groeben brat udzial m.in. w kampaniach wojennych Jana III Sobieskiego — wyprawie
wiedenskiej i w pozniejszych wyprawach do Motdawii. W 1693 r. zostal awansowany do stopnia generata-
-lejtnanta. Por. D. Janicka, op. cit., s. 33, 38. W latach 1675-1676 byt postem krola Jana Sobieskiego do chana
Tataréw krymskich. W bitwie pod Wiedniem w 1683 r. dowodzit polska brygada na prawym skrzydle pod
komenda chorazego Jabtonowskiego. Por. W. von der Groeben, op. cit., s. 112.
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zaznaczy¢, ze rodzina von der Groeben byta czynnie zaangazowana w stuzbe wojskowa
na rzecz Polski. Wedlug tradycji rodzinnych z wojskiem polskim byto zwiazanych przy-
namniej kilkunastu przedstawicieli rodu®*.

Wieloletnia shuzba wojskowa oraz pozycja, ktérg Friedrich Groeben osiagnat
w armii, przyniosty mu fortun¢. Na terenie Prus Wschodnich i Prus Zachodnich kupit
(za kwote 133 tys. guldenéw?) cztery duze posiadto$ci w Ponarach (niem. Ponarien),
Nowej Wiosce (niem. Neudorfchen), Labedniku (niem. Grof Schwansfeld) oraz
Lodygowie (niem. Ludwigsdorf)**. W 1711 r. w spisanym przez siebie testamencie Frie-
drich ustanowit w zakupionych majatkach majoraty, w ktorych prawa do spadku nabywat
najstarszy syn badz krewny bez mozliwos$ci dzielenia odziedziczonej wlasnosci. Stanowia-
ce rodzinng fundacje majatkowa®’ cztery rezydencje trafity w rgce bratankow Friedricha.
On sam zmart bezpotomnie w 1712 r. w Ponarach, za§ pochowany zostat w Labedniku?®.

Heinrich Wilhelm von der Groeben®, stosownie do prawa niepodzielnego dziedzi-
czenia, przekazat ponarski majorat w 1729 r. swemu najstarszemu synowi — Christophowi
Friedrichowi (1700-1731)*. Niestety, dwa lata po przejeciu majatku Christoph nie-
spodziewanie zmart. Jego miejsce zajat zas drugi z synéw Heinricha — Georg Heinrich,
stajac si¢ tym samym trzecim wlascicielem ponarskiego majoratu. Wchodzace w jego
sktad rozlegte rodowe dobra obejmowaty kilka wsi i folwarkow, ktore lezaly na tere-
nie Prus Goérnych. Tablica epitafijna umozliwia doktadne poznanie zakresu majatkow,
ktoére przypadly Georgowi Heinrichowi w spadku po przedwczesnie zmartym bracie.
Byly to — w kolejno$ci zgodnej z trescig inskrypcji — Ponary (niem. Ponarien), Janowo

3 Por. D. Janicka, op. cit., s. 33.

35 Die Herren und Graffen von der Groeben — Ein Adelsgeschlecht in Ostpreufien, kat. wys. Die Herren
und Graffen von der Groeben — Ein Adelsgeschlecht in Ostpreufsen, Kulturzentrum Ostpreussen im Deutschor-
densschloB Ellingen, Ellingen 2022, s. 20.

36 W opracowaniu Wolfganga von der Groeben znajdujemy nieco inng informacje¢, zgodnie z nig cztery
majatki, ktore staly si¢ majoratami Friedrich miat otrzymac¢ jako lenno od krola Fryderyka I Hohenzollerna
w 1701 r. Por. ibidem, s. 112.

37 Tzw. fideikomis familijny — forma powiernictwa rodzinnego, ktora miata zapobiega¢ rozdrobnieniu
duzych majatkow ziemskich.

38 Friedrich von der Groeben byt takze tworca rodzinnego instytutu wychowawczego w Krolewcu (domu
stypendialnego), ufundowal tez stypendia dla pigciu synéw z rodziny oraz jednego kandydata spoza niej.
Na utrzymanie zalozonej przez siebie fundacji rodzinnej przeznaczyt osobny majatek w Harnau (dzisiejszy Ra-
ciagz w powiecie ptonskim). Por. E.H. Kneschke, Grafen v. d. Groben, Deutsche Grafen-Haeuser der Gegenwart
in heraldischer, historischer und genealogischer Beziehung, t. 1, Leipzig 1852, s. 290.

3 Zmarl 30 sierpnia 1729 r. w Lankiejmach (niem. Langheim), ktore kupit rok przed $miercia. Jego ciato
ztozono w rodzinnej krypcie miejscowego kosciota. Por. Heinrich Wilhelm von der Groeben, [w:] AltpreuBische
Biographie..., s. 233. Krypte t¢ Heinrich Wilhelm zlecit przygotowa¢ tuz przed swoja $miercig. W testamencie
spisanym w Ponarach 12 lipca 1728 r. wyrazit zyczenie, aby jego najblizsi, zaraz po zakonczeniu prac nad no-
wym grobowcem w Langheim, przeniesli tam jego ciato. Por. Archiwum Panstwowe w Gdansku (dalej: APG),
Akta rodziny Groeben w Nowej Wiosce, gmina Gardeja, wojewddztwo elblaskie, sygn. 5235/9, Testament
Heinricha Wilhelma von der Groeben (12 VIII 1728), s. 6-7.

40 Christoph Friedrich byl kawalerem zakonu joannitow. Por. W. von der Groeben, op. cit., s. 119.
Po zmartym ojcu odziedziczyl poza majoratem ponarskim tzw. ziemie tankiejmskie. Zob. Testament Heinricha
Wilhelma von der Groeben, s. 7.
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(niem. Schillings), Kollings, Roje (niem. Roigen), Brzezno (niem. Bergling), Litwa
(niem. Lettau), Zajaczkowo (niem. Haasenberg), Sobno (niem. Zoben), Kalisty (niem.
Kalisten) oraz Kosoéwka (niem. Kosinten)*'. Mozemy zauwazy¢, ze wszystkie nalezace
do majoratu ponarskiego dobra tworzyty trzy klucze lezacych w bliskim sasiedztwie ma-
jatkow ziemskich.

Pierwszy klucz stanowity ziemie nalezace do Ponar, Janowa, Kollings i Rojow, ktore
obejmowaly caly potwysep jeziora Narie, si¢gajac az do Lasu Rojskiego i Lasu Pona-
rskiego*?. W centrum majatku, usytulowany na niewielkim wzgorzu poélnocno-wschod-
niego brzegu jeziora Narie, znajdowat si¢ rodowy patac. Przylegat do niego rozlegly
kompleks gospodarczy oraz park, ktérego tarasy opadaly w kierunku jeziora. Kolejny
klucz posiadtosci sktadat si¢ z polozonych nieco na wschod od Ponar czterech folwar-
kow: Brzezno, Litwa, Kalisty i Kosowka*’. Ziemie te opieraty si¢ na rzece Pastece, ktora
stanowita granice Prus Gornych i Warmii. Trzeci, odsunigty nieco na potudnie majatek
ziemski, obejmowat folwark Sobno oraz wie$ Zajaczkowo*. Catkowita powierzchnia
ziem nalezacych do majoratu wynosita w 1860 r. 9351 morg™®.

Majorat w Ponarach nie stanowit jednak — co nalezy podkresli¢ — jedynej wtasno-
$ci ziemskiej Georga Heinricha. W skomponowanym przez niego epitafium czytamy,
ze byt takze panem tzw. ziem bajdyckich*, lezacych w dawnym obwodzie krolewiec-
kim. Ziemie te — oddalone o ponad 90 km od débr ponarskich — obejmowaly wymienio-
ny w epigramie majatek Bajdyty (niem. Behten) oraz trzy sasiednie folwarki: Bieliny
(niem. Bolinen), Drawe (niem. Sonnenburg) oraz Fraczki (niem. Franken)*’. Dobra te ulo-
kowane byty miedzy majoratem w Labedniku*® a majatkiem Lankiejmy, ktore znajdowaty
si¢ takze w rekach przedstawicieli rodu Groebenow. Wiascicielem ziem bajdyckich Georg
stat si¢ w 1729 r. (w chwili $mierci ojca). Wowczas — zgodnie z zasadami ordynacji rodowej
— pierworodny syn Heinricha, Christoph Friedrich, odziedziczyt niepodlegajacy podziato-

41 Heinrich Wilhelm w swoim testamencie zaznaczyl, ze majorat ponarski, ktory w pierwszej kolejnosci
odziedziczyt — zgodnie z zasada primogenitury — Christoph Friedrich, starszy brat Georga, mial pod zadnym
pozorem nie podlega¢ zadnemu podziatowi. Zgodnie z doktadnymi wyliczeniami Heinricha w jego sktad wcho-
dzity wsie: Ponary, Roje, Janowo, Kollings, Litwa, Zajaczkowo, Sobno, Brzezno, a takze — niewymieniona na
ufundowanym przez Georga epitafium — osada Naryjski Miyn (niem. Narienmiihle) oraz wie$ Brzydowo (niem.
Seubersdorf). Zob. ibidem, s. 4.

42 Wsie te potozone sg obecnie w gminie Mitakowo.

43 Brzezno, Kalisty, Kosowka sg potozone w na terenie dzisiejszej gminy Swigtki, nieistniejaca dzi$ wies
Litwa znajdowata si¢ w granicach obecnego powiatu ostrodzkiego.

4 Obcenie powiat Lukta.

4 A. Duncker, op. cit., nr 78. Na poczatku XX w. dobra ponarskie obejmowaly 14 tys. morg.
Por. W. Kujawski, op. cit., s. 338.

46 Terminu ,,dobra bajdyckie” uzyt w testamencie Heinrich Wilhelm. Zgodnie z jego ostatnia wola miaty
by¢ one przekazane, wraz z przynaleznymi folwarkami oraz catym inwentarzem, ukochanemu synowi Georgo-
wi. Por. Testament Heinricha Wilhelma von der Groeben, s. 8.

47 Miejscowosci znajdujace si¢ na w obrebie obecnej gminy Bartoszyce.

4 Po $mierci bezdzietnego Friedricha von der Groebena majorat w Labedniku odziedziczyt Wolf Seba-
stian (1661-1712), mtodszy brat Heinricha Wilhelma.
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wi majorat w Ponarach. Georg Heinrich (adekwatnie do swego starszenstwa) otrzymat — co
pozwala nam stwierdzi¢ testament Heinricha Wilhelma Groebena — drugi pod wzgledem
wartos$ci majatek ziemski, ktory ulokowany byt w okregu krolewieckim. Georg otrzymat
od ojca rozlegte bajdyckie dobra, ktore w 1729 1. warte byty 68 tys. guldenow*’. Decyzja
o nadaniu Georgowi posiadtosci w okregu krolewieckim podyktowana byta z pewnoscia
jego urzedowg dziatalno$cia. Jak weze$niej wspomniano, od 1727 r. petnit on funkcje nad-
zwyczajnego radcy sadu dworskiego. Miejscem jego dziatalnosci byt zatem Krolewiec.

Nietrudno zauwazy¢, ze boguchwalski epigram w pierwszej kolejnosci przytacza
informacje na temat fundatora, koncentrujac si¢ na jego statusiec zawodowym i majat-
kowym. Dopiero za$ druga cze$¢ inskrypcji poswigcona zostata przedwczesnie zmartej
zonie Georga Heinricha — Marii Luizie, baronowej z domu Hoverbeck. Dominuja tu tresci
odwotujace si¢ do rodowodu zmartej, jej pozycji spotecznej, a takze glebokiej religijno-
$ci. Na upamigtnienie zastugiwat szczegdlny ,.splendor urodzenia” Marii. Georg zadbat
wigc, aby inskrypcja zawierata informacje o tytule, ktory posiadata jego matzonka. Maria
jako wolna baronowa — (libera baronessa) nalezata do wyzszej szlachty pruskiej. Nie ma
watpliwosci, ze byta potomkinig stynnego Johanna von Hoverbecka (1606—-1682), ktory
od 1639 r. sprawowat funkcje rezydenta elektora brandenburskiego i ksigcia pruskiego Je-
rzego Wilhelma na dworze polskim. 20 sierpnia 1663 r. Johann von Hoverbeck zostat wy-
niesiony do dziedzicznego stanu wolnych baronéw Rzeszy*°. Maria Luiza miata urodzi¢
sie w majatku Nakomiady (niem. Eichmeiden)®!, ktory Johann otrzymat z rak Wielkiego
Elektora w 1653 r. w dowod wdziecznosei za swoje zastugi dyplomatyczne®?. Nakomia-
dy az do konca XVIII w. znajdowaly si¢ w posiadaniu jego bezposrednich potomkow.

Zmarta — jak informuje dalsza czgsci inskrypcji — wyrdzniala si¢ bogobojnoscia,
gleboka poboznoscig oraz gorliwym praktykowaniem cnét, a wigec tym, co w teologii
protestanckiej stanowito podstawowy warunek zbawienia. Prawda o zbawczym dziata-
niu wiary zajmowala kluczowa pozycj¢ w nauce Lutra. Usprawiedliwienie cztowieka
dokonywato si¢ — jak wierzyli wyznawcy protestantyzmu — wylacznie za posrednictwem
wiary i taski, a nie dzieki dobrym uczynkom?’?. Nadzieja na zbawienie Marii przejawiata

49 Testament Heinricha Wilhelma von der Groeben, s. 8. Pokazne posiadtosci, jak si¢ okazuje, otrzymali
takze i1 pozostali synowie Heinricha — Johann Ernst (1704-1759), Sigismund Albrecht (1705-1738), Wilhelm
Ludwig (1710-1785) oraz Abraham Benjamin (1714-1754). Zob. ibidem, s. 8-9. Heinrich Wilhelm Groeben,
dzigki zarobionemu podczas stuzby wojskowej w Polsce kapitatowi, zgromadzit ogromny majatek. Zarobione
pieniadze ulokowat w licznych dobrach ziemskich na terenie Prus Ksiazgcych lezacych w okregach mora-
skim, ketrzynskim, krolewieckim, a takze kwidzynskim. Oprécz odziedziczonego po stryju Friedrichu majoratu
w Ponarach byt on takze wlascicielem prawie 31 dobr, ktére pozostawit w spadku swoim synom.

50 Por. L. von Ledebur, Hoverbeck, [w:] Adelslexicon der Preussischen Monarchie, t. 1, Berlin 1855,
s. 380.

3! Informacja podana za: W. von der Groeben, op. cit., s. 119.

2 Por. G. Biatunski, Szlachta i dobra szlacheckie w starostwie ryiskim w Prusach Ksigzecych
(do XVIII w.), ,,Komunikaty Mazursko-Warminskie” 1994, nr 1, s. 16.

53 A. Gut-Czerwonka, Wphyw reformacji i kontrreformacji na rozwdj tresci epitafiow Pomorza Srodkowe-
go — na przyktadzie wybranych dziel, ,,Przeglad Zachodniopomorski” 2018, z. 4, s. 260.
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si¢ wiec przede wszystkim w jej umitowaniu cnét. Georg zadbat o to, by wiasnie ta szcze-
golna religijno$¢ jego matzonki upamigtniona zostata w tekScie epitafijnym. Jego tres¢
jednoznacznie potwierdza, ze doczesne zycie baronowej koncentrowato si¢ wokot trzech
filarow: pietas, virtutes oraz maritus (poboznosci, praktykowania cnoét oraz obowiazkow
malzenskich).

Szczegdtowe daty zawarte w inskrypcji pozwalaja ustalié, ze Georg poslubit Mari¢
Luize 10 czerwca 1730 r., czyli rok po objeciu ponarskiego majoratu. W dniu slubu Maria
miata niespelna 19 lat, natomiast jej malzonek byt od niej starszy o 10 lat. Ich zwiazek
malzenski trwal doktadnie 11 lat, 10 miesigcy i 3 dni. Maria Luiza zmarta, majac zaled-
wie 31 lat. Skrupulatnos$é¢, z jaka Georg wyliczyt dlugo$¢ ich pozycia matzenskiego, wpi-
suje si¢ w typowy dla epoki ,,sepulkralny kanon”. Charakterystyczne dla inskrypcji epi-
tafijnych czaséw reformacji byto réwniez zamieszczanie informacji o liczbie potomstwa
ze szczegblnym uwzglednieniem tych dzieci, ktore przezyly wiek niemowlegcy>*. Analiza
epigramu upamigtniajacego baronowa Hoverbeck pozwala stwierdzi¢, ze w trakcie 11 lat
malzenstwa z Georgiem urodzita ona o$mioro dzieci. Smier¢ matki przezylo szescioro
z nich, dwoje zmarto w wieku niemowlgcym?.

Kompozycj¢ epitafijng wyrdznia osobisty oraz intymny ton. Retoryka zastosowana
przez autora, m¢za zmarlej, miata na celu wyrazne zaakcentowanie silnej, gtgboko emo-
cjonalnej wiezi taczacej go z Mariag. Wiezi, ktora — jak podkresla — oparta byta na mitosci
1 przyjazni. Szczegolnie silnie wybrzmiewa w tek$cie motyw bolu po stracie i rozlace.
Widzimy, ze Georg Heinrich staral si¢ odnalez¢é pocieszenie w osobistej refleksji nad
$miercia, nadajac inskrypcji wymiar kontemplacyjny. Z tresci wynika przekonanie, ze
$mier¢, cho¢ boles$nie rozdziela, nie oznacza definitywnego konca, wrgez przeciwnie —
W ujeciu autora staje si¢ ona bramg ku wspdlnemu losowi wszystkich $miertelnikow.
Z nadzieja na przyszte, wieczne zjednoczenie Georg Heinrich polecil wznies¢ dormi-
torium, w ktérym miata spocza¢ Maria Luiza. W dalszej czeSci tekstu zawart zyczenie,
aby po $mierci ztozono jego ciato obok relikwii ukochanej zony, taczac ich szczatki juz
na wieki.

Na uwage zashuguje rowniez brak odniesien religijnych w tekscie inskrypcji. Georg
nie zdecydowal si¢ na umieszczenie tak charakterystycznych dla protestanckiej sztuki
funeralnej cytatow biblijnych, odnoszacych si¢ do nadziei zmartwychwstania. Nie znaj-
dujemy tu réwniez typowego motywu vanitas, przypominajacego o przemijaniu i po-

54 Por. J. Harasimowicz, Mors janua vitae. Slgskie epitafia i nagrobki wieku reformacji, Wroctaw 1992,
s. 72-73.

35 W dostepnej literaturze odnajdujemy informacje na temat trojga z dzieci Marii i Georga, ktore osia-
gnety dojrzatos¢. W 1731 r., a wige rok po $lubie matzonkow, urodzita si¢ Helena Henrietta, ktora wyszta za
maz za bliskiego krewnego matki — Christopha Ernesta barona Hoverbeck, zarzadzajacego majatkiem Domkau
(Domkowo), Reichenau (Rychnowo) i Gierswalde (Gierzwald) w powiecie ostrodzkim. Dwa lata po $lubie
Georga i Marii urodzifa si¢ Sophie Albertine Luise (1732-1785). Natomiast w 1735 r. malzenstwo doczekato
si¢ pierwszego syna — Johanna Wilhelma (1735-1779). Por. W. von der Groeben, op. cit., s. 119.
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trzebie zycia zgodnego z zasadami wiary. Inskrypcja skomponowana przez Georga von
Groebena ma wyraznie $wiecki charakter. Przede wszystkim odzwierciedla pragnienie
pozostawienia trwatego Sladu po fundatorze, jego zmartej malzonce oraz uczuciu, ktore
ich taczyto. Tekst stanowi takze wyraz bolu, jaki towarzyszyt Georgowi po $mierci Marii.

Georg Heinrich az do swej $mierci w 1759 r. sprawowal funkcj¢ ordynata Ponar.
Zgodnie z wyrazong w inskrypcji wola najprawdopodobniej zostal pochowany obok
zony w ufundowanej przez siebie kaplicy grobowej. Mozemy zatozy¢, ze jako czyn-
nie zaangazowany urzednik panstwowy nie przebywat na stale w majorackiej rezyden-
¢cji*®. W zwigzku z tym zarzad nad patacem, dobrami oraz wychowanie niepetnoletnich
jeszcze dzieci powierzyt stryjecznemu bratu — Johannowi Georgowi von der Groeben
(1709-1777)*7. Przestanka do takiego wniosku sa dwa kartusze herbowe z data 1743,
umieszczone nad dawnym wejsciem do patacu w Ponarach®®. Pierwszy z nich nalezat
do Johanna Georga Groebena, drugi za$ do jego zony — Gertrudy Gottliebe von Toschke
(1706-1776).

Fot. 8. Kartusze herbowe z data 1743 znajdujace si¢ na poinocnej $cianie patacu w Ponarach

3¢ Jak juz wspomniano, w 1740 r., na dwa lata przed $miercia Marii, Georg objat urzad radcy prowincjo-
nalnego.

57 Syn Ottona Friedricha (1656-1728) — putkownika armii brandenburskiej, generala polskiego korpusu
konnego w armii krola Augusta II, podroznika i zdobywcy zamorskich kolonii na Ztotym Wybrzezu Afryki,
wreszcie takze pierwszego ordynata w Nowej Wiosce. Por. Otto Friedrich von der Groeben, [w:] AltpreufSische
Biographie..., s. 234.

38 Kartusze znajduja si¢ obecnie nad jedynym zwieficzonym tukiem oknem od pdéinocnej strony fasady.
To w tym miejscu znajdowato sig¢ istniejace do 1893 r. reprezentacyjne wejscie do budynku. Zob. M. Sadurska-
-Kisiel, M. Skatczynska-Falaczynska, Palac w Ponarach. Studium historyczno-architektoniczne, t. 1, Warszawa
2020, s. 7, 24.
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Georg zmarl w 1759 r., czyli 17 lat po $mierci ukochanej zony Marii Luizie. Czwar-
tym ponarskim ordynatem zostal wowczas jego 24-letni syn Johann Wilhelm Ludwig>®,
ktory zmart w 1779 r., pozostawiajac tylko jednego potomka plci meskiej®® — o$mio-
letniego Wilhelma Johanna Heinricha Kasimira Grafa von der Groeben (1771-1809)%!.
Mtodociany spadkobierca zostat — zgodnie z prawem dziedziczenia — pigtym panem ma-
joratu w Ponarach. Jednak do czasu uzyskania petnoletnosci faktyczny zarzad nad rozle-
gla wlasnoscig ziemska objat bliski krewny Wilhelma — Ernst Wolfgang Albrecht von der
Groeben (1740-1818)%2. Ernst byt synem zwigzanego juz na stale z domem ponarskim
Johanna Georga, ktory po $mierci Marii Luizy wychowywat Johanna Wilhelma. Wilhelm
Johann Heinrich Kasimir (wnuk Georga) zmarl bezdzietnie w wieku 38 lat, zamykajac
pierwsza lini¢ majoratowa. To wowczas w 1809 r. majatek trafit w rgce jego opiekuna
i krewnego — Grafa Ernsta Wolfganga Albrechta®?, ktory otrzymal tytul szdéstego pana
majoratu. Ponary wraz z przynaleznymi do nich wlosciami pozostang w rekach nastep-
cow Ernesta az do 1945 r., tworzac druga lini¢ wlascicieli.

Siédmym ordynatem w Ponarach zostat Graf Arthur Johann Wolfgang Albrecht Wil-
helm (1812-1893)%, ktory 1818 r. w wieku zaledwie 6 lat odziedziczyt majatek po swoim
dziadku Ernscie Wolfgangu®. Po jego $mierci w1893 r. tytul 6smego pana majoratu objat
syn Arthura — Graf Wilhelm Arthur von Groeben (1850-1899)%. Na szczegdlng uwage

3 Petnil urzad tajnego radcy. Por. W. von der Groeben, op. cit., s. 119.

0 Johann Wilhelm Ludwig w wieku 35 lat po$lubit 17-letnig Marie Wilhelmine Polexin (zm. 1814).
Matzenstwo przetrwato jedynie 9 lat i zostalo przerwane nagta $miercig Johanna Wilhelma. Marie Wilhelmine,
oprocz wspomnianego jedynego syna, urodzita jeszcze dwie corki. Zob. ibidem, s. 119.

! Wilhelm Johann zostal w 1786 r. wyniesiony do stanu hrabiowskiego.

2 Bral udzial w bitwie pod Kunowicami w 1759 r., podczas ktorej odnidst na tyle silne rany, ze zo-
stal przeniesiony w stan spoczynku. Byl kawalerem zakonu joannitow, a takze dyrektorem szpitala zakonnego
w Krélewcu. Por. ibidem, s. 137. W Muzeum Prus Gornych w Moragu mozna zobaczy¢ portrety Ernsta Wol-
fganga Albrechta oraz jego malzonki Albertyny Luizy Ernestyny z domu Ostau, ktére pochodza z ponarskiej
kolekcji portretow rodowych.

9 Wilhelm Johann Heinrich byt jedynym synem Johanna Wilhelma. Zasada dziedziczenia majatku ordy-
nackiego przewidywata, ze w przypadku braku potomkow linii me¢skiej majorat przypadat bliskiemu krewnemu
ostatniego wiasciciela.

4 Jego rodzicami byli: Graf Wilhelm Johann Heinrich Casimir (1784-1813), najstarszy syn Ernsta Wol-
fganga, oraz Ida Johanna Ottile z domu Auserwald (1811-1791). Dwa lata po $lubie, 2 maja 1813 r. Wilhelm
Johann zginat w bitwie pod Lotzen, $cierajac si¢ z wojskami napoleonskimi. Zostat po$miertnie odznaczony
najwyzszym pruskim orderem Pour Le Mérite. Pozostawit po sobie jedynego syna — Arthura Johanna, ktory
w chwili $mierci ojca mial zaledwie rok. Zob. ibidem, s. 141. Portret Artura Johanna oraz jego matzonki Au-
gusty Emilii Asty z domu Dornberg znajduje si¢ w Muzeum Prus Gérnych w Moragu. Sa to kolejne nieliczne
ocalate obrazy pochodzace z patacu w Ponarach.

% Prawnym opiekunem Arthura Johanna zostal jego dziadek ze strony matki — Hans Jakob von Auer-
swald (1757-1830), noszacy honorowy tytut Landhofmeister ‘mistrza dworu’. Zob. APG, Akta rodziny Gro-
eben w Nowej Wiosce, gmina Gardeja, wojewddztwo elblaskie, sygn. 5235/11, Testament Ernesta Wolfganga
von der Groeben, 5 VII 1814, s. 17.

% W rzeczywisto$ci urodzit si¢ on jako trzeci z pigciu synow Arthura Johanna. Jednak w momencie
$mierci ojca byl najstarszym zyjacym meskim spadkobierca. Pierworodny syn Arthura — Graf Karl Arthur Wil-
helm Unico zginat podczas wojny dunskiej w 1864 r., majac niespetna 20 lat. Por. W. von der Groeben, op. cit.,
s. 141-142. Moraskie muzeum posiada w swoich zbiorach mlodociany portret przedwczesnie zmartego Karla
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zastuguje fakt, ze to wlasnie on wzbogacil ufundowang przez Georga Heinricha rodzin-
na kaplicg grobowa o dwa witraze z rodowymi herbami. Witrazowe medaliony zostaty
osadzone w oknach kaplicy®’. Pierwszy z nich przedstawia herb Groebenow®s, drugi za$
herb nalezacy do matzonki Wilhelma Arthura — Agnes Laury Wilhelminy (1863—1955)
z domu Kleist®.
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Fot. 9. Medalion Grafa von der Groeben z herbem Wilhelma Arthura

Szczegdtowa eksploracja kosciota pozwala stwierdzi¢, ze w oknach nawy gtdwnej
zachowaly si¢ jeszcze dwa witraze z herbem rodu von der Groeben — identyczne z tymi,

Arthura oraz dwa portrety jego brata — spadkobiercy Ponar i 6smego pana majoratu — Wilhelma Arthura. Pierw-
szy z nich jest portretem przedstawiajacym czteroletniego Wilhelma wraz z trzema siostrami: Lidia Ida, Julia
Augustg oraz Klarag Amalia. Drugi z portretoéw to tzw. pendant, tworzacy wspélna kompozycje z obrazem jego
matzonki Agnes Laury. Obrazy zostaty wykonane tuz po §lubie matzonkow w 1886 r.

7 Szczegbly oszklen zdradzaja, ze sa one dzietem pracowni niemieckich, najprawdopodobniej renomo-
wanych warsztatow nadrenskich, z ktorych pochodzi znaczna czgs¢ zabytkowych witrazy spotykanych w ko-
$ciotach Warmii i Mazur. Por. Witraze. Wystawa: Fides — ratio — ars [Wiara — rozum — sztuka], http://frombork.
art.pl/pl/witraze/ (dostep: 19 XII 2020).

% Tarcza herbowa rodu von Groeben jest dwudzielna w stup. Po lewej stronie na srebrnym polu znaj-
duje si¢ zgigta czerwona orla noga, po drugiej stronie, na niebieskim polu — oszczep mysliwski skierowany
ostrzem ku gorze. Na hetmie bez korony osadzony jest kapelusz kardynalski, wskazujacy na zastugi cztonkow
rodu na polu obrony wiary chrzescijanskiej. W roli trzymaczy wystgpuja czerwony orzet brandenburski oraz
czarny orzet pruski. Herb rodu von der Groeben uzywany byt w Prusach od ok. 1609 r. Por. E.A. Kuropatnicki,
Wiadomos¢ o kleynocie szlacheckim oraz herbach domow szlacheckich w Koronie Polskiey i Wielkim Xiestwie
Litewskim, cz. 3, Warszawa 1789, s. 18.

% Na tarczy herbowej wida¢ dwa biegnace czerwone lisy (lub wilki), a migdzy nimi taki sam czerwony
pas. Nad helmem w koronie umieszczone sa trzy roze, ponad nimi trzy ztote kopie ostrzami do dotu.
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ktore umieszczono w oknach kaplicy grobowej. Zdobnicze elementy dawnego wyposaze-
nia $wiatyni niewatpliwie potwierdzaja, ze Groebenowie nalezeli do grona wptywowych
patronow i donatorow kosciota w Reichau. Jednoczeénie stanowig $wiadectwo, ze kapli-
ca grobowa stala si¢ miejscem pochowku nie tylko Marii Luizy i Georga Heinricha, lecz
takze innych cztonkdéw ponarskiej linii rodu’.

Przedostatnim — dziewigtym dziedzicem Ponar — zostat w 1899 r. Graf Karl Harald
Wilhelm Arthur (1887-1921)7!. Ostatni z ordynatow — Graf Karl Konrad Wilhelm Ale-
xander (1918-2005)? — najstarszy syn Karla Haralda zdotat wraz z matzonka oraz dwu-
letnim synem Grafem Friedrichem Karlem Konradem (ur. 1943) uciec z Ponar w styczniu
1945 r., tuz przed zblizajacym si¢ frontem Armii Czerwonej. W patacu pozostata jego
matka — 55-letnia Benita Agnes Gabriele Antoinette Luise z domu Finckenstein (1890—
—1945) oraz 26-letnia siostra — Benita Agnes Irene Sibylle (ur. 1919). Ostatnia ponarska
grafini zostata zamordowana przez Sowietow w lutym 1945 r73. Jej corce Benicie udato
si¢ ukry¢ na strychu patacu, a nastepnie szczesliwie zbiec do Niemiec.

Inskrypcja epitafijna ufundowana przez Georga Heinricha stanowi cenne uzupet-
nienie dotychczasowego stanu badan nad pierwsza ponarska linia Groebendow. Przede
wszystkim jest Zrodtem informacji o niemal zupetnie zapomnianej postaci Georga Hein-
richa, trzeciego dziedzicznego ordynata w Ponarach, oraz jego zony Marii Luizy. Epita-
fium potwierdza rowniez istnienie rodzinnego mauzoleum w Boguchwatach, w ktorym
z duzym prawdopodobienstwem spoczywa kilku kolejnych, nastepujacych po Georgu
dziedzicow Ponar. Nalezy je zatem traktowaé jako istotne uzupetnienie genealogii rodu.
Kaplica grobowa w Boguchwatach wcigz czeka na eksploracje i szczegdtowe opraco-
wanie, ktore umozliwitoby pehiejsze poznanie oraz ocalenie od zapomnienia historii
ponarskiej gatezi rodu von der Groeben.

70 Wedlug ustnej relacji proboszcza parafii w Boguchwalach, ks. Zenona Ogorka, w 1998 r. udalo si¢
czesciowo zajrze¢ do wnetrza krypty grobowej znajdujacej si¢ w dolnej kondygnacji kaplicy, na ktorej wid-
nieje epitafium Marii Luizy. Podczas prac remontowych prowadzonych wokoét budynku kosciota pracownicy
rozbili betonowe wypelnienie dawnego otworu okiennego, umieszczonego tuz nad poziomem gruntu w dolnej
kondygnacji kaplicy. Wewnatrz wida¢ bylo sklepione, podziemne pomieszczenie z kilkoma trumnami. Relacja
ks. Zenona Ogorka proboszcza parafii pw. $w. Barbary w Boguchwatach z 16 X 2020.

71 Karl Harald studiowat prawo w Bonn oraz Heidelbergu. Byt krolewsko-pruskim asesorem sagdowym.
W 1913 r. poslubit Benite, hrabing Finck von Finckenstein. Por. W. von der Groeben, op. cit., s. 180.

72 W 1942 r. po$lubit Mari¢ Agnes, hrabing Lehndorff (ur. 1916). Zob. ibidem.

73 Hans von Lehndorff w swoim Dzienniku z Prus Wschodnich zawarl nastgpujaca relacje dotyczaca
wejscia czerwonoarmistow do Ponar. Autorem relacji byt stary stuga Groebenow — Preul3: ,,23 stycznia [1945 1.]
weszli Rosjanie. Oczywiscie wszystko nam zabrali i gnebili kobiety, ale poza tym pierwsze trzy tygodnie byty
znosne. (...). Pani hrabina (...) zostata tutaj i przez pierwszy okres traktowali jg zno$nie. Czgsto udawato si¢ jej
nawet ochrania¢ dziewczgta. Potem musiata sprzata¢ Rosjanom pokoje. To tez bylo jeszcze do wytrzymania.
Ale przepgdzanie po drogach okazato si¢ ponad jej sily. Akurat zachorowata, gdy si¢ to zaczg¢to. W poblizu
Reichau odmowita dalszego marszu, wigc zastrzelili ja w zagajniku. Na oparciu san lezacych tuz obok w rowie
kto$ napisal: »Tu lezy hrabina z Ponarienu«”. Cyt. za: H. von Lehndorff, Dzienniki z Prus Wschodnich. Zapiski
lekarza z lat 1945-1947, ttum. Z. Owczarek, Warszawa 2013, s. 203.
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The epitaph of Maria Luisa von der Groeben as a contribution to research on the Ponarien

branch of the Groeben family

Summary: The article examines a Latin epitaph of Maria Luisa von der Groeben (1711-1741) on the
exterior facade of the church in Boguchtawy (in the historical region of Oberland), which has not previ-
ously been documented in the scholarly literature. The inscription was authored and commissioned by
Georg Heinrich von der Groeben (1701-1759), Maria’s husband, heir to the nearby entail in Ponarien,
and a member of one of the most prominent and affluent noble families of Prussia. The funerary epigraph
provides valuable new information about the von der Groeben family. The source analysis indicates that
the epitaph in Boguchwaty makes an important contribution to the existing knowledge of the Ponarien
branch of the von der Groeben family, enabling a more complete reconstruction of the genealogy of this

lineage.

Keywords: East Prussian nobility, von der Groeben family, Oberland, Boguchwaty, Protestant funerary art

Das Epitaph von Maria Luise von der Groeben als Beitrag zur Erforschung des Ponar-Zweigs

der Familie von der Groeben

Zusammenfassung: Ziel dieses Artikels ist es, das in der wissenschaftlichen Literatur bislang nicht er-
wahnte lateinische Epitaph flir Maria Luise von der Groeben (1711-1741) zu erdrtern, das sich an der
AuBenfassade der Kirche in Boguchwaly (in der historischen Region Oberland) befindet. Verfasser und
Stifter der Inschrift war Georg Heinrich von der Groeben (1701-1759) — Erbe des an Boguchwaty an-
grenzenden Majorats in Ponary, Ehemann von Maria und zugleich Nachkomme einer der bedeutendsten
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und reichsten Adelsfamilien PreuBens. Der Inhalt des sepulralen Epitaphs liefert viele wertvolle und bis-
lang unbekannte Informationen. Die in diesem Artikel durchgefiihrte Quellenanalyse soll aufzeigen, dass
das Epitaph von Boguchwaty eine wesentliche Ergénzung des Wissensstands zu die Geschichte des
Ponary-Zweigs der Familie von der Groeben darstellt und zu einer vollstdndigeren Rekonstruktion der

Genealogie dieser Familienlinie beitragt.

Schliisselworter: ostpreuBischer Adel, Familie von der Groeben, Oberland, Boguchwaty, protestanti-

sche Grabkunst

Epitafium Marii Luizy von der Groeben jako przyczynek do badan nad ponarska gatezia rodu

Groebenow

Streszczenie: Celem niniejszego artykutu jest analiza nieodnotowanego dotad w literaturze naukowej
tacinskiego epitafium Marii Luizy von der Groeben (1711-1741), znajdujgcego sie na zewnetrznej fasa-
dzie kosciota w Boguchwatach (w historycznym regionie Oberlandu). Autorem i fundatorem inskrypcii
byt Georg Heinrich von der Groeben (1701-1759) — dziedzic sgsiadujgcego z Boguchwatami majoratu
w Ponarach, matzonek Marii, a zarazem potomek jednego z najznamienitszych i najpbogatszych rodéw
szlachty pruskiej. Tres¢ sepulkralnego epigrafu dostarcza wielu cennych i dotgd nieujawnionych infor-
maciji. Przeprowadzona w artykule analiza Zrodtowa ma na celu wykazanie, ze boguchwalskie epitafium
stanowi istotne uzupetnienie wiedzy o dziejach ponarskiej gatezi rodziny von der Groeben, przyczyniajac

sie do petniejszej rekonstrukcji genealogii tej linii rodu.

Stowa kluczowe: szlachta wschodniopruska, rodzina von der Groeben, Oberland, Boguchwaty, prote-

stancka sztuka sepulkralna
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The policy of the Russian tsarist state towards
the Crimean Tatars. Travel accounts from the late eighteen
century to the first half of the nineteenth century

Introduction

Russia’s contemporary policy in the field of historical research is based on attempts
to find aristocratic arguments in explaining both its own past and present existence. The
content of narratives varies from the imperial to the Soviet paradigm. However, for cen-
turies, both the concept of the greatness of the Russian ethnos, the exclusivity (because of
being “chosen by God”) of authorities, and the methods of subjugation and management
of other peoples have remained unchanged.

The present study illustrates one aspect of Russia’s imperial history, namely its col-
onization of the Crimean Peninsula and the subjugation of the Crimean Tatars, one of the
region’s indigenous peoples.

Regarding the sources used, it should be noted that at the time of writing their own
narratives, both foreigners and Russian travelers were usually influenced by some types
of imperial thinking, for example, British or French. This explains the lack of critical
views on Russia’s policy in Crimea during this period. At the same time, the evidence
that is the main source of research is a description of the “eyewitness testimonies” of how
Russia “normalized” Tatars according to its principles and rules of life, what means it
used to implement colonial policy, and how it happened in practice.

Raising the important question of the difference between nation-building and em-
pire-building within the process of “internal colonialism”, Michael Hechter emphasized
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the legitimacy of central government: if there is opposition by the colonized population,
we can speak of imperialism'. Thus, Russia’s policy towards the Crimean Tatars, attempts
to privatize space, introduce its own norms and practices, changes in everyday life were
a manifestation of Russia’s colonial policy in its implementation of empire-building.

At the same time, according to Ronald Suny, in empires where the difference be-
tween nation and empire was blurred, the elites tried to build hybrid empires-nations,
where different legitimacy partially existed in different regions?. This also explains the
differentiated empire’s approach to the colonized territories. Thus, in the case of the
Crimean Tatars, or of the peoples of the Caucasus, Russian policy was, on the one hand,
extremely harsh in terms of expression of violence and demonstration of the power of the
state and government, and, on the other, implemented without complete assimilation of
the colonized people. For example, Tatars were never ennobled and the Tatar language
was never recognized as self-sufficient. At the same time, the empire left the culture of the
Tatars, their architecture and some everyday practices as “amusement rides”.

It also seems to us that during colonization, the concept of the Other as an alien in
the understanding of nation-building was actively used in the process of building the em-
pire, in the search for its own identification core (apart from Orthodoxy and the Russian
language)’.

In turn, Kelly O’Neill has focused on the circumstances surrounding the annexation
of the Crimean Peninsula by the Russian Empire in 1783, which she characterizes as
a “quiet conquest” of the region. The scholar analyzed the tsarist measures aimed at in-
corporating the newly acquired territories into the state, paying particular attention to the
complex process of establishing imperial social, administrative, and cultural institutions.
She seeks to situate the annexation within Russian history, reconsider the integration of
Crimea into the imperial sphere, and trace the connections between these historical events
and the present*.

Thus, at the end of the 18™ century, the Russian Empire included the lands of the
former Crimean Khanate. The tsarist government was faced with the urgent task of in-
corporating the newly annexed region into the imperial economic and mental space. In
this regard, the relevant national policy was developed and implemented, which included:
bribery of religious and political elites; forced deportation of part of the local population;
displacing of the population outside the Crimean Peninsula by economic and adminis-
trative means; dissolution among foreign immigrants and immigrants from Muscovy;

' M. Hechter, Internal colonialism: the Celtic fringe. British national development 1536—1966, Berkeley
1975, pp. 60-64.

2 R.G. Suny, The empire strikes out, [in:] A state of nations. Empire and nation-making in the age of Lenin
and Stalin, eds. R.G. Suny, T. Martin, Oxford 2001.

3 1.B. Neumann, Uses of the other: “The east” in European identity formation, Mineapolis (MN) 1999, p. 9.

4 K. O’Neill, Claiming Crimea: a history of Catherine the Great’s Southern empire, New Haven-London
2017.
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introduction of measures of religious assimilation. Some of these directions could be
implemented by means of popularizing the region among residents of various Europe-
an countries, so the tsarist government actively encouraged foreign travelers to visit the
Crimean Peninsula. That is why their evidences are an important source of illustration of
the policy of colonization of the Peninsula.

At the end of the 18" century, the Spaniard Francisco de Miranda, Frenchman
Gilbert Romme, German Peter Simon Pallas, and Russian Peter Sumarokov traveled
across the Crimean Peninsula. It was also visited by the Englishwomen Elizabeth Cra-
ven and Mary Holderness, and others. Several trips to the region in the 1830s—1840s
were made by the French archaeologist and ethnographer F. Dubois de Montperreux. The
Crimean Peninsula aroused interest among Ukrainian and Russian scientists. In 1836,
historian N. Murzakevich visited the Peninsula®. In the 1840s, the peninsula was visit-
ed by the German Baron A. Haxthausen. Their goal was not always scientific research:
sometimes it was a revealing journey, and sometimes it was due to doctors’ prescriptions.

All of them made travel records, wrote down impressions in diaries, wrote letters to
acquaintances, relatives and friends during their travels. These sources are informative
and vivid. Not all travelers who visited the Crimean Peninsula were interested in politics.
Usually, the attention of travelers was attracted by nature, climate, topography, monu-
ments of Muslim culture. However, a significant part of them covered, albeit in frag-
ments, some measures of the imperial government to subdue the Crimean Tatar people.

The methodological foundation of this study is Michael Billig’s concept of banal
nationalism. This framework makes it possible to explore how national ideology is re-
produced in everyday life through ordinary, often imperceptible symbols, language, and
rituals. Examining the Russian Empire’s policies toward the Crimean Tatars, the article
demonstrates that imperial identity and the subjugation of the Crimean Tatar people were
legitimized not through explicit political declarations, but through the seemingly mun-
dane observations and impressions recorded by travelers.

The analysis focuses on identifying forms of “flagging” — the constant reminders of
empire embedded in travelogues. From the perspective of banal nationalism, these texts
emerge as ideological instruments that conditioned readers to regard imperial policies as
natural and inevitable. References to Crimea with possessive pronouns such as “our” or
“ours” normalized the idea that these lands inherently belonged to the empire. This subtle
linguistic “appropriation” prepared readers to accept annexation as both legitimate and
self-evident.

Travelers frequently depicted the Crimean Tatars as alien or “other”, contrasting their
culture, everyday life, and religion with the supposedly “civilized” Russian or European

5 H.H. Myp3akesud, [loesoka ¢ Kpein 6 1836 2., ,,)KypHain MHHHCTEpCTBA HApOJHOTO MPOCBEIICHHUS
1837, No. 3, pp. 625-691.
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world. Such depictions fostered a mental framework in which imperial authority was
equated with progress, while the Tatar way of life was cast as backward, requiring exter-
nal “renewal” or “guidance”. Routine references to Russian fortresses, churches, or roads
functioned as acts of “flagging”, reinforcing the impression of imperial presence and its
purportedly “beneficial” influence. Interwoven into the fabric of everyday narrative, these
symbols conveyed the sense that the empire had entered an “empty” or “neglected” land
to impose order and prosperity.

By portraying the local population as “wild” or “idle”, travelers’ accounts also of-
fered moral justification for policies of resettlement, assimilation, and eventual subjuga-
tion. This framing enabled readers to perceive imperial expansion not as aggression but
as a civilizing mission.

The purpose of the study is to analyze the travelogues of travelers who visited the
Crimean Peninsula in the late 18" — first half of the 19™ century, and to determine the
features of the Russian Empire’s national policy on subjugation of the Crimean Tatars.

The ousting of the Tatars and distribution of lands among the Russian nobility

The accession of the Crimean Peninsula to the Russian Empire did not exclude the
possibility of armed conflicts with the Ottoman Empire in the future. In this regard, one
of the main tasks of the Tsarist government was the transformation of the region into
a kind of military base and the maintenance there of a large part of military units. In the
process of locating them and building strategic facilities mainly on the southern coast
of Crimea, imperial officials actively displaced the local Tatar and Nogai populations
from their ancestral lands, all the while destroying the traditional economic system
and devastating the region. Travelers who visited the Crimean Peninsula paid attention
mainly to these trends.

In particular, the Spaniard Francisco de Miranda, while still on the mainland and
talking to Russian officials, wrote: “It is also said that the Russians have devastated the
country [Crimean Peninsula], cutting down even fruit trees and demolishing houses and
mosques to provide themselves with firewood. Some Scottish admiral, named MacKen-
zie, allegedly used cut down fruit trees as fuel to burn limestone™®.

In the end, the wanderer, who had not yet visited the annexed region and had not seen
the actions of the imperial government, questioned what he had heard and summed it up:
“(...) Is it possible that such senseless things are still being done and that despotism is not
aware of the harmful effects of injustice and violence?””.

¢ ®. Mupanna, [lymewecmeue no Poccuiickoii umnepuu, niep. ¢ uct. Mocksa 2001, https://islam.in.ua/ua/
islamoznavstvo/stanovyshche-zhinky-u-krymskomu-hanstvi (accessed: 10 IV 2026).
7 Ibidem.
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Francisco de Miranda’s words were confirmed by other travelers who saw the cities
of the Crimean Peninsula with their own eyes. In particular, D. de Montperreux identified
the clear consequences of the transformation of the region’s cities into military bases.
The traveler noted: “one winter during the Tatar uprising in Caffa in 1779, two Russian
regiments warmed up so well that they did not leave a single tree; therefore, the landscape
around Feodosia looked pathetic™s.

At the same time, while staying in Kizlyar, another French traveler G. Romme, not-
ed: “Here is a regiment of light cavalry, which currently has 90 patients (...) Tatars,
Armenians, Greeks, who had been accustomed to the local climate, had cultivated land
and powerfully traded, were expelled from here. The winners replaced them, but they
cannot tolerate the local climate, the land around them is barren, trade is in decline, be-
cause their hands are busier defending the captured land than cultivating it. There are
30,000 servicemen and about 60,000 former residents in Crimea™.

Similarly, the local population was expelled from their ancestral lands during the
construction of roads by the Russian Empire that were supposed to connect strategically
important objects. Swiss statesman and diplomat Charles Pictet de Rochemont, traveling
through the steppe from Perekop to Simferopol, recorded: “There is a reason why this
country seems to be wild, which in reality is not so, and this is the fear of the Tatars, who
are displaced from the great roads; when a road is made through one of their villages, they
are forever transported to a completely different place”!?.

At the same time, traditional communication gradually declined. Dubois de Mont-
perreux mentioned that there were simply no roads on the southern coast.

As a result, various travelers note that the vast majority of the cities of the Crimean
Peninsula had already lost the Tatar component at the end of the 18 century. In particular,
Francisco de Miranda noted that less than 10% of the population of Tatars who previously
inhabited Crimea remained in their places of residence, while others were forced to flee
due to the arbitrariness of Russian officers and constant incidents of violence on their
part!!. In turn, P. Sumarokov, who visited the Crimea in 1799, wrote: “Now there are up
to a hundred small and poorly built houses in Caffa, the inhabitants of which are mainly
Greeks, Armenians and Karaite Jews, but not a single Tatar lives there; because all the
old-timers went into the depths of the Crimea, while others completely left it”!2.

8 M.O. [Tiobya, [Tymewecmeue no Kasxasy, k uepkecam u abxazam, 6 I pysuio, Apmenuio u ¢ Kpoim, Paris
1843, nep. ¢ ¢p., npenuct. u npumed. T.M. dageesoii, Cumbeponons 2009, Vol. 5-6, p. 86.

2 K. Pomm, Ilymewecmeue ¢ Kpvim ¢ 1786 2., Jlenunrpan 1941, p. 44.

10 1I1.-P. PotemoH, ITucvma o Kpwime, 06 Odecce u Azo6ckom mope, Mocksa 1810, pp. 54-56.

" ®. Mupanza, op. cit.

12 TL.LU. Cymapokos, [Tymewecmeue no ecemy Kpvimy u Beccapabuu ¢ 1799 2. ¢ ucmopuueckum
u monozpaguueckum onucanuem écex mex mecm, Mocksa 1800, p. 59.
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Being in the Crimea and comparing his own observations and examinations with the
evidence in the travelogues of his predecessors, travelers who had previously visited the
region, scientific works and official Russian statistics, Dubois de Montperreux noted that
the population of Kerch on the eve of joining the Russian Empire was about 4,000 inhab-
itants. However, as of the time of his travel, it had decreased to 2,820 people'3. At the end
of the 17t century, according to his information, Caffa had 45,000 inhabitants; at the time
of his trip, according to the official sources he cites, there were 4,500 people. At the end of
1829, there were 3,700 people. It is clear that this calculation was quite approximate, but
it demonstrated the trends that occurred in the Crimea as a result of the imperial national
policy. In particular, D. de Montperreux noted: “Feodosia did not save anything from the
Tatar population”'“.

Gilbert Romme, while staying in Sudak, reported: “Tatar saklis (small houses) hud-
dled near the wall of the fortress, but after the capture of the Crimea by the Russians, the
unfortunates were forced to move out of the wall, and now they can be seen in the gorge
(nearby). They will not stay there for long — 37 families are going to Anatolia. They
are not allowed to cut firewood in the forest, their orchards are devastated, they cannot
peacefully use their fruits; it is natural that they go to another state to look for peace and
security”?. For the physical destruction of Tatars, detachments formed from representa-
tives of other peoples, in particular, the so-called Arnauts, were used. A French traveler
noted: “These Arnauts committed atrocities during the troubles and are now a threat to
the poor Muslims. It is not surprising that the latter beg the heavens to save them from the
situation in which they live!6.

Finally, Dubois de Montperreux states that only Karasubazar and Bakhchysarai re-
mained Tatar, and only because Empress Catherine II decided so!’. The traveler wrote
that, among all the others, only they preserved the spirit, form, partially traditional culture.

The state policy aimed at displacement of the Tatars was complemented by the arbi-
trariness of local officials. Mentioning one of the mayors of Feodosia, namely M. Engell,
the wife of an English missionary, Mary Holderness noted: “(...) Upon his own estate,
he had demanded from the Tatars fifty kopeeks per head, per annum, for every ewe sheep
and two rubles per head for each working ox, or cow and calf; smaller cattle to pay from
fifty kopeeks to one ruble, according to their age. I left the Crimea before the effect of this
arrangement could be known; but I have since heard, that the Tatars considered it as novel
as it was oppressive, and many families left the property in consequence™'$.

13 M.®. [TioGya, op. cit., p. 13.
4 Tbidem, p. 86.

15 K. Pomm, op. cit., p. 47.

16 Ibidem, p. 61.

7 M.®. Trobya, op. cit., p. 116.

18" M. Holderness, Journey from Riga to the Crimea, with some account of the manners and customs of the
colonists of New Russia, London 1827, pp. 134-135.
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Sometimes it seemed that the officials did this on purpose, with the aim of instilling
trust in this or that imperial head of the region and forming the image of a good “Tsar”
and protector of the Tatars. In particular, M. Murzakevych wrote: “The (M. Vorontsovs’)
meeting with the Tatars was joyful and relaxed; it is clear that they felt and understood
the protection that the count gave them, against the Zemstvo and county authorities, who
were sucking their flesh and blood (...)”"°. In fact, the actions of the officials were moti-
vated by the desire for profit and the desire to plunder the captured territories, traditional
for the imperial elites.

Along with that, the travelers recorded rare cases of psychological abuse and physi-
cal violence by the administration and individual soldiers. For example, imperial offi-
cials, forced dervishes to pray just for entertainment. In 1799, P. Sumarokov, retelling his
stay in Bakhchysarai, noted: “Among other things, at the table, it came to the dervishes,
and I said that I would like to see their prayers. Tomorrow I will give you this opportu-
nity, the owner answered me (the local chief policeman is mentioned here): »I know the
Mohammedan clerics, and they, of course, will be happy to do me a favor«”?, In the end,
his wish was fulfilled, and it cost the traveler only 10 rubles?!.

Actually, such actions were systemic in nature. Describing his stay in Karasubazar,
G. Romme told about the case when the dervishes were forced to entertain foreigners,
in particular, him and the Englishwoman E. Craven. He noted: “After trick riding, we
went to see the sacred dance of the dervishes, who were ordered to gather for prayer to
satisfy the inquisitive famous traveler. The dervishes obeyed, but how did they take this
punishment, with what pleasure did they carry it out in front of a large company of dogs
and infidels, one of whom orders them to pray to God and Mahomet for the sake of their
amusement? As for me, I was very outraged by this abuse of power”?2,

Mass physical punishments were also practiced by the imperial authorities. In par-
ticular, Mary Holderness described an incident that happened in the spring of 1818, which
was told to her by an English acquaintance who witnessed the event. At that time, seven
Crimean Tatars were accused of participating in riots and allegedly murders that took
place in Ak-Mechet, Kerch, and Port-Patch counties. They were sentenced to ‘punish-
ment by knockout’ in each of the cities that were considered the centers of these admin-
istrative-territorial units. The traveler noted: “In the spring of 1818 seven Tatars who
had been found guilty of various robberies and murders, in the districts of Akmetchet,
Theodosia, Kertch, and Port Patch, were sentenced by the Russian law to receive the pun-
ishment of the knout in each of these towns. Having first undergone this dreadful penalty
at Akmetchet, they were conducted to Theodosia, heavily ironed, and lodged in the gaol

19 H.H. Myp3akesud, op. cit., p. 106.
20 TI.A. Cymapokos, op. cit., p. 131.
2l Tbidem, p. 136.

22 K. Pomwm, op. cit., p. 39.
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there till the hour appointed for the flogging. They were then taken to the market-place,
where hundreds of spectators?® were assembled to witness the scene (...). The culprits,
each in his were fastened to an inclined post, having a ring at the top, to which the head
was so tightly fixed, by means of a rope, as to prevent the sufferer from crying out. The
hands were closely tied on either side, and at the bottom were two rings for the feet, which
were in like manner secured. The back was then bared, and the plaster, or rag, which had
been applied after the previous whipping, was torn off’>4. In the end, a beating was car-
ried out. Subsequently, the process was repeated in another city.

There were also rare cases of uncontrolled physical violence against the Crimean
Tatars by the Russian army. One of them was recorded by Charles Rene Pictet de Ro-
chemont. In the Tatar village, the traveler and his companion decided to have lunch,
but there was a certain delay with the food. When the guide, who was a non-commis-
sioned officer, found out that the local official had kept them waiting, he hit the Tatar
and ordered to serve lunch urgently. The traveler wrote: “Since our guide was a non-
commissioned officer, he arrogated to himself the right to act in this way with the Tatar,
although he was at his home; this brutality in military people is, unfortunately, notice-
able all around”?.

All this created an atmosphere of fear, which was supposed to keep the local popula-
tion in obedience. Gradually, the actions of the imperial authorities produced the desired
results. The level of patriotism was declining, and the desire to resist the conquerors was
disappearing. M. Holderness recorded this at the beginning of the 19 century: “Although
during my residence there, I once or twice heard of projected insurrections, I could not,
from what I saw, or what I heard upon good authority, find that any spirit of the kind
existed: much too powerless are these people now, to rise up against the still increasing
and giant strength of their master; and if, with the disuse of their warlike weapons, the
disposition to use them be not fled, the bold spirit which distinguished them under the
reigns of their Khans, seems now confined to the worst part of their community, who are
ferocious and daring in evil alone”?®. She confirmed her statement with a specific fact:
“Yie Yie Murza, a Tatar nobleman living in the neighbourhood of Port Patch, (the village
to which the Tatars belonged whose execution I described), was suspected upon very
strong grounds, of being a sharer in the plunder of these marauders. To answer this, he
was summoned to the tribunal at Akmetchet, whither it is said, he took and distributed at
his first visit, twenty thousand rubles. And eventually to raise the sums necessary to save

2 The gathering of spectators could be voluntary, since in the absence of a significant amount of entertain-
ment, executions and punishments were seen as a kind of show, but it is possible that the spectators were driven
away by force in order to demonstrate the effect of disobedience to the imperial authority. The traveler did not
know this, so she resorted only to the description.

24 M. Holderness, op. cit., pp. 267-268.

25 1I1L.-P. PowemoH, op. cit., pp. 128-130.

26 M. Holderness, op. cit., pp. 193-194.
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himself from personal punishment, he first sold his sheep and his stud of mares, and lastly
an estate™?’.

However, in the first decades, after the annexation of the Crimean Peninsula, the
Tatars resisted passively and showed silent rejection of the conquerors. While visiting
Bakhchysarai, Peter Sumarokov noted that it was a big problem to find accommodation
in the city to sleep, because the Tatar population did not willingly accept either Russians
or foreigners for any money. Even an appeal to the local police chief and his intervention
made it possible to spend the night only at the bailiff?®.

During the next half century, despite all the efforts of the imperial administration,
the Crimean Tatars maintained an extremely positive attitude towards the Ottoman Em-
pire. According to the reports of Baron August Haxthausen, they expressed their position
covertly even in the midst of the another Russo-Turkish war, expecting further reprisals
by the Russians. In particular, the traveler gave an example of the following words: “In
the last war with Turkey, Herr Cornis said to an old tricky Tartar: »Friend, have you
heard that the Turks have won?«, the Tatar answered, staying still: »I hope that peace will
come« (...). Later Cornis asked him: »And if the Turks came, who would you join?«, he
replied: »We should see where it is free«?. After all, he concluded that they have a say-
ing: »Germany has wisdom, Georgia has beauty, and Turkey has both«”3°,

Former Tatar lands which had been taken away were actively developed by the in-
vaders. Estates, dachas, and residences of Russian government officials, bureaucrats, and
the military were rapidly built on the place of auls. Mary Holderness noted that: “The
size of the largest estates in the Crimea, are not to be compared with those of the colonies
on the northern shores of the Black Sea, and Azov; but they greatly exceed our ideas of
a large estate (...)1.

One of these estates, which belonged to a Russian official, was described by Swiss
traveler Ch.-R. Pictet de Rochemont: “After dinner, the governor took us to his dacha,
three miles from Ak-Mosque, which was located in the depths of a magnificent valley,
a mile long and a quarter of a mile wide, which actually belonged to him. His country
house and surroundings are very pleasant. It is situated very well, surrounded by many
establishments, including: a tannery and a brick factory, etc., I saw, he also has excellent
horses (....)"%2.

Staying in Simferopol, Dubois de Montperreux recorded: “Salhyr separates Steven’s
possession from another, which also belongs to history — the possession of Mrs. Pallas (...).

27 Tbidem, p. 194.

28 T1.U. Cymapokos, op. cit., p. 129.

2 A. Haxthausen, op. cit., p. 93.

30 Tbidem.

31 M. Holderness, op. cit., pp. 130-131.
32 [II.-P. Powemos, op. cit., p. 110.
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It was sold to the late Mr. Naryshkin, who built an elegant residence in the oriental style
here; (later it was bought by M. Vorontsov) (...)”’33. In particular, in remembrances of vis-
its to the Crimean Peninsula in 1852, published in “Moskovytianin”, it is stated: “On the
fourth verst from the Sarabuzka station, there is the estate of the heirs of General Rudzev-
ich, a wonderful house, a chapel, etc. I was driving through the village of »Kara-Kiyat«
in the estate of Munikovska. Nearby, in the village of »Sarchi-Kiyak« is the estate of the
Dobrovskys. There is the estate of the widow of General Al. Ershova on the banks of the
Salhyr River. The Burchakov estate borders it”*. In the same place, it is recorded that the
house of Count Mordvinov was spread out in Baydar valley®®.Between the Baydar valley
and Kikineiz, there are the wonderful “Laspi” dachas, namely the residence of the descen-
dants of General Rouvier; “Tesseli” — of General Raevsky, “Foros” — of Naryshkin, Tatar
aul “Misachka” — of Count Guryev3°. “Hurzuf” — which is the estate of Funduklay — is
complemented by gardens and vineyards®’. As a matter of fact, there is nothing left here
except the Tatar names.

The imperial government also facilitated the leasing of vineyards and tobacco planta-
tions by Moscow merchants, the creation of industrial enterprises by local officials and
Russian nobles — the new lands were supposed to bring extra profits.

The Russian Empire in the fight against Islam

The imperial national policy also included assimilation measures in the sphere of re-
ligion, which were important in the process of separating the Tatars from their roots, his-
tory, and national foundations. Religion’s purpose was characterized by historian, writer
and archaeologist M. Sementovsky, who described his feelings, being in the Ak-Mosque:
“Bright thoughts were born in my soul, the past faded in front of me, then a joyful future
appeared in my imagination, in which the cry of a mule would be replaced with the sound
Christian bells, which might soon be hung by new Christians on the towers of ancient
mosques, and the cross would shine in place of the moon, which still crowns Allah’s
temples™s.

The empire not only started its own missionary activities in the fight against Islam,
but also supported any foreign missions — British, Scottish, French missions — which
would convert the local population to Christianity (actually, Orthodoxy would be desira-
ble, however, in the beginning, belonging to one or another denomination was not impor-

3 M.O. [TioGya, op. cit., p. 125.
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tant) in the newly annexed territories. Implementing this direction of national policy, in
1813, the Bible Society was created in St. Petersburg, the purpose of which was to spread
the Holy Scriptures among non-Christian peoples. Within two years, its branch operated
in Feodosia. A year later, it spread to Simferopol3. Later, A. Krym-Girey*® built a school
here, where Tatar children were taught according to Christian tradition*'. The results were
not immediate, but the empire gradually and relentlessly moved towards the implementa-
tion of the idea of confessional assimilation of the Tatars.

This idea was expressed by M. Holderness who noted: “the Tatars will be won to
confidence by the mild and gentle demeanour of Christian ministers, I feel little doubt;
and this confidence once perfected, and schools established with any success, a more
abundant harvest may be hoped for from the Crimean Tatars than from any other of
the Mahommedan subjects of Russia”*?. She outlined the perspectives of this activity:
“As soon as we overcome difficulties and awaken the mind of the Tatars and encourage
them to ask in detail about the purpose of our activity, we will quickly begin to enjoy the
fruits of our labor (...)"*3.

The French missionary Stephen Grellet (Etienne de Grellet du Mabillier), who vis-
ited the Crimean Peninsula in 1819, noted that when talking to a Tatar guide he found
out that “they have many mosques in Bakhchysarai; some of them are small, but two are
large. They used to adhere strictly to regular visits to mosques, at each time assigned to
a prayer, five times a day; (...), but now, being under the power of Russia, they allow
themselves liberties™*. At the same time, large-scale construction of Orthodox churches
was launched, which was recorded by almost all travelers who visited the Crimean Pen-
insula.

It was not only the subjugation of the peoples of the region by force that took place.
There were attempts to influence by bribery, as well as by giving preferences. The Rus-
sian administration repeatedly sent money and gifts to local religious leaders and public
figures, and sent their children to military educational institutions (yet another attempt to
educate the younger generation in the imperial spirit). Such cases were recorded by Fran-
cisco de Miranda. In his diaries, he noted: “(...) in the morning I met several interesting
people (...). They talked with the mullahs while standing near the window, and they were
outside. Each of them was given an item of clothing. In the evening we returned home,
and after dinner, in connection with the fact that it was necessary to send a gift to the

¥ H.W. Xpanyuos, I[Tymewecmeue no Kpwimy Cmusena Ipeirema, ,Marepuaisl 10 apXeoloruH,
ucropuu u dTHOrpaduu Taspuu: 36. Hayk. mp” 2009, Vol. XV, p. 658.

40" Aleksandr Ivanovich Sultan-Krym-Kati-Girey (1788/1789-1846) — a descendant of the Crimean khans,
a religious figure, a member of the Edinburgh Missionary Society.
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mufti, the prince showed us various watches that were finely made by local craftsmen,
several rings (...) and the Order of the Golden Fleece with aquamarine of unusual sizes
and purity (...). The prince gave the mufti, I think, a watch and a ring, and he also gave
money to other clergymen. Among the local Tatar youth, there are two young men aged
14-16 who are direct descendants of Genghis Khan, and the prince, honoring them, or-
dered them to be enrolled in the guard regiment as junior officers”*.

At the same time, the Russian Empire tried to eliminate places and symbols of faith.
In 1832, F. Dubois de Montperreux noted: “The Russian government introduced a sys-
tem of converting the extraordinary mosques of the conquered cities into Greek ones,
especially after the Mohammedan population left them”. Speaking about Biuk Jami, the
main mosque of Feodosia, he noted that “first they started to remove the lead covering of
the roof, which was sold at a profit, it is not known to whom”. Then the state allocated
a lot of money for reconstruction, which quickly ran out, and for several years “either the
mosque or the church resembled ruins”#®. The mosque did not exist, and the church, as
of 1832, was never built. This also applied to many other religious buildings. Gradually
they were destroyed, and in some places they were robbed. Immigrants from the interior
regions of the Russian Empire dismantled them and used building materials to build or
decorate their own homes*’.

The Russian authorities handed over part of the mosques to the Catholics for their
needs. In particular, they received one of the religious buildings in Feodosia. However,
the Catholic communities had no financial support from the state. Appeals of its leaders
to the government regarding the repair or reconstruction of religious buildings were either
left unanswered, or they were told that they had to do it at their own expense*®.

Some of the religious buildings were turned into economic buildings, deliberately
offending the religious feelings of the Tatar population and humiliating its dignity. Even
P. Sumarokov, who can hardly be called a politically neutral traveler, mentioned with an
objective view of the actions of the Russian Empire, resorting to the description of one
of the grandest mosques of Caffa, which exceeded the Dormition Cathedral in Moscow
in terms of size: “Now regimental things, firewood from a palm tree are stored in this
mosque; there are old sacks at the entrance and birds build their nests on these marble
columns™. This case was not isolated. The traveler noted that the second mosque was
turned into a Russian church, and the third into a shop®’. However, the vast majority of

4 ®. Mupanna, op. cit.
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mosques were simply destroyed. The words of Dubois de Montperreux attest to this:
“What did I see in Old Crimea? My guide showed me five old mosques in ruins™!.

The imperial politics of memory

At the same time, the imperial authorities focused attention on measures to form
the appropriate historical memory among the local population. Symbolically, its content
recorded the fact that during their stay in the former residence of the khans in Bakhchysa-
rai, Russian empresses and emperors left their autographs on the walls of the palace, as
if asserting that it was “their” property, “their” property forever32. In this way, the empire
tried to master the “content” of space. Symbolic marking of the space of the peninsula
was carried out with the help of architectural structures, monuments, commemorative
plaques, toponyms. According to Pierre Nora, we can talk about the consistent formation
of “places of memory” that carry certain ideas, knowledge that makes it understandable
for a certain community, commits an active social influence. In this way, the Russians
legitimized themselves in Crimea. We can even talk about the formation of a certain
“regime of truth” (Michel Foucault’s term), when monuments (...) are carriers of mean-
ings that legitimize a certain power model, or form a “regime of truth”.

Thus, according to Dubois de Montperreux, a triumphal arch with the inscription
“May 1787 was built near Bakhchysarai. It was built in honor of the visit of Empress
Catherine II to Crimea’*. In the depths of the courtyard of the Khan’s palace, there was
a wall and a magnificent fountain in the Moorish style was built in front of it in memory
of Alexander I°.

Monuments and memorial signs glorifying the invaders were erected. In particular,
a monument was erected in Simferopol to Prince Dolgoruky-Crimean, who more than
once passed through Crimea “with fire and sword”. Gilbert Romme expressed his attitude
towards him quite clearly: “Cities, newly decorated and inhabited, receive the name of
their founder, and later this name passes to the destroyer, who boasts of this new nickname,
which only testifies to his great ability to carry only death and horror, lead to the destruc-
tion of industry and agriculture as a result of glorified battles, and destroy the happiness
of many thousands of families who become victims of vanity. This is how in 1771 Prince
Dolgoruky looted Perekop, and this bloody success gave him the title of »Crimean«*®.
“Success” brought not only the title. In the end, the imperial power also created a place

31 ML®. [TioGya, op. cit., p. 90.

2 U3 ocnomunanui..., p. 75.

33 T1. Hopa, IIpobremamuxa mecm namsmu, [in:] @panyus namsms, Canxr-IlerepOypr 1999, pp. 17-50.
3 M.®. [TioGya, op. cit., p. 272.

35 Ibidem, p. 275.

3 K. Pomm, op. cit., p. 79.



62 Anna Hedo, Oleh Ivaniuk

of memory on the Tatar lands it captured. In Simferopol, an exquisite monument of local
granite was erected to him near the fence of the Alexandria Cathedral®’.

The Empire also used smaller occasions to honor those who had expanded its ter-
ritories and to remind the local population of those who had brought “peace” to them. In
particular, a fountain was built at the place where Kutuzov-Smolensky was wounded in
1774; eight steps from the road, a pyramid was erected at the resting place of Alexander
the Blessed>®.

Wide public celebration of family holidays of the imperial family became an ev-
eryday external manifestation of imperial policy. In particular, it could be observed
in Sevastopol. On June 1, 1852, during the Sevastopol raid, there were 120-gun ships
“12 Apostles”, “Paris”, “Uriil” and a bunch of frigates, schooners. The city was illumi-
nated in honor of the birth of the Empress. Two naval orchestras played at the dock®.
In general, such activities were aimed at residents of various regions of the Russian
Empire and foreigners. At the same time, it was important to demonstrate the great-
ness of Russian weapons and the steadfastness of monarchical power to the local Tatar
population. In the future, it was necessary to implement the task of including it in the
Russian mental space.

Conclusions

In sum, when analyzed through the lens of Billig’s theory of banal nationalism, the
ostensibly apolitical travel writings of the late eighteenth and early nineteenth centuries
reveal themselves as powerful vehicles of ideology. They played a crucial role in shaping
public consciousness by normalizing imperial domination, reinforcing the binary oppo-
sition between the “civilized” Russian/European world and the “backward” or “savage”
Crimean Tatar world, and legitimizing colonization through subtle but persistent remind-
ers of the empire’s presence.

Imperial national policy regarding the Tatars was aimed at the physical extermination
or displacement of the most active part of the people to the Ottoman Empire, the resettle-
ment and assimilation of those who did not want to leave their homeland. The measures of
this policy were economic pressure, namely deprivation of the opportunity to own land,
restrictions on rights; religious pressure, which consisted in the destruction of mosques,
their transformation into Orthodox churches, conversion to Christianity. Fixation took
place through the formation of the corresponding historical memory. Bakhchysarai and
Ak-Mechet (Simferopol) remained the last places of Tatar culture.

ST U3 eocnomunanuil..., p. 73.
38 Tbidem, p. 96.
3 Tbidem, p. 80.



The policy of the Russian tsarist state... 63

Travelers who visited the Crimean Peninsula were not thoroughly acquainted with
the tsarist government’s measures to maintain control over the annexed region, so they
did not provide a comprehensive description of the national policy. Their attention was
drawn only to certain measures, usually considered barbaric from the point of view of
a European of that time, in particular, to mass resettlement, bribery of local elites, reli-
gious oppression, and physical violence. Sometimes there was a kind of confusion, be-
cause some foreign travelers did not distinguish between Crimean Tatars and Nogais.
However, the imperial policy towards both peoples had much in common.

skeksk
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The policy of the Russian tsarist state towards the Crimean Tatars. Travel accounts from the

late eighteen century to the first half of the nineteenth century

Summary: This study relies on travelers’ notes, diaries, and letters to analyze the Russian imperial
nationalities policy pursued by the tsarist government towards the Crimean Tatars in the late eighteenth
and early nineteenth centuries. Particular attention is drawn to the epistolary writings of travelers repre-
senting different nations, states and cultures, and holding diverse political and ideological views, which
allows for an objective reconstruction of the processes taking place in the region. In the late eighteenth
century, the Crimean Peninsula was visited by, among others, Gilbert Romme of France, Francisco
de Miranda of Spain, Peter Sumarokov of Russia, and the English travelers Elizabeth Craven and Mary
Holderness. Dubois de Montperreux and the German Baron A. Haxthausen made several trips to the
region in the 1830s and 1840s. The analysis demonstrated that the imperial nationalities policy towards
the Tatars aimed at the physical extermination or forced displacement of the most influential and active
members of the population to the Ottoman Empire, as well as the resettlement and assimilation of those
who remained. The instruments of this policy included economic pressure, such as the deprivation of
land ownership and the restriction of rights, as well as religious pressure, manifested in the destruction
of mosques, their conversion into Orthodox churches, and forced conversion to Christianity. The Tatars’
cultural and ethnic distinctiveness was preserved through the cultivation of historical memory. Bakhchy-

sarai and Ak-Mechet (Simferopol) remained the last centers of Tatar culture.

Keywords: Russian Empire, Crimean Tatars, Crimean Peninsula, nationalities policy, travelers, travel

accounts

Die Politik des russischen Zarenreichs gegeniiber den Krimtataren. Ansichten von Reisenden

vom Ende des 18. bis zur ersten Halfte des 19. Jahrhunderts

Zusammenfassung: Auf der Grundlage von Reiseberichten, Tageblchern und Briefen von Reisenden
wird in der vorliegenden Studie die russische Nationalpolitik analysiert, die die zaristische Regierung
Ende des 18. und Anfang des 19. Jahrhunderts gegenlber den Krimtataren verfolgte. Besondere Auf-

merksamkeit wurde den Briefen von Reisenden gewidmet, die verschiedenen Nationen, Staaten und
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Kulturen angehorten und unterschiedliche politische Ansichten und Weltanschauungen hatten, was eine
objektive Rekonstruktion der in der Region ablaufenden Prozesse ermoglichte. Ende des 18. Jahrhun-
derts besuchten die Krimhalbinsel unter anderem der Franzose Gilbert Romme, der Spanier Francisco
de Miranda, der Russe Piotr Sumarokow sowie die Englanderinnen Elizabeth Craven und Mary Holder-
ness. Dubois de Montperreux und der deutsche Baron A. Haxthausen unternahmen in den 1830er und
1840er Jahren mehrere Reisen in diese Region. Die Forschungen ergaben, dass die nationale Politik des
Russischen Reiches gegenuiber den Tataren darauf abzielte, den aktivsten Teil dieses Volkes physisch
zu vernichten oder ins Osmanische Reich umzusiedeln und diejenigen, die ihre Heimat nicht verlassen
wollten, umzusiedeln und zu assimilieren. Diese Politik wurde durch wirtschaftliche Zwéange, den Entzug
des Landbesitzes und die Einschrénkung von Rechten sowie durch religiésen Druck umgesetzt, der in
der Zerstdrung von Moscheen und deren Umwandlung in orthodoxe Kirchen sowie in der Bekehrung
zum Christentum bestand. Die Bewahrung der kulturellen und ethnischen Eigenstandigkeit der Tataren
erfolgte durch die Herausbildung eines entsprechenden historischen Gedachtnisses. Bachtschissarai

und Ak-Mechet (Simferopol) blieben die letzten Statten der tatarischen Kultur.

Schliisselworter: Russisches Reich, Krimtataren, Krimhalbinsel, Nationalitdtenpolitik, Reisende, Reise-

tagebulcher

Polityka rosyjskiego caratu wobec Tataréw krymskich. Poglady podr6znikéw konca XVIII wie-

ku i pierwszej potowy XIX wieku

Streszczenie: W oparciu o notatki z podrézy, pamietniki i listy podréznikéw w niniejszym opracowaniu
przeanalizowano rosyjska polityke narodowa realizowang przez rzad carski wobec Tataréow krymskich
w koncu XVIII i na poczatku XIX w. Zwrécono uwage na teksty epistolarne podroznikow, ktdrzy nalezeli
do réznych narodéw, panstw i kultur, mieli odmienne poglady polityczne, co pozwolito na obiektywna
rekonstrukcje proceséw zachodzacych w regionie. Pod koniec XVIII w. Potwysep Krymski odwiedzili:
Francuz Gilbert Romme, Hiszpan Francisco de Miranda, Rosjanin Piotr Sumarokow, Angielki Elizabeth
Craven i Mary Holderness oraz inni. Dubois de Montperreux i niemiecki baron A. Haxthausen odbyli kilka
podrézy do tego regionu w latach 30. i 40. XIX w. W toku badan ustalono, ze polityka narodowa Impe-
rium Rosyjskiego wobec Tatarow miafa na celu fizyczng eksterminacje lub przesiedlenie do Imperium
Osmanskiego najbardziej aktywnej czesci narodu oraz przesiedlenie i asymilacje tych, ktérzy nie chcieli
opuszczaé swojej ojczyzny. Srodkami tej polityki byty naciski ekonomiczne, pozbawienie mozliwosci
posiadania ziemi, ograniczenie praw, naciski religijne, polegajace na niszczeniu meczetéw i przeksztat-
caniu ich w cerkwie prawostawne i nawracaniu na chrzescijanstwo. Utrzymanie odrebnosci kulturowej
i etnicznej przez Tatarow dokonato sie poprzez uformowanie sie odpowiedniej pamieci historycznej.

Bachczysaraj i Ak-Mechet (Symferopol) pozostaty ostatnimi miejscami kultury tatarskiej.

Stowa kluczowe: Imperium Rosyjskie, Tatarzy krymscy, Pétwysep Krymski, polityka narodowosciowa,

podréznicy, dzienniki podrozy
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Powstanie styczniowe w Wojewddztwie Grodzienskim
w Swietle raportow putkownika Onufrego Gustawa
Duchynskiego (kwieciefi—sierpien 1863 roku)

Powstanie styczniowe w Wojewddztwie Grodzienskim do tej pory cieszy si¢ zain-
teresowaniem badaczy. Mimo licznych publikacji' temat nie zostal wyczerpany i wcigz
pozostaje wiele niescistosci, tym bardziej ze wigkszo$¢ prac porusza watek spoteczny
insurekcji, mniej skupiajac si¢ na aspekcie wojskowym?. Przyczyng jest glownie brak
nalezytych zrodet. Zupelnie nowe horyzonty otwieraja przed badaczami drobiazgowe
raporty ptk. Onufrego Duchynskiego® do Rzadu Narodowego®*. Zawierajg wiele szcze-

* W artykule przyjeto nazwy administracyjne wprowadzone przez Komitet Centralny i Rzad Narodowy.
Wszystkie daty zostaty zapisane wedlug kalendarza gregorianskiego.

' R. Dobrowolski, Przyczynek do powstania styczniowego w Puszczy Knyszynskiej i Supraslu — wedle
dokumentow, pamietnikow i przekazow ustnych. Proba rekonstrukcji wydarzen, [w:] Powstanie 1863 r. Podla-
skie epizody, red. R. Dobrowolski, M. Zemto, Suprasl 2013, s. 171-203; J. Dobrzynski, A. Samsel, Powstanie
styczniowe na Podlasiu. Przyczynek do badan nad udziatem ziemianstwa Bialostocczyzny w zrywie narodowym,
wJuchnowieckie Szepty o Historii” 2017, nr 2, s. 97-113; S. Presnarowicz, Na probostwie w Bialtymstoku —
udzial mieszkancow plebanii starego kosciola farnego i innych osob w przygotowaniach do powstania stycz-
niowego, [W:] Mate miasta. Dom polski w refleksji badawczej, red. M. Zemto, Biatystok—Dynéw—Suprasl 2021,
s. 421-441; H. Zdanowicz, Zarys dziejow powstania styczniowego na obszarze miedzy Surazem i Choroszczq,
Choroszcz 2023.

2 Aspekt wojskowy podjeto w pracach: J.W. Borejsza, Patriota bez paszportu, Warszawa 2008; J. Diu-
gosz, Oddzialy powstancze roku 1863 w Gubernii Grodzienskiej, ,,Przeglad Narodowy” 1912, nr 10, s. 67—
—85; S. Laniec, Litwa i Biatorus w dobie konspiracji i powstania zbrojnego (1861-1864), Olsztyn 2002;
A.®. CmupHOB, Boccmanue 1863 200a 6 Jlumee u benopsccuu, Moskwa 1963.

3 Onufry Gustaw Duchynski urodzit si¢ we Wioctawku ok. 1805 r. Stuzbe wojskowa rozpoczat 8 lutego
1831 r. w 18. pulku piechoty liniowej. Odbyt kampanig litewska z gen. Antonim Gietgudem, nastepnie z gen.
Henrykiem Dembinskim powrdcit w sierpniu do Warszawy. Mianowany podporucznikiem otrzymat dyplom
,.dobrze zastuzonego ojczyznie” i Ztoty Krzyz Virtuti Militari. Po upadku powstania powrdcit do Warszawy
i stawil si¢ przed Komisja Rzadowa Wojny, gdzie ztozy! przysigge na wiernos¢ carowi. Mimo tego udat si¢ na
emigracje¢, gdzie przebywat do 1863 r. Zob. R. Bielecki, Stownik biograficzny oficerow powstania listopadowe-
go, t. 1, Warszawa 1995, s. 390-391.

4 Biblioteka Uniwersytetu Wilefiskiego (dalej: BUW), Czytelnia rekopisow (dalej: CzR), sygn. F5-A35—
6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewodstwa Grodzienskiego. Raporty stanowig jeden doku-
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g6tow, takich jak miejsca obozowania oddziatu, trasy przemarszu czy liczbg sztuk broni
w oddziale. Konieczne bylo jednak zestawienie ich z pamigtnikami uczestnikow walk
i materiatami rosyjskimi, aby uzyskac petniejszy obraz sytuacji, jaka miata miejsce wio-
sng i latem 1863 r. w Wojewodztwie Grodzienskim oraz jakie mozliwo$ci operacyjne
i taktyczne miato zgrupowanie ptk. Onufrego Duchynskiego. Niezbedne stato si¢ rowniez
ukazanie zagadnienia w szerszym kontekscie, na tle ogdlnej sytuacji militarnej i politycz-
nej powstania, szczeg6lnie na pograniczu Kroélestwa Polskiego i Imperium Rosyjskiego.
W artykule wykorzystano rowniez inne materialy przechowywane w Bibliotece Uniwer-
sytetu Wilenskiego. Pomini¢to natomiast dziatania mniejszych oddziatdéw w Wojewodz-
twie Grodzienskim, ktore nie wptywaty na przebieg kampanii ptk. Duchynskiego. W ba-
daniach uwzgledniono réwniez pamigtniki uczestnikow walk — najbardziej wartosciowe
sg autorstwa Ignacego Aramowicza’. Niewiele natomiast wnoszg krotkie wspomnienia
Wiadystawa Brandta®.

Raporty Naczelnikow Wojennych byly uregulowane stosownymi przepisami. Rzad
Narodowy w Instrukcyi dla Naczelnikow Wojskowych Wojewodzkich wymagat, aby:

Szczegodtowe raporta o stanie oddziatow i starciach, jakie z nieprzyjacielem miaty miej-
sce, Naczelnik Wojskowy Wojewodzki ma Wydziatowi Wojny przesyta¢. Kazdy raport
o stoczonej bitwie powinien zawiera¢: 1) Date stoczonej bitwy. 2) Nazwanie miejsca,
gdzie bitwa stoczong zostata. 3) Ilos¢ sil naszych i nieprzyjacielskich. 4) Opis pozycyi
naszej i nieprzyjacielskiej. 5) Opis samej bitwy z szczegétowem wymienieniem ruchéw
wszelkich wojsk, tak naszych, jak nieprzyjacielskich. 6) Wypadek i nastgpstwo bitwy,

korzysci, zdobycze, straty”.

Teren walk w Wojewodztwie Grodzienskim, szczegdlnie obszar potnocno-zachod-
nich powiatow (biatostocki i sokolski), dzigki licznym rzekom i1 kompleksom lesnym
(dzisiejsza Puszcza Knyszynska), doskonale nadawat si¢ do wigzania wigkszych sit rosyj-
skich 1 maskowania wlasnych ruchéw. Granica z Krolestwem Polskim zapewniata lepsza

ment. Na pierwszym dopisano otdwkiem na nagtéwku ,,Z papieréw Ruprechta”. Karol Ruprecht zarzadzat
finansami w ,.kwietniowym” Rzadzie Narodowym. Zob. F. Ramotowska, Tajemne panstwo polskie w powstaniu
styczniowym 1863—1864. Struktura organizacyjna, Warszawa 1999, s. 138. 20 wrze$nia 1863 r. na tamach emi-
gracyjnego ,,Glosu Wolnego” ukazat si¢ artykut napisany na podstawie tych raportow. Autor nie cytuje jednak
tresci. Zob. Szkic ruchoéw powstanczych w Grodzienskiem, ,,Gtos Wolny” z 20 IX 1863, nr 22. Wigcej na temat
tego czasopisma w pracy J.W. Borejszy, Z dziejow polskiej prasy emigracyjnej (1863—1865), ,,Rocznik Historii
Czasopi$miennictwa Polskiego” 1965, nr 4(1), s. 50-65.

5 1. Aramowicz, Marzenia. Pamietnik o ruchu partyzanckim w wojewddztwie grodzienskiem w 1863
i 1864 r., Bendlikon 1865.

% W. Brandt, Mdj udzial w powstaniu, [w:] W czterdziestq rocznicg powstania styczniowego 1863—1864,
Lwow 1903, s. 78-79.

7 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6404,6404/1, Od Wydzialu Wojny Rzadu Narodowego. Instrukcya dla
Naczelnikow Wojskowych Wojewddskich, k. 2.
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tacznos$¢ z Warszawa i mozliwos¢ wspotdziatania. Oddziaty carskie nie mogly w takich
warunkach w pelni wykorzysta¢ swojej przewagi, jaka byla regularna jazda i artyleria.
Obie strony musiaty zatem bazowac na piechocie. Jak zauwazyt Jozef Dhugosz, proble-
matyczne bylo tu rowniez uzycie kosynierow®. Waznym punktem na mapie wojewodz-
twa stata si¢ rowniez Puszcza Bialowieska. Rozleglte lasy siggajace na potnocy Siemia-
néwki i Hrynek, na potudnie Kamienca, na zachéd Hajnowki, a na wschod Pruzany, byty
terenem trudnym dla osob nieznajacych tych stron. Niezbe¢dni byli lokalni przewodnicy.
W Biatowiezy krzyzowaty si¢ trakty Wotkowysk—Brzes¢ i Bielsk—Pruzany. Umiejg¢tne wy-
korzystanie topografii i pomniejszych drog zapewniato powstancom kilka dni swobody.

Do tych warunkéw pola walki musieli przystosowac si¢ wszyscy. Rosyjscy dowod-
cy formowali kolumny ztozone zwykle z kilku kompanii piechoty i szwadronu jazdy.
W przypadku zlokalizowania wigkszych sit powstanczych dofaczano artylerie. Licz-
ba dzial nie przekraczata zwykle kilku. Regulowat to rozkaz w. ks. Konstantego®. Ar-
mia rosyjska stosowata t¢ forme¢ walki na Litwie juz 32 lata wczes$niej w trakcie thu-
mienia powstania listopadowego'? i do§¢ szybko przystosowata si¢ do nowych realiow.
Na poczatku lutego dowddca 2. dywizji piechoty gen. lejt. Zachar Stiepanowicz Maniu-
kin kolumna zlozong z siedmiu kompanii piechoty, sotni kozakow i czterech dziat cigat
oddziat powstanczy, by wraz z przybytym wsparciem ostatecznie rozbi¢ pod Siemiaty-
czami potaczone sily ptk. Walentego Lewandowskiego, pptk. Wtadystawa Cichorskiego
»Zameczka” i Romana Roginskiego!!.

Pierwszy zimowy etap walk (styczen—marzec) nie przyniost wigkszych rezultatow.
Nie udato si¢ osiagnaé¢ zamierzonych celéw, w tym zasadniczego — utworzenia zaple-
cza. Plan opanowania twierdzy Nowogieorgiewsk'? z jej magazynami i sformowania tam
regularnej armii upadt tuz przed rozpoczeciem powstania na skutek wykrycia spisku'3.
Nie powiodly si¢ rowniez wyprawy Apolinarego Kurowskiego i Mariana Langiewicza
do wojewodztwa krakowskiego, gdzie zamierzano tworzy¢ sity zbrojne i uderzy¢ w kie-
runku Warszawy'4. Zwrécono wtedy wigkszg niz dotychczas uwage na wschodni teatr

8 J. Dhugosz, op. cit., s. 68.

% ,Rozkazatem naczelnikom wojennym w guberniach, aby skoncentrowali i $ciagneli swoje sity z tym,
aby natychmiast tworzy¢ kolumny ruchome z piechoty i jazdy, a w razie potrzeby i z dodaniem artylerii.
Oddzialy te beda musialy zacza¢ mala wojng, aby oczysci¢ kraj i zniszczy¢ wszystkie bandy”.
Zob. S. Kieniewicz, Powstanie styczniowe, Warszawa 1983, s. 373.

10 Tego typu kolumny zostaly wystane m.in. do stlumienia powstania w Puszczy Bialowieskiej
w maju 1831 r. Jedna z nich, sktadajaca si¢ z niepelnych dwoch batalionéw zytomierskiego putku piechoty,
potszwadronu wotynskiego putku utanéw i dwoch dzial rozbit idacy na Litwe gen. Dezydery Chiapowski.
Zob. A. Puzyrewski, Wojna polsko-ruska 1831 r., Warszawa 1899, s. 308.

" Wigcej na ten temat: E. Szum, Siemiatycze 1863, Warszawa 2020.

12 Twierdza Modlin.

13 K. Jadezyk, Koncepcja wojny partyzanckiej w planach powstariczych z lat 1862—1863, ,,Przeglad
Historyczno-Wojskowy” 2017, nr 4(262), s. 59.

14 E. Koztowski, Zarys historii militarnej powstania styczniowego, [w:] Powstanie styczniowe 1863~
—1864. Wrzenie, boj, Europa, wizje, red. S. Kalembka, Warszawa 1990, s. 311-312. Wigcej na temat znaczenia



70 Kamil Zdrojewski

dzialan — pogranicze Krolestwa Polskiego i Imperium Rosyjskiego oraz Litwe. Tam od-
dziaty powstancze mialy zwiaza¢ walka jak najwigksze sity rosyjskie. Mimo ze koncep-
cje te pojawialy si¢ juz wczesniej, nie poczyniono odpowiednich przygotowan. W poczat-
kowym etapie powstania w wojewodztwach Grodzienskim, Minskim czy Mohylewskim
nie istnialy lub byty stabo rozwinigte struktury wtadz narodowych, na co zwracat uwage
Roman Roginski!®, a Komitet Centralny byt skupiony jedynie na walkach w samym Kro-
lestwie Polskim.

Wiosng ogoélna sytuacja nie przedstawiata si¢ najlepiej. Strona rosyjska, ktora w zi-
mowym okresie ograniczala si¢ gtownie do dziatan defensywnych, zostata wzmocniona
nowymi jednostkami i przystapita do ofensywy. W niektorych rejonach, takich jak wo-
jewddztwo augustowskie, walki catkowicie ustaty'. Tak samo bylo w Wojewodztwie
Grodzienskim, gdzie po walkach pod Siemiatyczami i rozbiciu oddziatu Roginskiego
sytuacja si¢ uspokoita. Nieco lepiej wygladato to w wojewodztwie podlaskim, gdzie na
przetomie marca i kwietnia organizowano oddziaty Rudolfa Rézanskiego, Gustawa Za-
krzewskiego i innych. Czgs¢ z nich rozpoczela akcje w rejonie szosy brzeskiej, jednak
z uwagi na brak koordynacji dziatan i stabe uzbrojenie, szczegdlnie w bron palna, nie
osiagnety wigkszych sukcesow. Dodatkowym czynnikiem utrudniajacym dzialania byty
stale powigkszajace si¢ rosyjskie garnizony!'’. W wojewodztwie lubelskim natomiast
krzyzowaty si¢ szlaki oddzialéw z Podlasia, Mazowsza, Wotynia i Galicji. W miejsce
rozbijanych pojawiaty si¢ nowe, stale alarmujac przeciwnika'®. Na Wolyniu rozpoczgta
w maju kampania 2. putku jazdy wotynskiej ptk. Edmunda Rézyckiego miata by¢ zgrana
z wyprawg gen. Wysockiego i wspoldziata¢ z oddziatami z wojewddztwa lubelskiego!®.
Po trzech tygodniach, nie widzac mozliwosci prowadzenia dalszej walki, putk przeszedt
granice austriackg?’. Podobnie jak w innych rejonach nie udato si¢ powotaé statego do-
wodztwa, ktore prowadziloby walke wedtug $cisle okreslonego celu i planu. Wynikato
to nie tyle z brakéw kadrowych i uzbrojenia, lecz z sytuacji politycznej powstania na
przetomie marca i kwietnia.

Po ztozeniu dyktatury przez Mariana Langiewicza i jego internowaniu przez Austria-
koéw rozpoczeta si¢ walka o wladze migdzy Biatymi a Mierostawcezykami. Ostatecznie

tzw. trojkata granicznego zob. D. Nawrot, Wyprawa Apolinarego Kurowskiego do Zagtebia Dgbrowskiego i wy-
zwolenie trojkqta granicznego w lutym 1863 roku, Sosnowiec 2023.

15 D. Fajnhauz, 1863: Litwa i Biatorus, Warszawa 1999, s. 117.

16°S. Chankowski, Powstanie styczniowe w Augustowskiem, Warszawa 1972, s. 106.

17°S. Gora, Partyzantka na Podlasiu 1863—1864, Warszawa 1976, s. 128-132.

18 F. Ramotowska, op. cit., s. 228-230.

19 R. Strozyk, 2 Putk Jazdy Wolyriskiej w powstaniu styczniowym 1863—1864, ,,Przeglad Historyczno-
-Wojskowy” 2015, nr 3(253), s. 42.

20 Pulk ten chwalebnie zakonczyl swoj szlak bojowy, rozbijajac pod Salichg szarza czworoboki rosyj-
skiej piechoty. Zwyciestwo byto catkowite, lecz w kierunku oddziatu ptk. Rézyckiego zmierzaly juz nastep-
ne kolumny przeciwnika. W obawie przed rozbiciem i utrata ludzi zadecydowano o przekroczeniu granicy.
Po zreorganizowaniu sit zamierzano ponownie wkroczyé na Wotyn. Nie udalo si¢ jednak tego osiggna¢. Zotnie-
rze putku do konca powstania pozostali w Galicji. Zob. ibidem, s. 51-53, 57-61.
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powotano koalicyjny ,.kwietniowy” Rzad Narodowy. Jego dzialalno$¢ w aspekcie woj-
skowym oceniana jest negatywnie. W zasadzie kwestia sit zbrojnych zeszlta w tym czasie
na dalszy plan, ograniczajac si¢ jedynie do podtrzymania powstania, liczac przy tym na
interwencj¢ panstw zachodniej Europy?!. Nalezy podkresli¢ fakt, ze w owym rzadzie nie
byto kompetentnej osoby z wyksztalceniem wojskowym, ktéra mogtaby nie tyle scentra-
lizowa¢ dowodzenie, ile nada¢ walce jakikolwiek kierunek. Komisja Wojny, w sktadzie
ktorej znajdowali si¢ wojskowi, m.in. sztabskapitan artylerii i profesor Akademii Sztabu
Generalnego w Petersburgu Jozef Galezowski czy sztabskapitan Jan Koziet-Poklewski,
zajmowalta si¢ gtownie administracja, nominacja naczelnikow i wysytaniem im ogoélnych
wytycznych??, Biali, przystepujac do powstania, zasilili je finansowo, co pozwolilo na za-
kup uzbrojenia i wyposazenia. To w konsekwencji poprawito jako$¢ oddziatow. Ich plan
polegat jednak na rozszerzeniu powstania na nowe ziemie, bez wydania szczegdétowych
wytycznych poszezegdlnym dowodcom. Jak okreslit to Eligiusz Koztowski, ,,granice od-
rodzonej Polski miat wyznaczy¢ zasigg rozlanej krwi, a nie zwycigska wojna”?.

Na Litwie sytuacja byta bardziej skomplikowana. W marcu Komitet Centralny
Litewski przeksztalcono w Wydziat Zarzadzajacy Prowincjami Litwy, ktory zostal pod-
porzadkowany Rzadowi Narodowemu w Warszawie. Faktyczng wladz¢ nad wydziatlem
sprawowali Biali z Jakubem Gieysztorem na czele. Zaczely si¢ zmiany personalne w ka-
drach, ktérych celem bylo pozbycie si¢ Czerwonych. Dotkneto to réwniez Konstantego
Kalinowskiego, ktory zostat mianowany komisarzem cywilnym Rzadu Narodowego na
Wojewddztwo Grodzienskie?*. Nie byt to bynajmniej awans. Biali pozbyli si¢ z Wilna
jednego z najbardziej radykalnych dziataczy Czerwonych i wystali go na drugorzedny
teatr dzialan, a w zasadzie rejon nie posiadajacy w tym czasie nawet naczelnika. Tymcza-
sem Wydziat skupit si¢ na polityce, odsuwajac na dalszy plan dziatania zbrojne. Oddziaty
mialy si¢ oczywiscie formowac, lecz swojg aktywnos¢ ograniczy¢ do zbrojnych demon-
stracji?>. Wspominat o tym Gieysztor, piszac:

Wzigcie wige udziatu w powstaniu byto skutkiem glebokiej rozwagi, nie chwilowego za-
palu, ani tembardziej tudzeniem si¢ nadzieja jakiegobadz powodzenia. Oskierka i Dalew-
ski rowniez bardzo mato zywili nadziei. Przyjmowali$my zarzad Kraju, kierunek powsta-
nia, aby robi¢ co mozna, w krwawej demonstracji ocali¢ charakter... narodu, a powotujac
ludzi zacnych, jak najmniej sprowadzi¢ ofiar. Dzigki Opatrznosci, zadania swego prawie

w zupetnosci dopilnowalismy?S.

2l F, Ramotowska, op. cit., s. 137—140.

22 Ibidem, s. 141.

23 E. Koztowski, op. cit., s. 321.

24 S, Kieniewicz, op. cit., s. 488-491.

25 W. Karbowski, Kampania Zygmunta Dolegi-Sierakowskiego na Zmudzi w 1863 r., ,,Studia i Materiaty
do Historii Wojskowosci” 1978, t. XXI, s. 228.

26 J. Gieysztor, Pamietniki z lat 1857-1865, t. 1, Wilno 1921, s. 232.
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Kwestig sil zbrojnych zajmowata si¢ Sekcja Wojenna Wydziatu Zarzadzajacego Pro-
wincjami Litwy. Struktura wladz wojskowych zostata zorganizowana tak jak w Krole-
stwie Polskim i opierata si¢ na podziale terytorialno-administracyjnym. Naczelnik woje-
wodzki posiadat nieograniczong wladze wojskowa na podleglym mu terenie, nawet nad
innymi naczelnikami wchodzacymi z oddziatami na jego teren. Tak samo bylo z naczel-
nikami powiatowymi i oddzialowymi?’.

Naczelnicy wojewddzcy, powiatowi i oddziatowi otrzymali pewne wytyczne. Do-
tyczyly one gtéwnie wprowadzania wladzy narodowe;j, likwidowania wrogich urzedow
czy oglaszania dekretow rzadowych. Odnosnie do dziatan zbrojnych wydano instrukcje,
ktora rowniez sprowadzala si¢ do ogélnych zarzadzen. Oddziaty miaty prowadzi¢ dltuga
1 zacigta wojng partyzancka, unikajac star¢ z silniejszym przeciwnikiem, ale jednocze-
$nie szkodzi¢ mu na kazdym kroku?®. Nie mowita nic o wspolnych celach taktycznych
czy operacyjnych ani o wspotdziataniu wojewddztw. Wigkszg uwage poswiecono jedynie
gen. Sierakowskiemu, formujacemu w wojewodztwie kowienskim jedno z najwigkszych
powstanczych zgrupowan. Na fali tych wydarzen zostal powotany naczelnik wojenny
Wojewddztwa Grodzienskiego.

Pulkownik Duchynski, mimo ze do§wiadczenie zdobywat w trakcie kampanii gen.
Antoniego Gietguda na Litwie w 1831 r., to sam nie dowodzil wigkszym zwigzkiem
taktycznym. W sierpniu powrdcit do Warszawy razem z oddziatem gen. Henryka Dem-
binskiego, ktoérego marszruta wiodta przez Guberni¢ Grodzienska, Puszcze¢ Biatlowieska
i Obwad Biatostocki. Trwajacy kilka dni marsz nie mogt wptynaé na rozpoznanie rejonu
i wykorzystanie tej wiedzy 32 lata pdzniej. Byl jednym z wielu weteranéw powstania
listopadowego, ktorzy wzigli udzial w walkach. Mimo ze liczyli juz zwykle wigcej niz
50 lat, to wbrew powszechnej opinii potrafili wykazac si¢ energia i §wiezo$cig umystu,
wytrzymujac przy tym trudy obozowego zycia i forsowne marsze?’.

W marcu 1863 r. ptk Duchynski zostal mianowany naczelnikiem wojennym Woje-
wodztwa Grodzienskiego. Z zeznan $ledczych Apolinarego Hofmeistra wynika, ze nomi-
nacje otrzymatl od gen. Wysockiego®’, ktory faktycznie w tym czasie petit funkcje dy-
rektora wydziatu wojny3!. Konstanty Kalinowski jako komisarz Rzadu Narodowego na
Wojewddztwo Grodzienskie widziat na tym stanowisku kpt. Walerego Wréoblewskiego,
kierownika Szkoty Lesnej w Sokétce, z ktéorym od kilku miesiecy prowadzit dziatalnos¢
konspiracyjna. Kalinowski nie miat jednak kompetencji do podwazenia decyzji rzado-
wych. Okazalo si¢ jednak, ze naczelnik jest otwarty na wspotprace2.

27 F. Ramotowska, op. cit., s. 193—-194.

28 Ibidem, s. 198-199.

2 Wigcej na ten temat: K. Jadczyk, Dowddcy powstania styczniowego. Portret zbiorowy, £.6dz 2016.
30 J.W. Borejsza, Patriota bez paszportu, s. 36; A.®. CMUpHOB, 0p. cit., s. 245.

31 F. Ramotowska, op. cit., s. 127.

32 S, Laniec, op. cit., 110.
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Sytuacja w wojewoddztwie byla trudna. Inne wspotpracowatly ze soba np. Wotyn-
skie z Lubelskim lub Augustowskie z Kowienskim, natomiast Grodzienskie bylo zdane
na wiasne sily, tym bardziej ze przeciwnik odpowiednio si¢ przygotowat. Na poczatku
1863 r. sily rosyjskie w wojewddztwie znacznie przewyzszaly mozliwo$ci powstancze.
W Grodnie stacjonowaty katuski putk piechoty, 2. brygada artylerii polowej i dwa szwa-
drony kurlandzkiego putku utanéw (pozostale dwa w Lidzie), w Biatymstoku i w Sokot-
ce — libawski pulk piechoty, w Bielsku — sofijski putk piechoty, w Pruzanie, Kobryniu,
Berezie i w Brzesciu — rewelski putk piechoty, w Stonimiu — 3. brygada artylerii polowe;.
Do tego rozrzuceni po garnizonach zotnierze z 5. i 33. putkéw donskich Kozakow. Jed-
nostki te zostaty rozlokowane na gtownych traktach, tworzac tym samym kordon wzdtuz
granic wojewodztwa, szczegolnie na zachodniej stronie, graniczacej z Krolestwem Pol-
ski, utrudniajgc komunikacj¢ i ewentualne taczenie si¢ oddziatow powstanczych, jak
réwniez ich formowanie. Przez to powstancy, nie majac srodkéw do zdobycia wigkszych
osrodkow miejskich, nie mogli tez liczy¢ na aprowizacje.

Putkownik Duchynski naradzat si¢ z Kalinowskim i kpt. Wroblewskim w Biatym-
stoku. Temu drugiemu mial powierzy¢ decyzyjnos¢ w kwestii formowania oddziatu
i miejsca zgrupowania4. Naczelnik wojenny byt zadowolony z pracy swoich mtodych
i energicznych wspolpracownikow. Zaopatrzony w mapy kpt. Wroblewski zapozna-
wal go z topografig terenu oraz mozliwos$ciami operacyjnymi, a Kalinowski zapewniat
wszelkie $rodki materialne i finansowe oraz kierowat organizacja cywilna®. Najwigk-
szy problem stanowito zdobycie broni palnej. Do oddalonego od granic Prus i Austrii
Wojewddztwa Grodzienskiego nie mogly dotrze¢ dostawy zagranicznych karabindw?3®.
Jedyna szansa ich pozyskania zostaly zdobycze na przeciwniku, ktérego na poczatku
trzeba byto pobié¢. Na Litwe docieraty jedynie polskie instrukcje wydawane na zacho-
dzie Europy?’.

Organizacja narodowa w Wojewodztwie Grodzienskim — na miar¢ mozliwosci —
dziatata sprawnie, gtéwnie dzigki Kalinowskiemu. Putkownik Duchynski jako wojenny
naczelnik skupial w swoich rekach pelni¢ wladzy wojskowej i cywilnej w wojewodztwie.

3 A.B. Apnykesuu, Boiicka Poccuiickoii umnepuu 6 benapycu ¢ nepuod eoccmanus 1863—1864 ze.,
,.Bectruk [Tononkoro rocynapcrsennoro yausepcurera Cepust A, I'ymanurapusie Haykn” 2020, s. 9.

34 J.W. Borejsza, Patriota bez paszportu, s. 36.

35 S, Laniec, op. cit., s. 110-111.

3¢ J. Dtugosz, op. cit., s. 68.

37 Migdzy Gierwiatami a Sotami 22 lutego 1863 r. rosyjska kolumna ztozona z pétszwadronu Koza-
kow gwardii 1 plutonu z newskiego putku piechoty uderzyta na powstanczy oddziat, ktéry miat utraci¢ tabory
z 10 karabinami, 20 pikami, 10 kosami i kilkoma polskimi instrukcjami strzeleckimi wydanymi
w Paryzu. Prawdopodobnie byta to Instrukcya powstarncza z 1862 r. autorstwa Ludwika Mierostawskiego.
Zob. A.T. XKepebxoB, HUcmopus Jletib-esapouu Kazauveco ezo genuuecmsa nonxa, Sankt Petersburg 1876,
s. 478; S. Zielinski, Bitwy i potyczki 1863—1864: na podstawie materyatow drukowanych i rekopismiennych
Muzeum Narodowego w Rapperswilu, Rapperswil 1913, s. 276-277.
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Podlegali mu: naczelnik cywilny wojewodztwa i jego dwoch zastepcow oraz cywilni
i wojskowi naczelnicy powiatow?s.

Na miejsce zgrupowania wybrano obszar migdzy dwoma zasadniczymi traktami:
Bialystok—Grodno oraz Biatystok—Wotkowysk, samemu operujagc na mniejszym Bialy-
stok—Krynki. Lokalizacja ta nie byta przypadkowa. Z tego miejsca byta mozliwos¢ kon-
trolowania lub flankowania ruchu przeciwnika. Bedac na uboczu gtéwnych arterii, z dala
od wigkszych miejscowosci i pod ostong duzego kompleksu lesnego od strony Biatego-
stoku, mozna byto koncentrowa¢ podlegle sily. Lacznikiem migdzy pik. Duchynskim
a ochotnikami byt Juliusz Kruszewski z majatku Usnarz w powiecie sokdlskim. U niego
powstancy uzyskiwali informacje o miejscu zgrupowania’®.

Kapitan Wroblewski 22 kwietnia na czele kilku ludzi wyruszyt z Sokotki. Na miej-
scu zgrupowania zastal jednego cztowieka. W ciggu nastepnych dni ich liczba wzrosta
do kilkunastu. Wkroétce dotaczyt do nich ptk Duchynski, ktéry raportowat do Rzadu Na-
rodowego:

Dnia 26 z[esztego] m[iesigca] t[ego] r[oku] stangtem we wsi Borzowszczyznie o godzi-
nie 3ej z potudnia, gdzie znalaztem na mnie juz czekajacego p. Wroblewskiego z oddzia-

fem powstancow sktadajgcym sie z 18 ludzi uzbrojonych w bron palng™.

Wspomniang miejscowoscia jest obecnie Stojka-Borowszczyzna. Poczatkowa licz-
ba powstancow nie napawata optymizmem, jednak wkrétce doszto do potaczenia kilku
mniejszych oddzialow. W dalszej cze$ci raportu czytamy:

O godzinie lej tegoz samego dnia w nocy ruszytem z tymze samym oddziatem ku pota-
czeniu si¢ z innymi i potaczylem si¢ z oddziatlem 76iu z Sokolskiego, 100 z Biatystoka,
z oddzialem Bielskiego powiatu sktadajacym si¢ z 130 ludzi; razem miatem 324 ludzi.
Udatem si¢ wiec z ta kolumng do wsi Lipowy-Most, gdzie stanglem okoto godziny 9ej
z rana; po zebraniu wloscian, odczytaniu im manifestu Rzadu Narodowego i po spoczyn-

ku trzechgodzinnym udatem si¢ na nocleg do punktu w lasach Starzynki!.

Putkownik Duchynski nie podaje jednak miejsca polaczenia. Pisal jedynie, ze w Sta-
rzynce dotaczyto do niego nastgpnych 60 powstancow. W tym czasie w obozie mial prze-
bywac rowniez Kalinowski. Naradzano si¢ nad planem dziatan. Podjeto wowczas decyzje

3 Archiwum Glowne Akt Dawnych (dalej: AGAD), Zbidr materialdow roznych dotyczacych powsta-
nia styczniowego, sygn. 1/245/0/7/54, Organizacja wiadz powstanczych w roku 1863, k. 13; F. Ramotowska,
op. cit., s. 58-59.

3 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6440, Oddzial Grodzienskiego Wojewodztwa, k. 1.

40 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodzienskiego,
k. 1.

41 Tbidem.
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0 zmianie pozycji na trudniej dostepny teren*?, co miato na celu rowniez zniwelowanie
przewagi nieprzyjaciela. Inaczej zapamigtal to Ignacy Aramowicz:

Oddziat sktadat si¢ z Biatostoczan i Bielszczan, pod dowddztwem Ejtminowicza Juljana.
Dzien trzeci zszed! zycia pod gotem niebem dla ochotnikow biatostockich, 24 kwietnia,
jak kto mogl, wyrwatl si¢ z miasta i zdazat przez Zielong-Puszcze do wsi Kamionki,
a pomi¢dzy przybylymi wyr6zniali si¢ pos§wigceniem: Barancewicz, Brandt, Micewicz,
Roman i Ejtminowicz, oficerowie miejscowego moskiewskiego pulku; i d. 25 w liczbie
70ciu opatrzeni w bron nadwieziona, przeszli do ostepu Starzynki, gdzie tez stawit si¢
z ochotnikami bielskimi w 130tu Kiersnowski (Grom); dnia 26, a bylo to w niedzielg,
uformowani w sekcje, weszli do wsi Sokoldy i zebranym wloscianom odczytali Manifest
Rzadu Narodowego; nareszcie tegoz dnia o 4 wiorsty od Sokotdy, zaj¢li ostep zapadty
(...). Nadciagnal Huscilto z 32u Sokolszczanami i stary Kobylinski z dorostag mtodzieza
ze swojej rodziny, z zywnoscia i tadunkami. Wkrotce rozlegto si¢ gwizdnigcie, wystapi-
lismy. Kilku konnych poprzedzato kolumne i stawajac na wejsciu do ubocznych $ciezek,
wytykato kierunek, bo noc byla nieznosnie ciemna. Przechodzac trakt biatostocko-kryn-
ski, roztozono ogien, trzem zdrajcom odczytano protokoét sledztwa i trzy trupy zawisty
na jednem drzewie. O $§wicie zblizyt si¢ oddziat do wsi le$nej zwanej Lipowym-mostem
itu przybyli: nominowany przez Rzad Narodowy naczelnik wojenny Wojewddztwa Gro-
dzienskiego, pulkownik Onufry Duchynski i zamianowany przezen na szefa sztabu gtow-
nego tegoz wojewodztwa, inspektor szkoty strzeleckiej sokolskiej Walery Wroblewski.

Po przegladzie na marszu weszliémy do Lipowego-mostu®?.

Powstancy z Biategostoku — celem zmylenia rosyjskiego wywiadu — ruszyli na po-
tudniowy wschod w kierunku Zabludowa, pozorujac ruch na Bielsk. Kilka kilometrow
za miastem zmienili tras¢, osiagajac wies§ Kamionka, w ktorej potaczylto si¢ kilka grup.
Po drodze mieli zbiera¢ bron, konie i zywno$¢ z okolicznych dworow*4,

Istotne dla oddziatu bylo przybycie doswiadczonych oficeréw z armii rosyjskie;.
Bracia Ejtminowicze, Bogustaw i Julian stuzyli w 2. dywizji piechoty gen. lejt. Zacha-
ra Stiepanowicza Maniukina. Bogustaw za bdj pod Siemiatyczami otrzymat awans na
majora, ktorego nie przyjat. W kwietniu zdezerterowali i przeszli na stron¢ powstania,
formujgc wlasny oddziat*.

Putkownik Duchynski zorganizowal swoich ludzi na wzor regularnego oddziatu.
Ze 180 ludzi uzbrojonych w bron palng utworzyt dwie kompanie. Pierwsza dowodzit
kpt. Apolinary Roman. W jej sktadzie bylo rowniez dwoch innych oficerow, o§miu pod-

4
43
44

S. Laniec, op. cit., s. 112.

1. Aramowicz, op. cit., s. 1-2.
A.®. CMupHOB, op. cit., s. 218.
4 E. Szum, op. cit., s. 170.
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oficerow, jeden starszy sierzant i jeden furier. Druga dowodzil por. Antoni Barancewicz,
wraz z dwoma innymi oficerami, o§mioma podoficerami, feldfeblem i furierem. Nato-
miast dowddca liczacej 117 ludzi kompanii kosynierow miat zosta¢ Kazimierz Koby-
linski. Do niej dotgczono 42 ludzi niemajacych Zadnej broni*®. Wczesniej w raporcie
pisal o 384 powstaficach w jego oddziale, natomiast po zliczeniu kompanii byto ich 339.
Prawdopodobnie z nieznanych przyczyn zostata w raporcie pominigta kawaleria, sztab
i ludzie bez przydzialu. Nie wspomina przy tym o Ejtminowiczach i innych oficerach.
Z tego powodu nie jest znana ich rola, mimo ze mieli do§wiadczenie wojskowe.

Na nieszczgscie ptk. Duchynskiego rosyjski wywiad dzialal sprawnie na tym tere-
nie i rosyjskie dowodztwo wiedziato o przygotowaniach, wbrew temu co uwazal sam
gen. lejt. Maniukin. Mimo tego, rosyjski dowoddca byt ostrozny. Docieraty do niego
informacje z réznych stron o pojawianiu si¢ oddziatow powstanczych, m.in. w oko-
licach Sokotki (zgrupowanie ptk. Duchynskiego), czesto zawyzajace faktyczne sily.
W swoim raporcie z 24 kwietnia pisal, ze z Bialegostoku wyszlo 80 osob, w tym ofi-
cerowie libawskiego putku piechoty (kpt. Julian Ejtminowicz, por. Piotr Brandt, por.
Antoni Barancewicz, ppor. Awit Micewicz, szt. kpt. Apolinary Roman i junkier Marcin
Jatowt), wzmacniajac tym samym powstanie ludzmi znajacymi organizacje¢ i taktyke
walki armii rosyjskiej*’. Poczatkowo wladze powstancze zachecaty do dezercji z armii
carskiej 1 przechodzenia na stuzbe narodowsa. 21 czerwca wydano odezwe, ktorej tres¢
warto przytoczy¢ w catosci:

Rzad Narodowy. Zwazywszy, ze dekretem z dnia 10 kwietnia r.b., Komitet Centralny
jako Rzad Narodowy, wezwat wszystkich Polakow do opuszczenia szeregdw moskiew-
skich, zwazywszy, ze mimo to znajdujg si¢ jeszcze w stuzbie moskiewskiej Polacy, kto-
rzy nie tylko obojetnie patrzg na cigzkg walke narodu z najazdem, ale nawet biora czynny
w niej udziat przeciwko wspotbraciom: Stanowi: Artykut 1. Polacy pozostajacy w stuzbie
wojskowej moskiewskiej w granicach Polskich przed rokiem 1772, po dniu 1ym sierpnia
r.b. zostang z kraju na zawsze wywotani i jako banici, pozbawieni czci obywatelskiej
i wszelkich praw politycznych i cywilnych. Art. 2. Wykonanie niniejszego dekretu poleca

si¢ wlasciwym wladzom Cywilnym i Wojskowym. Warszawa, 21 czerwca 1863 roku®.

4 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodzienskie-
go, k. 1. Stanistaw Laniec twierdzit, ze Kobylinski dowodzit kilkudziesigcioosobowym oddziatem kawalerii.
Zob. S. Laniec, op. cit., s. 112.

47 A.®@. CmupHOB, 0p. cit., s. 218.

48 Biblioteka Narodowa (dalej: BN), Dokumenty zycia spotecznego (dalej: DZS), sygn. IA 4f Cim: ,,Zwa-
zywszy, ze dekretem z dnia 10 kwietnia r.b., Komitet Centralny jako Rzad Narodowy, wezwat wszystkich
Polakow do opuszczenia szeregéw moskiewskich, 1; To samo dotyczylo m.in. marszatkéw szlachty”; BN,
DZS, sygn. 1A 4f Cim” ,,Zwazywszy, ze w obec walki Narodowej, w obec gwattéw rzadu najezdniczego po-
zostawianie w stuzbie moskiewskiej-jest odstepstem sprawy ojczystej”. Dekret z 10 kwietnia byt niewiele ta-
godniejszy w wymowie. Oznajmial, Ze pozostajacy na stuzbie rosyjskiej zostana pozbawieni praw politycznych
i cywilnych w wyzwolonym kraju. Zob. Dokumenty Komitetu Centralnego Narodowego i Rzgdu Narodowego
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Niewatpliwie byl to atut powstancow, jednak z uwagi na braki w uzbrojeniu nie
mozna byto tego w pelni wykorzysta¢. Poza tym przewaga nieprzyjaciela byta bar-
dzo duza. W Wojewodztwie Grodzienskim gen. lejt. Maniukin miat do dyspozycji
67 kompanii piechoty, 7 szwadronéw kawalerii, 6 sotni kozakéw i 38 dzial. Do tego na-
lezy doliczy¢ znajdujace si¢ w rejonie kompanie inwalidow, policje itp., ktore roéwniez
braly udzial w thumieniu powstania. Przeciwko sobie miat facznie siedem oddzialow
dziatajacych w wojewodztwie, przy czym liczebno$¢ kazdego z nich nie przekraczata
400 ludzi®.

Putkownik Duchynski rowniez byl poinformowany o ruchach wojsk rosyjskich.
Nowe doniesienia sprawily, ze musiat uda¢ si¢ na lepsza pozycje, ktdra miataby rowniez
walory obronne. Wybdr padt na uroczysko Piereciosy na potnoc od Walit. W swoim ra-
porcie zapisat:

Dnia 29 Kwietnia zmienilem oboz, raz ze wojska moskiewskie dowiedzialy si¢ o mnie,
powtore ze pozycya Pereciosy byta daleko lepszg dla nas pod wzglgdem obrony, bo jako
wyspa wsrod gestych lasow otoczona bagnami, 1 ze w tym punkcie chcialem dokonczy¢
moja organizacy¢ wojskowa aby podzieli¢ kolumng przynajmniej na 2 czgsci i wystac je

w rozmaite punkta*’,

Tego samego dnia konne patrole rozpoznaty zblizajacego si¢ przeciwnika. W awan-
gardzie jechali Kozacy, ktorzy zostali ostrzelani. Nastgpnie miata ruszy¢ kompania
piechoty, ktora po krotkiej wymianie ognia wycofala si¢ na pozycje wyjsciowe. Okoto
godziny pierwszej dwie rosyjskie kompanie ponowity atak®'. Po chwili dotaczyty nastep-
ne, jednak uksztattowanie terenu nie pozwalato na pelne wykorzystanie sit. Putkownik
Duchynski zamierzat przej$¢ do kontrataku. Ku jego zdziwieniu rezerwa zltozona z kosy-
nieréw i czesci strzelcow wycofala si¢ bez rozkazu. W raporcie pisat, ze byto to z winy
przybytych do niego oficeréw z libawskiego putku piechoty®?. Naczelnik znajdowat si¢
jednak na lewym skrzydle, nie do konca orientujac si¢ co zaszto na prawym. Aramowicz
twierdzit, ze prawe zalamalo sie po stracie kilku ludzi i dostaniu si¢ w krzyzowy ogien’>.
Napor rosyjskich oddziatéw stawat si¢ coraz mocniejszy. Ostatecznie powstancy wycofa-
li sig, tracac przy tym tabory. Kompanie i pojedynczy powstancy rejterowali chaotycznie

1862—1864, red. E. Halicz, S. Kieniewicz, I. Miller, Wroctaw 1968, s. 91. Te i inne druki Komitetu Centralnego
i Rzadu Narodowego docieraty do biatostockiego garnizonu. Zob. W. Zateski, /1863 — ,, rozbite lustra nadziei
bedziemy sktadali do konca...”, [w:] Powstanie 1863 r. Podlaskie epizody, s. 241.

4 A.®. CmupHOB, 0p. cit., s. 233.

30 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodziefiskiego,
k. 1.

51 Ibidem, k. 1-1v.

52 Ibidem, k. 1v.

33 1. Aramowicz, op. cit., s. 4.
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w roznych kierunkach. Punktem zbornym miat by¢ ostgp Starzynka — miejsce poprzed-
niego obozu. Putkownik Duchynski raportowat:

Juz od godziny 3ej zwolniat byt nieco ogien, lecz trwat zawsze az do godziny 6¢j wie-
czorem. Wtenczas z kilkoma ustegpujacami z placu boju chodzitem po lasach, aby zbiera¢
rozbieglych. Drugiego dnia, tj. 30 kwietnia, potaczytem si¢ z kapitanem Wroblewskim;
zbieraliSmy chodzacych po lesie, formujac z nich 2 oddziaty, z ktérych 1y poszedt do
Dgblenskiego lasu, a 2i do Bielskiego powiatu; zebratem takrze okoto 300u ludzi; reszta
porozchodzita si¢ do swych domow. Dwoch officerow z wojsk moskiewskich Brant i Mi-
cewicz juz zebranych 250 ludzi i czekajacych na mnie rozpuscili mowiac: idzcie gdzie

cheecie! a sami i adjutant sztabu udali si¢ do Krolewstwa, aby tam zabezpieczy¢ siebie’*.

Putkownik Duchynski stracit przy tym swoja pieczg¢¢. Pisal do Rzadu Narodowego,
ze prosi o nowa z napisem: ,,Naczelny Dowddca sit zbrojnych narodowych w Woje-
wodztwie Grodzienskiem”, a nie jak wczesniej: ,,Naczelnik wojenny w Wojewodztwie
Grodzienskiem”. Raport po starciu zostal napisany w lasach pod Talkowszczyzng
3 maja. Zmiana napisu na pieczgci miata swoje uzasadnienie, gdyz Rosjanie mogli ja
wykorzysta¢. Powstancza prasa przestrzegata, ze dokumenty z poprzednia pieczgcia nie
sg wazne>°,

Kiersnowski miat natomiast by¢ wystany w 37 0oso6b do powiatu bielskiego, aby zmy-
li¢ rosyjski poscig. Na jego trop wpadta kolumna ztozona z dwoch kompanii libawskiego
pulku piechoty, pot szwadronu utanéw i1 10 kozakéw. Przewodnikiem powstancéw byt
Pawet Powierza. Ostatecznie rosyjska kolumna po krotkiej walce rozbita oddziat pod
Strablg®”.

Straty polskie na Piereciosach wedlug ptk. Duchynskiego wyniosty 3—4 zabitych
i 5 rannych’®. Aramowicz trzy tygodnie po starciu zostal wystany przez Wydzial Zarza-
dzajacy Prowincjami Litwy na obejrzenie miejsca. Od okolicznych chtopéow dowiedziat
si¢, ze pochowali we wspolnej mogile 32 powstancow>?. Obaj straty przeciwnika ocenili
na 300 ludzi. Natomiast Rosjanie swoje podali na 3 zabitych i 21 rannych®.

3 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodzienskie-
go, k. 2.

55 Ibidem, k. 2-2v.

56 Wiadomosci o powstaniu na Litwie, ,,Glos Wolny” z 12 'V 1863, nr 6.

37 B.K. Jlomarus, [lamsmxa aubasya: Kpamkas ucmopusi 6-20 nexomuozo Jlubasckozo noixa,
Sank-Petersburg 1903, s. 51; P. Powierza, op. cit., s. 13—14.

% BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodziefiskiego,
k. 2.

3 1. Aramowicz, op. cit., s. 4-5.

00 A.®. CMupHOB, 0p. cit., s. 234.
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Na miejsce nowego obozu wybrano ostep Budzisk. W celu zamaskowania faktycz-
nego miejsca pobytu ptk Duchynski wystat w kierunku Walit 16 kawalerzystow pod
dowodztwem Kobyliniskiego, aby pozorowali obecno$é catego oddziatu®'. Przyniosto
to zamierzony efekt. Powstancy zyskali swobodeg i stracili kontakt bojowy z rosyjskimi
oddziatami. Tutaj mogli si¢ szkoli¢ i zbiera¢ nastgpnych ochotnikow. Spokdj trwal przez
17 dni, do 1 czerwca, kiedy uzyskano informacje, ze w strong obozu zbliza si¢ silna ko-
lumna ztozona z piechoty i jazdy. Zarzadzono wymarsz. W okolicach Dworzyska doszto
do potyczki. Oddziat ruszyt w dalsza droge®?.

Naczelnik podzielit sity. Jazda ruszyta przez Krynki i Swistocz. Piechota podazata
innym traktem. W mijanych miejscowos$ciach (Surazkowo, Grodek, Jalowka) odczytano
chtopom manifest Rzadu Narodowego i dekret uwtaszczeniowy. W Mostowlanach z bra-
ku czasu jedynie wreczono dokumenty. Celem obu kolumn byty Hrynki®3,

W maju rozpoczeli rowniez dzialania naczelnicy powiatowi. Wystgpienia zbrojne
w kilku miejscach okazaly si¢ problematyczne dla rosyjskiego dowodztwa. Szczeg6lnie
w maju nasility si¢ starcia z oddziatami Aleksandra Lenkiewicza ,Landera”, Szczgsne-
go Wiodka ,,Samuchy”, Gustawa Strawinskiego ,,Mlotka” czy Romualda Traugutta. Naj-
wigksze trudno$ci sprawial ostatni, rozbijajac 17 maja pod Horkami rosyjska kolumne®.
W tym rejonie dowodzit gen. Artur Fiodorowicz Egger, ktory cata energi¢ skupit na roz-
biciu oddzialu Traugutta®. Dopiero 25 maja udato mu si¢ zada¢ powazne straty powstan-
com, ktorzy wkrotce ponownie zebrali si¢ laczac z oddzialem Warikowicza®. Rosyjski do-
wodca raportowal, ze przeciwnik jest nieuchwytny — szybko zmienia potozenie i ukrywa si¢
w niedostepnych miejscach. Jego ludzie natomiast sa wyczerpani forsownymi marszami®’.

Tymczasem ptk. Duchynski kontynuowat marsz. Jak raportowat:

W dalszym biegu dziatan wojskowych majac na celu zblizenie z sobg oddziatéw rozdzie-
lonych catkowicie przez brak cywilnej organizacyi, a zaréwno aby wesprze¢ oddziaty

Wolkowyski i Stonimski przez Nowy-dwor i Janin wstgpilismy do puszezy Rozanskiej®s.

8 czerwca natknal si¢ w okolicy Kosowa i Mereczowszczyzny na rosyjska kolumne.
Atak poczatkowo byt zaskoczeniem. Zdotano jednak uporzadkowac szeregi. Cigzar walk

ol BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodzienskie-
go, k. 2v.

92 1. Aramowicz, op. cit., s. 7-8.

0 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodzienskie-
go, k. 2v.

o4 S, Zielinski, op. cit., s. 323-327.

%5 A.®. CmupHOB, op. cit., s. 235.

6 S, Zielinski, op. cit., s. 326-327.

67 A.®. CmupHOB, op. cit., s. 243.

8 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewodstwa Grodzienskiego,
k. 2v.



80 Kamil Zdrojewski

przyjeto lewe skrzydto. Strzelcy odpowiadali ogniem, a kosynierzy pod dowddztwem
Jasninskiego i Lalkowskiego mieli dwa razy rusza¢ do kontrataku, zadajac rosyjskim
kompaniom dotkliwe straty. Mimo tego prawe skrzydto si¢ zalamato. Na pozycji zostato
12 ludzi pod dowodztwem Trusiewicza. Tymczasem w porzadku odestano w bezpiecz-
ne miejsce tabory pod oslong jazdy. Pod wieczér powstancy wycofali si¢ na niewiel-
ka odlegtos¢. Wkrotce jednak wrocili po rannych. Straty powstancéw miaty wynie§é
9 zabitych i 10 rannych przy rosyjskich wynoszacych 130 zabitych, w tym 4 oficeréw
oraz 17 rannych zotnierzy i jeden oficer®. Aramowicz twierdzil, ze dowodztwo w starciu
przejat kpt. Wroblewski. Putkownik Duchynski miat by¢ przez Kozakéw odcigty od od-
dzialu. Rowniez kpt. Wroblewski miat trzykrotnie prowadzi¢ do kontrataku kosynierow.
Straty ocenit na 13 zabitych i 8 rannych, natomiast rosyjskie na 130 Zotnierzy i 4 ofice-
réw’0. Zarowno ptk Duchyniski, jak i Aramowicz straty rosyjskie podawali na podstawie
relacji miejscowej ludnosci.

Dwa dni p6zniej doszto do nastepnego starcia. Pod Sieradowem’! powstancy rozto-
zyli oboz. Na wies¢ o zblizajacej si¢ nieprzyjacielskiej kolumnie ptk Duchynski zorga-
nizowatl zasadzke. Przepuszczajac jadacych w awangardzie Kozakow, strzelcy otworzyli
ogien do piechoty, ktora poczatkowo zachwiata si¢. Rosyjscy oficerowie uporzadkowali
szeregi i ruszyli do kontrataku, zdobywajac nawet oboz. Kapitan Wroblewski tymczasem
przygotowat druga zasadzke zadajac przeciwnikowi duze straty. Ostatecznie rosyjska ko-
lumna si¢ wycofala. Po stronie powstancow miat by¢ jeden zabity, ktorego pochowano
z honorami. Straty rosyjskie miaty wynosi¢ 18 zabitych i 34 rannych”.

12 czerwca doszto do potaczenia z oddziatem pplk. Lenkiewicza. Od 17 maja do-
wodzil on partiami grodzienska i wotkowyska. Ze zgrupowanymi sitami ptk Duchynski
ruszyt na zachod w kierunku Puszczy Biatowieskiej. W nocy z 14 na 15 czerwca osig-
gnat cel. Oboz roztozono w ostepie Wielki Wegiel w okolicach wsi Kornadz. Pozycja ta
stanowita juz wczesniej swego rodzaju zaplecze dzialan Strawinskiego, z ktorego robit
wypady”. Tutaj ptk Duchynfski podzielit swoje sity. Miato to na celu rozprzestrzenianie
powstania w innych rejonach Wojewodztwa Grodzienskiego. 15 czerwca do powiatow
bialostockiego, bielskiego i sokolskiego wystano oddzial 92 Iudzi (w tym 8 oficerow
i 20 kosynierdw, reszta uzbrojona w bron palng) pod dowddztwem kpt. Ejtminowicza.
Nastepnego dnia wydzielono 79 ludzi pod dowddztwem pptk. Lenkiewicza, ktory miat
dziata¢ migdzy rzekami Rosia, Szczarg oraz Zelwianka i zbierac rozproszonych powstan-
cow z oddziatlu stonimskiego kpt. Franciszka Jundzilta. Zostali zaopatrzeni w 24 dubel-

0 Straty podane na podstawie raportu ptk. Duchynskiego. Rosyjskie sa prawdopodobnie zawyzone. Zob.
ibidem, k. 3.

70 1. Aramowicz, op. cit., s. 10.

7! Obecnie 4 km na potudniowy zachdd od Iwacewicz na trasie Brze$¢-Bobrujsk.

72 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewodstwa Grodzienskiego,
k. 3; I. Aramowicz, op. cit., s. 12—13.

73 J. Dlugosz, op. cit., s. 72.



Powstanie styczniowe w Wojewddztwie Grodzieriskim... 81

towki, 22 pojedynki, 1 sztucer, 10 pistoletow i 12 kos. Reszte oddziatu podzielono na
dwie kompanie: sokolska dowodzong przez Huwalda i wotkowyska kpt. Strawinskiego’.

Tymczasem kawaleria Kobylinskiego dziatata na innym kierunku. W Rézanie roz-
bita komendg¢ inwalidow, zdobywajac 23 karabiny, 2 dubeltéwki i 2 patasze, co z braku
uzbrojenia byto cenng zdobycza. 16 czerwca po potudniu jazda zjawita si¢ pod Wielkim
Weglem, gdzie akurat rozdawano nominacje oficerskie i przygotowywano odezwy do
mieszkancow poszczegdlnych powiatow?.

Kawaleria po kilkugodzinnym odpoczynku zostata wystana na poétnoc do miejsco-
wosci Ustron. O godzinie 6 wieczorem powrocita §cigana przez rosyjska kolumne zto-
zong z dwoch kompanii piechoty i 40 kozakéow. Powstancy cofneli si¢ na lepsza pozy-
cj¢ na skraj lasu. Drzewa zapewniaty dobra ostong przed ogniem rosyjskich karabinow.
Za linig strzelcOw w centrum rozlokowani zostali kosynierzy, tworzac rezerwg. Obrong
kierowal kpt. Wroblewski. Rosyjska piechota atakowala przez lake, nie majac zadnej
ostony, poniosta dos¢ duze straty. Nie powiodta si¢ rowniez proba obejscia lewego skrzy-
dta powstancow. Zapadajace ciemnosci zakonczyly walke. Rosyjska kolumna si¢ wyco-
fata. Pulkownik Duchynski miat straci¢ jednego zabitego i trzech rannych, przeciwnik
natomiast 30 zabitych i 50 rannych. Ponadto w r¢ce powstanicow wpadlto 57 sztucerow’®.

Rosyjskie positki mogty nadejs¢ w kazdej chwili. Zarzadzono wigc wymarsz. Trasa
wiodta przez Kornadz, Ustron, Nowy Dwor, Mosuszyn na Porozéw. Przed tym ostat-
nim zmieniono kierunek na Michaltki i Hrynki, aby ostatecznie 21 czerwca osiaggnac
Zarkowszczyzne. Manewr, majacy na celu zmylenie przeciwnika, si¢ nie powiodt. Tuz
po dotarciu na miejsce zaczeta wytania¢ si¢ rosyjska kolumna. Walka byta krotka, lecz
zacigta. Powstancy stracili dwoch zabitych 1 3—5 rannych. Straty rosyjskie mialy wyniesé¢
dwoch zabitych i 12 rannych’”. Z obawy przed ponownym atakiem oddziat wyruszyt
w inne miejsce. Do zamaskowania ruchu Puszcza Bialowieska nadawata si¢ idealnie.
Przeprawiajac si¢ przez Narew pod Browskiem i przez Babig Gorg, sity ptk. Duchynskie-
go dotarly do Siemianowki, gdzie odczytano manifest Rzagdu Narodowego’s.

Mimo szybkiego ruchu przez trudny do przeprawy teren rosyjska kolumna wcigz
podazata tropem powstancow. Putkownik Duchynski kontynuowal marsz. Trasa od
Olchowki do Popielewa byta wyjatkowo meczaca:

74 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa Grodzief-
skiego, k. 3-3v. Aramowicz pisal, ze oddzial ochotnikéw pod kpt. Ejtminowiczem liczyt 96 ludzi, a pod
ppik. Lenkiewiczem — 56. Zob. I. Aramowicz, op. cit., s. 23.

75 1. Aramowicz, op. cit., s. 23-24.

76 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewoddstwa Grodziefiskiego,
k. 3v. Aramowicz twierdzit, ze zdobyto 29 sztuceréw. Zob. 1. Aramowicz, op. cit., s. 26.

77 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewoddstwa Grodziefiskiego,
k. 3v; I. Aramowicz, op. cit., s. 28.

78 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewodstwa Grodzienskiego,
k. 3v—4.
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coraz blizej. Putkownik Duchynski postanowit podzieli¢ oddziat na cztery mniejsze:
1. sokolski pod dowodztwem Waszkiewicza (78 strzelcow, 18 kosynierow) do dziatan
w powiecie bielskim; 2. sokdlski Totkina (46 strzelcow, 18 kosynieréw) na pograniczu
wolkowyskiego; 1. wotkowyski pod Strawinskim (60 strzelcow, 8 kosynierow) w pétnoc-

Majac na karkach moskali, a co wazniejsza, spodziewajac si¢ ich dziatan na trybach, kto-
remi hojnie opatrzyli puszcze¢ Biatowiezska, zrobiliSmy przemarszow kilka w tym dziale,
w ktorym znajdowaliSmy si¢, a nastepnie, przerzynajac w poprzek tryby, przeszlismy
przez kilka innych dziatéw. Przewodnikiem jedynym w marszach po tych ostepach byt
ghuchych byt szef Wroblewski z mapka lesnicza, gdzie wykazane byly dziaty, tryby i ich
numera; odpowiednie numera na stupach po trybach dopeliaty mapke w oznaczeniu
miejscowosci. Zmeczeni catodziennym marszem o glodzie stangliSmy na noc przy kto-
rej$ z tryb i roztozono jedno ognisko. O ranku ruszyli$my dalej, z ostgpéw w ostepy, a im
dalej, w tem wigcej dziksze. Drzew powalonych stosy, wznoszace si¢ na trybach jedne
na drugie, przegradzaly nam droge: nalezalo nam wdziera¢ si¢ na wierzch i spuszczaé
si¢ potem na dot a konie, przy trybach, przez geszczarze gwaltem przeciaga¢. Wywro-
ty jodet i sosen, upadlych od burz i starosci stawaly przed nami, jak $ciany wysokich
domow zwigzane z korzeni i olepione ziemia, ktora przy waleniu si¢ drzew oderwata
od gruntu, jak progi wysokie, przez ktore przelez¢ ledwie z wysileniem mozna byto;
btota i porosla zapehialy miejsca od wywrotow wolne: ludzie ledwie wydota¢ mogli
W marszu, orzezwiajac si¢ woda, ktora si¢ ukrywala do$¢ cz¢sto pod wywrotami; konie
prawie gingty. W jednym z ostgpéw wchodzilismy na wzgdrze dziko a wspaniale poroste
jesionami i klonami: Wroblewski odwrocit si¢ do postgpujacych za nim i, wskazujac reka
na potezne lasy: ogrody Gedymina! Wyrzekt. Nurzac si¢ w ostgpach, oddzial posuwat si¢
naprzod: natrafiliSmy na §wieze $lady zubrow i na drzewa, ktorych kore u dotu ogryzty.
Nareszcie spotkali$my wloscianina i od niego powzielismy doktadna wiadomos¢ o miej-
scu naszego pobytu. Niewiele opodal ztamtad rozwinglo si¢ przed nami niezmierzone
bloto okryte trawa. Wloscianie kosili pod lasem i sktadali w stogi. Chcielismy kupié¢
u nich zywnosci, ale nic nie mieli. Pobrngliémy na druga strong btota do przeciwlegtych
lasow. Konie zapadaty w ziemi¢: musieliSmy je przeprawia¢ podktadajac kazdemu pod
brzuch pare dragdw, ktoresmy we 4ch podnosili, a jeden z przodu wziawszy za cugle, kie-
rowal na miejsca gruntu twardsze; pomimo to dwa konie, juz na srodku btota, tak zapadty
gleboko, ze ich wyciagnaé¢ niepodobnem byto: wige je porzucilismy. Wedtug wskazowek
wlo$cian ruszylismy, w lesie poza blotem, w kierunku do Popielewa i 0 zmierzchu stang-

lisSmy pod nim, na skraju lasu dotykajacego kolonji popielewskiej”.

Mimo ucigzliwego marszu nie udato si¢ zgubi¢ tropu. Rosyjskie kolumny byly juz

7 1. Aramowicz, op. cit., s. 30-31.
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nej czesci wotkowyskiego; 2. wotkowyski pod Sasuliczem (50 strzelcoéw, 8 kosynierow)
w potudniowej czeSci wotkowyskiego®'.

Tymczasem ptk Duchynski pozostat z 1. wotkowyskim i udat si¢ w kierunku No-
wego Dworu. Przybyl tu rowniez 2. wolkowyski i oddziat pruzanski Wtodka, ktory
wkrotce wyruszyl w celu zrobienia dywersji, lecz zostal rozbity przez rosyjska kolumng.
Putkownik Duchynski zebrat rozproszonych i utworzyt z nich oddziat. Dowodztwo nad
nim objat Ildefons Chodakowski. Wszystkie zgrupowane oddziaty mialy teraz czas na
¢wiczenia, jednak dawat si¢ odczu¢ brak kontaktu z organizacja cywilng. Powstancom
brakowato odziezy i zywnoS$ci®!.

W odlegtym o kilka kilometrow Lyskowie stat z liczaca setkg zotierzy rosyjski
ptk. Kazauli, dowddca okregu wolkowyskiego. Putkownik Duchynski zaktadat atak na
te placowke, jednak spotkat si¢ ze sprzeciwem swojego sztabu®2. Aramowicz nic o tym
fakcie nie wspomina. Mozliwe, ze w raporcie naczelnik chcial wykaza¢ si¢ aktywnoscia
i checia dziatan ofensywnych.

Oddziat operowat teraz miedzy Nowym Dworem a Porozowem. Do obozu pod Bo-
jarami 31 lipca przyjechat pomocnik komisarza Rzadu Narodowego, ktory miat wiele
uwag do sposobu prowadzenia dziatan. Putkownik Duchynski odnidst si¢ do nich w swo-
im raporcie, szczegdlnie do kwestii dowodztwa:

Pomocnik Komisarza zawiadomit mnie, ze na miejsce moje juz od miesiaca jest prze-
znaczony Traugutt. Ja sam zazadatem juz przeszto od 2 miesiecy urlop, gdyz ostabiony
kompletnie na sitach chciatem spocza¢. By¢ moze ze wskutek zadania mojego wiadza
naznaczyta na moje miejsce podputkownika Traugutta; w przeciwnym razie dziwitoby
mnie bardzo podobne rozporzadzenie, gdyz pod kazdym wzgledem czuje i widze, zem

znaczne oddat ustugi Wojewoddztwie Grodzienskiemu?®3.

Nastepne dni byly dos¢ spokojne. Powstancy mieli czas na odpoczynek, ¢wiczenia
i uzupehianie zapaséw. Dochodzito jedynie do drobnych stra¢ z mniejszymi rosyjskimi
oddziatami. Do jednej z nich doszto w samych Bojarach, gdzie oddziat Chodakowskiego
uderzyt na rosyjska placowke. Widzac przewagg nieprzyjaciela, wycofal swoich ludzi do
obozu, unikajac przy tym zasadzki. Straty rosyjskie wyniosty pigciu zabitych i czterech
rannych®,

80 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewodstwa Grodzienskiego,
k. 4.

81 Ibidem, k. 4-—4v.

82 Ibidem, k. 4v.

83 Ibidem, 5. Fragmenty dotyczace uwag pomocnika komisarza sa przekreslone, lecz pozostaja czytelne.

84 S, Zielinski, op. cit., s. 335.
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9 sierpnia ptk Duchynski zarzadzit przesunigcie obozu blizej Nowosiotek. Byto to
miejsce, gdzie wczesniej obozowaly oddziaty Strawinskiego i Sasulicza. Pozostaly po
nich szatasy, ktore zaczeto czyS$ci¢ i przygotowywaé do ponownego uzycia®®. Po godzinie
trzeciej po potudniu pojawila si¢ silna rosyjska kolumna ztozona z trzech kompanii pie-
choty i kawalerii pod dowodztwem mjr. Duchnowskiego, ktora podprowadzili szpiedzy.
Lewe skrzydto zajat oddziat pruzanski, centrum — kobrynski, a prawe — wotkowyski.
Po kroétkiej wymianie ognia skrzydta wycofaly si¢ na lepsza pozycj¢. Pozostato centrum,
ktoérym dowodzit kpt. Wroblewski. W obawie przed okrazeniem réwniez oni rozpoczgli
odwroét. Walka trwata godzing przynoszac straty w wysokosci dwoch zabitych, jednego
ciezko rannego i 30 rozproszonych. Rosjanie swoje ocenili na dziewigciu rannych?®.

Noc powstancy spedzili na miejscu starcia. Nastgpnego dnia ptk. Duchynski zamie-
rzal zmyli¢ przeciwnika. Oddziat wotkowyski przekazat Strawinskiemu, a sam na czele
70 ludzi wykonal ruch na Kotonng, aby pozorowaé przeniesienie dziatan do Puszczy
Swistockiej. Marsz byt uciazliwy, szczegolnie dla dowédey:

Marsze podczas upaldow meczyly, idac po lesie orzezwiali si¢ wszyscy zérawinami i ko-
Scianka, a zrodzity obficie. Putkownik Duchynski, idac ciagle pieszo, opadal z sit: na
marszu w jednem miejscu potozyt si¢ na ziemie¢ i wrecz na brak sit si¢ uskarzal, przysta-

nat oddzial, otoczyt go, a skoro wypoczal, ruszylismy dalej®’.

Do oddziatu przybyt Czestaw Koltupajto, wystannik Strawinskiego, doprowadzaja
ich na miejsce obozu. Miedzy Helenami a Krasnikiem znéw doszlo do zgrupowania.
Pulkownik Duchynski uporzadkowat ludzi w trzy kompanie: wotkowyska (7 oficerow,
27 podoficerow, 78 szeregowych) pod dowddztwem Kottupajty, pruzanska (5 oficerow,
5 podoficeréw, 48 szeregowych) pod dowodztwem Daszkiewicza i kobrynska (5 ofi-
ceréw, 7 podoficerow, 58 szeregowych) pod dowddztwem Parczewskiego®s. Sity
ptk. Duchynskiego utracily kontakt bojowy z nieprzyjacielem. Mogly teraz odpoczaé po
trudach ucigzliwych marszow. Sam Naczelnik mocno ostabt i nie byt w stanie dalej do-
wodzi¢. Dnia 15 sierpnia do obozu przybyl urzednik cywilny przekazujac ptk. Duchyn-
skiemu rozporzadzenie Rzagdu Narodowego zwalniajace go z funkcji naczelnika wojen-
nego Wojewodztwa Grodzienskiego®. Jego miejsce zajat dotychczasowy szef sztabu kpt.
Wréblewski, ktory prawdopodobnie jednoczesnie otrzymat awans na podputkownika. Po
zdaniu dowodztwa przez ptk. Duchynskiego powstanie w Wojewodztwie Grodzienskim

85 1. Aramowicz, op. cit., s. 48.

8¢ Tbidem, s. 49; BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewddstwa
Grodzienskiego, k. 5v; S. Zielinski, op. cit., s. 335-336.

87 1. Aramowicz, op. cit., s. 50.

88 BUW, CzR, sygn. F5-A35-6480-6481, Rapporta Wojennego Naczelnika Wojewodstwa Grodzienskiego,
k. 6.

8 1. Aramowicz, op. cit., s. 50; S. Zielinski, op. cit., s. 336.
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zacze¢lo upadaé. Podputkownik Wroblewski staral si¢ ozywi¢ insurekcje, jednak po sierp-
niowych i wrzesniowych walkach pod Glgbokim Katem i Rudnia udat si¢ na lustracje
podlegtych mu oddziatéw. Po stwierdzeniu, ze te rozeszly si¢, wraz z Aramowiczem udat
si¢ do Warszawy, gdzie otrzymat nominacj¢ na naczelnika wojennego wojewddztwa pod-
laskiego®.

Na tym nie konczy si¢ udzial ptk. Duchynskiego w powstaniu. Jeszcze w sierpniu
udat si¢ do Paryza. Tam, rozkazem z 28 pazdziernika 1863 r., otrzymal nominacj¢ na
generala brygady i naczelnika sit zbrojnych wojewodztw Augustowskiego i Grodzien-
skiego®!. Z nieznanych przyczyn juz 30 pazdziernika Rzad Narodowy cofngt nominacj¢
i wyznaczyt do pracy w agencji wiedenskiej®2.

Przetom kwietnia i maja byl okresem wzmozonej aktywnos$ci powstanczej na
wschodnim teatrze dzialan. Mozna zaliczy¢ do nich kampani¢ gen. Sierakowskiego na
Litwie, ptk. Rézyckiego na Wotyniu czy w koncu ptk. Duchynskiego w Wojewodztwie
Grodzienskim. Czy zdezorganizowalo to rosyjskie dowddztwo i przyczynito si¢ do po-
prawy sytuacji powstancoéw w Krolestwie Polskim? Odpowiedz jest oczywista. Rosyjskie
garnizony byly juz na tym etapie znacznie silniejsze niz w okresie zimowym i zdazyty
juz pozna¢ przeciwnika. Wykazywaly si¢ tez wigksza smiatoscia. Jak zauwazyt Eligiusz
Koztowski, jedynie w ciagu kilku pierwszych dni powstania mozna byto osiagna¢ wiek-
sze sukcesy, gdy nieprzyjaciel byl zaskoczony i nie znal jeszcze stabosci powstanczego
wojska®.

Putkownik Duchynski nie mogt ze swoim oddziatlem odegra¢ wigkszej roli. Wpty-
nelo na to kilka zasadniczych czynnikéw. Pierwszym byl oczywiscie brak odpowiedniej
liczby sztuk broni palnej. Teren, na ktérym przyszto mu dziala¢, idealnie nadawal si¢
do organizowania zasadzek, przecinania linii komunikacyjnych i flankowania ruchow
nieprzyjaciela na gtownych i pobocznych arteriach. Do tego potrzebne byly wojskowe
karabiny, ktore mogtyby zapewni¢ odpowiednig sit¢ ognia i pozwalalyby na zneutralizo-
wanie przewagi liczebnej przeciwnika. Nastgpnym byt brak odpowiedniej liczby ludzi.
Niedobdr wynikat z faktu, ze wielu obywateli Wojewodztwa Grodzienskiego staneto do
walki juz w styczniu badz lutym, zasilajac szeregi Wiadystawa Cichorskiego ,,Zamecz-
ka” lub innych dowodcow, grupujacych si¢ m.in. w Siemiatyczach. Inni oczekiwali suk-
cesoOw, ktore moglyby dac cien szans na zwycigstwo. Kluczowym czynnikiem byt jednak
brak statego zaplecza. Bez niego nie byto mozliwosci formowania i szkolenia nowych
ludzi oraz zaopatrywania ich. Do tego nalezy doda¢ brak jakiejkolwiek pomocy z in-
nych wojewddztw. Nikt nie mogt jej udzieli¢. Inni naczelnicy borykali si¢ z podobnymi

% J.W. Borejsza, Patriota bez paszportu, s. 45; S. Zielinski, op. cit., s. 336-337.

o Dokumenty Wydziatu Wojny Rzqdu Narodowego 1863—1864, red. S. Kieniewicz, I. Miller, Wroctaw
1974, s. 174-175.

92 F. Ramotowska, op. cit., s. 624.

9 E. Koztowski, op. cit., s. 314-316.
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problemami. Cata kampania potwierdza jedynie polityke Biatych prowadzenia zbrojne;j
demonstracji. Celem byto samo w sobie utrzymanie si¢ w terenie. Zaktadajac, ze bylo to
sedno dziatan, ptk Duchynski wywigzat si¢ z powierzonego mu zadania.

Dobrze dobrana kadra i umiej¢tnie wykorzystany teatr dziatan pozwolily na prowa-
dzenie kampanii przez cztery miesigce, unikajac przy tym rozbicia i zadajac przeciwni-
kowi pewne straty. Pomogta w tym rowniez postawa lokalnej ludnosci, ktéra wspierata
jak mogta dziatania powstancze, poprzez zaopatrywanie w zywnos¢ i odziez, jak rowniez
petniac rolg przewodnikow przez nieznany teren. Kalinowski zeznawal, Ze na terenie
Wojewodztwa Grodzienskiego dziatato siedem oddziatéw liczacych tacznie 1700 ludzi,
gtéwnie z drobnej szlachty, wtoscian skarbowych i mieszczan. Znacznie mniejsze popar-
cie mieli wérdd ziemianstwa i ich chtopow?.

Wsrod wspotczesnych ptk Duchynski miat zroznicowane opinie. Adolf Biatokoz pi-
sal o nim zdecydowanie negatywnie. Uwazal, ze zmarnowal niepotrzebnie czas, stojac
ponad dwa tygodnie w Budzisku, nie prowadzac przy tym zdecydowanych dziatan®.
Prawdopodobnie naczelnik Biategostoku nie zdawat sobie sprawy z faktu, jakimi sitami
rzeczywiscie dysponuje ptk Duchynski. Najbardziej trafng opini¢ o nim wyrazit Agaton
Giller:

Bledy, jakie popehil, nie odbieraja mu zashugi, ze dat hasto do powstania w Grodzien-
skiem; ani tez szacunku, na jaki zashuzyl przez swoje poswigcenie, znoszac w péznym
wieku trudne przemarsze po puszczach z wielkg wytrwatoscig i okazujac szlachetno$é

charakteru i dobre serce w razach przewinien powstancow?.

Organizacja narodowa w Wojewodztwie Grodzienskim w analizowanym okresie
sktadata si¢ z dobrze dobranych, energicznych i wspolpracujacych ze sobg 0séb. Sam ptk
Duchynski potrafit realnie oceni¢ sytuacj¢. Nie bedac dtuzszy czas w wojsku i nie znajac
terenu, na jakim przyszto mu organizowaé sity zbrojne, powierzyt to osobom kompe-
tentnym — kpt. Wroblewskiemu i Kalinowskiemu, ktorzy wywiazali si¢ z powierzonego
im zadania i obaj kontynuowali walke do 1864 r. Warto rowniez zaznaczy¢, ze istniejacy
od kilku dni, stabo uzbrojony oddziat zmierzyt si¢ z przewazajacym przeciwnikiem na
Piereciosach. Mimo ze rosyjska kolumna osiagne¢ta taktyczne zwycigstwo, powstancy
nie zostali rozbici i nadal operowali na tym terenie. W wyniku intensywnych ¢wiczen
w ostepie Budzisk nastepne starcia przebiegaty z wigkszym powodzeniem i umozliwity
prowadzenie dziatan przez nastepne miesigce. Do potowy sierpnia oddziat funkcjonowat
jako zwarta formacja, ktora ostatecznie nie zostata rozbita, a ptk Duchynski, mimo osta-

% F. Ramotowska, op. cit., s. 380.
% A. Bialokoz, op. cit., s. 55, 64.
% A. Giller, Historia powstania narodu polskiego w 18611864 r., t. 1, Paryz 1867, s. 184.
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bienia fizycznego, nie opuscit swoich ludzi. Dowddztwo przekazat dopiero po otrzyma-
niu zwolnienia od Rzadu Narodowego.

Sposrod wyzszych dowodcow powstanczych, ktorzy wiosng rozpoczeli kampanie
na wschodnim teatrze dziatan, ptk Duchynski stosunkowo dtugo utrzymat si¢ w terenie.
Dziatania gen. Sierakowskiego czy ptk. Rozyckiego trwaly trzy tygodnie. Wyjatek sta-
nowi dziatalnos$¢ ks. Antoniego Mackiewicza na Litwie, lecz trzeba wzia¢ pod uwagg, ze
jego oddzial byt kilkakrotnie rozbijany, a on sam taczyl si¢ z innymi lub zbierat pobite
grupy powstancze i ponownie odtwarzat sity.

Na Litwie thumiono powstanie wszelkimi metodami. Oprocz uzycia wojsk admini-
stracja carska silnie oddziatywala na chtopow, zdajac sobie sprawe, ze ich sytuacja ma-
terialna byta o wiele gorsza niz tych w Krolestwie i zauwazalne byty wsrod nich tenden-
cje rewolucyjne. Ostatecznym ciosem byto powotanie na generat-gubernatora Michaita
Murawiewa i zaprowadzenie terroru wobec uczestnikow i tych, ktérzy jakkolwiek po-
wstanie wspierali®”. W wyniku tych dziatan kruszyta si¢ wladza Biatych. Wydziat Zarza-
dzajacy Prowincjami Litwy 26 czerwca 1863 r. zostat przeksztatcony w Wydziat Wyko-
nawczy na Litwie, jeszcze bardziej uzalezniajac si¢ od Rzadu Narodowego w Warsza-
wie®®. W lipcu doszto do przewrotu w Wilnie. Znoéw zaczgla si¢ walka o wladze, gdzie
na pierwszym planie byt Kalinowski. Jako jeden z nielicznych mogt jeszcze podtrzymac
upadajace powstanie. Inni dzialacze opuscili miasto lub byli juz aresztowani. Pojawit si¢
wowczas plan uniezaleznienia wladz litewskich od Rzadu Narodowego, argumentujac
to bezczynno$cig Warszawy. Ostatecznie Kalinowski stat si¢ faktycznym przywodca po-
wstania na Litwie®.

Stanistaw Zielinski wymienit jeszcze osiem star¢, ktore mialy miejsce po 15 sierpnia
w Wojewoddztwie Grodzienskim. W przynajmniej trzech z nich dowodzili dawni podko-
mendni ptk. Duchynskiego. Pozostate to drobne potyczki nieznanych powstanczych od-
dziatéw. Ostatnia miata miejsce pod Biatymstokiem 5 lutego 1864 r.!%° W wojewodztwie
kowienskim powstanie trwato do stycznia 1864 r., lecz kilkudziesi¢cioosobowe oddziaty
byly spotykane jeszcze w pazdzierniku!®!. Na Wotyniu ostatnim akordem zorganizowa-
nych dziatan powstanczych byta wyprawa na Poryck, nastgpnie do 14 lutego 1864 r.
zanotowano mniejsze starcia'2,

Drobiazgowe badania dzialan poszczegodlnych oddziatéw, naczelnikéw czy komisa-
rzy w zestawieniu z 0golng sytuacja militarng oraz polityczna pozwalaja lepiej zrozumiec¢
przyczyny kleski powstania styczniowego.

97 S. Kieniewicz, op. cit., s. 495-497.
% Ibidem, s. 542.

% Ibidem, s. 606-610.

100§, Zielinski, op. cit., s. 336-338.
101 Thidem, s. 309-310.

102 Thidem, s. 349.
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The January Uprising in Grodno Voivodeship in the reports of Colonel Onufry Gustaw
Duchynski (April-August 1863)

Summary: The article examines the military activities of Colonel Onufry Gustaw Duchynski, Military Chief
of Grodno Voivodeship, between April and August 1863, in the political and military context of the Janu-
ary Uprising. The commander’s reports to the National Government constitute the main source of infor-
mation for this study. These documents were analyzed in the context of existing scholarship, in particular
the detailed memoirs of Ignacy Aramowicz, to paint a more comprehensive picture of events in Grodno
region. The article addresses issues related to the organization of national administration, including the
division of responsibilities, troop size, military equipment, and the competences of individual officers.
The surviving source materials enabled the reconstruction of the combat routes and encampment sites
of insurgent units in Grodno Voivodeship. The study also presents a portrait of Duchynski, assesses his
effectiveness as a commander, analyzes his collaboration with Konstanty Kalinowski and Walery Wro-
blewski, and examines the opinions of his contemporaries. The research draws on additional archive

materials, published sources, secondary literature, and the press.

Keywords: Onufry Gustaw Duchynski, Konstanty Kalinowski, January Uprising, National Government,
Walery Wroblewski, Grodno Voivodeship, 1863

Der Januaraufstand in der Woiwodschaft Grodno im Lichte der Berichte von Oberst Onufry
Gustaw Duchynski (April-August 1863)

Zusammenfassung: Der Artikel befasst sich mit den militdrischen Aktivitdten des Kriegsleiters der
Woiwodschaft Grodno, Oberst Onufry Gustaw Duchynski, von April bis August 1863 vor dem Hinter-
grund der politischen und militérischen Lage wahrend des Januaraufstands. Die wichtigste Quelle fur die
Untersuchung dieses Themas sind die Berichte des Kommandanten an die Nationalregierung. Durch
deren GegenuUberstellung mit dem bisherigen Wissensstand, insbesondere mit den detaillierten Erin-
nerungen von Ignacy Aramowicz, konnte ein umfassenderes Bild der Ereignisse in dem besprochenen

Gebiet gezeichnet werden. Es wurden Fragen der nationalen Organisation angesprochen, u. a. die Auf-
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gabenteilung, der tatsachliche Stand der Streitkrafte und der Bewaffnung sowie die Kompetenzen einzel-
ner Personen. Anhand der erhaltenen Quellenmaterialien konnten der Kampfverlauf und die Lagerorte
der Aufstandischen in der Woiwodschaft Grodno ermittelt werden. AuBerdem wurden die Person des
Kommandanten und seine Zuverlassigkeit bei der Austibung seiner Pflichten, die Zusammenarbeit mit
Konstanty Kalinowski und Walery Wroblewski sowie MeinungséuBerungen seiner Zeitgenossen zu seiner
Person vorgestellt. Bei den Untersuchungen wurden auch andere Archivmaterialien, Quellenpublikatio-

nen, Studien und Presseberichte herangezogen.

Schlisselworter: Onufry Gustaw Duchynski, Konstanty Kalinowski, Januaraufstand, Nationalregie-
rung, Walery Wréblewski, Woiwodschaft Grodno, 1863

Powstanie styczniowe w Wojewddztwie Grodzienskim w Swietle raportéw putkownika Onufre-

go Gustawa Duchynskiego (kwiecien-sierpien 1863 roku)

Streszczenie: W artykule zanalizowano dziafania zbrojne naczelnika wojennego Wojewoddztwa Gro-
dzienskiego ptk. Onufrego Gustawa Duchynskiego od kwietnia do sierpnia 1863 r. na tle sytuacji po-
litycznej i militarnej powstania styczniowego. Najwazniejszym zrodtem do badan sg raporty dowddey
do Rzadu Narodowego. Zestawienie ich z dotychczasowa wiedza, a w szczegolnosci z drobiazgowymi
wspomnieniami Ignacego Aramowicza, pozwolito ukaza¢ petniejszy obraz wydarzen, jakie rozgrywaty sie
na rzeczonym terenie. Poruszono kwestie organizacji narodowej, m.in. podziat obowigzkow, faktyczny
stan sit i uzbrojenia czy kompetencje poszczegodlinych oséb. Zachowane materiaty Zzrodtowe pozwolity
ustali¢ szlak bojowy i miejsca obozowania oddziatébw powstariczych w Wojewddztwie Grodziernskim.
Przedstawiono réwniez posta¢ dowddcey i jego rzetelnosci w sprawowanych obowigzkach, wspotprace
z Konstantym Kalinowskim i Walerym Wroblewskim oraz opinie wspotczesnych o nim. W badaniach

wykorzystano tez inne materiaty archiwalne, wydawnictwa Zrédtowe, opracowania i prase.

Stowa kluczowe: Onufry Gustaw Duchynski, Konstanty Kalinowski, powstanie styczniowe, Rzad Naro-
dowy, Walery Wréblewski, Wojewddztwo Grodzienskie, 1863
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Polska potega kolonialng?
Watek kolonialny Il Rzeczypospolitej Polskiej
na tamach miesiecznika ,,Morze” w latach 1924-1 939"

Wstep

Poczatkow kolonializmu mozna doszukiwaé si¢ juz w starozytnej Grecji, gdzie
greckie polis prowadzity polityke podporzadkowania sobie gtownie wybrzezy Morza
Srédziemnego i Morza Czarnego. Poczatki renesansowego kolonializmu natomiast
siegaja natomiast przelomu dwoch wiekow: XV i XVI. Pionierem w tej dziedzinie
bylo bez watpienia krolestwo Hiszpanii, sponsorujace w 1492 r. wyprawe Krzysztofa
Kolumba, ktorej celem byto znalezienie morskiej drogi do Indii. Odkrycie (jak si¢
pozniej okazato) nowego ladu zapoczatkowato europejski wyscig kolonialny trwajacy
nieprzerwanie przez kilka nastgpnych wiekdéw. Polityka morska I Rzeczpospolitej nie
przywiazywala znacznej wagi do kwestii ubiegania si¢ o kolonie. Wewngtrzne proble-
my polityczne i rozbiory w XVIII w. przekreslity wizj¢ Polski jako mocarstwa posia-
dajacego terytoria zamorskie.

Zaslubiny Polski z morzem dokonane w Pucku przez gen. Jozefa Hallera 10 lutego
1920 r. spowodowaty pojawienie si¢ mysli o zapedach kolonialnych. Posiadanie akwenu
byto kluczem do podbojéw kolonialnych!. 27 kwietnia 1924 r. z inicjatywy gen. Mariusza

* Referat wygloszony w Gdyni w pazdzierniku 2022 r. podczas konferencji naukowej ,,Polityka, bezpie-
czenstwo i edukacja w 100-lecie polskiego morskiego szkolnictwa wojskowego” z okazji 100-lecia istnienia
Marynarki Wojenne;.

I Zob. M.A. Kowalski, Kolonie Rzeczypospolitej. Zamorskie zdobycze Polakow — idea i rzeczywistosé,
Warszawa 2014; A. Danek, Sny o potedze. Koncepcje i wqtki imperialne w polskiej mysli politycznej pierwszej
potowy XX wieku, Krakow 2021.
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Zaruskiego? przeksztalcono Lige Zeglugi Polskiej® i utworzono Lige Morska i Rzeczng
(LMR) — organizacj¢ pozarzadowa dzialajaca na rzecz nieskrgpowanego dostepu do mo-
rza, rozbudowy portu w Gdyni oraz powstania i rozwoju floty handlowej, bedacej klu-
czem do pierwszej fazy kolonizacji. W jej strukturach mogt znalez¢ si¢ kazdy zaintereso-
wany tematami morskimi. W tym celu nalezato udac si¢ do biura LMR, ztozy¢ wniosek
o checi cztonkostwa 1 uiszczaé optaty (w zaleznosci od kategorii cztonkostwa) na rzecz
funkcjonowania organizacji.

W historiografii temat propagandy morskiej poruszali m.in. Tadeusz Biatas w mono-
grafii Liga Morska i Kolonialna 1930—-19393 czy Anna Nadolska-Styczynska w Ludy Za-
morskich Lgdow. Kultury pozaeuropejskie, a dziatalnos¢ popularyzatorska Ligi Morskiej

2 Gen. Mariusz Zaruski — ur. 31 I 1867, zm. 8 IV 1941. Urodzit si¢ w Dumanowie na Podolu. Po ukon-
czeniu gimnazjum w Kamiencu Podolskim rozpoczat studia matematyczno-fizyczne w Odessie (1885). Po za-
konczeniu studiéw odbyl szereg podrézy morskich. Jako marynarz wstapit do szkoty plastycznej, rozwijajac
pdzniej dziatalnos¢ konspiracyjna. W 1894 r. zostat aresztowany i jako organizator spisku otrzymat 1,5 roku
wigzienia i1 5 lat zestania na Sybir. Po powrocie z zestania ozenit si¢ z Izabela Kietlinska, corka odeskiego
lekarza 1 wkrotce wyjechat z nig (1901) do Krakowa. Z powodu choroby matzonki wyjechali do Zakopanego,
gdzie w kupionej wilii ,,Krywan” prowadzili pensjonat. 10 lat pobytu w Zakopanem uczynily M. Zaruskiego
jednym z najbardziej zastuzonych ludzi dla Tatr. W 1909 r. zatozyt Tatrzanskie Ochotnicze Pogotowie Ratunko-
we, w ktérym pracowat spotecznie. Udzielat si¢ w co najmniej 30 zakopianskich instytucjach i organizacjach.
Pisal do wielu gazet, byt takze autorem ksiazek, takich jak Wspoiczesna zegluga morska (pierwszy w dziejach
pismiennictwa polskiego fachowy podrecznik zeglarski), Podrecznik narciarstwa, Przewodnik po terenach nar-
ciarskich Zakopanego i Tatr Polskich. Po wybuchu I wojny $wiatowej wlozyl mundur. Swe losy zwiazat z I bry-
gada Legionow Polskich. Miat wowczas 47 lat i stopien szeregowca. W grudniu 1917 r. wrécit do Zakopanego,
gdzie przez dwa lata pelni funkcj¢ komendanta Polskiej Organizacji Wojskowej. 11 XI 1918 wstapit do Wojska
Polskiego. W stopniu majora zostat dowodca 11. putku utanow, na ktérego czele w 1919 r., walczac na froncie
litewsko-biatoruskim, brawurowo zdoby! dworzec kolejowy w Wilnie, za co uhonorowany zostat Krzyzem
Virtuti Militari. Nieustanne boje przyniosty mu wiele odznaczen i szybki awans. Od marca 1923 r. do konca
kwietnia 1926 r. pehit funkcj¢ adiutanta generalnego Prezydenta Rzeczypospolitej Stanistawa Wojciechow-
skiego. Miat wowczas stopien generata brygady. Po zakonczeniu kariery wojskowej M. Zaruski miat prawie
60 lat, nie myslal jednak o emeryturze. Za misj¢ zycia uznal teraz wprowadzenie Polski na morze. Jeszcze
w 1924 1. zatozyt Yacht Klub Polski. W 1927 r. powolano go na stanowisko sekretarza generalnego Komi-
tetu Floty Narodowej. Propagowat sport zeglarski i mod¢ na jachting morski wsérdod elit gospodarczych
i politycznych. Dazyl do realizowania praktycznego morskiego wychowania mlodego pokolenia. Z jego
inicjatywy powstata Liga Morska i Rzeczna. Byl faktycznym tworca Komitetu Floty Narodowej, z ktérego
sktadek kupiono m.in. zaglowiec ,,Dar Pomorza”. W przedwojennej Polsce jednym z najaktywniejszych nur-
tow zeglarskich bylo harcerstwo. W 1929 r. Zaruski po raz pierwszy spotkat si¢ z ta aktywnos$cia na kur-
sie zeglarskim w Jastarni, na ktérym byl gtéwnym wyktadowca. Odtad jego losy bardzo silnie zwiazaly si¢
z harcerstwem. W 1935 r. objat funkcj¢ kapitana na szkunerze, ktory pierwotnie nazwano ,,Harcerz”, a ktory
(na zyczenie generala) przemianowano na ,,Zawisza Czarny”. 1 IX 1939 Zaruski zglosit si¢ do wojska, lecz
nie przyjeto go z powodu podeszlego wieku. Wowczas wyjechat do Lwowa, gdzie ukrywat sie¢, korzystajac
z falszywych dokumentéw. W koncu marca 1940 r. wydat go wtadzom NKWD byly porucznik WP Jozef Pasek.
W wyniku $ledztwa M. Zaruski i jego zona, podejrzani o udzial w organizacji konspiracyjnej, skazani zostali
na 5 lat zsytki. General Zaruski zmarl z wycieficzenia 8 kwietnia 1941 r. w Chersoniu koto Odessy. Tam tez
znajduje si¢ jego grob.

3 Masowa organizacja spoteczna zatozona w 1918 r. pod nazwa Stowarzyszenia Pracownikow na polu
Rozwoju Zeglugi ,,Bandera Polska”. Od 1919 r. Towarzystwo Liga Zeglugi Polskiej, 1924-1930 — Liga Morska
i Rzeczna, od 1930 r. — Liga Morska i Kolonialna.

4 H. Pistel, Przystgpujgc do wydawania miesigcznika ,, Morze”, ,Morze” 1924, nr 1 s. 2; Statut Ligi Mor-
skiej 1 Kolonialnej, Warszawa 1935.

5 T. Bialas, Liga Morska i Kolonialna 1930—1939, Gdansk 1983.
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i Kolonialnej®. W celu sprawniejszego przekazu tresci stricte kolonialnych 6 lutego 1928 r.,
z inicjatywy Kazimierza Gtuchowskiego, powstata nowa sekcja LMR — Zwiazek Pionie-
réow Kolonialnych (ZPK), ktora obrata za cel pozyskanie dla Polski terendw pod osadnic-
two lub kolonie. ,Jest to kwestja, ktora ma w sobie Hamletowskie »by¢ albo nie by¢,
sprawa, od ktorej zalezy, czy bedziemy wielkim narodem, mocarstwowem panstwem,
czy zadusimy si¢ w naszych dzisiejszych ciasnych granicach (...)”7. Oprocz posiadania
wlasnych kolonii program ZPK zawierat dazenie do koncentracji emigracji na obczyznie,
stworzenie kondominium gospodarczego z krajami kolonialnymi i przeprowadzenie ce-
lowej ingerencji gospodarczo-ludzkiej w koloniach obcych panstw oraz na terenie panstw
o charakterze kolonialnym (glownie Angola i Parana)?.

Poczawszy od marca 1928 r. do sierpnia 1938 r., miesi¢cznik ,,Morze” posiadat do-
datek ,,Pionier Kolonialny”. W 1939 r. zmienita si¢ nazwa tego czasopisma na ,,Morze
i Kolonie”. Charakter propagowania ulegal dyskursom zaleznym od stanu poznawania
obszaru kandydujacego pod teren osadniczy lub kolonialny. Dziatacze ZPK doskona-
le wiedzieli, ze wiarygodnoSci i uzasadnienia dziatan kazdej organizacji nadaje szuka-
nie swoich odpowiednikow w przeszto$ci. Swoich korzeni upatrywali w powstatym
w 1894 r. ,,Towarzystwie Handlowo-Geograficznym” i powstatym we Lwowie w 1899 r.
,,Jowarzystwie Kolonizacyjno-Handlowym”. Obie organizacje obraty program celowej
i racjonalnej kolonizacji ludu polskiego®.

W celu przekonania rodakéow do obranej przez ZPK drogi w ,Pionierze
Kolonialnym”, dodatku do miesi¢cznika, pojawialy si¢ artykuly poSwigcone dawnym
polskim odkrywcom. Najczesciej przywolywano posta¢ hrabiego Maurycego Augusta
Bieniowskiego, ktorego w 1776 r. obwotano wladca Madagaskaru. Oprécz Bieniowskie-
go ukazywatly si¢ jeszcze wzmianki o Pawle Strzeleckim (odkrywcy ztota w Australii),
Stefanie Szolcu-Rogozinskim (pierwszym polskim afrykaniscie, badaczu Kamerunu) czy
Henryku Arctowskim — podrézniku, geofizyku i geografie, wybitnym znawcy krain polar-
nych!?, Jeden z artykutéw bezogolnikowo przytaczat wywdd autora, ktory widziat wielu
rodakoéw na réznych szerokosciach geograficznych — tam, gdzie poddawali si¢ obcokra-
jowcy. Retoryka wypowiedzi sprowadzala si¢ do stwierdzenia, ze Polacy ,,potrafili znies¢
wszelkie trudy i pokona¢ wszelkie przeszkody!!. Poczawszy od numeru 10 z 1931 r.
do numeru 10 z 1932 r. na uwage zastuguje fakt ukazywania Stownika biograficznego
podroznikow i eksploratorow, ktory przedstawial pokrotce nazwiska oraz zyciorysy

6 A. Nadolska-Styczynska, Ludy Zamorskich Lgdow. Kultury pozaeuropejskie, a dziatalnos¢ popularyza-
torska Ligi Morskiej i Kolonialnej, Wroctaw 2005.

7 K. Gluchowski, ldZmy za morza!, ,Morze” 1928, nr 3, s. 31.

8 Kronika kolonjalna: Program zwigzku, ,,Morze” 1930, nr 7, s. 35-36.

? K. Gluchowski, O ,,nowq Polske”, ,,Morze” 1928, nr 4, s. 25.

10°S. Brunne, Maurycy August hr. Bieniowski, ,,Morze” 1929, nr 7-8, s. 23-24; S. Zielifiski, Stownik bio-
graficzny podroznikow i eksploratorow, ,Morze” 1931, nr 10-11, s. 41-43.

1" F.A. Ossendowski, Sifa ducha polskiego, ,,Morze 1928, nr 3, s. 33.
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polskich badaczy zamorskich. Redakcja ,,Morza” chciata uswiadomi¢ czytelnikowi, ze
Polacy, tak jak ich europejscy sasiedzi, rowniez posiadajg zdolnosci umozliwiajace kolo-
nizacje. Jednak ,,(...) zdobycze naszych odkrywcow i uczonych badaczy w Iwiej czgséci
zapisane sg na dobro dorobku obcych narodéw (...) [z powodu] braku panstwowosci”!2.

Spojrzenie na Polonig i sytuacja prawna kolonii afrykanskich

W 1930 r. LMR przeksztatlcono w Lige Morska i Kolonialng (LMK), ktora naj-
wickszg wage przywiazywata do Polonii. W latach 1927-1939 co jaki$ czas ukazy-
waly si¢ artykuly odnoszace si¢ do spraw emigracyjnych. Podkreslano liczbg 7 min
Polakoéw mieszkajacych poza granicami Il Rzeczypospolitej oraz ok. 100 tys. Polakow
emigrujacych za granice rocznie (tendencja ta po kryzysie swiatowym w 1929 r. ulegla
zmianie). Liga proponowata na pozor proste rozwigzanie, tj. swoistg regulacje emigra-
cji. Oznaczato to, ze emigrant nie mogl wybraé upatrzonego przez siebie kraju, lecz
musiatby uda¢ si¢ do miejsca narzuconego przez panstwo. Wskazywano tutaj na klu-
czowg role rzadu, ktory musiatby wspiera¢ t¢ inicjatywe. Wowczas ,,powstanie potgz-
ny aparat prywatny kolonizacyjny polski”, ktory bedzie zalazkiem polskich terytoriow
zamorskich!3. Dodatkowo LMR w sprawach emigracyjnych proponowata wzorowaé
si¢ na polityce kolonizacyjnej Japonii w odniesieniu do wpisania emigracji do poli-
tyki rzadowej. Na wzor japonski zaproponowano rozdawnictwo darmowych dziatek
dla przysztych osadnikéw, skupiania emigracji w wybranych miastach (np. w 1934 r.
80% emigrujacych Japonczykow skupito si¢ w Sao Paulo) czy odkupowania czgséci
produktéw kolonisty przez kraj macierzysty'“.

Po klgsce panstw Osi w I wojnie swiatowej Niemcy i Turcja stracity swoje kolo-
nie. Artykut 22 traktatu wersalskiego wprowadzit system mandatowy, co oznaczato, ze
panstwa zwycigskiej Ententy otrzymaty do administracji dawne kolonie niemieckie i tu-
reckie. Terytoria podzielono na trzy kategorie: A, B 1 C. Mandat A (Mezopotamia, Syria
i Palestyna) odnosit si¢ do terytoriow gotowych ,,do samodzielnego zycia” — tam rozwdj
gospodarczy, gestos¢ zaludnienia i poziom kulturowy byl na poziomie pozwalajacym
na istnienie bez ingerencji panstwa trzeciego. Mandatariusze nadzorowali i kontrolo-
wali administracje kraju. Zdaniem Ligi Narodéw poziom kulturowy terytoriow typu B
(Kamerun, Togo, Afryka niemiecka) byl zbyt niski, aby posiadaty one wtasng administra-
cje. Mandat typu C odnosit si¢ do bylej niemieckiej potudniowej Afryki oraz dawnych

12 Doliwa, Nasze tytuly do kolonij, ,Morze” 1932, nr 5, s. 20-21.

13 K. Gtuchowski, Kolonizacja Zamorska a inicjatywa prywatna, ,Morze” 1929, nr 4-5, s. 34.

4 A. Kaganiec-Kamienska, Polityka imigracyjna wybranych panstw Ameryki Lacinskiej na przetomie
XIX i XX w., ,,Studia Migracyjne — Przeglad Polonijny” 2012, vol. 38, s. 76; B. Lepecki, Wsrod pokonanych
pionieréw, ,Morze” 1930, nr 11, s. 27; J. Rozwadowski, Sprawy kolonjalne na zachodzie, ,Morze” 1934,
nr 1, s. 26.
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niemieckich wysp na Pacyfiku. Gesto$¢ zaludnienia i poziom kulturalny byt tam tak niski,
ze mandatariusz rzadzit wedlug praw ustalonych przez siebie!®. ZPK zatozyl, ze ,brak
kapitatéw, niemozno$é poczynienia wielkich inwestycyj przemystowych podyktowaty
nam, ze (...) organizowanie pracy pjonierskiej w krajach o stabem zaludnieniu, w kra-
jach o niskim stopniu kultury, (...) kultur¢ t¢ bedziemy tworzyli sami”. Dodatkowym
wymogiem dla kandydata pod kolonizacj¢/osadnictwo stanowito posiadanie dostgpu
do morza'®. Posiadanie kolonii przez I Rzeczpospolita byto utrudnione. Parcelacj¢ $wiata
ukonczono pod koniec wieku XVIII. Po I wojnie $wiatowe;j istniaty cztery rozwigzania:
odkupienie kolonii (mato realne), stworzenie kondominium gospodarczego z krajami ko-
lonialnymi, otrzymanie bylych kolonii niemieckich na zasadzie schedy lub koncentracja
emigracji Polakow, gdzie mogliby stanowi¢ wigkszo$¢ biatych mieszkancow i posiadaé
realny wptyw na polityke koloniil”.

Réwnikowe eldorado - Angola

LMR jeszcze w latach 20. XX w. wytypowala najwicksza portugalska kolonig
— Angole — jako ewentualny polski teren osadniczy. Posiadajac stabe zaludnienie, szeroki
pas morski, niski poziom kulturowy i bogate ztoza metali (w tym szlachetnych), Angola
spetniata wstepne wymogi stawiane kandydatowi do kolonizacji'®. Poczagwszy od nume-
row z 1928 r. poswigcano jej wiele artykutow. Odnosity si¢ one m.in. do opisu klimatu,
76z 1 warunkoéw rolniczych czy handlu wewnetrznego oraz zagranicznego. Pierwszy
tekst dotyczyt warunkéw klimatycznych i rolniczych. Uzupehiony byl licznymi zdje-
ciami przedstawiajacymi zycie codzienne osadnikow. W konkluzji autor stwierdzit, ze
»jak na tak pierwotny kraj” warunki gospodarcze i klimatyczne sg tam sprzyjajace'®.
Polski plan kolonizacyjny byl bardzo prosty: skierowa¢ do Angoli emigrantéw z Polski,
a gdy ich liczebnos¢ bedzie znaczaca, starac si¢ o odkupienie cz¢$ci kolonii od Portugalii.
Z majowego numeru ,,Morza” z 1928 r. dowiadujemy sig¢, ze 22 kwietnia Kazimierz Glu-
chowski (prezes ZPK) udat si¢ do Lizbony na pertraktacje z tamtejszym rzadem w celu
»uzyskania terendw w Angoli, odpowiednich dla polskiej ekspansji kolonizacyjnej”?’.
Powrdcit 14 maja z nastgpujacymi wiesciami — afrykanski kraj spelniat warunki do osad-
nictwa i kolonizacji rolnej?!.

15 J. Rozwadowski, Konstrukcja prawna i repartycja mandatéw kolonjalnych, ,Morze” 1929, nr 4-5,
s. 39.

16 Oparcie programu, ,,Morze” 1929, nr 6, s. 2.

17"W. Rosinski, Nasze zadania i cele, ,Morze” 1929, nr 9-10, s. 23.

18 Zob. M. Jarnecki, Fantastyka polityczna czy koniecznos¢? Portugalska Afiyka, Nikaragua, Boliwia
i Ekwador w polskich planach kolonialnych, ,,Sprawy Narodowosciowe” 2010, z. 36, s. 93—105.

19 K. Gtuchowski, Angola jako ewentualny polski teren osadniczy, ,Morze” 1928, nr 5, s. 26-29.

20 Kronika zwigzku, ,Morze” 1928, nr 5, s. 31.

21 Ibidem, s. 26.
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14 grudnia 1928 r. LMR wystala ekspedycj¢ do Angoli. Jej celem bylo zbadanie
polskich mozliwosci osadniczych oraz zdobycie surowcow. Na czele wyprawy stanat
urzednik panstwowy Franciszek Lyp. Do kraju powrdécit 10 sierpnia 1929 r. Jego raport
Wysoki ptaskowyz Angoli wskazywal na przyktady nieudanej kolonizacji przez Niemcow
i Portugalczykow, co bylo spowodowane m.in. brakiem przygotowania, nieodpowiednia
lokalizacjg osadnictwa czy ztymi inwestycjami. W sprawozdaniu podkre§lono réwniez,
ze Angola nie nadaje si¢ do masowej emigracji. Bardziej optacalne jest zatozenie planta-
cji. Wskazywano na to, ze ,,robotnicy, rzemies$lnicy i drobni kupcy nie znajda w Angoli
warunkow egzystencji dla siebie”?2.

Po ukazaniu si¢ raportu Lypa w ,,Morzu” zmienita si¢ retoryka. Nie propagowano
juz idei masowego wychodzstwa do Angoli, a zaczgto propagowac¢ inny zamyst emi-
gracji, skierowany do 0sob posiadajacych kapital inwestycyjny wynoszacy minimum
50 tys. z1?3. Z kolei numer ze stycznia 1929 r. donosil, ze kolonie sg dla rozwoju Polski
bardzo wazne, ale ,,(...) prawda jest, ze jesteSmy do stworzenia i poprowadzenia tych ko-
lonij zupetnie nieprzygotowani?*. Autorowi chodzito tutaj o brak jakichkolwiek polskich
przedsigbiorstw kolonialnych, ktére moglyby reprezentowac kraj oraz zajac si¢ sprawami
natury handlowej. Jesienia 1929 r. pojawila si¢ informacja, ze na poczatku 1930 r. Polska
zawrze z Portugalig traktat handlowy. Klauzula osiedlencza zapewniata rownouprawnie-
nie polskim obywatelom pod wzgledem ochrony pracy i opieki socjalnej?.

,Lekarstwem” na brak jakichkolwiek przedsigbiorstw kolonialnych byta spotka
,Polangola”, spotdzielnia kooperacyjna ,,Alfa” oraz Towarzystwo do Kolonizacji Angoli.
Miaty one w przysztosci posredniczy¢ w wymianie handlowej miedzy II Rzeczpospolita
a jej przyszia kolonia®®. 7 grudnia 1929 r. Michat hr. Zamoyski wraz z zong udali si¢ do
Angoli jako pierwsi osadnicy. Pot roku pézniej, chcac wybudowaé w Afryce cementow-
ni¢, do Zamoyskiego dotaczyto jeszcze czterech Polakéw z inz. Adamem Paszkowiczem
na czele. W latach 1931-1932 wyjechato jeszcze sze$¢ 0sob?’. Wyjazdy wzbudzity wiel-
kie zainteresowanie w polskiej prasie. Problemem jednak stali si¢ jednak oszusci, ktorzy
podawali si¢ za organizatorow akcji osiedlenczej, wyludzajac od ziemian pienigdze lub
sprzedajgc im nieistniejgce grunty w Afryce?s. W grudniu 1930 r. wilenski dziennikarz
rozpowszechnit plotke, jakoby Polska przymierzata si¢ do zakupu Angoli. Spowodowato
to pogorszenie relacji z rzadem portugalskim, ktory zrezygnowat z klauzuli osiedlen-
czej. Dodatkowo od 1931 r. w Angoli nastgpowat wzrost zjawiska bezrobocia. W zwigz-

22
23

Kronika kolonjalna: Jeszcze o Angoli, ,Morze” 1931, nr 5, s. 32.

Kronika kolonjalna: Przyjazd PR. Kannewiszera z Angoli, ,,Morze” 1930, nr 12, s. 28.

2 @G. Zalecki, O istocie przedsiebiorstw kolonialnych, ,,Morze” 1929, nr 1, s. 29.

25 Kronika kolonjalna: Traktat handlowy Polski z Portugaljg, ,,Morze” 1929, nr 11, s. 27.

26 Kronika kolonjalna: Pierwsze kroki w akcji kolonizacyjnej w Angoli, ,Morze” 1929, nr 12, s. 29.
7 Kronika kolonjalna: Wyjazd pionieréw kolonialnych do Angoli, ,Morze” 1930, nr 5, s. 31.

28 Kronika kolonjalna: Ostrzezenie przed oszustami emigracyjnymi, ,Morze” 1931, nr 4, s. 30.

S



Polska potega kolonialna?... 99

ku z tym osiedla¢ mogty si¢ wylacznie osoby, ktore ztozyly depozyt na koszt wlasnego
ewentualnego powrotu. Jesli po o$miu dniach imigrant nie znalaz} pracy, musiat opusci¢
kolonig?.

Temat Angoli ucicht na kilka lat. Nie propagowano juz tak dono$nie idei kolonizacji
tego terytorium. Wrecz przeciwnie, w 1934 r. w swojej relacji Zamoyski pisat: ,,Osobiscie
nikogo na Angole nie namawiam”. Sporadycznie ukazywaty si¢ informacje o handlu czy
polityce portugalskiej na tamtejszym terenie. W styczniu 1937 r. pojawity si¢ plotki, jako-
by Portugalia zawarla z Niemcami umowg w sprawie przekazania Angoli’?. Ostatecznie
LMR nie zrealizowata swoich celow w tej kolonii portugalskiej. O fiasku akcji plantacyj-
nej mozemy dowiedzie¢ si¢ z relacji Juliusz Gebethnera, ktory oprocz swojego majatku
wymienia plantacje czterech innych Polakow?!.

Nieprzemyslany projekt liberyjski

Poczatkowo charakter plantacyjny miata rowniez kolonia w Liberii, ktora, bedac
jedynym woéwczas niepodleglym panstwem murzynskim, borykala si¢ z problemami nie-
wolnictwa i handlu ludzmi. W czasie gdy w koloniach europejskich w Afryce odchodzo-
no od niewolniczych prac, bogaci Liberyjczycy, gtdéwnie pochodzenia amerykanskiego,
wykorzystywali biedng klase robotnicza32. Spowodowato to reakcj¢ Ligi Narodow, ktora
planowala obja¢ kraj mandatem kolonialnym. Mandatariusz zobowigzalby si¢ do polep-
szenia stanu gospodarczego, a przede wszystkim zniesienia niewolnictwa. Mandat kolo-
nialny mialy otrzyma¢ Stany Zjednoczone, nieb¢dace cztonkiem Ligi*3. Niezadowolony
rzad liberyjski, nie godzac si¢ na planowane rozwiazania, zwrécit si¢ o pomoc do Polski.
Na tamach ,,Morza” wspominano bezposrednio o umowie handlowej zawartej miedzy
LMK a rzadem dopiero p6t roku po jej podpisaniu. Dokument przewidywal wydzier-
zawienie 60 ha ziemi pig¢édziesigciu plantatorom. Oprocz tego LMK otrzymata prawo
utworzenia towarzystwa zajmujgcego sie eksploatacjg surowcow?*. Dodatkowo dwoch
Polakéw znalazlo si¢ przy rzadzie Liberii w charakterze doradcéw ds. ekonomicznych
oraz ds. sanitarnych i higieny?*. LMK zywo zainteresowala si¢ liberyjskimi problemami,
widzac perspektywe zdobycia wptywow w Zachodniej Afryce, a w przysztosci mandatu
kolonialnego/kolonii. Z zeszytu nr 2 z 1935 r. dowiadujemy si¢, ze do Liberii wyruszylo

2 Kronika kolonjalna: Plotka o Angoli, ,Morze” 1931, nr 2, s. 29; F. Lyp, Przeglqd kolonjalny, ,,Morze”
1931, nr 5, s. 30-31; F. Lyp, Przeglqd kolonjalny, ,,Morze” 1931, nr 6, s. 43.

30 S. Bod, Sprawy kolonialne, ,,Morze” 1937, nr 3, s. 27-28.

31 J. Gebethner, Wspomnienia polskiego kolonisty, ,Morze” 1938, nr 4, s. 22.

32 F. Lyp, Przeglqd kolonjalny, ,Morze” 1932, nr 7-8, s. 42.

3 1dem, Przeglgd kolonjalny, ,Morze” 1934, nr 10, s. 19.

3 7 zycia organizacji, ,Morze” 1934, nr 12, s. 25.

35 Nowe poczynania, ,Morze” 1934, nr 11,'s. 1.
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o$miu plantatoréw oraz statek handlowy ,,Poznan’¢, ktory wyptynat 28 grudnia 1934 r.
Na poktadzie znalazlo si¢ ,,(...) 1920 ton towaru, w tem 1000 ton wegla, 900 ton cemen-
tu, 240 ton Zelaza handlowego i mniejsze partie wyrobow z zelaza, manufaktury, cukier-
kow, piernikow i wiele innych wyrobéw przemystowych™?7.

W maju 1935 r. utworzono syndykat polski w Liberii. Jego zadaniem bylo
wprowadzenie polskich towardw na rynek liberyjski oraz zawigzanie wspotpracy gospo-
darczej. Dodatkowo pojawita si¢ informacja, ze ,,produkt Polski zostat przyjety przez
ludno$¢ tubylczg z catkowitym uznaniem™8, W, Morzu” nie wspomniano o nocnikach,
ktore rowniez znalazty si¢ na poktadzie ,,Poznania”. Nie cieszyty si¢ one zainteresowa-
niem wsrod tubylcow. Swiadezy to o stabym rozpoznaniu potrzeb docelowego rynku
zbytu oraz przedstawiania spraw kolonialnych z jak najlepszej perspektywy. Do Polski
przywieziono za$ olej palmowy, kakao i kopre®. Po wystaniu statku handlowego LMK
nie podejmowata wickszych krokéw w sprawie kolonizacji Liberii. Temat ten powrocit
wraz ze zmiang retoryki w ,,Morzu”. Coraz czg¢$ciej wskazywano na to, ze 50% impor-
tu Polski to towary i surowce kolonialne. W 1937 r. utworzono Komisj¢ Surowcowa
przy Lidze Narodow. Jej zadaniem mialo by¢ zbadanie problemu nieréwnego dostepu
do surowcoéw w Europie®’. ,,Morze” podzielito narody na: ,,przesycone” oraz ,,glodne
i przeludnione”. Polska nalezata oczywiscie do tej drugiej grupy*'. Przywoltywano Li-
beri¢ jako kraj bogaty surowcowo, a takze sugerowano skoncentrowanie ,,surowcowych
dazen” wlasnie tam.

Gdy hasta LMK, zaréwno w kwestii surowcowej i plantacyjnej Liberii, nie znalazty
realizacji w postaci realnych dziatan, stwierdzono, ze ,,zakanczana jest obecnie dotych-
czasowa akcja (...) plantacyjna (...) w Liberii (...). Pionierska akcja Ligi zrobila swoje
(...), teraz akcje t¢ muszg przejaé inne, specjalnie do tego powotane instytucje™*2.

Koncentracja emigracji kluczem do posiadtosci kolonialnej?

Kolonie o charakterze emigracyjnym znajdowaly si¢ w Ameryce Potudniowe;.
Na tamach ,,Morza” najczesciej publikowano artykuty poswigcone Brazylii. Szczegdl-
nie pisano o stanie Parana, gdzie Polacy zaczeli osiedlaé si¢ jeszcze przed 1918 r. Mie-
siecznik w niewielkim stopniu poswigcal uwage takze Peru. LMK postanowita zajaé si¢
»~emigracja dokonang”, czyli taka, ktorej nie trzeba organizowac od podstaw. Wskazywa-

36 Republika czarnych — Liberja, ,Morze” 1935, nr 2, s. 13.

37 Kronika, ,Morze” 1935, nr 2, s. 38.

3 E. Januszewicz, Praca polska w Liberji, ,,Morze” 1935, nr 5, s. 19.

3 Kronika, ,Morze” 1935, nr 6, s. 47.

40 R, Piotrowicz, Mozliwosci polskich zgdan kolonialnych, ,Morze” 1937, nr 4, s. 15.
41 J. Debski, O wolny dostep do surowcéw, ,,Morze” 1937, nr 10, s. 1.

42 J.L., Dziatalnos¢ LMK w 1937/38 r., ,Morze i kolonie” 1939, nr 5, s. 4.
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no na to, ze ,,(...) polska koncepcja kolonialna wyrosta na pniu emigracyjnym (...)"*.
Nawotywano o koncentracj¢ emigracji polskiej. Pojawiaty si¢ nawet glosy o osiedlaniu
.kresowcow”, czyli grup ludzi zamieszkujacych tereny wschodnie I Rzeczypospolite;.
Wedhug zatozenia do grupy skoncentrowanej emigracji najlepiej pasowaliby mieszkancy
wsi parajacy sie rola*: , Musimy (...) nadmiar ludno$ci wiejskiej [skierowaé] na wolne,
nadajace si¢ dla osadnictwa biatych, tereny za morzami”*. W celu koncentracji poczynan
kolonizacyjnych w 1924 r. utworzono syndykat polsko-amerykanski oraz spétdzielnig
,Kolonja Polska w Peru”. Zobowiazatly si¢ one do sprowadzenia osadnikow na nadang im
przez Peru ziemig. ,,Morze” nie ukrywato niepowodzenia spotek: ,,Fundusze dotychczas
wydane (...) siegaja 5 miljonow ztotych. Rezultaty z tego natomiast, w sumie biorac, sa
prawie zadne™*¢. Oczywiscie do Peru trafiali Polacy. Na obszarze Montanii (urwistego
obszaru Andow poro$nigtego lasami) osiedlito si¢ kilkanascie polskich rodzin. Jednakze
liczba ta byla daleka od planéw masowej i skoncentrowanej emigracji LMK do Peru.
Akcje podsumowano stowami: ,,(...) wydano opinj¢ o mozliwosciach kolonizacyjnych
na terenie Peru, zalecajacg traktowanie Peru, tylko jako terenu eksperymentalnego™’.
Inaczej wygladata sytuacja w Brazylii, gdzie rowniez promowano ide¢ masowe;j
i skoncentrowanej emigracji. W 1929 r. (jeszcze) LMR wystapita z ,,haslem koncentra-
¢ji naszego wychodzstwa. Tereny koncentracji — to dla mas szerokich... Parana (...)"*.
W miesigczniku ,,Morze” jasno sugerowano, ,,ze podstaw do realizowania wysuwane-
g0 przez nas programu, podstaw finansowych (...) nie nalezy i nie powinno si¢ szukaé
u Rzagdu Rzeczypospolitej”*°. Schemat propagandy Brazylii pod osadnictwo nie r6znit
si¢ wiele od schematu propagowania plantacji w Angoli. Brazylii po§wigcano najpierw
artykuly odnoszace si¢ do klimatu, warunkow rolniczych w Paranie czy zycia codzienne-
go Polakow, na koncu przedstawiajac postgpy w kolonizacji tamtejszych ziem. W 1930 r.
utworzono syndykat emigracyjny jako panstwowa spotke. Zajmowat si¢ on opieka nad
emigrantami przed rozpoczg¢ciem podrozy oraz w jej trakcie, oferujac m.in. porady praw-
ne, pomoc w zakupie biletow, a takze udzielajac wszelkich niezbednych informacji.
»Morze” pozytywnie odnosito si¢ do istnienia spotki’®. LMK, na wzér syndykatu emi-
gracyjnego, chciato utworzy¢ wtasna spotke zajmujaca si¢ planowa kolonizacja, ktora za-
poczatkowalaby ekspansje ekonomiczng. W tym celu w 1932 r. utworzono Fundusz Ko-

4 J. Rozwadowski, Podstawy polskich dgze kolonialnych, ,Morze” 1929, nr 11, s. 21.

4 Kresowiec, Kresowcy a nowa Polska, ,Morze” 1928, nr 10, s. 26.

S Musimy stworzy¢ ,, Fundusz kolonjalny!”, ,Morze” 1932, nr 3, s. 23.

46 W. Rosinski, O koncentracje poczynar kolonizacyjnych, ,Morze” 1931, nr 10-11, s. 31.

47 Kronika kolonjalna: Z wydzialu kolonjalnego, ,,Morze” 1931, nr 5, s. 32.

4 Pionier kolonialny. Organ zwiqzku pionieréw kolonialnych, ,Morze” 1929, nr 4-5, s. 33.

4 W. Rosinski, W sprawie realizacji programu kolonjalnego, ,Morze” 1930, nr 8, s. 19.

0 Dziatalnos¢ Syndykatu Emigracyjnego, ,Morze” 1937, nr 10, s. 38; Zadania Syndykatu Emigracyjnego,
,»,Morze” 1938, nr 7, s. 41.
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Fot. 1. SS ,,Putaski” na redzie Victorii w Brazylii
Zrodto: ,,Morze” 1937, nr 4.

lonjalny. Funkcjonowat dzigki darowiznom czytelnikow czasopism LMK?3!. Na terenach
Brazylii dziatato rowniez Towarzystwo Kolonizacyjne, zajmujace si¢ sprowadzaniem
osadnikow?2. Dodatkowo 14 czerwca 1930 r. do Brazylii wyjechat dr Gustaw Zatecki,
ktory miat zatozy¢ oddziaty LMR w Ameryce Poludniowej™.

Rezultatem Funduszu Kolonjalnego byto utworzenie w Paranie 7 czerwca 1934 r.
tzw. rezerwatu indyjskiego pod osadnictwo. Teren, ktory zajmowat obszar 7 tys. ha, po-
dzielono na dziatki o powierzchni 25 ha. Budowano na nim drogi, domki dla kolonistow
i domy dla administracji osady — wszystko po to, aby zachgci¢ osadnikéw z Polski. Kolo-
nista otrzymywat dziatke z wykarczowanym 1 ha lasu, gdzie od razu mogt zajaé si¢ rola.
Do momentu wybudowania wlasnych czterech katow (nie na kazdej dziatce postawiono
dom) nowo przybyli mieszkancy kwaterowali si¢ w budynku administracyjnym. Osade
nazwano Wola Morska. W kolonii osadnicy nie ptacili podatkéw, jednakze musieli od-
robi¢ ,,szarwark”, tj. prace przez szes¢ dni w roku w celu utrzymania w dobrym stanie
mostow 1 drog. W czasopi$mie ,,Morze” dodatkowo sugerowano, by ewentualny osadnik
emigrowat z rodzina, gdyz ,,trzeba sit roboczych™*.

Z zeszytu 10 z 1936 r. dowiadujemy si¢, ze LMK posiadato w Paranie juz 22 tys. ha
ziemi. Do konca 1937 r. w Woli Morskiej mieszkato 114 rodzin. W osadach organizo-

SU Musimy stworzyé..., s. 23.

52 'W. Rosinski, O koncentracje...,s. 31.

33 Kronika kolonjalna: Wyjazd do Brazylji d-ra Gustawa Zaleckiego, ,,Morze” 1930, nr 7, s. 35.

34 M. Pankiewicz, Sprawy kolonjalne: osadnictwo w Paranie, ,Morze” 1934, nr 12, s. 18; M. Pankiewicz,
Wola Morska w Paranie, ,Morze” 1935, nr 7, s. 33; G., Sprawy kolonjalne: pare stow o osadnictwie w Brazylji,
»,Morze” 1936, nr 2, s. 29-30.
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wano darmowe szkolenia w zakresie hodowli bydta i uprawy roslin®>. W Paranie, w kto-
rej w 1936 r. mieszkato 200 tys. Polonii, akcje kolonialne prowadzono takze w stanie
St. Catharina i Rio Grande do Sul®¢. W zeszyt 8-9 z 1935 r. podkre$lano, ze ,,ustanowie-
nie linji Gdynia—Antylle-Rio de Janeiro i Buenos Aires jest nakazem chwili i cho¢by
kalkulacja przedstawiata si¢ niepomy$lnie, da konicu wielkie rezultaty (...)”’. Chodzito
tu o potaczenie handlowo-pasazerskie. Autor twierdzit, ze pojawienie si¢ statku z biato-
-czerwong flagg znaczaco przyczynitoby si¢ do ruchu osadniczego do Ameryki Potudnio-
wej oraz byloby wyrazem tego, ze Rzeczpospolita ,,pamigta” o Polonii. Na efekty dlugo
nie trzeba byto czekaé. 28 lutego 1936 r. otwarto nows lini¢ taczaca Gdyni¢ z portami
Ameryki Potudniowej, ktora obstugiwat SS ,,Putaski’8.

Sytuacja w Paranie wygladata naprawdg obiecujaco. W 1936 r. we wsi Babice pod
Warszawg zbudowano przekaznik radiowy przeznaczony do nadawania gtéwnie w Ame-
ryce Potudniowej, a w Brazylii funkcjonowala polskojezyczna prasa (najczesciej zwia-
zana z endecja)®. Prezydent Brazylii, Gettlio Vargas (od 1937 r. dyktator), przeprowa-
dzajac zamach stanu, odwotywal si¢ do nacjonalistycznych haset. Polska prasa narodowa
oraz zwigkszajaca si¢ liczba osadnikow z Polski zwrécita uwage tamtejszego rzadu oraz
prasy. ,,A Gazeta” podkreslala, na przykladzie Japonczykow, ze ,,fakt udzielenia Japon-
czykom koncesji w wysokosci przeszto miliona ha (...) umozliwia (...) powstanic w Bra-
zylii czego$ w rodzaju samodzielnego panstewka japoniskiego”®.

Podobne spekulacje pojawity si¢ w kwestii ,,oderwania” przez Polakéw Parany od
Brazylii. Wprowadzona 10 listopada 1937 r. brazylijska konstytucja jednoglosnie gtosi-
fa hasta streszczajace si¢ w slowach ,,Brazylia dla Brazylijczykdéw”. Ustawa zasadnicza
utrudniata osiedlanie si¢ cudzoziemcow w Brazylii. ,,Morze” po$wigcilo tej sprawie arty-
kut dopiero rok po ogltoszeniu konstytucji. Autor wskazywat na btad rzadu w Rio de Ja-
neiro. Przytaczal argument, ze Brazylia jest panstwem z duzym, niezagospodarowanym
jeszcze terenem i potrzebuje emigrantow, ktorzy mogliby ten teren zagospodarowac®!.
Akcje osiedlencza w Paranie podsumowano tak samo, jak akcj¢ plantacyjno-surowcowa
w Liberii: ,,zakanczana jest obecnie dotychczasowa akcja pionierska (...) w dziedzinie
osadniczej, jak w Paranie (...) pionierska akcja Ligi zrobita swoje (...), teraz akcj¢ te

muszg przejaé inne, specjalnie do tego powolane instytucje”®2.

35 C. Zago6rski, Pionierska praca, ,,Morze” 1936, nr 10, s. 24.

% G., Sprawy kolonjalne..., s. 29-30.

57 J. Ginsbert, Polska Bandera na Atlantyku, ,Morze” 1935, nr 8-9, s. 19.

8 Kronika, ,Morze” 1936, nr 2, s. 38.

% Americana, ,Morze” 1936, nr 7, s. 35.

0 W. Oszelda, ,, Tak” i ,,nie” brazylijskiej polityki imigracyjnej, ,Morze” 1937, nr 4, s. 19.

ol T.S. Grabowski, Polozenie osadnictwa polskiego w Brazylii, ,Morze” 1938, nr 8, s. 12-14.
92 J L., Dziatalnosé LMK..., s. 4.
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Kolejne podejscie do Afryki

LMK chciata uzyska¢ réwniez Kamerun, nalezacy do niedawna do Niemiec®.
Po przegraniu wojny niemieckie kolonie znalazty si¢ pod zarzadem Ligi Narodow jako
kolonie mandatowe. LMK widziata dwa rozwigzania: uzyskanie Kamerunu na zasadach
schedy lub uzyskanie mandatu kolonialnego nad tym panstwem (ze wzglgdu na planowa-
ng rewizje w 1931 r.). Juz w 1928 r. pojawila si¢ wzmianka o Kamerunie, ktéry ,,nadaje
si¢ pod uprawe plantacyjna, ale rowniez i pod masowe osadnictwo rolne”%*. Po I wojnie
swiatowej kraj ten stal si¢ kolonig Ligi Narodéw, podzielong pomi¢dzy Francje i Wiel-
ka Brytani¢. Duzg role w kwestii rewizji mandatow kolonialnych przypisywano Francji,
ktéra moglaby poprze¢ zadania Polski. Wskazywano (absurdalny) argument, iz ,,Polska
wlasciwie ma prawo do czgsci niemieckich przedwojennych posiadtosci z tytutu udziatu
ziem polskich bylego zaboru pruskiego w wysitkach narodu niemieckiego, uzytych (...)
na zdobycie kolonji”%.

LMK wyliczyta, iz Polsce nalezy si¢ tytutem schedy 10% bytych kolonii niemiec-
kich. Spotkalo si¢ to z oburzeniem prasy niemieckiej, ktora uwazata za bezpodstawne
polskie pretensje kolonialne. Dziatacze Ligi, mimo niezadowolenia zachodnich sasia-
déw, nie zamierzali rezygnowaé z roszczen: ,.bez wzgledu na to, czy to si¢ hakaty-
stom niemieckim podoba, czy nie podoba”®. Zasygnalizowano takze fakt, izw 1919 r.
w Sejmie Ustawodawczym zostal zgtoszony wniosek domagajacy si¢ dla Polski Kame-
runu, ktory zostat zignorowany. Z podobnym odzewem sejmu spotkat si¢ prof. Dybow-
ski, ktory w 1921 r., z ramienia rzadu francuskiego, pytat o che¢ otrzymania dawnych
niemieckich kolonii®”. Odczyty propagandowe o znaczeniu kolonii sprawity, ze sekcja
kolonialna LMR jesienig 1929 r. otrzymata ok. 100 tys. rezolucji spoteczenstwa do-
magajacego si¢ wystapienia rzadu II Rzeczypospolitej o zwrot czgsci bylych niemiec-
kich kolonii®®. Napotykamy si¢ na pewna niescisto$¢: kto doktadnie miatby zrealizo-
wa¢ program Ligi, bedacy jednoczesnie takze problemem bytych kolonii niemieckich?
Dr W. Rosinski w zeszycie nr 8 z 1930 r. pisal: ,,Jasng jest rzecza, ze podstaw do
realizowania wysuwanego przez nas programu (...) nie powinno si¢ szukaé¢ u Rzadu

6 Zob. A. Zukowski, Polskie koncepcje kolonialne i osadnicze na potudniu Afryki w okresie miedzywo-
Jjennym, ,,Przeglad Polonijny” 1999, z. 2, s. 93—-107.

4 J. Rozwadowski, Polskie tendencje emigracyjne, a sprawa bylych niemieckich kolonij mandatowych,
,»Morze” 1928, nr 7, s. 17.

65 Ibidem, s. 17-18.

% W. Rosinski, Niemieckie zastrzezenia w sprawie akcji kolonialnej Ligi Morskiej i Rzecznej, ,,Morze”
1929, nr 6, s. 27.

67 M. Pankiewicz, Zgdamy kolonji, ,Morze” 1935, nr 5, s. 12; K. Jezioranski, Musimy otrzymac kolonje,
,»,Morze” 1935, nr 7, s. 10.

8 Kronika kolonjalna: 100.000 glosow za akcjq kolonjalng, ,,Morze” 1929, nr 9-10, s. 30.
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Rzeczypospolitej”®®. Natomiast w zeszycie nr 9 z tego samego roku wskazywal:
~poniewaz dzisiaj zagadnienie kolonij poniemieckich wysuwa si¢ na czolo naszych
zainteresowan (...) sygnalizujemy potrzebe i konieczno$¢ natychmiastowego zajecia
stanowiska przez Rzad Rzeczypospolitej na forum migdzynarodowem”’?, LMK wska-
zywala, iz francusko-niemiecka umowa handlowa z 17 sierpnia 1927 r. oslabita posta-
nowienia Traktatu Weralskiego. Dziatacze Ligi doszli do wniosku, jakoby Niemcy nie
potrzebowali juz kontrolowa¢ bytych kolonii z racji odzyskania w 1930 r. wigkszosci
kolonialnych rynkow zbytu utraconych przed wojng’!.

W 1931 r. utworzono Sekcj¢ Mandatowa LMK, ktéra miata zajac si¢ m.in. przygoto-
waniem materialdow do wystapienia o schede. Dodatkowo pojawit si¢ kolejny argument,
dzigki ktoremu Polska miataby otrzyma¢ mandat kolonialny: wojna polsko-bolszewicka.
Podkreslano wysitek wlozony w obrong Europy oraz brak rekompensat za ofiary w lu-
dziach i zniszczenie kraju’?. Po rewizji mandatow zaden nie przypadt Polsce”. Artykut
poswigcony temu tematowi wskazywat: ,,droga do (...) zmiany posiadania moze by¢
wyrazenie zgody mandatariusza na odstapienie czgsci uprawnien i obowigzkoéw innemu
panstwu”74, Jednak do tego nigdy nie doszto. Nadzieje na otrzymanie terytorium zamor-
skiego pojawily si¢ wraz z opuszczeniem Japonii z Ligi Narodow. Japonia, posiadajac
zwierzchnictwo nad bytymi koloniami niemieckimi na Oceanie Spokojnym, ,,powinna
(...) ztozy¢ z powrotem w Lidze Narodow, ktora przydzieli je jakiemus$ innemu pan-
stwu”73. Imperialna Japonia nie byla przychylna takiemu rozwigzaniu. Po utworzeniu
11 Rzeszy, sprawa otrzymania Kamerunu na tamach ,,Morza” ucichta. Spowodowane to
byto m.in. postepami LMK w Brazylii. Do wybuchu II wojny $wiatowej nie propagowa-
no tak doniosle tematu schedy, jak przed rewizja mandatow w 1931 .

Najbardziej obiecujacy plan kolonialny - Madagaskar

Madagaskar byt od konca XIX w. kolonig sojuszniczki Polski — Francji. Do powaz-
niejszych inicjatyw doszto w drugiej potowie lat 30. XX w. Zanim jednak zostang one
przyblizone, przypatrzmy si¢ genezie tych planow. W zeszycie 7 z 1928 r. pojawila si¢
propozycja utworzenia kondominium gospodarczego migdzy Polska a Francja na wybra-

% W. Rosinski, W sprawie realizacji..., s. 19.

70 1dem, W sprawie bytego dominjum kolonjalnego Niemiec, ,Morze” 1930, nr 9, s. 18.

71 J. Rozwadowski, Przeglqd kolonjalny: Niemiecki handel kolonjalny, ,Morze” 1930, nr 10, s. 28.

72 Program prac Ligi posiedzenie Rady Gléwnej w dniu 18-X1I-1930: Sekcja Mandatowa, ,,Morze” 1931,
nr 1, s. 20; F. Lyp, Wiosi wobec polskiej kwestji kolonjalnej, ,Morze” 1931, nr 5, s. 22-23.

73 Zob. P. Puchalski, Polityka kolonialna migdzywojennej Polski w $wietle Zrodet krajowych i zagranicz-
nych: nowe spojrzenie (1918-1945), ,,Res Gestae. Czasopismo Historyczne” 2019, t. 7, s. 68—121.

74 H. Sukennicki, Migdzynarodowe Mandaty kolonialne, ,Morze” 1933, nr 1, s. 20.

5 F. Lyp, Mandaty kolonjalne, ,Morze” 1933, nr 5, s. 23.
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nym terenie. Kwestia dotyczyta poczatkowo bytej kolonii niemieckiej zarzadzanej przez
Francje — Kamerunu, ale bez problemu kondominium polsko-francuskie mogtoby przy-
stuzy¢ si¢ w przysztosci sprawie Madagaskaru. Autor wskazywat, iz utworzenie kondo-
minium datoby Francji polskich robotnikow, ktorych woéwczas we francuskich koloniach
brakowato: ,,My, Polacy powinni$my (...) wej§¢ w pertraktacje z nasza Sojuszniczka
(...) aby w kolonjach usadowili si¢ tak wyprobowani sprzymierzency, jakimi jesteSmy
my Polacy (...)”7. W 1929 r. pojawit si¢ artykut przedstawiajacy Madagaskar jako te-
ren kolonizacyjny. W tekscie przedstawiono warunki klimatyczne i gospodarcze wyspy,
a takze wysoki poziom kulturowy Madagaskow. Przeczyto to woéwczas z preferencjami
ZPK, dlatego tez do tematu wyspy powracano sporadycznie. Autor stwierdzit: ,,Mojem
zdaniem zastuguje Madagaskar na to, by czynniki miarodajne si¢ nim zainteresowaty
i wystaty Komisj¢ badawcza, ktora by przeprowadzita szczegdétowe badania na miej-
scu””’. Na takowa wyprawe trzeba byto poczekaé az 8 lat. Zanim jednak do niej doszto,
w 1935 1. pojawita si¢ wzmianka o gotowosci Francji do sprzedazy ziemi Wtochom. Wia-
zato si¢ to z problemami Francuzow na wyspie. Komisja ekonomiczna rzagdu na Madaga-
skarze w 1936 r. wystosowata do rzadu francuskiego dezyderaty, zadajac zlikwidowania
m.in. kontroli finansowej, organizacji rolniczych oraz budowlanych, a takze zmniejszenia
liczby funkcjonariuszy w stuzbie administracyjnej. Realizacja zadan przez Paryz ozna-
czalaby stopniowe uniezaleznianie si¢ wyspy’s. ,,Morze”, propagujac ,,ciasne granice”,
niewystarczajace dla pomieszczenia ludnosci Polski, w drugiej potowie lat 30. XX w.
pochylito sie nad kwestig zydowska. Wowczas ok. 10% ludnosci Polski stanowili Zydzi.
,,Problem zydowski” zaproponowano rozwigza¢ za pomoca planowej emigracji, ktéra
bytaby zgodna z interesami panstwa lub wspolnego wystapienia narodu polskiego i zy-
dowskiego o uzyskanie przez Polsk¢ mandatu kolonialnego. Chodzito o miejsce, w kto-
rym Zydzi mogliby osiedli¢ sie, a w przysztoéci stworzy¢ samodzielne pafistwo. Niosto-
by to za sobg korzysci handlowe wraz z wigzami politycznymi faczacymi zydowski kraj
z Polska”™. Takowe o$wiadczenie zostalo ztozone Komisji Mandatowej 6 pazdziernika
1936 r. przez ministra Tytusa Komarnickiego®®. W 1937 r. francuska gazeta ,,Le Messin”
wysuwala tezg, ze to wlasnie Francja powinna pomoc Polsce w rozwigzaniu problemu
kolonialnego®!. W tym samym roku Francuzi zgodzili si¢ na odstgpienie na 90 lat rejonu
Ankaiziny na pétnocy wyspy w celu zatozenia tam plantacji kawy. Plan zaktadat sprowa-

76 J. Oksza-Grabowski, Afivka Francuska, ,,Morze” 1929, nr 2-3, s. 71; J. Gluchowski, Akcja kolonjalna
Ligi Morskiej i Rzecznej, ,Morze” 1928, nr 12, s. 27.

77 L. Bulowski, Madagaskar jako teren kolonizacyjny, ,Morze” 1929, nr 9-10, s. 28.

78 S. Bod, Sprawy kolonjalne: przeglgd kolonjalny, ,Morze” 1936, nr 3, s. 29.

7 1dem, Zagadnienie emigracji, a sprawa zydowska w Polsce, ,Morze” 1936, nr 10, s. 17-19.

80 Jeszcze o emigracji zydowskiej, ,Morze” 1936, nr 11, s. 9.

8-S, Bod, Sprawy kolonialne, ,,Morze” 1937, nr 1, s. 29.
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dzenie 6 tys. rodzin. Na Madagaskar wystano rzadowa ekspedycje pod przewodnictwem
Mieczystawa Lepeckiego®, ktorej celem byto zbadanie mozliwosci emigracyjnych®.

Wspomniana wyprawa trwala ok. 9 miesi¢cy. Stwierdzono, ze ,,warunki klimatyczne
centralnego wyzu madagaskarskiego przypominaja warunki istniejgce na poinocy sta-
nu Parana w Brazylii, gdzie szereg osad polskich doskonale prosperuje od wielu lat”,
W 1936 r. francuski minister kolonii o$wiadczyt, Zze istnialaby mozliwos$¢ osiedlenia
na Madagaskarze Zydow z Polski. Jednak w 1938 . we Francji rzady objeli radykato-
wie 1 nie dopuszczali kwestii emigracji zydowskiej. Rzad polski nie wykazywal szcze-
g0lnej aktywnos$ci w kwestii emigracyjnej polskich rodzin na Madagaskar®>. Zeszyt 9
z 1938 r. donosit o zwroceniu si¢ Francuzéw do rzadu holenderskiego z propozycja wy-
stania na wyspe 10 tys. robotnikow z Jawy. Polacy zostali sami z ,,problemem zydow-
skim”. Co prawda ustalenia dotyczace polskich planéw kolonizacyjnych na wyspie pro-
wadzono jeszcze w sierpniu 1939 r., finalnie jednak nie doszly one do skutku z powodu
wybuchu II wojny $wiatowej®.

Dziatania propagandowe LMK

Akcje propagandowe LMK promowane w ,,Morzu” zachgcaty Polakow do aktyw-
nego ubiegania w sferze publicznej o kolonie dla Polski®’. Akcje te nie sprowadzaly si¢

82 Mieczystaw Bohdan Lepecki — ur. 16 XI 1897 w Kluczkowicach, zm. 26 1 1969 w Warszawie, podroz-
nik, pisarz, publicysta, major piechoty Wojska Polskiego. Wiosna 1916 r. wstapit do Legionow Polskich. Petnit
stuzbe w 2. putku piechoty Legionow. W 1926 r. zostat przeniesiony do gabinetu ministra spraw wojskowych na
stanowisko referenta. Nastgpnie uczestniczyt przez 10 miesigcy w ekspedycji badawczej w Peru, po czym odbyt
podréz naukowo-turystyczna do krajow potozonych w centrum Ameryki Poludniowej. W latach 1931-1935
pehit stuzbe w Generalnym Inspektoracie Sit Zbrojnych, gdzie byt adiutantem marsz. Jozefa Pilsudskiego.
Od czerwca do listopada 1935 r. przebywat, jako oficjalny przedstawiciel Ministerstwa Spraw Zagranicznych,
w Ameryce Poludniowej, badajac mozliwosci osadnictwa. 1 I 1936 zostal mianowany dyrektorem Biura Prezy-
dialnego, w maju 1936 r. powierzono mu organizacj¢ Biura Zadan Specjalnych Prezesa Rady Ministrow z powo-
taniem na stanowisko jego dyrektora. W lipcu i sierpniu 1936 r. odbyt podréz po Syberii sladami zestania marsz.
Jozefa Pitsudskiego oraz miejsc martyrologii powstancOw i rewolucjonistow polskich. W 1937 r. kierowat
rzadowa misjq na Madagaskar — tzw. Komisja Studiow, ktorej zadaniem bylo rozpoznanie mozliwosci pozyska-
nia wyspy jako polskiej kolonii lub terenu osadnictwa zydowskiego. Po wybuchu II wojny $wiatowej z dniem
5 IX 1939 zostal dyrektorem biura powotanego wowczas ministra propagandy Michata Grazynskiego.
17 IX 1939 w Kutach przekroczyt granice z Rumunia. Pézniej przedostat si¢ do Francji, gdzie stuzyt w Woj-
sku Polskim. Od 1940 r. przebywat w Brazylii. Autor m.in. Pamigtnika adiutanta Marszatka Pitsudskiego,
W blaskach wojny, Madagaskar — kraj, ludzie, kolonizacja. Z emigracji wrocit do kraju w 1962 r. Po 1I wojnie
$wiatowej wiadze PRL wycofaty z bibliotek wszystkie ksiazki jego autorstwa. Zmart w Warszawie, gdzie zostat
pochowany na Cmentarzu Powazkowskim.

83 S. Bod, Kronika kolonialna, ,,Morze” 1937, nr 6, s. 30.

84 Sprawy kolonialne, ,,Morze” 1938, nr 2, s. 32.

85 Zob. T. Kempinski, Plany kolonizacji Madagaskaru w Il Rzeczypospolitej, [w:] Polska — Europa Srod-
kowa i Wschodnia. Historia relacji, stan obecny i perspektywy rozwoju, Olsztyn 2017.

86 Sprawy kolonialne, ,,Morze” 1938, nr 9, s. 31.

87 Zob. P. Piotrowski, Dziafalnos¢ Ligi Morskiej i Kolonialnej na Mazowszu w okresie migdzywojennym,
,.Notatki Ptockie. Kwartalnik Towarzystwa Naukowego Plockiego” 2017, nr 2(251), s. 18-24.
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wylacznie do propagandy w formie pisanej (i powtarzanej jak mantra formule ,,zadamy
kolonij dla Polski”)®, ale takze m.in. do odczytoéw publicznych na temat idei kolonialnej
(22 lutego 1929 r.)%. W 1930 r. zorganizowano kurs, ktorego celem byto zapoznanie
uczestnikow z polityka kolonialng innych panstw oraz zaznajomienie ich z dotychczaso-
wymi polskimi postgpami w dziedzinie kolonizacji. Na kurs zapisaly si¢ tylko 52 osoby,
za$ $rednia obecno$¢ na wyktadach wynosita 32 osoby®. Co ciekawe, ,,Morze” uznato to
jako sukces: ,,0 poziomie i wartosci kursow $wiadczy frekwencja stuchaczy™!.

Kontynuujac akcje propagandowe, miedzy 14 a 28 wrzesnia 1930 r. odbyt si¢ ty-
dzien propagandy zamorskiej (kolonialnej). Odczyty propagandowe wyshuchato
ok. 30 tys. osob. 1 listopada 1930 r. w Warszawie otwarto dwuletni kurs nauk emigra-
cyjnych 1 kolonialnych. Warunkiem przystapienia do niego bylo posiadanie $redniego
wyksztatcenia®. W 1937 r. utworzono Studium Migracyjno-Kolonialne przy Wolnej
Wszechnicy w Warszawie. Zadaniem tej uczelni byta edukacja studentow w zakresie za-
gadnien emigracyjnych i kolonizacji, a takze przygotowanie do pracy na terenie polskiej
emigracji oraz w dziedzinie handlu zamorskiego®*.

W 1934 r. odbyty si¢ letnie obozy LMK, na ktére mogt zapisa¢ si¢ wylacznie
cztonek organizacji. Oboz podzielono na trzy sekcje: powszechny obdz propagandowy,
»przeznaczony (...) dla szerokich mas cztonkéw LMK, ob6z instruktorski dla kandy-
datéw zgloszonych przez oddzialty LMK oraz ob6z propagandowy mtodziezy szkolnej
dla dzieci powyzej 10. roku zycia®*. Od 1936 r. LMK organizowala co roku w calej
Polsce dni kolonialne. Odbywaty si¢ wowczas liczne publiczne odczyty na temat spraw
kolonialnych czy manifestacje, ktore z roku na rok przyciggaty coraz wigcej uczest-
nikow®. Na uwagg zastuguje fakt, ze ,,Morze” nie wspominato o paramilitarnym od-
dziale LMK, ktéry paradowatl w czasie jednej z manifestacji podczas dni kolonialnych
w 1939 r. Pokaz miat na celu ukazanie koncepcji, jak wygladatyby oddziaty w ewentu-
alnej przysztej polskiej kolonii. Jednak jednostki te, zdaniem autora, mogtyby postuzy¢
w przysztosci do wywarcia presji na Komisji Mandatowej w celu uzyskania mandatu
dla Polski (widmo interwencji zbrojnej na terytorium zamorskie, podobnie jak uczynity
to Wiochy w Abisynii w 1936 r.).

88 H. Pistel, op. cit.

89 Kronika kolonjalna: Odczyt o Angoli, ,Morze” 1929, nr 2-3, s. 73.

% Kronika kolonjalna: Informacyjny kurs kolonjalny, ,Morze” 1930, nr 6, s. 30; Kronika kolonjalna:
Informacyjny kurs kolonjalny, ,Morze” 1930, nr 7, s. 36.

ol Tbidem.

92 Kronika kolonjalna: Tydzier kolonjalny, ,Morze” 1930, nr 8, s. 24, Kronika kolonjalna: Po dwutygo-
dniu propagandowym, ,Morze” 1930, nr 10, s. 29.

93 Studium Migracyjno-Kolonialne, ,Morze” 1937, nr 11, s. 36.

9 Letnie obozy LMK, ,Morze”1934, nr 6, s. 14.

95 7 zycia organizacji, ,,Morze” 1936, nr 11, s. 36.
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Fot. 2. Plakat promujacy dni kolonialne w 1938 1.
Zrodto: https://be.umes.pl/dlibra/publication/817/edition/712/content (dostep: 1 V 2026).

Dziatacze LMK zdawali sobie sprawe, ze bez pomocy rzadu zdobycie jakichkolwiek
kolonii bedzie cigzkim zadaniem. Dlatego tez nie dziwi fakt umieszczenia w 1936 r.
w ,,Morzu” informacji o ztozeniu przez Jozefa Becka deklaracji, w ktorej wypowiedziat
si¢ za rozszerzeniem skladu statej Komisji mandatow kolonialnych®. Jesienig 1938 r.
odbyly si¢ wybory do Sejmu RP. Mandaty poselskie uzyskato czterech cztonkow LMK,
co dawalo nadzieje na czgstsze poruszanie kwestii kolonialnych na méwnicy sejmowe;j,
a w przysztoéci rowniez realnych dziatan rzgdu w tej dziedzinie®’. Na efekty nie trzeba
byto dhugo czekac. Zeszyt 4 z 1939 r. donosit: ,,Hasta kolonialne, gtoszone przez nas,
weszty do programu rzagdowego”. Gdyby nie wybuch Il wojny $§wiatowej, polskie zapedy
kolonialne i tak prawdopodobnie nie dosztyby do skutku. Aliantom zalezalo na dekolo-
nizacji, a myslenie sporej czesci spoleczenstwa polskiego o koloniach najlepiej ilustruja

9% J. Debski, Nasze dqgzenia kolonialne, ,Morze” 1936, nr 10, s. 2.
97 7 zZycia organizacji, ,Morze i kolonie” 1939, nr 1, s. 34.
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stowa ministra spraw zagranicznych Jozefa Becka: ,,Jak to Polska nie ma kolonii? Pew-
nie, ze ma! Zaczynaja si¢ za Rembertowem™s.

Podsumowanie

Kolonialne aspiracje II Rzeczypospolitej, szczegodlnie intensywnie propagowane
przez Lige Morska i Kolonialng na tamach miesigcznika ,,Morze”, byty préba nadania
Polsce statusu mocarstwowego w realiach okresu migdzywojennego. W obliczu ogra-
niczonego dostgpu do morza, niewicelkiej floty i braku tradycji kolonialnych dazenia te
mialy przede wszystkim wymiar ideowy i propagandowy. Nie byly one jednak zupet-
nie oderwane od rzeczywistosci. Koncepcje osadnictwa w Angoli, Liberii, Brazylii czy
na Madagaskarze, cho¢ na ogdt skazane na niepowodzenie, swiadczyly o poszukiwa-
niu nowych drég rozwigzania probleméw demograficznych, emigracyjnych oraz gospo-
darczych mtodego panstwa. Miesi¢cznik ,,Morze” petil wigc podwdjna rolg. Z jednej
strony kreowatl obraz Polski jako kraju zdolnego do podjecia trudow kolonizacyjnych,
przypominajac postaci polskich podroznikow i odkrywcow, ktorzy mieli dowodzi¢, ze
Polacy nie ustgpuja innym Europejczykom w zmysle pionierskim. Z drugiej strony pismo
starato si¢ ksztalttowaé swiadomos¢ spoteczng, ukazujac egzotyczne tereny jako poten-
cjalne przestrzenie rozwoju i ekspansji narodowej. W licznych artykutach akcentowano
potrzebe koncentracji emigracji, racjonalnej kolonizacji oraz rozwijania polskiej obecno-
$ci gospodarczej takze poza Europa.

Cho¢ wigkszo$¢ z przedstawionych planéw — od plantacji w Angoli, poprzez syn-
dykat liberyjski, az po Wol¢ Morska w Paranie — zakonczyta si¢ niepowodzeniem, to
jednak sama ich skala pokazuje, jak powaznie traktowano ide¢ kolonialng w Polsce lat
20.130. XX w. W oczach wielu dziataczy byta to nie tylko kwestia gospodarcza, ale takze
symboliczna — dowod, ze Polska po latach zaborow i nieobecnos$ci na mapach potrafi od-
zyskac¢ nalezne jej miejsce w $wiecie. Nieprzypadkowo zatem Liga Morska i Kolonialna
wykorzystywata retoryke ,,ciasnych granic”, przedstawiajac kolonie jako konieczny wa-
runek rozwoju i przetrwania narodu. Znaczenie kolonialnej propagandy nie ograniczato
si¢ jednak wytacznie do marzen o zamorskich terytoriach. Jej rzeczywistym i trwalszym
efektem bylo przetamanie izolacji poznawczej Polakéw wzgledem kultur pozaeurope;j-
skich oraz oswojenie opinii publicznej z problematyka morska i globalna. Poprzez ar-
tykuty, kursy, obozy czy manifestacje LMK wprowadzita do zycia spotecznego tematy
dotad marginalne, takie jak znaczenie handlu zamorskiego, konieczno$¢ rozwoju floty
czy prawo do surowcoéw. Sama idea kolonialna przyczynita si¢ do poszerzenia horyzon-
tow spoleczenstwa, ugruntowania jej §wiadomosci morskiej 1 ksztattowania nowoczesne;j
tozsamos$ci narodowej, mimo ostatecznego braku wiasnych kolonii.

98 K. Jezioranski, Polska a kolonie, ,Morze i kolonie” 1939, nr 4, s. 4.
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Ostatecznie kolonialne plany II Rzeczypospolitej okazaty si¢ utopia, ktorej reali-
zacja byla niemozliwa z paru wzgledow, m.in. geopolitycznego polozenia Polski, bra-
ku potencjatu militarnego i gospodarczego oraz pdzniejszych proceséw dekolonizacyj-
nych w §wiecie. Jako zjawisko polityczne i kulturowe, wpisane w dyskurs miesiecznika
»Morze”, pozostaja jednakze waznym $wiadectwem ambicji i aspiracji panstwa, ktore
— odzyskawszy niepodlegtos¢ — pragneto dorownaé dwczesnym potegom. Dlatego tez
kolonializm w polskim wydaniu, cho¢ nierealny, stanowit nie tylko wyraz wielkich am-
bicji. Byt takze elementem budowania nowoczesnej §wiadomosci narodowej oraz proba
zdefiniowania miejsca Polski w porzadku migdzynarodowym dwudziestolecia miedzy-
wojennego”.
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Poland as a colonial power? The colonial theme in the Second Polish Republic as reflected in
the Morze Monthly, 1924-1939

Summary: The article explores Polish colonial aspirations in the interwar period, as reflected in the
Morze monthly published by the Maritime and Colonial League between 1924 and 1939. It outlines the
ideology and propaganda underpinning colonial sentiments in the Second Polish Republic and demon-
strates how these ambitions were intended to position Poland among colonial powers with overseas
territories. Particular attention was paid to settlement projects in Angola, Liberia, Brazil, and Madagascar,
which, although never realized, illustrate the mechanisms linking emigration policy with the drive for colo-
nial expansion. The analyzed sources indicate that the Maritime and Colonial League not only promoted
colonialism as a remedy for problems associated with overpopulation and access to resources, but also
attempted to foster a sense of national pride by highlighting the achievements of Polish travelers and

explorers.
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The Morze monthly played an important role in shaping public opinion: it promoted educational initia-
tives on colonialism, popularized knowledge about non-European cultures, and consistently argued that
Poland should strive to acquire overseas territories. In practice, these plans remained largely utopian
because they were constrained by the geopoalitical and economic limitations of the Second Polish Re-
public; however, they were an important element in the development of maritime awareness and national
identity. The article emphasizes that Polish colonialism was primarily a political concept and a tool of

social mobilization rather than a realistic expansion program.

Keywords: colonies, Maritime and Colonial League, Morze monthly, Second Polish Republic

Polen als Kolonialmacht? Der koloniale Aspekt der Zweiten Polnischen Republik in der Mo-
natszeitschrift Morze in den Jahren 1924-1939

Zusammenfassung: Der Artikel befasst sich mit den kolonialen Bestrebungen Polens in der Zwischen-
kriegszeit und analysiert diese anhand der Monatszeitschrift Morze, die von 1924 bis 1939 von der See-
und Kolonialliga herausgegeben wurde. Der Autor des Artikels stellt die ideologischen und propagandis-
tischen Grundlagen des Kolonialismus der Zweiten Republik dar und zeigt auf, wie diese Bestrebungen
Polen in den Kreis der GroBméchte mit Uberseegebieten einreihen sollten. Besondere Aufmerksamkeit
gilt den Siedlungsprojekten in Angola, Liberia, Brasilien und Madagaskar, die, obwohl sie nicht umgesetzt
wurden, die Mechanismen der Verknlpfung von Auswanderungspolitik mit Konzepten der kolonialen
Expansion veranschaulichen. Die analysierten Quellen zeigen, dass die See- und Kolonialliga sich nicht
darauf beschranken wollte, die Vision von Kolonien als Allheilmittel fiir die Probleme der Uberbevélkerung
und des Zugangs zu Rohstoffen zu propagieren, sondern auch ein Geflhl des Nationalstolzes aufbauen

wollte, indem sie an polnische Reisende und Entdecker erinnerte.

Morze spielte eine wesentliche Rolle bei der Bildung der &ffentlichen Meinung: Es warb fur Kolonialkurse
und -lager, verbreitete Wissen Uber auBereuropéische Kulturen und Uberzeugte gleichzeitig konsequent
davon, dass Polen nach eigenen Uberseegebieten streben sollte. Obwohl diese Plane in der Praxis uto-
pischer Natur waren und durch die geopolitischen und wirtschaftlichen Beschrankungen der Zweiten Re-
publik bestimmt wurden, stellten sie ein wichtiges Element beim Aufbau eines maritimen Bewusstseins
und einer nationalen Identitat dar. In dem Artikel wird betont, dass der Kolonialismus in seiner polnischen
Auspragung eher eine politische Idee und ein Instrument der gesellschaftlichen Mobilisierung war als ein

reales Expansionsprogramm.

Schliisselworter: Kolonien, See- und Kolonialliga, Morze, Zweite Republik
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Polska potega kolonialna? Watek kolonialny Il Rzeczypospolitej Polskiej na tamach miesiecz-
nika ,,Morze” w latach 1924-1939

Streszczenie: W artykule podjeto tematyke polskich aspiracji kolonialnych w okresie miedzywojennym,
analizujac je z perspektywy miesiecznika ,Morze”, wydawanego przez Lige Morska i Kolonialng w la-
tach 1924-1939. Autor przedstawia ideowe i propagandowe podstawy kolonializmu Il Rzeczypospolitej,
ukazujgc, w jaki sposéb dazenia te miaty wpisywac¢ Polske w grono mocarstw posiadajgcych terytoria
zamorskie. Szczegolng uwage poswiecono projektom osadniczym w Angoli, Liberii, Brazylii i na Mada-
gaskarze, ktore — cho¢ nie zostaty zrealizowane — ilustrujg mechanizmy tgczenia polityki emigracyjnej
z koncepcjami ekspansji kolonialnej. Analizowane zrédfa wskazuja na to, ze Liga Morska i Kolonialna
starata sie nie ogranicza¢ do propagowania wizji kolonii jako panaceum na problemy przeludnienia i do-
stepu do surowcow, lecz rowniez budowac poczucie dumy narodowej poprzez przypominanie postaci

polskich podréznikow i odkrywcow.

Pismo ,Morze” petito istotng role w ksztattowaniu opinii spotecznej: promowato kursy i obozy kolonial-
ne, popularyzowato wiedze o kulturach pozaeuropejskich, jednoczesnie konsekwentnie przekonujac, ze
Polska powinna zabiega¢ o wtasne terytoria zamorskie. Chociaz w praktyce plany te miaty charakter uto-
pijny, determinowany ograniczeniami geopolitycznymi i gospodarczymi Il RP, stanowity wazny element
budowania swiadomosci morskiej oraz tozsamosci narodowej. W artykule podkreslono, ze kolonializm
w polskim wydaniu byt raczej ideg polityczng i narzedziem mobilizacji spotecznej niz realnym programem

ekspansji.

Stowa kluczowe: kolonie, Liga Morska i Kolonialna, Morze, || Rzeczpospolita
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Jaka powinna by¢ wojenna literatura

faktu Polski ,,ludowe;j”?

Warsztat pisarski Zbigniewa Flisowskiego na przyktadzie
ksiazek o obronie Westerplatte w 1939 roku

I walkach na Pomorzu w 1945 roku

Wstep

Celem niniejszego artykutu jest ukazanie przemyslen na temat wojennej literatury
faktu formulowanych przez znanego i niezwykle poczytnego w okresie PRL popularyza-
tora historii II wojny $wiatowej Zbigniewa Flisowskiego (1924-1995), jak réwniez na-
wigzanie przy tej okazji do wybranych wiodacych motywdw komunistycznej propagandy
dotyczacych Polski w latach 1939-1945. Zagadnienia te przedstawiono, opisujac gene-
z¢ 1 proces powstania dwoch najwazniejszych ksigzek Flisowskiego wydanych przed
1989 r.: Westerplatte: wspomnienia, relacje, dokumenty (1959) i Pomorze. Reportaz
z pola walki (1973). Pierwszy z tytuldw, poswigcony stynnej obronie sktadnicy tranzy-
towej, byt odpowiedzig na widoczny wzrost zainteresowania kampanig polska 1939 r.
od potowy lat 50., ktory nastgpit po okresie stalinowskiego zastoju'. Drugi tytut przygo-
towano na trzydziestolecie powstania w Zwiazku Socjalistycznych Republik Sowieckich
tzw. Ludowego Wojska Polskiego (LWP), opisujac w nim ci¢zkie walki 1. Armii na fron-
cie wschodnim w koncowym okresie wojny, ktore — wedtug komunistycznej propagan-
dy — przyczynity si¢ do zdobycia przez Polske szerszego niz przed 1939 r. dostepu do

I Zob. np.: C. Grzelak, Kampania polska 1939 roku w ojczystej historiografii, ,Kwartalnik Bellona”
2016, nr 4, s. 138; A. Miynarczyk-Tomczyk, Kampania polska 1939 roku. Przeglad koncepcji i sposobow jej
prezentacji w historiografii i edukacji historycznej XX wieku, ,,Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellonskiego.
Prace Historyczne” 2021, z. 1, s. 124-139.
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Baltyku, jak tez ,,odzyskanie” piastowskich ziem zajetych na przestrzeni wiekow przez
Niemcoéw. Do konca 1989 r. ukazato si¢ dziesig¢ wydan Westerplatte i cztery wydania
Pomorza, co $wiadczyto nie tylko o bardzo duzym zainteresowaniu czytelnikow tego
rodzaju literatura, lecz takze o promowaniu tworczosci Flisowskiego przez wladze PRL.

Temat bohaterskiej obrony sktadnicy tranzytowej w 1939 r. komunisci wykorzysty-
wali juz w trakcie wojny, m.in. nadajac formowanej na wschodzie 1. Brygadzie Pancernej
im. Bohateréw Westerplatte. Niezwyktej popularnosci tego boju, uznawanego powszech-
nie za element narodowej i patriotycznej tradycji, uzywano takze po wojnie w celu le-
gitymizacji komunistycznych rzadow w Polsce. Niemniej jednak obroncy Westerplatte
w okresie stalinowskim nie cieszyli si¢ wcale specjalnymi wzgledami wladz. Andrzej
Drzycimski pisat:

Tylko przez kroétki czas po wojnie wydawalo si¢, ze boj westerplatczykow nie pojdzie
W niepami¢¢ i zostanie doceniony. Juz w 1945 r. (...) przyznano bowiem Krzyz Or-
deru Wojennego Virtuti Militari wszystkim pietnastu poleglym oraz dziesigciu zyjacym
obroncom, gltdwnie sposrod zmobilizowanych pracownikéw cywilnych zamieszkatych
po wojnie na Wybrzezu. Wkrotce jednak nowa wladza odwrocita si¢ od nich w poszuki-
waniu wzorcow dla wojska ludowego, ktore miato pod réznymi wzgledami przypomi-
na¢ Armi¢ Czerwong. Politycznie nie bylo dobrze przyznawac si¢ do swej zotnierskiej
chwalebnej przesztosci. Westerplatczycy, bedac wyrazicielami przedwojennego, ,,sana-
cyjnego” etosu zotnierskiego, stawali si¢ ludzmi podejrzanymi i jako tacy w wigkszosci
nie mogli liczy¢ na miejsce w wojsku czy milicji. Od 1948 r. w atmosferze naciskow
ideologicznych i rosnacego poczucia zagrozenia obroncy Westerplatte prawie przestali
si¢ wypowiada¢ publicznie. Do potowy lat pigédziesiatych XX w. uwazano nawet dos¢
powszechnie, ze nikt z nich nie przezyt walk na poétwyspie. Dopiero od 1957 1. zaczeli
organizowac kolezenskie zjazdy. Przez dtugie lata odszukiwali si¢ w Polsce, na Biatorusi,

w Niemczech, Stanach Zjednoczonych Ameryki i w Kanadzie?.

Historia zacigtych walk na Pomorzu w 1945 r. byta natomiast niezwykle waznym
propagandowym motywem kreowanego odgornie polsko-sowieckiego braterstwa broni,
jak tez wpisywala si¢ w mocno lansowang przez komunistéw koncepcj¢ podazania przez
LWP odwiecznym ,,piastowskim szlakiem” w celu ustanowienia polskiej granicy zachod-

2 A. Drzycimski, Losy westerplatczykéw, ,,Przeglad Historyczno-Wojskowy” 2016, nr 4, s. 36.
Zob. tez: K. Zajaczkowski, Westerplatte jako miejsce pamieci 1945-1989, Warszawa 2015, passim. Mariusz
Borowiak pisat: ,,Przesladowania, represje, trudnosci ze znalezieniem pracy, problemy z otrzymaniem miesz-
kania — to tylko przyklady traktowania przez 6wczesne wladze panstwowe ludzi, o ktérych pisano wiersze”
(M. Borowiak, Westerplatte. W obronie prawdy, Gdansk 2001, s. 129). Warto zauwazy¢, ze nawet po okresie
stalinowskim uczestnicy walk o Westerplatte byli dyskryminowani przy przyznawaniu odznaczen wojskowych
za kampani¢ polska 1939 r., a wielu z nich do konca komunistycznych rzadéw w Polsce z trudem wigzato ko-
niec z koncem (ibidem, s. 205-219).



Jaka powinna by¢ wojenna literatura faktu Polski ,,ludowej”?... 119

niej na Odrze. Jednak ci¢zkie boje o przetamanie tzw. Watu Pomorskiego poczatkowo nie
byty przez komunistyczna propagand¢ eksponowane az tak bardzo, jak miato to miejsce
m.in. w latach 70. 1 80., gdy weterani tych walk (m.in. Wojciech Jaruzelski, Piotr Jarosze-
wicz) zaczeli obejmowac kluczowe stanowiska w strukturach wiadzy PRL. Budowanie
legendy walk na Pomorzu w 1945 r. stuzyto wowczas zarazem umacnianiu ich osobistej
pozycji.

Podjecie tytutowego zagadnienia uznano za sluszne nie tylko z uwagi na ch¢c lep-
szego naswietlenia pogladow na kwestie warsztatowe jednego z wazniejszych polskich
autorow wojennej literatury faktu po 1945 r.; chodzilo takze o spojrzenie na nie przez
pryzmat 6wczesnej polityki historycznej komunistycznych wiadz3. Publikacje Flisow-
skiego byly wprawdzie zalezne od uwarunkowan, w ktorych zyt i tworzyl, jednak dato
si¢ w nich doszuka¢ takze pewnych wartosci uniwersalnych. Przemyslenia tytutowego
bohatera na temat jego pracy nad dwoma wspomnianymi tytulami bez watpienia pozosta-
ty przynajmniej czgsciowo aktualne rowniez dzisiaj, zwlaszcza dla mtodszych tworcow
rozpoczynajacych swa przygode z pidrem lub dopiero o niej marzacych. Ostatecznie uka-
zaly one mechanizm dostosowania si¢ autora Westerplatte i Pomorza do otaczajacej go
rzeczywisto$ci spoleczno-politycznej oraz spetniania oczekiwan nie tylko czytelnikow,
lecz tez ,,mecenasOw” z Ministerstwa Obrony Narodowej*. Interesujgce bylo wszakze
to, ze Flisowski pozwalat sobie na formutowanie krytycznych opinii w konteks$cie braku
szerszego wsparcia instytucjonalnego dla autoréw ambitnych i waznych z perspektywy
wiladz projektow, jak rowniez wobec — w jego ocenie — nazbyt uproszczonych i nie dos§é
nowoczesnych w formie $srodkow wyrazu stosowanych przez niektorych autorow rodzi-
mej literatury faktu.

Bazg zrodtowa niniejszego tekstu stanowig wywiady udzielone przez bohatera arty-
kuthu, jak réwniez maszynopisy zawierajace jego oficjalne wystapienia i zapisy dyskusji
prowadzonych w trakcie spotkan z czytelnikami. Materialy te przechowywane sa obecnie
w Archiwum Panstwowym w Szczecinie. Celem zaprezentowania rysu biograficznego
Flisowskiego w okresie I wojny $wiatowej, bez ktorego nie sposdb zrozumie¢ gene-
zy jego tworczosci i wyboru podejmowanych tematow, niezbgdne staty si¢ dokumenty
Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej i Centralnego Archiwum Wojskowego Woj-
skowego Biura Historycznego. W artykule wykorzystano rowniez literature przedmiotu,
w tym m.in. opublikowane recenzje ksiagzek Flisowskiego i inne teksty im poswigcone.

3 Szerzej na ten temat historiografii w okresie PRL zob. m.in.: T.P. Rutkowski, Historiografia i historycy
w PRL. Szkice, Warszawa 2019; R. Stobecki, Historiografia PRL. Zamiast podrecznika, 1.6dz 2020.

4 Pewne aspekty tworczo$ci Zbigniewa Flisowskiego byly juz analizowane w literaturze przedmiotu
(zob. m.in.: P. Benken, Uwagi na temat zZyciorysu i tworczosci popularyzatora dziejow drugiej wojny swiatowej
na morzu Zbigniewa Flisowskiego, ,,Szczecinskie Studia Archiwalno-Historyczne” 2017, t. 1, s. 101-120).
W niniejszym artykule zaproponowano jednak oryginalne spojrzenie na tytulowa problematyke.
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Rys biograficzny Flisowskiego

Bohater artykutu wigkszos$¢ okresu 1939-1944 spedzit w Lublinie (tam tez mieszkat
w momencie wybuchu II wojny swiatowej). W latach 1943—1944 Flisowski dziatal w lo-
kalnych strukturach Armii Krajowej (AK), zajmujac si¢ rozpracowywaniem konfidentow
i komunistow. Aresztowany przez NiemcoOw, zostal zwolniony w zamian za obietnice
wspolpracy, ktorej — jak sam twierdzil — nie zamierzat dotrzyma¢ (zachowana dokumen-
tacja nie wskazuje na to, by kogokolwiek wydat okupantom). Flisowski ujawnit przed
swymi przetozonymi z AK fakt podjgcia rozmoéw z Niemcami, ktore trwaty krotko, po-
niewaz wkrotce potem Lublin zostal opanowany przez nadchodzaca ze wschodu Armi¢
Czerwong. Nastepnie, gdy ogloszono przymusowy pobér m¢zezyzn z jego rocznika do
kontrolowanego przez komunistow LWP, bohater artykutu uznat wyruszenie na front za
dobry sposdb na uniknigcie represji zwiazanych z jego dziatalnoscig w zwalczanej przez
Sowietow AK, o ktorych w lubelskim $rodowisku konspiracji niepodlegtosciowej poja-
wialo si¢ coraz wigcej informacji.

Flisowski pierwsze teksty o tematyce politycznej opublikowat wkroétce po przy-
dzieleniu go do 3. zapasowego putku piechoty, jeszcze przed skierowaniem do shuzby
w 2. Dywizji Piechoty (2. DP) im. Jana Henryka Dabrowskiego. Przygotowywat wow-
czas — W porozumieniu z oficerem politycznym kompanii — gazetke rozprowadzang
wsrdd zotnierzy jego pododdziatu. W tejze dywizji, do ktorej trafit 23 wrzesnia (stuzyt
w I plutonie kompanii mozdzierzy 2. samodzielnego batalionu szkolnego), oprocz szko-
lenia podstawowego angazowat si¢ takze w dziatalnos¢ polityczna, od listopada szkolac
si¢ na oficera w nowo utworzonej kompanii polityczno-wychowawczej i prowadzac wy-
ktady na kursach aktywu batalionu.

Przed wybuchem wojny Flisowski wychowywat si¢ w inteligenckiej rodzinie i za-
nim przeprowadzit si¢ do Lublina, ksztalcit si¢ w renomowanym warszawskim Liceum
im. Stefana Batorego. Uczg¢szczat do klasy eksperymentalnej, w ktdrej programie naucza-
nia znalaz! si¢ jezyk angielski, a jego polonista byt poeta Stanistaw Mtodozeniec. Duzy
wplyw na rozwdj zainteresowan mtodego cztowieka wywarl rowniez nauczyciel historii
Stanistaw Targowski. Jak wspomnial po latach Flisowski:

[Targowski] zaszczepit w nas zainteresowanie problematyka morska. Kiedy znalaztem
si¢ w III klasie, opracowalismy tzw. Zeszyty morskie, w ktorych zamieszczalismy sa-
modzielnie pisane prace o tematyce morskiej. CzytaliSmy zachtannie prace historyczne
poswiecone morzu i naszej obecnosci nad Baltykiem, pasjonowali$my si¢ literaturag ma-

rynistyczna’.

5 T. Jaszezyk, Zaczelo si¢ na Westerplatte, ,Razem” 1979, nr 35(156), s. 27. Na temat ,,Zeszytow mor-
skich” Zbigniew Flisowski pisat szerzej: ,,Profesor Targowski zachgcal nas do studiowania spraw morskich
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Posiadana przez bohatera artykulu wiedza ogolna i talent do zgrabnego formuto-
wania mysli w mowie i w piSmie niewatpliwie wyrdzniaty go na tle oficerow stuzacych
w LWP z sowieckiego nadania. Po zakonczeniu szkolenia politycznego, z uwagi na swoja
wezesniejsza stuzbe w AK, do ktorej si¢ przyznat, nie otrzymat stopnia oficerskiego, lecz
pod koniec roku zostat wyznaczony na zastgpce dowddey 3., a nastepnie 4. kompanii
batalionu szkolnego, ktory ruszyt wraz z 2. DP na Pomorze.

Flisowski trafit na front w lutym 1945 r., biorac udzial w walkach o przelamanie
Watu Pomorskiego, a nastgpnie w Operacji Berlinskiej. Roéwnolegle rozwijat dziatalnosé¢
publicystyczng jako korespondent dziennika 1. Armii zatytutowanego ,,Zwyci¢zymy”.
Flisowski po latach opisal okolicznosci swej pierwszej publikacji w tym pi§mie naste-
pujaco:

Byt 15 kwietnia 1945 roku. U naszych stop wita si¢ bigkitna wstgga Odry — nigdy nie
zapomng tego biekitu. To bylo wielkie wzruszenie i ono chyba obudzito $pigca we mnie
do tej pory chec pisania. Wychodzita wowczas gazeta frontowa [ Armii o nazwie ,,Zwy-
cigzymy”. Napisatlem do niej, to bylo tylko kilkanascie zdan. Tytul mowi wiele: ,,Dni

przed zwycigstwem’®.

Warto zacytowac¢ fragment wspomnianego artykutu: ,,Battyk to spetnienie pragnien
narodu, krwia serdeczng wielu najdzielniejszych jego synéw optacone™. Motyw ten czg-
sto powracat w p6zniejszej tworczosci tytutowego bohatera.

Za osobisty wklad wniesiony w pokonanie III Rzeszy Flisowskiego odznaczono
w 1945 r. Krzyzem Grunwaldu III klasy. Bohater artykutu wyroznit si¢ tak w dziataniach
bojowych, jak i propagandowych. Jego przetozeni pisali wrecz, ze byl on jednym z naj-
lepszych oficerow polityczno-wychowawczych dywizji®. Chwalono go m.in. za to, ze

iw klasie drugiej gimnazjum w ciagu catego roku przygotowywalis$my, kazdy z osobna, »Zeszyt morski«, pracg
samodzielng oparta o lektury przedmiotu. Przestudiowatem, jak umiatem wowczas, ksiazki wybitnych wtedy
orgdownikéw sprawy morskiej — komandora Rafata Czeczota, kapitana Heliodora Laskowskiego, Benedykta
Krzywca, Jozefa Lewandowskiego, Stanistawa Strumph-Wojtkiewicza. Dzieje wojen morskich poznawatem
z dziet znakomitego ich znawcy, autora wnikliwego, obdarzonego wielka inteligencja, kapitana rezerwy Witol-
da Huberta i regularnie czytywatem czasopisma morskie. Efektem tych wszystkich lektur stat si¢ trzytomowy
ilustrowany »Zeszyt morski« o objetosci trzystu stronic, wigc mata ksigzka poswigcona zardéwno marynarce
wojennej, jak 1 handlowej, a takze portom, rybotéwstwu i naszym wlasnym dziejom morskim, ktére poznawa-
tem z pracy profesora Uniwersytetu imienia Jana Kazimierza we Lwowie Stanistawa Czotowskiego. Poniewaz
zainteresowania moje wykazywaty cechy trwatosci, powierzono mi w gimnazjum redagowanie $ciennej gazetki
morskiej (...). Pod koniec roku odbyta si¢ w gimnazjum wielka wystawa morska (...) znalazly si¢ na niej prze-
picknie wykonane przez uczniow gimnazjum modele okretow, tablice i najrozmaitsze eksponaty” (Z. Flisowski,
Miedzy Marsem a Odysem, Warszawa 1986, s. 21-22).

¢ Archiwum Panstwowe w Szczecinie (dalej: AP Sz), Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Wycinek
prasowy z tekstem ze ,,Stowa Powszechnego”, T. Jastrun, Reportaz to nie kaznodziejstwo, [b.d.], k. 295.

7 Cyt. za: J. Bolewski, Pomorze — reportaz z pola walki, ,,Glos Szczecinski” z 2-3 111 1974.

8 Centralne Archiwum Wojskowe Wojskowego Biura Historycznego (dalej: CAW-WBH), Akta osobowe,
1783/90/833, Wyciag z raportu zastgpcy dowddcy 2 DP z dnia 24 VII 1945, [b.d.], k. 20.
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,pracuje z calg energia, specjalnie zajmujac si¢ szkoleniem nowych kadr oficerow, pod-
oficerow polityczno-wychowawczych i aktywu. Propagand¢ pogladowa, ustna i pisemna
postawit na bardzo dobrym poziomie, stosujgc nowe metody pracy. (...) W czasie dziatan
osobiscie dostarczat na lini¢ komunikaty i inne materialy propagandowe™. Zwracano
uwagg na jego rozlegla wiedze og6lng (ktorg stale uzupehniat), duze zdolnosci organiza-
torskie (,,w kompanii jego panuje wzorowy porzadek™) i oratorskie (,,Swietnym mowca”)
oraz umiejetno$é oddzialywania na zoierzy!'°.

Cho¢ zwierzchnicy Flisowskiego wiedzieli o jego przesztosci przed wstapieniem do
LWP, to jednak nie mieli do jego ,,oblicza politycznego” zadnych zastrzezen: ,,Byly zot-
nierz AK. Obecnie dzigki inteligencji wilasnej i pracy politycznej, roztoczonej nad jego
uswiadomieniem, mocno stoi na gruncie polityki P[olskiego] K[omitetu] W[yzwolenia]
N[arodowego]. Moze pracowac samodzielnie jako oficer polityczno-wychowawczy. Po-
siada wiele inicjatywy wlasnej. Pod wzgledem wyszkolenia bojowego i uswiadomienia
politycznego jest jednym z najlepszych elewow jednostki”!!. Nalezy doda¢, ze tytulowy
bohater byt od 15 pazdziernika 1944 r. do aresztowania w 1950 r. tajnym informatorem
Glownego Zarzadu Informacji Wojska Polskiego ps. ,,Jasinski” (zwerbowano go po uzy-
skaniu przez tenze zarzad informacji o jego krotkiej wspotpracy z Niemcami), a w doku-
mentacji zachowato si¢ m.in. doniesienie agenturalne z 17 pazdziernika 1944 r. po§wig-
cone nastrojom i wypowiedziom stuzacych z nim bytych cztonkow AK!2.

Kilka miesigcy po zakonczeniu wojny, w lipcu 1945 r., Flisowski skierowany zo-
stal na stanowisko instruktora Wydzialu Polityczno-Wychowawczego 2. DP. Nastep-
nie, w koncu sierpnia 1945 r., przeniesiono go do Zarzadu Polityczno-Wychowawczego
1. Armii. Wazny zwrot w jego karierze nastapit w pazdzierniku 1945 r., gdy otrzymat
propozycje¢ pracy w charakterze redaktora biuletynu ,,Praca Polityczno-Wychowawcza
w Wojsku” w formujacym si¢ dowddztwie Okregu Wojskowego nr 1 (warszawskiego).
Funkcje t¢ objat w listopadzie 1945 r. i piastowal ja do wrze$nia 1946 r.!3 Nastepnie
zostat przeniesiony do Gtéwnego Zarzadu Polityczno-Wychowawczego, gdzie odpowia-
dal za redagowanie tekstow na tematy ekonomii, ktora w owym czasie szczegolnie go

® CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Wniosek o odznaczenie Zbigniewa Flisowskiego Krzyzem
Grunwaldu 3. klasy, 16 VII 1945, k. 21.

10 CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Wniosek o nadanie Zbigniewowi Flisowskiemu stopnia
chorazego, 29 I1I 1945, k. 23.

1" CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Charakterystyka stuzbowa elewa Zbigniewa Flisowskiego,
grudzien 1944 r., k. 28. W jednej z pozniejszych charakterystyk zolnierza zapisano: ,,Jest typem nawroéconego,
inteligentnego akowca, ktory zrozumiat shuszne drogi demokracji [sic!]. Nowa droga jego nie jest jego twardo
izdecydowanie, co jednak nastapi w krotkim czasie” (CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Charakterysty-
ka stuzbowa Zbigniewa Flisowskiego, 12 VI 1945, k. 22).

12° Archiwum Instytutu Pamigci Narodowej w Warszawie (dalej: AIPN), 2386/176, Doniesienie
agenturalne tajnego informatora ps. ,,Jasinski”, 14 X 1944, k. 56.

13 Zbigniew Flisowski w okresie tym przygotowal m.in. przeznaczony dla zotnierzy zabezpieczajacych
tzw. referendum ludowe z 1946 r. materiatu Przewodnik po pracy w terenie.
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interesowata. W 1946 r. Flisowski rozpoczat studia na Wydziale Dziennikarstwa Akade-
mii Nauk Politycznych (ukonczone w 1950 r.) 1 wstapit do Polskiej Partii Robotnicze;.
Poniewaz zdradzat zamitowanie do dziennikarstwa, w listopadzie 1947 r. skierowano go
do Wydawnictwa Ministerstwa Obrony Narodowej ,,Prasa Wojskowa”, by objat stano-
wisko redaktora naczelnego czasopisma ,,Wiarus” (byl jego zatozycielem) i dziennika
,,Gazeta Zohierza”. Opublikowanie przez wspomniane wydawnictwo pierwszych ksig-
zek Flisowski wspomniat po latach nastepujaco:

(...) w roku 1947 éwezesny dyrektor ,,Prasy Wojskowej” na zebranie redaktorow (...)
przyniost trzy pierwsze wydrukowane ksigzki — ksigzki juz z prawdziwego zdarzenia,
a nie broszury czy broszurki. Byly to — je$li dobrze pamigtam Fundamenty'® J[erzego]
Pytlakowskiego, Czapajew'® D[ymitra] Furmanowa i Ludzie o czystym sumieniu'’ [Pe-
tro] Werszyhory. Te dwie ostatnie miaty obwoluty drukowane na rotograwiurze, $wiezo
do Polski sprowadzonej. Wszyscy$my ogladali te pierwsze egzemplarze, oszolomieni
i troche niedowierzajacy, ze oto stato si¢ — i to w ramach domu wydawniczego, ktory

dotychczas publikowal prawie wylgcznie czasopisma's.

Sciezka kariery Flisowskiego w drugiej potowie lat 40. byta imponujaca: 16 kwiet-
nia 1945 r. awansowat do stopienia chorazego, 12 pazdziernika zostat podporucznikiem,
20 grudnia — porucznikiem, 16 lipca 1946 r. — kapitanem, natomiast 1 stycznia 1947 r.
(w wieku zaledwie 23 lat) dostuzyt si¢ stopnia majora'®. O zaufaniu, jakim wowczas si¢
cieszyl, mogto np. §wiadczy¢ delegowanie go przez Wydawnictwo Ministerstwa Obrony
Narodowej w sierpniu 1949 r. jako sprawozdawce na Festiwal Mlodziezy w Budapesz-
cie?0. 1 stycznia 1950 r. przeszedt do rezerwy, poswiecajac sie catkowicie dziatalnosci
dziennikarskie;j.

Flisowski, jako mlody, zdolny i doskonale rokujacy oficer, rozwijat karier¢ w prasie
wojskowej przerwang w 1950 r. aresztowaniem i brutalnym $ledztwem prowadzonym

14 Prawdopodobnie byt to jednak rok 1948, poniewaz taka data opatrzono ksiazki wspomniane przez
Zbigniewa Flisowskiego. By¢ moze bohater artykutu miat na mysli egzemplarze sygnalne.

15 Powies$¢ opisujaca histori¢ dokonan zatogi Panstwowej Fabryki Wagonow we Wroctawiu

16 Powies¢ opisujaca losy dowddey dywizji, tytutowego Wasilija Czapajewa, w okresie wojny domowej
w Rosji.

17 Wspomnienia sowieckiego dowoddcy partyzanckiego z okresu II wojny $wiatowe;.

I8 Cyt. za: S. Siekierski, W. Adamiec, Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej (proba
charakterystyki), ,,Rocznik Biblioteki Narodowej” 1975, t. 9, s. 91.

19 Warto takze zwroci¢ uwage na fakt, ze 13 V 1948 szef Wydawnictwa ,,Prasa Wojskowa”
ptk Adam Bromberg i naczelny redaktor ,,Prasy Wojskowej” pitk Henryk Werner podpisali wniosek
o awansowanie Zbigniewa Flisowskiego na stopien podpulkownika. Kilka dni pdzniej zostal on jednak wy-
cofany z nieznanych powodow (CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Wniosek awansowany Zbigniewa
Flisowskiego, 13 V 1948, k. 15).

20 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 104, Za$wiadczenie redaktora naczelnego i szefa
Wydawnictwa Ministerstwa Obrony Narodowej ,,Prasa Wojskowa”, 11 VIII 1949, k. 1.
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przez Gtowny Zarzad Informacji Wojska Polskiego. Stanowilo to rezultat komunistycz-
nych czystek w wojsku, ktore objety takze Flisowskiego jako bylego cztonka AK, oskar-
zonego o rozpracowywanie w czasie okupacji dziataczy komunistycznych i wydawanie
ich Niemcom. Cho¢ grozita mu nawet kara $mierci, ostatecznie — po powotaniu si¢ przez
jego obroncoéw na problemy ze zdrowiem psychicznym, ngkajace ponoé¢ oskarzonego
w okresie aresztowania przez NiemcoOw — zostat on skazany na pig¢ lat i sze$¢ miesigcy
pozbawienia wolno$ci. Niemniej jednak w maju 1952 r., po apelacji do Sadu Najwyzsze-
go, wyrok uchylono i Flisowski opuscit wigzienne mury, by wkrotce potem kontynuowaé
kariere redaktora, a nastepnie autora dziet z zakresu literatury faktu?!.

Od 1953 r. pracowat m.in. jako sekretarz redakcji ,,Nowych Ksigzek™, od 1956 r. pet-
nige funkcje zastgpcy redaktora naczelnego czasopisma. Cho¢ nie wynika to wprost z ma-
terialu zrodtowego, nalezy uznac, ze renesans kariery Flisowskiego po okresie uwigzienia
stal si¢ mozliwy m.in. dzigki licznym znajomos$ciom, ktore nawigzat w okresie stuzby
w LWP — zaréwno podczas wojny, jak i po jej zakonczeniu. Flisowski znat m.in. gen.
bryg. Stanistawa Okeckiego, ktory w czasie wojny byt zastepca dowddcey ds. polityczno-
-wychowawczych w 2. DP, a po jej zakonczeniu pehit szereg waznych funkcji w apa-
racie polityczno-wychowawczym i wojskowych instytucjach naukowo-badawczych??.
Warto odnotowac, ze bezposredni przetozeni tytutowego bohatera, chwalacy jego wiedze
1 warsztat pisarski, oceniali go bardzo pozytywnie, uznajac przydatnos¢ Flisowskiego
w prowadzonych przez kolejne redakcje dziataniach, majacych na celu realizacj¢ pro-
pagandowej polityki komunistycznych wtadz. Przyktadowo w opinii z 1958 r. zapisano
o nim: ,,Samodzielny publicysta, gruntownie i wszechstronnie znajacy prace dziennikar-
ska, autor kilku ksigzek naukowych z zakresu historii i popularnonaukowych. Politycznie
wyrobiony i aktywny. Nie nasuwa (...) zastrzezen” .

W kwietniu 1959 r. Flisowski zostal zastepca redaktora naczelnego tygodnika
,Zoierz Polski”, piastujac to stanowisko az pazdziernika 1970 r., by nastepnie rozpo-
cza¢ prace w charakterze kierownika literackiego w miesieczniku ,,Morze”**. Wczedniej,
w 1966 r., zostal mianowany na stopien podputkownika w korpusie osobowym oficerow

2l Niezwykle zawily zyciorys Zbigniewa Flisowskiego w okresie okupacji niemieckiej, stuzby w AK
inastgpnie w WP, aresztowania przez GZI i procesu szczegétowo opisano w: P. Benken, Skomplikowany zycio-
rys redaktora Zbigniewa Flisowskiego w latach 1943-1952, [w:] Twérczos¢ na zamowienie, red. S. Ligarski,
R. Latka, Warszawa 2019, s. 220-270.

22 Oficer ten byl m.in. w latach 1945-1946 szefem Oddziatu Propagandy i Agitacji Glownego Zarzadu
Polityczno-Wychowawczego Wojska Polskiego, w latach 19461948 szefem Wojskowego Instytutu Naukowo-
-Wydawniczego w Lodzi, w 1950 r. (od kwietnia) szefem Biura Historycznego Wojska Polskiego, nastgpnie
(od sierpnia 1950 r.) szefem Oddzialu XI Studiéw i Doswiadczen Wojennych Sztabu Generalnego Wojska
Polskiego, od 1954 szefem Zarzadu XI Wojskowo-Historycznego Sztabu Glownego Wojska Polskiego; ponad-
to w latach 1951-1959 byt przewodniczyt Komisji Wojskowo-Historycznej Ministerstwa Obrony Narodowe;j.

23 AIPN, 1005/164587, Charakterystyka Zbigniewa Flisowskiego sporzadzona przez redaktora
naczelnego Przegladu Literackiego i Naukowego ,,Nowe Ksiazki” Adama Klimowicza, [1958], [b.p.].

24 CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Ankieta ewidencyjna Zbigniewa Flisowskiego, [b.d.], k. 85.
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politycznych?, osiem lat pdzniej odznaczono go Krzyzem Kawalerskim Orderu Odro-
dzenia Polski, w 1975 r. wszedt do Prezydium Zarzadu Glownego Zwiazku Literatow
Polskich?®, a w 1983 r. odznaczony go Krzyzem Oficerskim Orderu Odrodzenia Pol-
ski. Za swa dziatalnos¢ literackg otrzymat tez nagrody Ministerstwa Obrony Narodowe;j:
w 1967 r. — 111 stopnia, za$ w 1973 r. — I stopnia za Pomorze?’. Wynikalo z tego, ze twor-
czo$¢ Flisowskiego w pelni wpisywata si¢ w oczekiwania 6wczesnej komunistycznej
historiografii wojskowej. Tomasz Leszkowicz pisat:

Wyrdznienie [nagrodg Ministerstwa Obrony Narodowej] stanowito niejednokrotnie gest
docenienia dla pisarza, uhonorowanie jego dorobku, podkreslenie bliskich relacji z woj-
skowg kultura. Jednoczesnie poza ministerialnym wymiarem nagrody (kwoty byly jak
na tamte czasy wysokie) liczyt si¢ prestiz i nowe mozliwosci zarobkowania (spotkania
autorskie, kolejne wydania itp.). Bylo to wigc wazne narzedzie w wojskowej polityce

wobec literatury, pomagajace w swoistym korumpowaniu ludzi piora?®.

O dobrej recepcji tworczosci Flisowskiego w kregach wladz mogtly takze §wiadczy¢
np. wypowiedzi uczestnikow sesji literackiej ,,Obrazy wspotczesnego zycia ludowego
Wojska Polskiego w literaturze”, ktora odbyta si¢ w 1974 r.

W toku wspomnianej sesji Lestaw M. Bartelski uznat Pomorze Flisowskiego za ,,jed-
no z najwybitniejszych dziet, zwiazanych z druga wojna Swiatowa. Jest to nie tylko od-
tworzenie zdarzen militarnych z 1945 r. w rejonie Gdanska i Gdyni, ale przede wszystkim
artystyczny obraz kleski dziejowej Prus™?. Bartelski dodawal, ze reportaz Flisowskiego
w zasadzie zmienit si¢ w ,,dzieto historiozoficzne, ujmujac glgbszy sens tych wszyst-
kich star¢ militarnych i potyczek™; przypomnienie, ze zoierz Polski w 1945 r. bit si¢
o ziemie, ktore zagrabili Niemcy, ,,nadato ksigzce Flisowskiego range artystyczng i spo-
teczng”. Wiele dobrego na temat Pomorza powiedziat Wojciech Zukrowski, chwalgc

25 CAW-WBH, Akta osobowe, 1783/90/833, Wyciag z rozkazu personalnego nr 015 z dnia 20 stycznia
1966 1., 28 1 1966, k. 9.

20.0.S. Czarnik, Migdzy dwoma sierpniami. Polska kultura literacka w latach 1944—1980, Warszawa
1993, s. 128-129.

27 T. Leszkowicz, Spadkobiercy Mieszka, Kosciuszki i Swierczewskiego. Ludowe Wojsko Polskie jako
instytucja polityki historycznej, Warszawa 2022, s. 415-416. W 1973 r. Zbigniewa Flisowskiego uhonorowano
réwniez nagroda Ministerstwa Kultury i Sztuki (przyznang za Pomorze).

28 Ibidem, s. 417-418.

2 L.M. Bartelski, Wojna, literatura i czyn Zzolnierski, [w:] Wojsko w literaturze. Materialy
z Sesji literackiej ,, Obrazy wspotczesnego zZycia ludowego Wojska Polskiego w literaturze”, zorganizowanej
w 30 rocznice Sit Zbrojnych PRL, wyb. i oprac. F. Kulej, J. Lewicki, Warszawa 1974, s. 83-84.

30 Ibidem, s. 84. Lestaw M. Bartelski dodawal: ,,Dla nas wiec, wspotczesnych, i tych, ktorzy przyjda po
nas, te ksigzki stawiace czyn zbrojny zohierza polskiego i ukazujace przywrdcenie pokoju na naszych zie-
miach, sa jak gdyby pie$niami zwyciestwa. (...) Bo takie jest tez przeznaczenie literatury, ambitnej 1 wielkiej,
porywajacej si¢ na »rzad dusz«, ktérymi bedzie wtada¢” (ibidem, s. 86).
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watki zagospodarowywania przez zotnierzy Ziem Zachodnich, jak tez polsko-sowieckie
braterstwo broni:

,s(...) musze pochyli¢ glowe przed trudem pisarza dokumentalisty, mowi¢ o Zbigniewie
Flisowskim. Jego skromnie zatytulowana ksiega Pomorze — reportaz z pola walki (...)
roztacza przed czytelnikami panorame¢ zmagan, a zarazem staje si¢ dowodem postawy
obywatelskiej zotierzy, ktorzy po gospodarsku biora si¢ za opuszczone wioski i ziemig.
Flisowski przeprowadza pordwnania mig¢dzy zastanym wowczas pogorzeliskiem a tym,
co mamy dzisiaj, co poczelo si¢ z cierpliwego trudu oracza, murarza i robotnika. Po-
morze — reportaz z pola walki Flisowskiego ukazuje frontowe braterstwo broni mi¢dzy
Rosjanami i Polakami, przytacza wiele dramatycznych epizodéw stajac si¢ dokumentem

$wiadomosci ponadnarodowej, facznosci, jaka daje wspolnota ideowa™!.

Z kolei plk Franciszek Stgpniowski komplementowat Flisowskiego za ,,budowe jak
gdyby pomostu migdzy historig i wspotczesnoscig wojska” poprzez wykazanie ciggtosci
migdzy obrong Westerplatte w 1939 r. a walkami na Pomorzu w roku 194532,

Prace Flisowskiego znajdowaly si¢ na liScie ksiazek przeznaczonych do szerokiego
udostepniania w LWP, co oznaczalo, ze mozna je bylo znalez¢ praktycznie we wszyst-
kich bibliotekach wojskowych33. Sam Flisowski tak wypowiadat si¢ na temat spotkan ze
swymi czytelnikami:

(...) Najlepiej idzie mi w wojsku, a juz najbardziej w Marynarce Wojennej, gdzie mnie

znajg i serdecznie witaja*.

31 W, Zukrowski, Zolnierz-obywatel, [w:] Wojsko w literaturze..., s. 186. Ponadto w jednej z recenzji Po-
morza mozna bylo przeczyta¢ m.in.: ,,O jednym jeszcze walorze ksiazki nalezy wspomnie¢ — pigknym ujeciu
sprawy polsko-radzieckiego braterstwa broni. W naszej brygadzie pancernej stuzyto wielu oficeréw i podofi-
ceréw radzieckich, niektorzy wywodzili si¢ z polskich rodzin, ale wigkszo$¢ stanowili Rosjanie, Ukraincy,
Gruzini i inni. Znakomicie rozumieli swoje zadanie — udzielenia pomocy mtodej polskiej armii” (S. Klepacz,
Pomorze odzyskane walkg, ,,Polityka” 1974, nr 20, s. 10).

32 F. Stepniowski, Wydawnictwo Ministerstwa Obrony Narodowej a literacka twérczosé patriotyczno-
obronna, [w:] Wojsko w literaturze...,s. 198.

3 Major Piotr Rozmystowicz podkreslat role literatury faktu w ksztaltowaniu odpowiedniej postawy ide-
owej zohierzy: ,,Badani zohierze traktuja czytanie ksiazek beletrystycznych nie wytacznie jako mozliwo$¢
rozrywki czy doznania innych satysfakeji, jakich dostarcza lektura, lecz rowniez jako jeden z istotnych czyn-
nikow podnoszenia wynikoéw nauczania i wychowania. Organizowany i kierowany w sposob $wiadomy i za-
mierzony proces upowszechniania literatury pigknej stanowi zasadniczy czynnik wzrostu zainteresowan wsrod
badanych problemami spoteczno-politycznymi, jest srodkiem utrwalania wiedzy spoteczno-politycznej. Moze
réwniez w powaznym stopniu przyspieszy¢ proces adaptacji mtodych zotierzy do warunkéw stuzby wojsko-
wej” (P. Rozmystowicz, Rola literatury pigknej w wychowaniu spoteczno-patriotycznym zotnierzy, [w:] Wojsko
w literaturze..., s. 130).

34 S. Jezynski, Spotkanie z pisarzem. Zbigniew Flisowski, ,,Kultura i O$wiata w Wojsku Polskim” 1970,
nr 3(23), s. 81-82.
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Za pewnego rodzaju ironi¢ mozna uzna¢ fakt, ze jednym z najlepszych populary-
zatorow wydarzen rozgrywajacych si¢ na ziemiach polskich w latach 1939-1945 zostat
w PRL dawny Zotnierz AK, ktory jeszcze przynajmniej w drugiej potowie lat 60. miat by¢
relatywnie pozytywnie nastawiony do Zachodu?>. Trudno ocenié, na ile tytutowy bohater
W pozniejszym czasie, pod wptywem kolejnych sukcesow zawodowych i zwigzanego
z tym prestizu oraz mozliwo$ci prowadzenia zycia na wyzszym poziomie, bardziej iden-
tyfikowat si¢ z komunistycznym systemem, w ktorym przyszto mu funkcjonowac. Pewna
wskazowka w tej kwestii moze by¢ dedykacja z 1991 r. zawarta w podarowanej Fli-
sowskiemu przez kolege ksigzce Akwarium autorstwa Wiktora Suworowa: ,,Zbyszkowi
—w zboznej, acz z gory skazanej na niepowodzenie intencji zrozumienia komunistycznej
dewiacji pozenionej z azjatyckim barbarzynstwem°.

Motywacja do pracy na literatura faktu

Flisowski wspomniat po latach, ze wniesiona ze szkoly i domu rodzinnego wiedza
historyczna zaowocowatla juz w okresie walk na Pomorzu w 1945 r., a wigc na dtugo
przed tym, zanim powstaly jego najwigksze dzieta:

(...) Gdy weszli$my na stary pomorski szlak wojenny (...), mogtem moim zohierzom
powiedzie¢ wigcej niz wiedzieli na ten temat. Bylo to wazne w ksztattowaniu wizji nowej

Polski opartej o tradycyjne piastowskie terytorium narodowe?’.

Dziewig¢ lat pdzniej bohater artykutu stwierdzil wprost, ze ,,zarownozainteresowa-
nia, jak i tematyka poruszana w dotychczasowych publikacjach, nie sg dzietem przypad-
ku, a wynikaja one z osobistych losow i do§wiadczen™38.

Fascynacja historia Pomorza i polskiego wysitku o uzyskanie i utrzymanie dostgpu
do Battyku na przestrzeni wiekow uksztattowata si¢ u Flisowski w okresie szkolnym.
W 1938 1. ojciec zabral go do Gdanska, ktérego architektura zrobita na mtodym cztowie-
ku wielkie wrazenie. Jesli doda¢ do tego osobiste doswiadczenia Flisowskiego z walk na
Pomorzu w 1945 r., nie powinno dziwi¢, ze byt on niewatpliwie dobrze predysponowany

35 P, Benken, W poszukiwaniu wroga wewnetrznego. Dziatalnos¢ redakcji ,, Zotnierza Polskiego” i Wy-
tworni Filmowej ,, Czolowka” w latach 19621973 w Swietle donosow informatora/tajnego wspolpracow-
nika Szefostwa Wojskowej Stuzby Wewnetrznej Donata Czerewacza, [w:] Nadzorcy. Ludzie i struktury wita-
dzy odpowiedzialni za dzialania wobec srodowisk tworczych, naukowych i dziennikarskich, red. S. Ligarski,
G. Majchrzak, Warszawa 2017, s. 214, 220-221.

36 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 85, Dedykacja dla Zbigniewa Flisowskiego zamieszczona
w ksiazce Akwarium Wiktora Suworowa, 1991, k. 678.

37 S. Jezyfiski, op. cit., s. 80.

3 T. Jaszezyk, op. cit., s. 27.
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do podjecia tych tematow. Jak trafnie stwierdzit w 1991 r. Zbigniew Damski, publikacje
Flisowskiego, m.in. Pomorze, okazaty si¢ tak dobre i przystepne, poniewaz:

najpierw — chciat o tym pisac. O bitwach toczonych na Pomorzu, w ktorych uczestniczyt.
Wynibést z nich cato swoje mtode zycie. Inni — nie. Stad moze pasja, z jaka wrocit do
swoich frontowych czaséw, by sptaci¢ tamtym polegtym jaki$ dtug: to wida¢ wyraznie
na kartach ksiazki. Po wtore: zabierajac si¢ do pracy, byt juz do§wiadczonym profesiona-

lista, ze sporym dorobkiem publicystycznym i pisarskim3°.
Sam Flisowski na temat genezy Pomorza wypowiadat si¢ w sposob nastepujacy:

Chciatem zrobi¢ taka ksiazke o bitwie, ktora toczyta si¢ w lasach pomorskich w marcu
1945 r.; w lasach, z ktorych mdj starszy o siedem lat brat cofa¢ si¢ musial w walkach
z [Heinzem] Guderianem we wrzesniu 1939 r. Po dzi§ dzien widzg to wielkie kolisko
ognia, ktore 1 marca 1945 r. poprzedzito nasze natarcie. Widze¢ twarze ludzi z desantu
czotgowego (jeden z nich jakby niedbale oparty byt lewa reke o nasade lufy). Byty to
twarze ze szlachetnego marmuru. Pamigtam ostatnia wielka szarze polskiej kawalerii
naszej brygady, ktora wchodzita w sktad 1. Armii Wojska Polskiego. (...) Widze wreszcie
twarz Rosjanina, kapitana Iwana Gomzy, dowodcy batalionu, ktory pdzniej, 27 kwietnia
pod Berlinem polegt z polskimi stowami na ustach. I rozumiem, ze nie moge ich tak
zostawic, tylko w swojej wyobrazni i pamiegci, ze muszg ich przenie$¢ na najtrudniejsze
tlo na §wiecie — tto papieru. I tam ozywic. Bo tak si¢ juz dzieje, ze cialo si¢ rozpada,
ale papier czy papirusy pozostaja. Nie moglem tego zrobi¢ wczesniej, bo zrobitbym to
zle. Trzyna$cie lat temu ksigzka usiana bytaby stowem niepotrzebnym, bytaby ptaska —
najwyzej dwuwymiarowa, pozbawiona tego szerszego i glebszego spojrzenia na $wiat
i losy cztowieka i wlasnego narodu, bez ktérego nie ma literatury lub powstaje taka,
ktora osiemnastowieczni Niemcy nazwali Hoflitaratur, co najwyzej literatura chwili lub

dwach albo pigciu lat. A na takg papieru szkoda, pracy i zycia®.

39 7. Damski, Zbigniew Flisowski. Zotnierz, publicysta, pisarz, ,,Zomierz Polski” 1991, nr 8(2223), s. 15.

40" AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 4, Z. Flisowski, W nowe tysigclecie [maszynopis], [b.d.],
k. 48-49. Zbigniew Flisowski, przystepujac do pracy nad ksiazka, uwazat rowniez: ,,Zdawatem sobie sprawe, ze
wybit ostatni dzwonek, by zrobi¢ dokumentalna ksiazke o naszej kampanii pomorskiej czy, powiedzmy, jej czg-
$ci; mijaty lata, uczestnicy wydarzen (...) si¢ starzeli, potencjalnemu autorowi tez lat nie ubywato, i nie mozna
bylo przestgpowac w nieskonczono$¢ z nogi na nogg...” (Z. Flisowski, Miedzy Marsem a Odysem, Warszawa
1986, s. 56). Stanistaw Klepacz przedstawil w swej recenzji Pomorza nastgpujaca anegdote: ,,W koncu marca
1945 r, niedaleko Kamienia Pomorskiego, w wydziale politycznym 2. Dywizji Piechoty (...), juz po zakoncze-
niu dziatan na Pomorzu, a jeszcze przed operacj¢ berlinska, spotkato si¢ nas kilku dwudziestolatkow, dumnie
noszacych pierwsze oficerskie gwiazdki. (...) Mowiono oczywiscie o minionych tygodniach bardzo cigzkich
walk, w ktorych nasza dywizja ogromnie si¢ wykrwawita. (...) Zostata mi (...) w pamieci ogromna zarliwo$¢
argumentacji Zbyszka Flisowskiego. Dat upust nie tylko znanej nam juz erudycji marynistycznej, lecz zaczat
roztacza¢ obraz przysztosci — jak to si¢ bedzie odtwarza¢ przebieg walk naszej dywizji, jakie to na ten temat
powstana dzieta sztuki. Przyttoczeni biezacymi ktopotami i praca »podsumowalismy« go niepozbawiona nutki
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Nie ma powodu, by kwestionowac¢ przedstawiong wyzej osobista motywacje Flisow-
skiego, cho¢ trzeba dodaé, ze wybrane przez niego kluczowe tematy, jak réwniez sposob
ich uyymowania wpisywatly si¢ w oczekiwania wtadzy. Flisowski nie ukrywat, ze do na-
pisania Westerplatte naméwili go w polowie lat 50. przyjaciele pracujacy w 6wczesnym
Biurze Historycznym Sztabu Generalnego Wojska Polskiego, ktorzy znali jego zaintere-
sowania*!. Wspomniat, ze w owym czasie mozna bylo zauwazy¢ wzrost zainteresowanie
kampania polska 1939 r., a Westerplatte stanowito najbardziej znany symbol tych walk.
Jesli za$ chodzi za$ o zalozenia Pomorza, Flisowski stwierdzat:

W swojej ksigzce staratem si¢ pokazaé, oprocz przebiegu wydarzen, dziatan wystepu-
jacych autentycznie postaci, takze obraz naszych zwiazkow historycznych z ziemiami,
o ktore walczylismy; wkomponowaé boje I Armii WP w nurt historii Polski, w kontra-
stowym tle ukazujac zagtade Prus nad Battykiem. Ksigzka konczy si¢ wtasnie obrazem

odejscia ostatniego Hohenzollerna z naszej ziemi*?.

Nie bez znaczenia byly réwniez oczekiwania rodzimych twércow literatury faktu,
formutowane jeszcze w 1974 r., a wigc juz po wydaniu Pomorza, przez pik. prof. Emila
Jadziaka, 6wczesnego Komendanta Wojskowego Instytutu Historycznego:

Bogate i barwne sa zolnierskie losy, historie ludzi, ktérzy dajac Ojczyznie wszystko,
co mieli najdrozszego — serdeczny zapal i wlasne zycie — byli tworcami i pierwszymi
zolierzami nowej ludowej armii. Nasi zoierze nie byli automatami do zabijanie, ale
$wiadomymi ludzmi, kochajacymi zycie, cieszacymi si¢ z sukcesdw, martwigcymi poraz-
kami, byli obywatelami troszczacymi si¢ o losy kraju. Ludzie ci godni sg upami¢tnienia
nie tylko na pomnikach i cmentarnych obeliskach, ale takze na kartach dziet literackich
(...). Znajda si¢ wsrdd nich Kmicice i Wotodyjowscy, Basie 1 Olenki — zdolni, odwazni,
zawadiaccy, sprytni, umiejacy dobrze wlada¢ bronia, ludzie rozmitowani w swojej Oj-

czyznie®.

ztosliwosci konkluzja: »Dobrze, zostaniesz pisarzem, to bedziesz miat o czym pisac«. Zbyt to $miechem, miat
podéwcezas w dorobku jeden patetyczny artykulik w »Zwycigzymy« i urzeczony perspektywa marynarskiej
kariery, o pisaniu powaznie nie myslat. Ale nasza wrdzba si¢ spetita. W ¢wier¢ wieku pozniej, juz jako uznany
dziennikarz, redaktor, zakopat si¢ w odtwarzanie walk, ktérych sam byt uczestnikiem” (S. Klepacz, op. cit.,
s. 10).

41 Z. Flisowski, Migdzy Marsem..., s. 21.

4 Idem, Morze, nasze morze..., ,,Zycie Literackie” 1975, nr 25(1221), s. 4.

4 E. Jadziak, Badania historyczne a rozwdj literatury o wojsku, [w:] Wojsko w literaturze..., s. 172.
Warto zawroci¢ uwage na charakterystyczne watki w wypowiedziach uczestnikéw sesji, ktérzy nawiazywali
nie tylko do dziet Henryka Sienkiewicza, lecz réwniez m.in. do utwordéw Stefana Zeromskiego. Wskazywato
to na che¢ wykorzystania dorobku polskiej kultury dla celéw komunistycznej propagandy, ale tez i zapewne na
poszukiwanie starszych i trwalszych podstaw, na bazie ktoérych zamierzono budowac legend¢ tzw. Ludowego
Wojska Polskiego.
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Pomorze stawalo si¢ zatem nie tylko forma pewnego osobistego rozrachunku Fli-
sowskiego z wojenna przesztoscia. Ksiagzka ta wpisywata si¢ rowniez w biezace trendy
polityki historycznej wtadz, stanowigc zarazem dopehnienie historii obrony Westerplat-
te*. Jak stwierdzal bohater artykutu, nie opisat on w Pomorzu wytacznie tych walk 2. DP
na Wale Pomorskich, w ktorych sam brat udziat:

W drugiej cze$ci ksigzki staratem si¢ przedstawic rajd 1. Brygady Pancernej im. Bohate-
réw Westerplatte ku Zatoce Gdanskiej, co oczywiscie spina klamrag rok 1939. Ta sprawa
— powiedzmy szczerze — rewanzu, wygrania w Gdansku, w miejscu zapisanym tak trwale
w historii Polski, zapadta gleboko w serca zotierzy Brygady; wyczuwa si¢ to po dzi§
dzien w ich wypowiedziach. Postrzelani, poszczerbieni, ale zwycigscy, doszli tam, gdzie

ich prowadzit niepisany rozkaz Patronow...*
Rola literatury faktu

Publikacje Flisowskiego w znacznym stopniu oparty si¢ probie czasu i czytane sa
takze obecnie, glownie z powodu warsztatu literackiego autora. Na poczatku nalezy
stwierdzi¢, ze bohater artykulu postrzegatl szybki wzrost popularnosci literatury faktu
jako efekt postgpujacego zwickszania si¢ poziomu kultury umystowej ,,szerokich mas
spotecznych”. Tworzyto to zapotrzebowanie na publikacje, ktore pozwolityby poznaé
mechanizmy wydarzen wspdtczesnych i historycznych*. W wywiadach, ktorych udzie-
lat, naturalnie wigzat ten proces z dobroczynnym efektem rzadow komunistycznych
w Polsce:

Nasz kraj dokonat ogromnego skoku w dziedzinie o§wiaty, objal nia, a wigc pozyskat dla
kultury nowe milionowe rzesze, znacznie lepiej przygotowane do recepcji tego rodzaju

literatury niz byly powiedzmy przed potwieczem czy przed 25 laty?.

4 Zob. np.: L.M. Bartelski, Cieri wojny. Eseje, Warszawa 1983, s. 422-424.

4 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy ze Zbig-
niewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 291. Na ten temat pisat Wojciech Zukrowski: ,,Dobrze si¢ sta-
o, ze autor nie konczy na klgsce, ale pisze o posiewie mestwa, z ktorego narodzita si¢ Brygada Pancerna
im. Bohateréw Westerplatte w lasach sosnowych, koto Sielc na Biatorusi. Powalony we wrze$niu sztandar
jakby przechodzi z rak do rak, by przypomnie¢, ze walka trwa, ze nie ustata ani na dzien, az po godzing zwy-
cigstwa. Brygada Pancerna uderza z wojskami na osaczone jednostki niemieckie, wytamuje droge do Gdanska.
Ci czolgisci maja t¢ satysfakcje, ze dopadna wroga na tym samym Westerplatte i okrazeni Niemcy poddadza si¢
po pierwszych strzatach. To wielka sprawa — odwracaé karte historii” (W. Zukrowski, Rozmowy o ksigzkach,
Warszawa 1989, s. 75).

46 Zob. tez E. Wnuk-Lipinska, Reportaze i ich czytelnicy, ,,Rocznik Biblioteki Narodowej” 1975, t. 9,
s. 61-85.

47 S. Jezynski, op. cit., s. 81.
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Wypada doda¢, ze wladze w pehni korzystaly z nowoczesnych metod propagandy
masowej, a np. walka z analfabetyzmem byla prowadzona m.in. po to, by przygotowane
przez komunistéw tresci w mozliwie szerokiej formie mogly dociera¢ do mozliwie szero-
kiego grona odbiorcow, w celu maksymalnie skutecznego na nich oddziatywania.

Postep techniczny, ktory stopniowo dokonywat si¢ w PRL 1 z ktérego komunisci
byli tak dumni, niést wszakze, w ocenie Flisowskiego, rowniez negatywne zjawiska.
Utrudnit on mianowicie dotarcie do szerokiego odbiorcy ze stowem pisanym, bedacym
nos$nikiem, ktore zaczynato traci¢ swa atrakcyjnos¢. Tytutowy bohater uwazat w zwiazku
z tym, ze ksigzki nalezato tworzy¢é w taki sposob, by dostosowaé si¢ do zmieniajacej
percepcji czytelnikow:

Cztowiek wspodlczesny, posiadajacy codzienny kontakt z telewizjg, z filmem, jednym

stowem z gotowym obrazem, szuka takze w literaturze tego, do czego juz przywykt*.

Flisowski zwracal zatem uwage na konieczno$¢ wydawania publikacji w nowo-
czesnej formie. Proponowal szerokie stosowanie kolorowych oktadek, jak rowniez
duzej liczby dobrej jakosci map i zdje¢, by przyciagnac¢, a nastgpnie utrzymac uwage
czytelnika.

Uwazal, ze wydarzenia, o ktorych pisat w ksiazkach Westerplatte i Pomorze, stano-
wily §wietny materiat na film. Literatura faktu mogta w takim ujgciu nie tyle konkurowac,
co by¢ zrodtem dla innych form wyrazu, ktore ze wzgledu na swa forme i sposob recepcji
mialy mozliwo$¢ dotarcia do szerszego grona odbiorcow. Flisowski wielokrotnie podkre-
$lat, Zze tak udane zachodnie filmy wojenne, jak Najdiuzszy dzien (1962) Bitwa o Angli¢
(1969) i Tora! Tora! Tora! (1970), miaty swa genez¢ w konkretnych ksigzkach poswie-
conych tym wydarzeniom*®. Bohater artykutu, odwotujac si¢ do Westerplatte, stwierdzat
wprost, ze praca ta powstata takze i po to, aby:

(...) da¢ tworcom do rak odpowiedzialny material. Sprawa skwitowania wysitku doku-
mentalisty, przyjemna z pewnoscig dla autora, nie jest tak wazna jak sam fakt powstania
nowych ciekawych utwordéw literackich i filmowych, Zyjacych samodzielnym zyciem

i popularyzujacych jaka$ wazng sprawe.

Flisowski wyrazat si¢ przy tym bardzo pozytywnie o filmie Stanistawa Rozewicza
Westerplatte (1967), ktory w jego ocenie byl pierwsza dobra produkcja o kampanii pol-

48 M. Gralinska, Wojna w literaturze faktu. Los Zotnierza — los cziowieka, ,,Trybuna Ludu” z 13 X 1974.

4 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 117, Wypowiedz Zbigniewa Flisowskiego na temat wojen-
nej literatury dokumentalnej i fikcji literackiej oraz filmu [maszynopis], [b.d.], k. 43.

0 AP Sz, Spu$cizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy
ze Zbigniewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 290. Zob. tez: Z. Flisowski, Miedzy Marsem..., s. 26.
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skiej 1939 r., oddajaca klimat wydarzen, jak tez ukazujaca ludzi z krwi i ko$ci. Autor sce-
nariusza niewatpliwie inspirowat si¢ ksiazka, ktora odegrata podobna rol¢ takze w sztuce
Janiny Skowronskiej-Feldmanowej Westerplatte (1964)°!.

Warto zauwazy¢ rowniez, ze nie obeszlo si¢ bez zgrzytu na linii pisarz—tworcy filmu,
poniewaz — jak pisat Zbigniew Flisowski:

[filmowcy] poczatkowo nie umiescili najmniejszej nawet wzmianki o roli, jakg odegrat
material zamieszczony w ksiazce w powstaniu scenariusza (...). Ostatecznie czotowke

przerobiono, a nazwisko autora znalazto si¢ w rubryce ,,Konsultanci’?,

Tytutlowy bohater opisat przebieg rozmowy telefonicznej, jaka kierownik literacki
zespotu filmowego, Jan Gerhard, odbyt w jego obecnosci z osobg w Lodzi odpowiedzial-
ng za tego rodzaju kwestie:

JG: Przyszedt do mnie autor ksigzki Westerplatte, narzeka, ze w czotdowce nie ma ani
stowa o ksiagzce, a przeciez wykorzystaliSmy cate kwestie, anegdoty, kreciliSmy to z jego
ksiazka w reku...

L6dz: Film jest nasz.

JG: Tak nie mozna, przeciez zdyskontowalismy kilka lat cudzej pracy...

L6dz: A co, on chee pieniedzy?

JG.: Wyobraz sobie, nie wiem, czy potrafisz to sobie wyobrazi¢, ze on nie chce pieni¢dzy.
16dz: To czego on chce?

JG: Po prostu satysfakcji*3.

W ocenie autora niniejszego tekstu w wielu wywiadach Flisowskiego mozna byto
nadto wyczu¢ skrywany zal, ze walki na Pomorzu, ktdre opisal, nie doczekaty si¢ rownie
udanego przedsigwzigcia filmowego.

Flisowski uwazat, iz literatura faktu, opisujaca zagadnienia zwigzane z II wojna
$wiatowa, miala przewagge nad poezja i powiescia, poniewaz wydarzenia z lat 1939—-1945
byly dla Polakow tak masowym i traumatycznym przezyciem, ze nie istniata potrzeba do-
datkowego ich ubarwiania wyobraznig autorow. Flisowski dodawal, Ze zainteresowaniem
czytelnikow cieszyly si¢ w zwiagzku z tym publikacje mowiace nie tyle o samej wojnie, co
o autentycznych ludziach i ich losach. Jak podsumowat w jednym z wywiadow: ,, Wszyst-

5L A. Drzycimski, op. cit., s. 39. Zbigniew Flisowski uwazal rowniez: ,,Je$li mowa o tworczym wyko-
rzystaniu ksiazki, to nie watpi¢ rowniez, ze relacja Wiadystawa Domonia, zastgpcy dowodcy wartowni nr 2,
przyczynita si¢ do powstania koncepcji pomnika, na Westerplatte, ktory w gtownej bryle ma ksztatt utamanego
bagnetu” (Z. Flisowski, Miedzy Marsem..., s. 27).

2 Z. Flisowski, Migdzy Marsem..., s. 26.

33 Ibidem.
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ko, co jest autentyczne — pocigga™*. W innym wywiadzie z 1974 r., dla ,, Trybuny Ludu”,
pisarz powiedzial, Zze jego celem bylo umozliwienie czytelnikom, zwlaszcza mtodym,
identyfikacji z zotnierzami z lat I wojny §wiatowej, ktorzy pod wieloma wzgledami nie
roznili si¢ od siebie®. Zrozumienie tego faktu uwazat za kluczowe dla kazdego poten-
cjalnego autora, napominajac zarazem, ze narracj¢ konstruowac nalezy w taki sposob, by
przetamywac barier¢ pokoleniowa. W innym wywiadzie Flisowski stwierdzit, Zze tworca
literatury faktu powinien:

mowi¢ wprost, wydobywac to, co jest wszystkim wspdlne w przezywaniu spraw. Ksigzka
nowoczesna — to ksigzka o silnej dramaturgii. No i nie nudzi¢, do licha! Nie ma nic gor-
szego niz napuszona nuda, pelna przymiotnikow. Jesli patos, to robiony (...) posrednio,
przedstawieniem, a nie oceng faktu. Niech ocenia sam czytelnik. Mamy tu wiele ztych
nawykow, ktorych trzeba si¢ pozbywaé choéby z racji btyskawicznego wzrostu kulturo-

wego spoleczenstwa®.

W powyzszym cytacie trudno nie doszukiwaé si¢ subtelnej krytyki pod adresem
tych publikacji, w ktorych stosowano siermi¢zna komunistyczng propagande. Flisow-
ski, cho¢ byt tworcg ,,resortowym”, w swych najwazniejszych dzietach wyraznie unikat
zbyt nachalnych i uproszczonych motywéw propagandowych’’. Jeszcze dosadniej wypo-
wiedzial si¢ w cytowanym juz wywiadzie dla ,,Trybuny Ludu”. Stwierdzit wowczas, ze
w literaturze faktu nie mozna uzywaé pustych, cho¢by nawet pigknie brzmigcych stow,
a nadmierna frazeologia moze zabi¢ zainteresowanie czytelnika, co wida¢ w niektdrych
tematach dotyczacych Il wojny §wiatowe;j. Flisowski pouczat:

3 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Wycinek prasowy z tekstem z pisma ,,Sztandar Mtodych”,
M. Maldis, Morskie pasje warszawiaka, [b.d.], k. 297.

35 M. Gralinska, op. cit. Problem ten byt dostrzegany nie tylko przez tytulowego bohatera i nie dotyczyt
jedynie literatury, lecz rowniez filmu. Przyktadowo dr Wojciech Wierzewski ubolewat: ,,Brakuje nam filmo-
wych postaci, ktore pozostawatyby symbolem okreslonych zjawisk, zaréwno z przesztosci, jak 1 wspotczesno-
$ci. (...) Film moglby odegra¢ tu niezwykle istotna rolg, gdyby zdotala nawiaza¢ autentyczny dialog z widow-
nig. To udawalo mu si¢ jednak zbyt rzadko. Rodzimym filmom, traktujacym o tradycji or¢za i dniach wojny, nie
dostawato serdecznosci i prawdy ludzkiej, atrybutow koniecznych dla identyfikacji z bohaterami, dla przyjgcia
tamtych spraw za wlasne” (W. Wierzewski, Film o wojennych tradycjach i dniu dzisiejszym Wojska Polskiego
— nie zrealizowanq szansq rodzimej kinematografii, [w:] Wojsko w literaturze..., s. 123).

% AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy
ze Zbigniewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 293-294.

37 Niemniej jednak Zbigniewowi Flisowskiemu zdarzalo si¢ sigga¢ do niezbyt wyszukanych form. Jak
pisat Tomasz Leszkowicz: ,,(...) powodem chluby catej 1. Armii miaty by¢ (...) ciezkie bitwy toczone na polach
Brandenburgii. W 1965 r. duzy artykut na ten temat przygotowat dla »Zotierza Polskiego« Zbigniew Flisow-
ski, niewatpliwie $wiadomie nadajac mu tytut Kty »Armeegruppe Steiner«. Por6wnanie oddzialow niemieckich
idacych na odsiecz Hitlerowi do dzikiej bestii nie konczylo si¢ tylko na poziomie pierwszych stow tekstu —
publicysta podsumowat trud prowadzonych walk: »Nikt z nas nie przypuszczatl, ze dobijany smok jeszcze ma
taka site i tak moze kasaé«” (T. Leszkowicz, op. cit., s. 531). Nalezy jednak zauwazy¢, ze ,,Zohierz Polski”
skierowany byt do niezbyt wymagajacego odbiorcy.
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Dla dzisiejszych mtodych czytelnikéw bohaterowie minionej wojny nie powinni by¢ he-

rosami wspaniatych, ale nierealnych opowie$ci®®.

Z drugiej strony autor Westerplatte i Pomorza postulowal wybieranie sposrod faktow
i dokumentow tych, ktére miaty najwigksza warto$¢ emocjonalna, ktore byty swoistymi
symbolami i przemawialy do wrazliwosci czytelnika, a nie tylko relacjonowaty przebieg
wydarzen. Stwierdzal nadto, ze rowniez w opisie dzialan wojennych sprawdza si¢ podej-
Scie, méwiace o tym, ze najciekawsze jest to, co niezwykle.

Nie sposob ocenic, na ile wspomniana krytyka wynikata z przesztoséci Flisowskiego,
przyjetego przez niego stylu lub po prostu przekonania, ze pisanie w sposob, ktéry odrzu-
cal, bedzie catkowicie nieskuteczne z perspektywy oczekiwan wladz. Niemniej jednak po
jego ksiazki sieggano czesciej 1 chetniej niz po prace wielu innych autoréw Wydawnictwa
Ministerstwa Obrony Narodowej. Cytowane opinie tytutowego bohatera nie oznaczaty
naturalnie, ze byt on tworcg ,,niezaangazowanym”, wrecz przeciwnie. Pytany o ceche,
jaka musi mie¢ dobry reportaz, stwierdzat:

Autorowi musi o co$ chodzi¢. Rzadko juz spotykamy szkolne bledy w reportazu, polega-
jace na podaniu zbyt wielkiej masy faktow. (...) Staram si¢ w kazdym reportazu pokazaé
jaka$ prawidtowos¢ historyczng czy wspolczesna (...), staram si¢ dba¢ o anegdote — re-

portaz to nie kaznodziejstwo.

Na kolejne pytanie, czy posiada tatwos¢ pisania, Flisowski odpowiedziat w sposob
wskazujacy na to, ze tworzenie literatury faktu wymaga rowniez pokory:

O nie — mozna tu raczej mowi¢ o trudnosci. Przyznam sig, ze przejmuje mnie ek przed
odpowiedzialno$cia za powielone w tylu egzemplarzach swoje mysli. Kiedy piszg, sta-

ram sie powiedzie¢ co$ nowego — niestety, jest to bardzo trudne>®.

Filozofi¢ Flisowskiego pisania ksigzek na tematy historyczne najlepiej oddaje wypo-
wiedz z 1974 r. na temat ,,pamigtnika ustokrotnionego™:

Chciatbym parg stow powiedzie¢ o gatunku ksiazki dokumentalnej, ktora cieszy si¢ ostat-

nio na $wiecie znacznym powodzeniem, a ktora w jaki$ sposob jest pochodng pamigtni-

3 M. Gralinska, op. cit. W cytowanej juz recenzji Pomorza jej autor zauwazat: ,,Autor dobrze wie, ze
najbardziej przekonywajaca jest prawda. Nie unika dlatego spraw trudnych i drazliwych. Wrog nie jest tylko
przestraszonym, tgpym zoltdakiem, lecz zacieklym, twardym przeciwnikiem; zwyciezamy dzigki przewadze,
sprytowi i poswigceniu, ale przegrywamy rowniez wskutek wtasnych btedow i stabosci. Ostateczny za$ sukces
okupiony jest wielkimi ofiarami” (S. Klepacz, op. cit., s. 10).

% AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Wycinek prasowy z tekstem z pisma ,,Stowa
Powszechnego”, T. Jastrun, Reportaz to nie kaznodziejstwo, [b.d.], k. 295.
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kow. Jest to ksigzka, na ktora sktadaja si¢, niczym w mozaice, kamyczki pamigtnikow,
relacji, dziennikow uczestnikow wojny. Prawzorem takich ksigzek w czasach wspolcze-
snych wydaje si¢ Cuszima Nowikowa Priboja. Autor (...) zebrat setki relacji z poktadow
okretow rosyjskich, ktore braty udzial w bitwie, i na tej podstawie stworzyt mozaikowa
panoramg zdarzen. Od pomostu okretu admiralskiego, az po kottownie pancernikéw, kra-

zownikow i wieze dziatowe®?.

Pomorze niewatpliwie powstawato z mysla o wpisaniu go w zdefiniowany wyzej
nurt tworczosci, ktory praktykowali juz w stosunku do historii I wojny §wiatowej auto-
rzy, tacy jak Walter Lord (Dzien hanby, 1957), Cornelius Ryan (Najdtuzszy dzien, 1959),
a z polskich autoréw m.in. Melchior Wankowicz (Bitwa o Monte Cassino, 1945). Fli-
sowski bardzo cenit sobie rowniez ksigzki Janusza Przymanowskiego (Studzianki, 1966),
Jerzego Korczaka (Klucz do Berlina, 1966) i Alojzego Srogi (Poczgtek drogi — Lenino,
1972), aczkolwiek dodawal, ze pojawity si¢ one pdzniej w stosunku do prac wydawanych
na Zachodzie, poniewaz:

~mys$my [Polska ,Jludowa”] w koncu gotowych autorow dla takich ksiazek nie mie-
li w roku 1944 czy 1945. Przymanowski byt korespondentem wojennym i nie miat na
swoim koncie zadnej ksigzki, Sroga, Korczak czy nizej podpisany tkwili we frontowych
jednostkach. Dopiero pewna suma doswiadczen literackich, dojrzewanie dtugie i trudne,
opanowanie pewnych technik zbierania materiatu oraz odtwarzania go — umozliwito nam

podjecia zamystu tak szerokiego®'.

Co cickawe, w komunistycznej prasie zdarzato si¢ zestawia¢ Pomorze z ksiazkg Bi-
twg o Monte Cassino. Jak stwierdzit Wojciech Zukrowski, ,,skoro z jednej strony poto-
zyliSmy Monte Cassino Wankowicza, reportaz monumentalny, to z drugiej pigtrzyla si¢
sterta ksigzek i broszur, i jeszcze szali nie wyréwnywata. Dopiero teraz”2.

Wybdr odpowiedniej formy przekazu byt kluczowy, poniewaz Flisowski przedsta-
wiat w swych pracach okreslony punkt widzenia na II wojne §wiatowa i jej konsekwen-
cje, a—jak pisata np. Elzbieta Wnuk-Lipinska — tresci zawarte w reportazach odznaczaty
si¢ duzymi mozliwo$ciami oddziatywania na czytelnikow, przez co mogly si¢ przyczy-
nia¢ do zmiany lub umocnienia pogladéw odbiorcy i jego sadow o swiecie®®. Komunisci
dobrze rozumieli, jak uzytecznym narzgdziem propagandowym moga by¢ sprawnie na-
pisane i poczytne reportaze.

60 Z. Flisowski, Spoleczne funkcje pamigtnikarstwa, [w:] Wojsko w literaturze..., s. 147.
6! Ibidem, s. 148.

02 Cyt. za: S. Klepacz, op. cit., s. 45.

0 E. Wnuk-Lipinska, op. cit., s. 63.
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Wskazéwki warsztatowe i trudnosci organizacyjne

Oprocz uwag natury og6lnej na temat cech, jakie powinny charakteryzowa¢ dobra
literature faktu, za interesujace nalezatoby rowniez uzna¢ informacje podane przez boha-
tera artykutu na temat okoliczno$ci powstania Westerplatte i Pomorza.

Pierwsza z wymienionych ksigzek byta planowana poczatkowo jako krotka (ok.
stustronicowa) monografia popularnonaukowa. Flisowski sadzit, ze napisanie jej bedzie
bardzo tatwe, lecz szybko zrozumiat swoj btad, gdy okazalo si¢, iz w Centralnym Archi-
wum Wojskowym, na ktorego wsparcie liczyt, przechowywano zaledwie jedng relacje
uczestnika walk®. W rezultacie bohater artykutu podjat trud dotarcia do wciaz zyjacych
obroncow Westerplatte (ok. stu oséb), ktorych adresow zamieszkania poczatkowo nie
posiadat, co $wiadczyto m.in. o tym, jak w polowie lat 50. komunistyczne wladze dbaty
o weterandw tak przeciez waznego w sferze symbolicznej boju kampanii polskiej 1939 r.

Flisowskiemu, ktory w toku pracy nad ksiazka jezdzil po catym kraju, udato si¢
poczatkowo pozyskaé dziesie¢ relacji. Okazaty si¢ one tak interesujace, ze jego wspo-
mniani przyjaciele historycy w mundurach (m.in. gen. Okecki) doradzili mu zdobycie
wigcej wypowiedzi uczestnikow walk i wydac je w formie edycji zrodtowej z obszernym
krytycznym wstepem. Idac za tg radg, bohater artykutu uznat, Ze praca o Westerplatte nie
bedzie jednak ksiazka autorska, jak pierwotnie planowal, lecz ,ksigzka-dokumentem”,
w ktorej zamiesci wspomnienia jednej czwartej sposrdd setki jeszcze zyjacych obroncow
sktadnicy tranzytowej. Niezbedna okazata si¢ selekcja materialu, gdyz zebrane relacje
liczyly tacznie ok. pottora tys. stron maszynopisu, gdy tymczasem planowana ksigzka
miata ich mie¢ tylko pigéset®®. Wihasciwy dobor zrodet odgrywat wazng role w toku prac
Flisowskiego nad kolejnymi ksigzkami. Wspominat, ze trzeba byto ,,bez litosci wyrzu-
cac to, co jest mniej przydatne”®. Podczas jednego ze spotkan ze swymi czytelnikami
stwierdzit:

%4 Mariusz Borowiak pisal, ze w 1958 r. relacje w Biurze Historycznym Sztabu Generalnego Wojska
Polskiego ztozyt ppor. Zdzistaw Kregielski, dowodca placéwki ,,Prom”. Druga czgs¢ relacji tego oficera zostata
opublikowana na tamach ,,Wojskowego Przegladu Historycznego” dopiero w 1990 r., o czym bedzie jeszcze
mowa. Borowiak dodawat, ze czg¢$¢ obroncéw Westerplatte w 1956 r. spisata kilkanascie relacji na potrze-
by Biura Historycznego, z ktorych korzystat Zbigniew Flisowski. Relacje ten w znacznym stopniu powielaty
informacje zawarte w broszurze autorstwa Franciszka Dabrowskiego i Stanistawa Grodeckiego, ktora
w 1945 1. opublikowano naktadem Wydawnictw Zarzadu Polityczno-Wychowawczego Marynarki Wojennej
w Gdyni (M. Borowiak, Westerplatte..., s. 13, 82).

% A. Kornacka, Do czego potrzebne sq nam wspomnienia. Rozmowa ze Zbigniewem Flisowskim
Jutrzejszym gosciem w ,,Nike”, ,,Express Wieczorny”, 31 III 1976.

% AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisac o historii? Rozmawiamy ze Zbig-
niewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 289. W 1986 r. Zbigniew Flisowski pisal: ,,Nie chodzi przeciez o to,
by ksiazke pisa¢ »od metra«, wydymac¢ ja niczym balon do monstrualnych rozmiaréw szczegétami, ktorymi
najbardziej zainteresowani sg sami aktorzy wydarzen, ale o takie wydarzenia, ktorej oddaja najgtebie;j to, co si¢
stalo 1 bedac zdarzeniami realnego zycia maja potencjalny walor faktu artystycznego” (Z. Flisowski, Migdzy
Marsem..., s. 60).
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Smutne to, ale juz dziesigciu, sposrod tych, ktorych relacje spisywatem lub pomagatem

spisywad, nie zyje. Byt to wigc ostatni, powiedzmy, dzwonek, aby te prace wykonac®’.

Stowa te mozna réwniez rozumie¢ jako dyskretne, niewypowiedziane wprost oskar-
zenie pod adresem instytucji, ktore przez wiele lat nie interesowaly si¢ losem obroncow
Westerplatte 1 nie zabiegaly wczesniej o pozyskanie ich wspomnien. Charakterystyczna
byta tez poczatkowa nieufnos$¢ weteranow, z ktora zetknat sie Flisowski:

Cigzka przeprawe miatem z westerplattowcami mieszkajacymi w Trojmiescie. Spotkali-
$my si¢ w mieszkaniu pana Michata Gawlickiego, ktory dowodzit placowka ,,Elektrow-
nia”. (...) Zaczgto si¢ niedobrze, od pretensji i zakwestionowania w ogdle sensu mojej
misji — po prostu nie wierzyli, ze co$ z tego wszystkiego wyjdzie, tyle razy ich zwodzono
i zawsze konczylo si¢ klapa... Argumentowatem, jak umiatlem, wreszcie wyciggnalem
uroczyste pismo z wielka pieczgcig Sztabu Generalnego i wtedy ustyszatem: ,,No, jesli
Sztab Generalny...”. I nie wiem, co w koncu ich bardziej przekonato — moje argumenty

czy to pismo. Ale na stole pojawit si¢ objaw dobrej woli w szklanym opakowaniu...

Zasadna wydaje si¢ hipoteza, ze Flisowski — jako byty cztonek AK i osoba, ktora do-
$wiadczyla na wlasnej skorze brutalnego sledztwa Gléwnego Zarzadu Informacji Wojska
Polskiego — w osobistych rozmowach z obroncami sktadnicy tranzytowej potrafit nawia-
za¢ z nimi ni¢ porozumienia, a nawet duzo glebsza wig¢z, czego nie zdotatby osiggnaé
autor o typowo komunistycznym ,,rodowodzie”. Kwestia ta zapewne byla takze brana
pod uwagg przez pomystodawcow publikacji z Biura Historycznego Wojska Polskiego
i miata wplyw na wybor konkretnej osoby, ktorej zaproponowano napisanie ksigzki, a na-
stepnie jej rozbudowe o kolejne zebrane przez nig relacje.

Opisujac proces pozyskiwania relacji, Flisowski podkreslat, ze starat si¢ rozmawiac
z weteranami w sposob prosty. Pomagato to szczegolnie w sytuacjach, gdy niektorzy
z nich nie chcieli wraca¢ pamigcig do czasow wojny. Bohater artykutu podat jeden cha-
rakterystyczny przyktad:

Pamigtam, ile byto klopotdéw z relacja plut. Piotra Budera, dowddcy wartowni nr 1. Od-
szedl on tak daleko od tych wydarzen, ze nie pamigtat juz wtasciwie niczego. I dopiero
przypadkowe pytanie o konkret (co wisialo na §cianie [wartowni] — na $cianie wisiata
reprodukcja obrazu [Jana] Matejki Kosciuszko pod Ractawicami) wywotalo calg lawing

skojarzen i ostatecznie relacja Budera okazata si¢ niezwykle interesujaca. Udato nam

7 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Zapis spotkania Zbigniewa Flisowskiego z czytelnikami,
[b.d.], k. 364.
8 Z. Flisowski, Migdzy Marsem..., s. 25.
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si¢ uchwyci¢ ten kulminacyjny moment, gdy pod niezwykle silnym ogniem pancernika
»Schleswig-Holstein” wycofywata si¢ placowka ,,Prom”. Buder musiat wtedy odbary-
kadowac¢ drzwi wartowni i wpusci¢ wycofujacych si¢ kolegdow, a potem btyskawicznie
zabarykadowac¢ je z powrotem, bo Niemcy byli na karku. Scena ta znakomicie potem

wyszla na filmie [Rozewicza]®.

Powyzszy cytat warto uzupetni¢ informacja, ze Flisowski zdotat odnalez¢ Budera
dopiero pod koniec prac nad ksiagzka. Mimo poczatkowych, opisanych problemow odbyt
z nim kilkanascie wielogodzinnych rozméow. Duzym wzywaniem byto rowniez przygoto-
wanie planu obrony sktadnicy tranzytowej — umozliwiajacego bohaterowi artykutu orien-
tacje w perspektywie, jaka mieli jego rozmowcy — ktore trwato wiele miesigcy.

W wywiadach udzielanych przez bohatera artykutu na temat prac prowadzonych
nad ksiazka Westerplatte sita rzeczy zabraklo wlasciwego objasnienia watkow, na kto-
re w czesci wskazal Flisowski, a ktore rozwinat w swym artykule Andrzej Drzycimski.
Autor ten, piszac o wysitku tytulowego bohatera, ukierunkowanym na zbieranie relacji
uczestnikow walk, stwierdzal:

Ten do$wiadczony reportazysta musial zmierzy¢ si¢ z ich nieufnoscig i poczuciem
krzywdy wywotanym traktowaniem przez powojenne wtadze. Udato si¢ jednak zebraé
kilkadziesiat relacji obroncoéw nacechowanych wielkim dramatyzmem. Niestety, zdecy-
dowana wigkszos$¢ byta nieautoryzowana i zredagowana z pomini¢ciem wielu kontro-

wersyjnych fragmentow wypowiedzi’!.

Rafat Witkowski pisat w swych wspomnieniach, ze Flisowski, przygotowujac do
druku wybor relacji weteranéw walk o Westerplatte, ,,pomingt fakty zwatpienia i zata-
mania si¢, jak zwlaszcza opuszczenie opisu wstrzasu psychicznego, jakiego doznat mjr
Henryk Sucharski w drugim dniu walki, w wyniku ktérego nie byt zdolny do kierowa-
nia obrong (z tych zapewne powodéw Flisowski pominat w swym zbiorze drugg czes$¢
relacji ppor. Zdzistawa Kregielskiego, w ktorej autor krytycznie opisat to przykre zda-
rzenie”’?. Nalezy dodaé, ze pominigcie przez tytulowego bohatera drugiej czesei relacji

% AP Sz, Spu$cizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Wycinek prasowy z tekstem z pisma ,,Stowa Powszech-
nego”, T. Jastrun, Reportaz to nie kaznodziejstwo, [b.d.], k. 295. Zbigniew Flisowski stwierdzal, ze spisanie
relacji ,,wymaga (...) wielokrotnych spotkan pomagajacych uscisli¢ szczegoéty i, generalnie mowiac, »odgrze-
wac« w pamigci uczestnika wydarzen ich przebieg” (Z. Flisowski, Migdzy Marsem..., s. 25).

70" AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Wycinek prasowy z tekstem z pisma ,,Sztandar Mtodych”,
M. Maldis, Morskie pasje warszawiaka, [b.d.], k. 297.

71" A. Drzycimski, op. cit., s. 38.

72 R. Witkowski, Na lgdzie i na morzu. Zapiski ze stuzby w marynarce wojennej 1953-1988, Krakow
1998, s. 44.
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ppor. Kregielskiego nastgpito w pelnym porozumieniu z udzielajacym jej weteranem?.
Autor Westerplatte przedstawit w swym dziele niemal wylacznie bohaterskie czyny pol-
skich zohierzy, wpisujac si¢ tym samym w oczekiwania komunistycznych witadz, dla
ktorych mjr Sucharski byt symbolem nieztomnego dowddcy, wykorzystywanym przez
nie do celéw propagandowych’.

Prace nad Westerplatte i Pomorzem zajety Flisowskiemu po kilka lat, co w duzym
stopniu wynikalo z tego, ze byly wykonywane bez odczuwalnego wsparcia instytucjonal-
nego i — jak okre$lat bohater artykutu — metoda ,,zrob to sam””>. Mogto si¢ to wydawaé
zaskakujace w realiach totalitarnego i centralnie sterowanego panstwa, ktdre powinno
by¢ zainteresowane jak najszybszym ukonczeniem ksigzek na tematy istotne z punktu
widzenia m.in. jego dziatan propagandowych. Flisowski krytycznie odnosit si¢ do pa-
nujacych w PRL realiéw w tej materii, ktorych sam dos§wiadczyt, m.in. méwigc o nich
w wywiadzie z 1979 r.:

A przeciez realizacja takiej ksigzki powinna si¢ odbywac¢ w oparciu o pomoc jakiej$
specjalnej komorki organizacyjnej, ktéra zajmowalaby si¢ zbieraniem potrzebnych ma-
teriatdw historycznych. W niektorych krajach istnieja od dawna takie instytucje. Przed
paru laty ogladaliSmy film o Pearl Harbour [Tora! Tora! Tora!], a ostatnio o Arnhem
[O jeden most za daleko]. Autorzy ksiazek na ten temat, a nast¢pnie realizatorzy fil-
mowi, dysponowali ogromna iloscig relacji i dokumentow, mieli do dyspozycji cate
sztaby wyspecjalizowanych historykéw. My natomiast, z konieczno$ci pracujac metoda
,.Z0si-samosi”, trawimy cate lata na zbieranie dokumentacji i zostaje nam juz zbyt mato
czasu na sam proces pisania. Stad tez chyba tak stosunkowo niewiele mamy do tej pory
prac monograficznych omawiajacych poszczegolne wydarzenia wojenne i tak wiele jesz-

cze tematow czeka na podjecie ich przez pisarza-dokumentaliste”.
Bohater artykutu przy innej okazji dodawat:
Przyczyna roznych klap, ktorych jestesmy swiadkami w pismiennictwie historycznym,

w tym takze i wojskowym, wynika z faktu, ze maksimum autorskiego wysitku idzie na

zebranie materiatu, a minimum na to, jak powinien wyglada¢ nowoczesny tekst napisany

73 Jak pisal Zdzistaw Kregielski w liscie do kpt. Franciszka Dabrowskiego ze stycznia 1957 r.: ,,
umowilismy si¢ z Flisowskim, ze ta druga [relacja], to czg$¢ calkowicie poufna, ktora nie znajdzie si¢
w ewentualnie wydanych pamigtnikach” (cyt. za: M. Borowiak, Westerplatte..., s. 93).

7 Por. idem, Mata flota bez mitéw, Warszawa 2010, s. 29-39.

75 Samo tylko odtworzenie przebiegu walk o Mirostawiec z 10 lutego 1945 r. zajelo tytulowemu
bohaterowi kilka miesigcy (Z. Flisowski, Miedzy Marsem..., s. 59).

76 T. Jaszezyk, op. cit., s. 28.
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dla czytelnika lat 70 . Czytelnika — dodajmy — ostrzelanego przez film i telewizje i — co tu

duzo méwi¢ — przemeczonego praca i napigciami wspolczesnego zycia’’.

W przypadku Westerplatte koniecznos$¢ przyjecia wspomnianego modelu pracy nie
byta wszak najgorsza (obrona sktadnicy tranzytowej odbywata si¢ na matym terenie i bra-
to w niej udziat ok. dwustu ludzi), a nawet — jak oceniat Flisowski — miata dobre strony:

Metoda, jakkolwiek moze prymitywna, ma ogromne zalety. Przede wszystkim uczy prak-
tycznej roboty historycznej; pomaga rowniez unikng¢ wielu btedow, ktore moglyby po-
wsta¢ z powodu nieznajomosci ludzi, ich psychiki. Latwiej sprawdza¢ pewne fakty, pro-
stowac¢ niescistosci. Ale moze nie to jest najwazniejsze. Przy pracy w pojedynke, w bez-
posrednim kontakcie z autorem relacji — zatozywszy normalng wrazliwos¢ autorska — nie
przepusci si¢ zadnej szansy odkrycia ciekawego faktu, czy nawet anegdoty historyczne;.
Tego nikt za autora zrobi¢ nie moze... Oczywiscie mozna sobie pozwoli¢ na taki luksus

postepowania przy stosunkowo niewielkiej masie badanego zjawiska’s.

Zupehie inaczej rzecz si¢ miata w przypadku opisywania wigkszych star¢, w kto-
rych braty udzial dywizje i armie. Flisowski, odwolujac si¢ do przykitadu Corneliusa
Ryana, zwracat uwagg, ze ten, piszac ksiazke o inwazji w Normandii w 1944 r. pt. Naj-
dluzszy dzien, dysponowatl trzema tys. relacji. Gdyby zbierat je wszystkie sam, zapewne
nigdy nie ukonczylby swego dzieta, miat jednak do pomocy kilkunastu ludzi. Tworzac
Westerplatte, Flisowski wykorzystal dwadziescia pig¢ relacji uczestnikéw walk. W toku
prac nad Pomorzem zebrat ich sto, przy czym proces rozmow z weteranami, jak rowniez
studiowania dokumentow i literatury, trwal trzy lata, natomiast kolejny rok uptynat na
pisaniu ksigzki:

W przypadku Pomorza zastosowatem metode opowiesci cigglej opartej jednak $cisle na

materiale dokumentalnym i wiasnych przezyciach’.
Bohater artykutu méwit ponadto w wywiadzie z 1975 1.

Jezdzilem wielokrotnie sam i z kolegami na tereny naszych dawnych walk, zebratlem

okolo stu relacji, penetrowatem dokumenty i relacje przeciwnika, wybieratem z filmow

77 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy
ze Zbigniewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 288.

78 Tbidem, k. 287.

7 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Zapis spotkania Zbigniewa Flisowskiego z czytelnikami
[maszynopis], [b.d.], k. 365.
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dokumentalnych kreconych podczas walk ujecie najciekawsze dla ich zreprodukowania

w ksigzce®0.

Innym przyktadem osobistego zaangazowania autora w prace nad swym dzielem
byt Janusz Przymanowski, ktorego Studzianki okazaty si¢ owocem dtugoletnich studiow
i ogromnej kwerendy. Jak stwierdzal bohater artykutu, autor ten ,potrafit wywalczy¢
swojej ksigzce w fazie przygotowawczej, w sferze organizacji pozycje chyba bez prece-
densu. I to jest jego wielka zashuga”. Odwotujac si¢ zas do Melchiora Wankowicza i jego
Bitwy o Monte Cassino, Flisowski dodawal, ze dzieto to ,,byto réwniez wysitkiem bardzo
energicznych poczynan organizacyjnych, w koncu caty I Korpus pisal relacje®!. Atutem
Wankowicza okazaly si¢ takze nastgpujace fakty:

Autor zaczat pisa¢ ksiazke tuz po bitwie, zebrat (i zebrano mu) potezny material, miat
w reku stosy relacji z ,,pierwszej reki”, pisane przez dowddcow druzyn, dowodcow kom-
panii, bataliondéw, putkow, dywizji, rozmawiat z dowoddca korpusu i jego sztabem, od-
wiedzat szpitale i punkty sanitarne. Wykorzystal wigc owa niepowtarzalng sytuacje, gdy
aktorzy wydarzen byli razem pod r¢ka, gdy pamie¢ mieli $wieza, wolna od deformacji
zwigzanych z uptywem czasu. Znam w literaturze niewiele odpowiednikow takiej sytu-

acji, zeby rzecz nie byla robiona ex post, ale w samym gaszczu wydarzen®.

Zwracajac uwage na powazne trudnos$ci w zbieraniu materialow, na jakie natrafiali
autorzy Polski ,,Judowe;j”, chcacy opisywacé wydarzenia, w ktérych brato udzial wigcej
niz kilka tysiecy ludzi, Flisowski zalit sig:

Wiasciwie nie mamy form organizacyjnych dla powaznych dokumentalnych przedsig-
wzig¢ autorskich. Ramy organizacyjno-wydawnicze sg do$¢ sztywne i trudno powiedz-
my przy braku samozaparcia czy zwigzkéw sentymentalnych z tematem, zrobié taki
duzy panoramiczny reportaz dokumentalny, wymagajacy studiow terenowych, zebrania
dziesigtkow czy setek relacji oraz powaznej r6znoj¢zycznej kwerendy materialowej bez

organizacyjnego i finansowego zabezpieczenia catego przedsigwzigcia. W kazdym razie

80 M. Sledzinska, Mowig laureaci Nagréd Min. Kultury i Sztuki. Zbigniew Flisowski: Sprawa Pomorza
weszta do mojej tradycji rodzinnej, ,,Stowo Powszechne” z 5 VIII 1975.

81 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy ze Zbi-
gniewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 289-290. Janusz Przymanowski, piszac ksiazke o bitwie pod
Studziankami stoczonej w sierpniu 1944 r., mial do dyspozycji ok. stu pigédziesigciu relacji, aczkolwiek, jak
podkreslal Zbigniew Flisowski: ,,(...) ile pracy — wlasciwe ponad sity — kosztowato ich zdobycie od uczestni-
kow bitwy rozsianych po obszarach Polski i Zwigzku Radzieckiego! Do takich prac trzeba po prostu tworzy¢
pomocnicze sztaby ludzi, z ktérych pdzniej autor korzysta” (AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 4,
Z. Flisowski, W nowe tysigclecie [maszynopis], [b.d.], k. 48).

82 7. Flisowski, Migdzy Marsem...,s. 121.
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ilo$¢ pracy, ktéra musi by¢ wykonana, koniecznos¢ koncentracji na wybranym odcinku,
a nawet wylaczenia si¢ z innych prac autorskich czy redakcyjnych, powoduje znaczne
trudnosci i praktyczne zyciowe problemy. (...) Sa to przedsigwzigcia, ktore przekraczaja
po prostu sity jednego cztowieka i konieczny jest powazny niekonwencjonalny wysi-
ek organizacyjny i autorski, jesli takich ksiazek i wielkich wydawnictw ilustrowanych

mamy si¢ dorobic®3.

Bohater artykutu uwazat za niezbedne minimum posiadanie odpowiedniego zaplecza
logistyczno-technologicznego, ktoére powinno — wedtug niego — obejmowacé: woz tereno-
wy®, dobry magnetofon reporterski, a czasem i samolot. Trzeba réwniez byto mie¢ do
swojej dyspozycji komplet powielonych materiatéw archiwalnych i domowa kopiarke.

Nalezy podkreslic, ze stowa te wypowiadat autor cieszacy si¢ szczegolnymi wzgle-
dami Ministerstwa Obrony Narodowej, majacy do dyspozycji m.in. niedostepne dla
wigkszosci innych mieszkancow PRL mozliwosci trwajacych wiele tygodni podrozy
zagranicznych w celu zbierania materiatéw do swych reportazy. Z akt paszportowych
Zbigniewa Flisowskiego wynikato, ze niewatpliwie korzystat ze swej uprzywilejowanej
pozycji w toku prac nad tematami zwiazanymi z II wojna §wiatowa na morzach i oce-
anach®. Mozna w zwigzku z tym postawié¢ pytanie, co byto przyczyng braku zaanga-
zowania znacznie wigkszych sit i srodkéw w celu wsparcia autorow przygotowujacych
publikacje o wymowie korzystnej z punktu widzenia wtadz? Wszak m.in. bohater artyku-
hu podkreslat kluczowa wage odpowiednio dobranych relacji w literaturze faktu, stwier-
dzajac wrecz:

Nie mam specjalnych ambicji méwienia za samych uczestnikow wydarzen®®.

Westerplatte ostatecznie powstato, jak wspomniano, jako edycja zrodlowa, ale
iw Pomorzu relacje pojawiaty si¢ we wszystkich kluczowych momentach, stajac sig¢ ,,no-
$nikiem, dzwigarem dramaturgii”. Flisowski poréwnal wrecz ich wykorzystanie w tek-
$cie pisanym do wazkiej roli przypadajacej solistom i chérom w utworach muzycznych
na orkiestre:

8 AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 4, Z. Flisowski, Tradycje polskiego or¢za na morzu
[maszynopis], [b.d.], k. 96.

84 Piszac na temat prac nad Pomorzem, Zbigniew Flisowski wspominat: ,,Zjezdzitem z kolei wszystkie
miejsca bitew brygady [1. Brygady Pancernej], nie zwazajac na pewna stabo$¢ podwozia samochodu wyprodu-
kowanego raczej na asfalt, a nie na wertepy wokot Chwaszczyna czy Kepy Oksywskiej” (Z. Flisowski, Miedzy
Marsem..., s. 63).

85 Zob. AIPN, 1005/164587, Akta paszportowe Zbigniewa Flisowskiego, passim; AIPN, 1386/50224,
Akta paszportowe Zbigniewa Flisowskiego, passim.

8 AP Sz, Spu$cizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy
ze Zbigniewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 292.
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Popatrzmy jak ta metoda postuguja si¢ kompozytorzy niektérych symfonii! Obok blach
i smyczkow wprowadzaja w decydujacym momencie glosy ludzkie. Wydaje mi sig, ze
ksigzka dokumentalna, reportazowa, ma jakie$ cechy ztozonego utworu, w ktorym uzy-

wamy przeréznych instrumentow?®’.

OdpowiedZ na postawione wyzej pytanie wymaga prowadzenia dalszych, bardziej
pogtebionych badan.

Przyktadajac wielka wage do wykorzystania relacji w literaturze faktu, Flisowski
podkreslat zarazem konieczno$¢ kazdorazowego weryfikowania ich z dokumentami. Po-
nadto w 1974 r. stwierdzil m.in.:

Ogolnie biorac, autor musi si¢ liczy¢ z naturalng tendencja kazdego umystu do drama-
tyzacji wydarzen; owa tendencja ros$nie w miar¢ zwigkszania si¢ dystansu do faktow,
czasem pobudzajaco dziala na nia sytuacja, w ktorej uczestnik wydarzen si¢ aktualnie
znajduje. Z drugiej strony znajomo$¢ spraw wojennych, wspoétuczestniczenie autorow
w tych samych wydarzeniach bardzo jest pomocne w pracy i weryfikacji materiatow. (...)
Jedno jest pewne: chociaz historycy nazywaja pamietniki i relacje zrédtami drugorzedny-
mi, to patrzac na rzecz z literackiego punktu widzenia, sg to zrodta wagi pierwszorzednej;

pamigtnik, dobrze spisana relacja daja niepowtarzalny szczegot, fakt®®.

Flisowski dodawat, ze Zrodta archiwalne nie zawsze odzwierciedlaty zaistniatg sytu-
acje¢, a niekiedy po prostu ich nie byto. Odnos$nie do tego ostatniego przypadku Flisowski
podat przyktad walk pod Gdynia z 12 marca 1945 r., kiedy to nikt nie sktadat meldunkow,
gdyz wszyscy — tacznie z dowodcami — znajdowali si¢ na pierwszej linii walk. Bohater
artykutu radzit potencjalnym autorom, ktoérzy natkng si¢ na taki problem, by kierowali
si¢ wowczas ,,znajomoscia praw psychiki ludzkiej, doswiadczeniem i zdrowym rozsad-
kiem”®.

Flisowski uwazal, ze nie trzeba by¢ uczestnikiem opisywanych przez siebie wyda-
rzen, by stworzy¢ dobry reportaz historyczny:

,.Znakomitg ksigzke, utrzymana w tonie powaznego, giebokiego btyskotliwego reportazu
o bitwie o Wielka Brytani¢ zrobili przed dwoma laty dwaj mtodzi jeszcze ludzie, ktorzy
w okresie walk powietrznych nad Londynem... chodzili w krétkich spodenkach. Naj-
stynniejsze ksigzki w Ameryce 1 Anglii o inwazji [na Normandi¢] czy uderzeniu na Pearl

Harbour zrobili ludzie, ktorzy nie byli uczestnikami wydarzen. Po to jest si¢ zawodow-

87 Tbidem.

88 Z. Flisowski, Spofeczne funkcje..., s. 150.

8 AP Sz, Spu$cizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, R. Pietrzak, Jak pisa¢ o historii? Rozmawiamy
ze Zbigniewem Flisowskim [maszynopis], [b.d.], k. 293.
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cem, zeby umie¢ takie rzeczy zrobi¢. Oczywista, uczestnictwo w wydarzeniach bardzo
pomaga. Ale mozna np. bra¢ udzialt w wydarzeniach podobnych i zrobi¢ arcydzieto ,,re-
tro”, ze wspomne udzial Lwa Tolstoja w wojnie krymskiej i jego Wojne i pokdj — dzieto

opisujace wojny napoleonskie®.

Bohater artykutu nie wykluczat zatem z grona potencjalnych autoréw literatury faktu
0s6b, ktore, piszac np. o I wojnie §wiatowej, nie braly w niej osobistego udziatu, aczkol-
wiek uwazat, ze doswiadczenia te z pewnoscig byty pomocne w jego karierze pisarskiej:

Osobisty udziat w Kampanii Pomorskiej dat mi wigc to, co na ogét nie zdarza si¢ tym au-
torom monografii literackich, ktorzy pisza na podstawie zebranego materiatu historycz-
nego, ale nie posiadaja osobistego doswiadczenia. A to mi si¢ bardzo przydato w pracy
nad Pomorzem, pamigtatem bowiem klimat opisywanych wydarzen, znatem ludzi tam-
tego kresu, mialem chyba takze szerszy zakres skojarzen niz autor opierajacy si¢ tylko

na dokumentach?!.
Podsumowanie

Autor artykulu wyraza nadzieje, ze opisane tu kulisy pracy nad znanymi i wciaz ce-
nionymi ksigzkami Flisowskiego na temat obrony Westerplatte i walk na Pomorzu okaza
si¢ pomocne w ukazaniu warsztatu tworczego tytulowego bohatera. Jest to niewatpliwie
ciekawe studium przypadku, przedstawiajace mozliwosci i ograniczenia wplywajace na
prace ,,resortowych” tworcow literatury faktu. Godne odnotowania jest niedostateczne —
w ocenie Flisowskiego — wsparcie instytucjonalne dla tego rodzaju tworczosSci, co dziwi,
biorac pod uwage mozliwosci ich zapewnienia w realiach totalitarnego panstwa, zaintere-
sowanego przeciez kreowaniem wizji historii zgodnej z jego propaganda. Rezultatem tego
byto znaczne wydtuzenie si¢ czasu powstania planowanych publikacji, nierzadko gorsza
ich jako$¢ (wynikajaca z koniecznos$ci poswigcenia wigcej czasu na zebranie zrodet kosz-
tem ich pozniejszej analizy), jak rowniez niemoznos$¢ podjgcia tematow wymagajacych
od autordéw jeszcze wigkszego indywidualnego wysitku. Sam Flisowski mial w planach
przygotowanie ksigzki na temat walk prowadzonych przez 1. Armi¢ nad Labg w 1945 r.,
co byloby swoista kontynuacja Pomorza, aczkolwiek nigdy nie zrealizowal tego projek-
tu, podkreslajac w publikowanych wywiadach, jak wielkim wyzwaniem organizacyjnym
bytoby dla niego napisanie takiej pozycji®>. Podobne problemy staty zapewne na drodze

% AP Sz, Spuscizna Zbigniewa Flisowskiego, 7, Wycinek prasowy z tekstem z pisma ,,Sztandar Mtodych”,
M. Maldis, Morskie pasje warszawiaka, [b.d.], k. 297.

91 T. Jaszezyk, op. cit., s. 28.

2 Tbidem.
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realizacji innych projektoéw, kluczowych z punktu widzenia polskiej historiografii woj-
skowej w okresie Il wojny §wiatowej, jak m.in. przygotowanie wyczerpujacej monografii
naukowej 2. Armii czy tez monografii walk o zdobycie Kolobrzegu. Przyktadem tego
rodzaju zaniedban moglo by¢ rowniez pismo z 1983 r. wystosowane do ministra obro-
ny narodowej przez cztonkéw Klubu Kombatantow 2. Warszawskiej Dywizji Piechoty
im. J.H. Dgbrowskiego i Zarzadu Klubu:

Oto po czterdziestu latach od Jej [dywizji] powstania i 38 lat od zakonczenia wojny, dy-
wizja nie ma opublikowanej swej historii, ksigzki przedstawiajacej jej trudne, a — w okre-
sie dziatan wojennych — bohaterskie dzieje. Czas uptywa, grono nasze si¢ zmniejsza
w naturalny sposob, pamig¢ stabnie. Inne jednostki taktyczne Ludowego Wojska Pol-
skiego mialy wigcej szczgscia do historiografii (...). Nasza po dzi$ dzien pozbawiona jest
cato$ciowego, syntetyzujacego wydarzenia opracowania. (...) Prosimy Obywatela Mini-
stra 0 pomoc (...) w dziele upamigtnienia czynéw naszej Dywizji, o polecenie agendom
wydawniczym Ministerstwa Obrony Narodowej promocji dzieta naszego Towarzysza
Broni i historyka [J6zefa Margulesa], po§wigconego dziejom 2. Dywizji Piechoty imienia

Jana Henryka Dabrowskiego?.

W tym wypadku apel kombatantow okazat si¢ skuteczny. Taka monografia autorstwa
Jozefa Margulesa ukazata si¢ w 1984 r.%4
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Wartime non-fiction in the Polish People’s Republic - official expectations and the writ-
ing practice of Zbigniew Flisowski in his books on the battle of Westerplatte of 1939 and

the Pomeranian offensive of 1945

Summary: The article analyzes the reflections on wartime non-fiction formulated by Zbigniew Flisowski
(1924-1995), a renowned and widely read author writing on the history of World War Il in the People’s
Republic of Poland, in the context of selected key themes of communist propaganda concerning Poland
in 1939-1945. The analysis centers on the genesis and the writing process of two of Flisowski’s most
important works published before 1989: Westerplatte: wspomnienia, relacje, dokumenty [Westerplatte:
Memoirs, Accounts, Documents, 1959] and Pomorze. Reportaz z pola walki [Pomerania: A Report from
the Battlefield, 1973]. The narrative of the heroic defense of the Military Transit Depot at Westerplatte
in 1939 had already been exploited by communist propaganda during the war. In turn, the Pomeranian
offensive of 1945 became a central motif of the officially endorsed Polish-Soviet “brotherhood in arms”,
and it was also an important element of the communist narrative that the Polish People’s Army followed
the historic “Piast trail” to establish Poland’s western border on the Oder. The article not only highlights
Flisowski’s views on writing practice but also identifies the mechanisms by which his work had to be
adapted to the social and political reality of the time in order to meet reader expectations as well as the

requirements of the “institutional patrons” at the Ministry of National Defense.

Keywords: Zbigniew Flisowski, non-fiction, communist propaganda, battle of Westerplatte (1939), Po-

meranian campaign of 1945

Wie sollte die Sachliteratur tiber den Krieg im ,,Volkspolen” aussehen? Zbigniew Flisowskis
Schreibstil am Beispiel von Biichern liber die Verteidigung von Westerplatte im Jahr 1939

und die Kdmpfe in Pommern im Jahr 1945

Zusammenfassung: In diesem Artikel werden die Uberlegungen zur Sachliteratur (iber den Krieg auf-

gezeigt, die von Zbigniew Flisowski (1924-1995) — einem in der Zeit der Volksrepublik Polen bekannten
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und auBerst popularen Vermittler der Geschichte des Zweiten Weltkriegs formuliert wurden, im Kontext
ausgewahlter Leitmotive der kommunistischen Propaganda beztiglich Polens in den Jahren 1939-1945.
Grundlage daflr ist die Beschreibung der Entstehungsgeschichte und des Entstehungsprozesses der
beiden wichtigsten Blucher von Flisowski, die vor 1989 erschienen sind: Westerplatte: Erinnerungen,
Berichte, Dokumente (1959) und Pommern. Reportage vom Schlachtfeld (1973). Das Thema der
heldenhaften Verteidigung des Transitlagers auf Westerplatte im Jahr 1939 nutzten die Kommunisten
bereits wahrend des Krieges. Die Geschichte der erbitterten Kdmpfe in Pommern im Jahr 1945 war
hingegen ein auBerst wichtiges Propagandamotiv flr die von oben verordnete polnisch-sowjetische
Waffenbriderschaft und fugte sich zudem in das von den Kommunisten propagierte Konzept ein, wo-
nach die LWP dem uralten ,Piastenweg” folgen sollte, um die polnische Westgrenze an der Oder zu
etablieren. Der Artikel wirft nicht nur ein Licht auf die Ansichten zu Flisowskis Werkstatt, sondern zeigt
auch den Mechanismus der Anpassung an die damalige gesellschaftspolitische Realitat und der Erfll-
lung der Erwartungen nicht nur der Leser, sondern auch der ,Gonner” aus dem Ministerium fur Nationale

Verteidigung auf.

Schlisselworter: Zbigniew Flisowski, Sachliteratur, kommunistische Propaganda, Verteidigung

von Westerplatte 1939, Feldzug in Pommern 1945

Jaka powinna byé wojenna literatura faktu Polski ,ludowej”? Warsztat pisarski Zbigniewa
Flisowskiego na przykladzie ksiazek o obronie Westerplatte w 1939 roku i walkach na Pomo-

rzu w 1945 roku

Streszczenie: W artykule ukazano przemyslenia na temat wojennej literatury faktu, formutowanych
przez znanego i niezwykle poczytnego w okresie PRL popularyzatora historii Il wojny Swiatowej, Zbignie-
wa Flisowskiego (1924-1995) w kontekscie wybranych wiodacych motywdw komunistycznej propagan-
dy dotyczgcych Polski w latach 1939-1945. Dokonano tego na podstawie opisu genezy i procesu po-
wstania dwoch najwazniejszych ksigzek w dorobku Flisowskiego wydanych przed 1989 r.: Westerplatte:
wspomnienia, relacje, dokumenty (1959) i Pomorze. Reportaz z pola walki (1973). Temat bohaterskiej
obrony sktadnicy tranzytowej na Westerplatte w 1939 r. komunisci wykorzystywali juz w trakcie wojny.
Historia zacietych walk na Pomorzu w 1945 r. byta natomiast niezwykle waznym propagandowym mo-
tywem kreowanego odgoérnie polsko-sowieckiego braterstwa broni, jak tez wpisywata sie w lansowang
przez komunistéw koncepcje podazania przez tzw. Ludowe Wojsko Polskie odwiecznym ,piastowskim
szlakiem” w celu ustanowienia polskiej granicy zachodniej na Odrze. W artykule naswietlono nie tylko
poglady na kwestie warsztatowe Flisowskiego, ale takze wskazano na mechanizm dostosowania do
éwczesnej rzeczywistosci spoteczno-politycznej i spetniania oczekiwan nie tylko czytelnikéw, lecz tez

»,mecenaséw” z Ministerstwa Obrony Narodowej.

Stowa kluczowe: Zbigniew Flisowski, literatura faktu, komunistyczna propaganda, obrona Westerplatte

w 1939 r., kampania na Pomorzu w 1945 r.
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Skandal, protesty, impeachment
— cykliczna dynamika polityczna Korei Potudniowej

Wstep

W ostatnich dekadach demokracja coraz czesciej interpretowana jest jako spektakl,
w ktorym kluczowa role odgrywa performatywnos¢ dziatan politycznych. Jeffrey C. Ale-
xander w swoich pracach rozwija koncepcje ,,demokracji performatywnej”, sugerujac,
ze zycie polityczne to rodzaj spotecznego teatru, w ktorym politycy, obywatele i media
odgrywaja konkretne role spoteczne. W tym ujeciu kluczowe jest nie tylko to, co mowia
politycy, lecz jak s3 w stanie zakomunikowa¢ swoje przestanie, a takze czy potrafig sku-
tecznie przekonac spoteczenstwo o autentyczno$ci swoich dziatan i motywow. O sukcesie
dyplomatycznym decyduje zatem nie tylko racjonalno$¢ decyzji, lecz przede wszystkim
zdolnos$¢ aktorow do wytworzenia wiarygodnej narracji i symboliki politycznej. Konso-
lidacja wspolnoty obywateli staje si¢ wtedy kluczowym zadaniem!.

Korea Potudniowa stanowi przyklad panstwa, w ktorym cyklicznie dochodzi do
gwaltownych przemian ustrojowych. Od czasu odzyskania niepodleglo$ci spod panowa-
nia japonskiego w 1945 r. i proklamowania panstwowosci w 1948 r. kraj ten przeszedt
przez szereg reform, zamachow stanu, skandali korupcyjnych oraz masowych protestow.
W obliczu narastajgcego niezadowolenia spotecznego mechanizmy, takie jak impeach-
ment, staly si¢ instrumentem rozliczania elit politycznych. Performatywny charakter de-
mokracji jest szczegdlnie widoczny podczas tych cyklicznych kryzysow politycznych
i sposobdw ich zwienczenia. Impeachment z jezyka angielskiego jest przewaznie rozu-
miany jako konstytucyjny mechanizm oskarzenia i ewentualnego usunigcia z urzgdu
najwyzszych dostojnikéw panstwowych, w tym szczegblnie uwzgledniajac postac pre-

1 J.C. Alexander, The performance of politics. Obama's victory and the democratic struggle for power,
New York 2010, s. 17-38. W rozdziale Becoming a collective representation zanalizowano znaczenie performa-
tywnoséci w kampaniach politycznych i sposobow konsolidacji narracji wokot liderow.



150 Pawet Zendzian

zydenta. Nie jest to jednak proces czysto techniczny czy prawniczy. Stanowi on jednocze-
$nie wydarzenie o charakterze rytualnym i medialnym. To swoista okazja do odbudowy
moralnej integralnosci wspolnoty politycznej. RoOwniez zauwaza si¢ w tym przestrzen,
w ktorej konstytuuja sie i redefiniujg akceptowalne normy publicznego dziatania?. Istot-
nym wkladem do teoretycznego opisu tej dynamiki sa analizy Jeffreya C. Alexandra,
w tym zawarta w ksigzce Social performance. Symbolic action, cultural pragmatics, and
ritual (2006). Autor ten postuluje, ze momenty skandalu i impeachmentu funkcjonuja
jako swoiste widowiska. W nich zbiorowo$¢ oczyszcza si¢ z symbolicznego skazenia,
a granice moralne demokracji zostajg ustanowione na nowo. W spektaklu tym uczestni-
czg — oprocz bezposrednio zaangazowanych politykow — ciata parlamentu, wymiar spra-
wiedliwos$ci, media i obywatele. Kazdy z aktorow odgrywa istotna funkcj¢ w kreowaniu
narracji publicznej i ewaluacji’.

W koreanskiej przestrzeni politycznej wptyw tradycji konfucjanskiej, z jej ak-
centem na zbiorowa odpowiedzialno$¢ i etyke urzedu, spotyka si¢ ze wspotczesnymi
regutami demokratycznego rzadzenia. To potgguje performatywne aspekty procesu
impeachmentowego. Gdy obywatele masowo wychodza na ulice, tworza spontanicz-
ne rytuaty protestu — od wspolnego Spiewu, po budowanie symbolicznych instalacji,
ktére wzmacniajg poczucie solidarnosci i wptywajg na tempo procedury prawne;j.
Elzbieta Matynia w ksiazce Performative Democracy zwraca uwage, ze tej ,,przestrze-
ni performatywnej” nie nalezy rozpatrywac jedynie jako dramaturgicznego dodatku
do proceduralnych instytucji. Jest ona samoistnym elementem legitymizacji wtadzy
i trwatym mechanizmem detoksykacji polityki*. W Polsce wspolne od$piewanie hym-
nu, uformowanie ,,zywego tancucha” czy ustawianie znakoéw ,,KOD” przed Sejmem po
2015 r. miato za zadanie zbudowac braterstwo uczestnikdw i wyrazi¢ przekonanie o ko-
niecznosci obrony konstytucyjnych ram demokracji. Tak samo poszczegoélne dziatania
w Korei mobilizowaly obywateli wokot idei ,,czystego urzgdu” i potepienia korupcyj-
nych skandali. Co ciekawe, gdy spojrzymy na pomniejsze przypadki, np. koreanskie
protesty na rzecz liberalizacji prawa aborcyjnego, réwniez i tu zachodza przestanki
podobnego dziatania, gdzie elementem symbolicznym byt jednolity ciemny ubiér, jed-
noczac ruch pod szyldem ,,czarnych protestow’>.

2 Social performance. Symbolic action, cultural pragmatics, and ritual, eds. J.C. Alexander, B. Giesen,
J.L. Mast, Cambridge 2006, s. 1-28. Autorzy pod wptywem obserwacji spotecznych zachowan w trakcie kam-
panii politycznych zauwazaja potrzebe zaistnienia nowych poje¢ 1 opisuje strukture rytuatu symbolicznego.

3 Ibidem. Autorzy analizuja rol¢ poszczegdlnych aktorow w kreowaniu i ocenie moralnej spolecznego
dramatu politycznego.

4 E. Matynia, Performative democracy. European and US perspectives, London—New York 2009, s. 58—
-84, gdzie przedstawiono koncepcje ,,przestrzeni performatywne;j” jako zasadniczego elementu legitymizacji
wiladzy.

S, Black protests” call end to outdated abortion law, https://koreaexpose.com/black-protests-abortion-
-south-korea/ (dostep: 20 IV 2025), gdzie scharakteryzowano ruchy proaborcyjne w Korei Poludniowe;j i stoso-
wang symbolike podczas protestow.
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Obydwa przyklady pokazuja, ze demokracja performatywna nie ogranicza si¢ do
debat i glosowan, lecz obejmuje wielopoziomowy proces negocjacji — od lokalnych
zgromadzen po transmisje medialne, w ktorych publiczne rytualy staja si¢ centralnym
mechanizmem detoksykacji polityki. Taka performatywna intensyfikacja protestu ma tak-
ze kluczowe znaczenie dla szybkosci i efektywnosci procedury impeachmentowej. Gdy
symbole i rytuaty zyskuja znaczaca widoczno$¢, presja spoteczna na elity ustawodawcze
wzrasta, a wymiar prawny procedury ulega przyspieszeniu lub zaciesnieniu narracyjne-
mu. Zarowno w Warszawie, jak i w Seulu wykonawcy wladzy okazuja si¢ najstabsi nie
wtedy, gdy nie maja wigkszosci gloséw, lecz gdy ich narracja zostaje zdominowana przez
site performatywnych obrazéw i zbiorowych aktéw obecno$ci w przestrzeni publicznej.

Proces samego impeachmentu w Korei Potudniowej mozna réwniez uchwycié
w ramach ukutego pojecia ,,spotecznego dramatu” Victora Turnera w pracy z 1974 r. Na
zagadnienie sktadaja si¢ cztery naktadajace si¢ fazy: naruszenie (ang. breach), kryzys
(ang. crisis), dziatania naprawcze (ang. redressive actions) oraz reintegracja lub roztam
(ang. reintegration/schism)®. Spogladajac na zdecydowang wigkszo$¢ potudniowoko-
reanskich prezydentur, w prosty sposdb mozna znalez¢ wystgpujaca korelacje z przed-
stawionym ciagiem, co zostanie ukazane w dalszej cze$ci niniejszych rozwazan. Kon-
cepeyjnie w Srodowisku panstwa z Potwyspu Koreanskiego mozna to opisa¢ nastepuja-
co. W pierwszej fazie zazwyczaj media ujawniaja korupcyjny skandal. To zdarzato si¢
wielokrotnie, a jedynie narzedzia komunikacji ewoluowaly (w kierunku nowoczesnych
transmisji w Internecie, aplikacjach itp.). W fazie kryzysu osiagnigte zostaje apogeum,
a thumy wypelniaja ulice stolicy, manifestujac solidarno$¢ np. w stosunku do poszanowa-
nia aktow konstytucyjnych. Tym samym obywatelska presja przeklada si¢ na politycz-
ne decyzje. W fazie dziatan naprawczych elity reaktywuja siebie przy uzyciu rytuatow
instytucjonalnych — prowadza parlamentarne debaty transmitowane na zywo, sktadaja
oficjalne przeprosiny w mediach spoteczno$ciowych, trwa gltosowanie nad wnioskiem
o wyrazenie wotum nieufnosci i powotywanie komisji §ledczych. Inaczej mowiac, trwa
roztadowanie napig¢ przy jednoczesnym zachowaniu kontroli nad narracja. Wreszcie
nadchodzi faza reintegracji, gdy wniosek o impeachment zostaje odrzucony i przywraca
si¢ wspolnote manifestujgcych do rytmu normalno$ci. Natomiast w alternatywnym przy-
padku roztam jest aktywowany zaakceptowaniem wniosku (jak w przypadku pani prezy-
dent Park Geun-hye). Utrwalone zostaja podzialy ideologiczne oraz konflikt wpisuje si¢
w przyszte cykle kadencyjne.

Biorgc pod uwage powyzszy schemat postgpowania, w dalszej czgsci artykutu zosta-
na przedstawione prezydentury i ich wptyw na mobilizacj¢ spoteczenstwa przy procesach

¢ Social performance..., s. 62. Tu powolano si¢ na badania Victora Turnera, probujac rozszerzy¢ wyja-
$nienie umieszczania na scenie (oryginalnie w franc. mise en scéne). Scena do performanséw nie musi by¢ rozu-
miana jako przestrzen teatralna, a dowolne miejsce do odegrania swojej ,,gry” jako aktor w danych dziataniach.
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systemowych. Balansujac migdzy perspektywa kulturowg a prawno-instytucjonalna, tak
skomponowana analiza pozwoli zrozumie¢, w jaki sposob performatywno$¢ demokracji
wspotksztattuje cykliczng dynamike polityczng Korei Potudniowej, a takze jak nadaje to
kryzysom rytualny charakter na przestrzeni dekad, jednoczesnie legitymizujac i regene-
rujac system demokratyczny tego kraju.

Geneza systemu politycznego Korei Potudniowej

Republika Korei zostata proklamowana 15 sierpnia 1948 r., a jej pierwszym prezy-
dentem zostal Syngman Rhee. Rzadzit w trudnych warunkach zimnej wojny oraz napigé
zwiazanych z rywalizacja z Koreanska Republika Ludowo-Demokratyczng (potocznie
nazywang Koreg Potnocnag). Jego autokratyczny styl rzadzenia oraz narastajace niezado-
wolenie spoleczne doprowadzity do rewolucji kwietniowej w 1960 r. Gloéwnym jednak
czynnikiem, ktory rozpalit thumy do takiej skali wystapien przeciwko witadzy, byty fat-
szerstwa podczas wyboréw prezydenckich w dniu 15 marca tego samego roku. W nich
bralo udziat nawet 500 tys. osob. Po odnotowaniu przypadkow §mierci w starciach ze
stuzbami porzadkowymi rzad zostal zmuszony do podj¢cia decyzji o zmianach. Mialo
to miejsce 26 kwietnia, kiedy to prezydent Rhee ustapil ze stanowiska i udat si¢ na emi-
gracj¢ na Hawaje. Raczej byty to jednak dzialania ze wzgledow bezpieczenstwa, bowiem
pilna ewakuacja zostata zrealizowana przy pomocy amerykanskiej Centralnej Agencji
Wywiadowczej (ang. Central Intelligence Agency — CIA)’. Ten upadek mozna odczytaé
jako pierwsza fazg ,,spolecznego dramatu” z definicji Victora Turnera. Stad skandal wy-
borczy z masowymi protestami ustanowit nowy rytuat zbiorowego oczyszczenia tejze
sceny politycznej. Z drugiej strony mozna to rozumie¢ w kategoriach przygotowan do
utworzenia nowego systemu. Uksztattowala si¢ scena, na ktorej aktorzy, czyli elity pro-
zachodnie i postgpowe, musialy zaprezentowac swoja wiarygodnos¢ i autentycznosc, aby
zdoby¢ poparcie widowni, bedacej spoteczenstwem.

Okres powojennych przemian w Korei Potudniowej charakteryzowat si¢ kolejnymi
etapami autorytarnych rzadoéw. Swoje niezadowolenie co do prezydentury drugiego pre-
zydenta Yun Bo-seona wyrazit gen. Park Chung-hee w 1961 r. Po przeprowadzeniu zama-
chu stanu w ciggu roku zmusit prawnie Yuna do rezygnacji i przez nastgpne 18 lat spra-
wowat rzady w kraju. Krotka kadencja Yuna miata poboczny skutek — publiczne wiece
i ceremonie przekazania wladzy staly si¢ przejawem ,,demokracji performatywnej”, opi-
sywanej przez J.C. Alexandra, w ktorej aktorzy-politycy odgrywaja role wiarygodnych
przywodcow. Niemniej jednak trzeba oddac¢ Parkowi, Ze rzeczywiscie byt to okres szyb-

7 B. Cumings, Korea's place in the sun. A modern history, New York 2005, s. 369-371. Tu opisano ewa-
kuacje prezydenta Rhee na Hawaje i udzial amerykanskich oraz koreanskich stuzb.
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Yun Bo-seon Choi Kyu-ha Roh Tae-woo Kim Dae-jung Lee Myung-bak Moon Jae-in
1960-1962 1979-1980 1988-1993 1998-2003 2008-2013 2017-2022

Syngman Rhee | Park Chung-hee | Chun Doo-hwan | Kim Young-sam | Roh Moo-hyun Park Geun-hye Yoon Suk-yeol
1948-1960 19631979 19801988 1993-1998 2003-2008 2013-2017 2022-2025

R

Naruszenie: Naruszenie: Kryzys: Dziatania Kryzys: Kryzys: Naruszenie: Walka
Autorytaryzm Industrializacja Masakra naprawcze: Proba Kryzys Katastrofa o zachowanie
i protest i kontrola iopor konsolidacji emocjonalny i bunt moralna demokracji

Kryzys: Kryzys: Dziatania Reintegracja: Kryzys: Reintegracja:
Kryzys Kryzys naprawcze: Rehabilitacja Konflikt spoteczny Rytualizacja
legitymizacji przejécia Demokratyzacja i nowe nadzieje irytualy pokoju
uliczna

Wykres 1. Poszczegolne fazy koreanskich prezydentur na przestrzeni lat (1948-2025)

Zrédto: opracowanie whasne.

kiego rozwoju gospodarczego, gdzie Korea przechodzita wysokie uprzemystowienie?®.
Sam zamiar gruntownej przebudowy systemu byt dos¢ stuszny, ktory zaktadat, ze caly
personel urzedniczy w kraju musi przej$¢ glteboka reforme na drodze do profesjonalizmu
zawodowego®. W takiej sytuacji zaczeto zatrudnia¢ na wysokie stanowiska publiczne
tysigce specjalistow i pracownikdéw uczelnianych. Wobec poprzednich 240 tys. 0séb z ad-
ministracji prowadzono $ledztwa wyjasniajace!®. W praktyce jednak nowy styl rzadzenia
zaczynal przypomina¢ porzadek wojskowy, co powodowato napigcia spoleczne.

By¢ moze za dlugoletnimi rzadami Parka nie tylko stal atrybut sity, lecz do pewne-
go momentu legalizacja takiego stanu rzeczy przez spoteczenstwo. Solidnym podpar-
ciem do tego byta nieudana proba zamachu na jego osobe. W 1968 r. pétnocnokoreanscy
komandosi probowali zaatakowa¢ Blekitny Dom. Rola ofiary w tym catym zamieszaniu
data Parkowi chwilg politycznego spokoju. Rok 1972 byt przetomowy, kiedy to zmiany
prawne w ramach tzw. konstytucji Yushin ustanowity dyktatorska wtadze. Totez w paz-
dzierniku 1979 r. masowe protesty studentéw i pracownikoéw przeciwko apogeum skut-
kow tej decyzji doprowadzity do wewnetrznych napie¢ w rzadzie. 26 pazdziernika 1979 .
Park zostat zamordowany przez szefa stuzb bezpieczenstwa Kim Jae-gyu, co zakonczyto
jego rezim. Nalezy zauwazy¢, ze masowe wiece wraz z przemowieniami transmitowa-
nymi w radiu i w telewizji stanowity rytual konsolidacji wtadzy. Tak samo odgrywato to
role spotecznych spektakli, majacych na celu legitymizacj¢ porzadku. Byt to klasyczny
przyktad turnerowskiej fazy dziatan naprawczych, gdy wtadca rekonstruuje moralny tad
przez widowisko polityczne.

8 M. Kightley, Polityka i reformy Park Chung Hee jako Zrédlo gospodarczego skoku Korei Poludniowej,
Warszawa 2013, s. 126-128. Tu przyktad prowadzenia mniej lub bardziej udolnych programéw w ramach
tzw. ruchu nowej spotecznosci (kor. Saemaul Undong), gdzie pracowano nad infrastrukturg ze szczegélnym
uwzglednieniem wsi, w ktorych w tamtych latach widok strzechy na dachach domostw byt nadal dos¢ czesty.
Ukazuje to stopien ubdstwa i zwigzane z tym presje spoteczne.

% Ibidem, s. 104-106, gdzie opisano stan struktur urzedniczych w trakcie prezydencji Parka.

10 H. Kim, Korea s development under Park Chung Hee, New York 2004, s. 70-71, gdzie szeroko przed-
stawiono temat sposobu przeprowadzania prob reform.
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Nowy prezydent Choi Kyu-ha nie zdotat utrzymac swojego stanowiska nawet przez
rok. Stojacy za nim gen. Chun Doo-hwan brutalnie zdusit fale protestow, znane dzisiaj
pod hastem masakry w Gwangju. Po tych dziataniach, w sierpniu sam wstapit na urzad
prezydencki, natychmiast zaczynajac od zmian prawnych i umocnienia swojej wladzy.
Kierowat on krajem w sposob autorytarny do 1988 r. Wtedy to presja spoleczna, gtdéwnie
w postaci ruchu opozycji w ramach tzw. czerwcowej walki o demokracje, wymusita pierw-
sze czesciowo demokratyczne wybory. Po zakonczeniu swojej kadencji Chun Doo-hwan
zostat skazany na $mier¢ w zwiazku z oskarzeniami o przyjmowanie tapoéwek i zdrade
stanu, jednak pozniej kara zostala zamieniona na dozywotnie wigzienie, a ostatecz-
nie zostat utaskawiony. Wspomniana masakra byta punktem kulminacyjnym kryzysu,
co wymusito na autorytarnych elitach koniecznos¢ wprowadzenia ograniczonych napraw,
inaugurujac dhugi proces reinstalacji demokratycznych obrzedow.

Széstym z rzedu prezydentem Korei Potudniowej byl Roh Tae-woo. Wywodzit si¢
z koreanskiej generalicji, cho¢ oficjalnie zostal wybrany w wyborach bezposrednich.
Podczas obejmowania urzgdu w lutym 1988 r. widzial potencjat gospodarczy swojego
kraju, ale i wyzwania oraz zobowiazania, czyli igrzyska olimpijskie w Seulu zaplano-
wane na wrzesien tego samego roku'!. Byla to wielka narodowa inscenizacja performa-
tywna, ktora miata zademonstrowaé $wiatu, ze Korea Poludniowa jest nowoczesnym,
demokratyzujacym si¢ panstwem. W trakcie kadencji odnosit spore sukcesy w dyplo-
macji, zwlaszcza w nawigzywaniu i rozwijaniu stosunkow z bylym blokiem sowieckim
czy uzyskaniem poparcia i przystapieniem do Organizacji Narodow Zjednoczonych
w 1991 .2 Chociaz nie zostat obalony, to pod koniec jego kadencji kraj ponownie pogra-
zyt si¢ w protestach zwiazanych z aferami korupcyjnymi wsrod struktur panstwowych.

Prawdziwa odwilz rozpoczeta si¢ za rzadéw Kim Young-sama. Przejmujac urzad
prezydencki w 1993 r., byl pierwszym cywilnym prezydentem po ponad trzech dekadach
dominacji wojskowych elit politycznych. Jego rzady byly trwajaca latami amnestig dla
wigzniow politycznych skazanych we wczesniejszych latach. Jednak swdj urzad musiat
odda¢ zwielkim rozgoryczeniem w 1998 1. Z pewnoscig nie przewidywat tak gwattownego
zakonczenia swojej dziatalnosci politycznej. Wszystko na skutek tego, ze jego notowania
zaufania publicznego drastycznie spadty na sam koniec kadencji. Wykryte nieprawidto-
wosci w zwigzanym z nim obozie politycznym zmusity go do poniesienia odpowiedzial-
nosci za cate ugrupowanie. Najwyrazniej sukces performatywny w demokracji tamtych

1" M. Kightley, op. cit., s. 58. Warto przypomnie¢ na podstawie danych, ze PKB per capita wyrazone
w dolarach amerykanskich Korei Potudniowej w latach 70. XX w. bylo nizsze niz Koreanskiej Republiki Ludo-
wo-Demokratycznej, gdzie w ciagu jednego dziesigciolecia (do lat 80.) potudnie nie tylko przescigneto pétnoc,
ale az dwukrotnie podwoilo wyniki finansowe na swoja korzys¢).

12 Organizacja Narodéw Zjednoczonych, Admission of the democratic people’s Republic of Korea and
the Republic of Korea to membership in the United Nations, https://digitallibrary.un.org/record/133631?In
=en&v=pdf (dostep: 22 11 2025).
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czas6w wymagatl nie tylko reform, ale i symbolicznego przekonania spoteczenstwa, czego
Kim Y. nie zawsze potrafit dokonywac'3.

Wybory prezydenckie pod koniec 1997 r. zakonczyly si¢ zwycigstwem kandydata
Partii Demokratycznej. Na czele narodu stangt Kim Dae-jung — czlowiek, ktory jeszcze
niecate 20 lat temu byl skazany na kar¢ $mierci za polityczng dziatalnos¢. Tym razem
jednak to on stat na czele Korei Poludniowej. Rzadzit do 2003 r., a jego okres byt nie-
zwykla przerwa od wybuchowej dynamiki w krajowej polityce. Antywojenne dazenia
jego gabinetu zostaly docenione juz podczas trwania prezydentury, kiedy to otrzymat
Pokojowa Nagrode Nobla. Sprawowana przez niego kadencja zostata zapamicgtana jako
okres wysokiej dynamiki, prywatyzacji i wzrostu gospodarczego. Dorownano wtedy do
poziomu rozwoju krajow $redniej dla OECD!4. Byt to zarowno okres wystepujacych roz-
norakich nowych zjawisk spotecznych. Przyktadem jest nosukja, czyli skomplikowany
problemu bezdomnosci, co ma miejsce do dzis, w szczegdlnosci wsroéd osob w srednim
wieku. Specyfika tego zjawiska jest zazwyczaj oparta na bezrobociu wsérdd ludzi, ktorzy
nie mogli przystosowac si¢ do nowego, kapitalistycznie agresywnego tadu gospodarcze-
go'’. Z pewnoscia byt to cien, ktory ktadt si¢ na prezydenturze Kima Dae-junga. Mimo
tego warto pamigta¢, ze Swiatowe wyrdznienia, ktore otrzymat, byty nie tylko faktem
politycznym, ale tez performatywnym rytuatem heroizacji lidera. Do tego spora czgs¢
spoteczno$ci podchodzita bardzo przychylnie, co mozna wigza¢ z poczuciem podwyz-
szenia statusu kraju na arenie mi¢dzynarodowe;j.

Pokoj w koreanskiej polityce nie trwat jednak na dtugo. Dziewiaty prezydent Korei
Potudniowej, Roh Moo-hyun, rzadzit w latach 2003-2008. Zostat poddany impeachmen-
towi w 2004 r. Oskarzenia dotyczyty naruszenia prawa wyborczego i naduzycia wiadzy.
Decyzja parlamentu o jego odsuni¢ciu wywotata masowe protesty, w ktorych wzigto
udzial ponad po6t mln osob. Jednak koreanski Trybunat Konstytucyjny uniewaznit zwig-
zane z nim usunigcie z urzedu, przywracajac go do wladzy. W turnerowskim rozumieniu
tym czynem zrealizowaly si¢ dzialania naprawcze. Roh byt kontynuatorem tzw. stonecz-
nej polityki, czyli wielu inicjatyw pojednawczych w stosunku do Korei Potnocnej, po-
legajacych na wzmozeniu wspolnej wymiany gospodarczej. W jego historii najbardziej
uderza jednak to, ze na skutek nieuleczalnej choroby popetnit samobojstwo w gorach

13 J.C. Alexander, op. cit., s. 286. Autor badania wskazuje na to, ze autentyczno$¢ wiladzy stabnie, im
wigksze ma ona problemy z komunikacja.

4 C.S. Chung, H. Choi, Y. Cho, Analysis of digital governance transition in South Korea. Focusing
on the leadership of the president for government innovation, s. 8-11, https://www.sciencedirect.com/science/
article/pii/S2199853122010113?via%3Dihub (dostep: 22 II 2025). Oprocz danych OECD lata prezydentury
Kim Dae-jung stanowia probe wdrozenia szeroko zakrojonych reform cyfryzacji sektora publicznego w ramach
tzw. e-Government, ktore, jak samo koreanskie ministerstwo finansow okreslato, ,,jesli uda si¢ wdrozy¢, to
wskoczymy do grupy najlepszych panstw na §wiecie”.

15 MLJ. Seth, A concise history of modern Korea. From the late nineteenth century to the present,
Plymouth 2010, s. 243-245.
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w 2009 r., cho¢ rowniez wplyw na to mogto mie¢ sledztwo korupcyjne dotyczace jego
rodziny. Z punktu widzenia obserwatoréw stosunkow mi¢dzynarodowych fakt ten z pew-
nos$cig rodzi wiele pytan co do aspektéw zycia politycznego Koreanczykéw. Czy byto to
tez wywotlane presjg i performatywnos$cia spoteczenstwa? Pelnej przyczyny tej tragedii
raczej szybko si¢ nie dowiemy, tym bardziej ze do dzi$ jego odejScie jest owiane w roz-
norakie teorie spiskowe, co uwypukla mityczno$¢ tego zdarzenia.

Kolejnym wybranym prezydentem zostal Lee Myung-bak, ktéry mial czgsécio-
wo japonski rodowod. Sprawowal on urzad do 2013 r., skupiajac si¢ gtéwnie na go-
spodarce. Poprzednia polityka tagodnosci wobec sgsiada z polnocy musiala zostaé
przedefiniowana. Powodem tego byly dazenia Korei Polnocnej do posiadania wlasnego
arsenalu atomowego, co pierwszy raz tak glosno eskalowalo w przestrzeni publicznej
od historycznych testow z 2006 r. i z 2009 r. Jednakze nie stato si¢ to problemem na tyle
powaznym, by zrywac relacje dyplomatyczne. Ograniczono si¢ do zmniejszenia poziomu
aktywnosci miedzy panstwami. Starano si¢ porusza¢ na polu, w ktorym to potudniow-
cy mieli dyktowac¢ warunki rozméw. Innym aspektem wartym uwagi prezydentury Lee
byta prowadzona umiarkowana polityka celna. Zezwolenie na ponowny import mi¢sa
wolowego ze Standw Zjednoczonych, tak bardzo rozwscieczyto koreanska spotecznosc¢
rolnicza, ze doprowadzito to do kilkudziesigciotysigcznych zamieszek. Przed ttumem
obwarowano drogg¢ do siedziby prezydenckiej, tuz przy waznym w historii kraju Placu
Gwanghwamun'®. Cato$¢ blokady stuzby wykonaly w do$¢ nietypowy sposéb, miano-
wicie za pomocg kontenerow!”. Obie strony, chcac zamanifestowaé swoja wyzszos$¢ racji
1 wiary w patriotyzm, przescigaly si¢ w stosowanej symbolice. Tym sposobem, gdy ma-
nifestanci uzbroili si¢ w setki flag i banerow, rzad wywiesit gigantyczne flagi panstwowe
na $cianie barykady. Ot, taki koreanski hazard o tozsamosci. Ostatecznie publiczne obwa-
rowania staty si¢ sceng protestu, na ktdrej spoteczenstwo performatywnie renegocjowato
warunki legitymizacji wtadzy.

To, co nadeszlo po tym, przyémilo w niekorzystnym s$wietle prawdopodobnie
wszystkie poprzednie prezydentury. Wystepowanie dyktatur na §wiecie jest czyms, czego
mozna si¢ spodziewa¢ w okreslonych warunkach. Prowadzac badania charakterystyki
ruchéw politycznych i sprawnosci systemu sprawiedliwosci, tatwo jest dostrzec pewien
zarys ustrojowy oraz kierunek, w ktorym podaza dany kraj, cho¢ nie sposéb przewidzie¢,

16 Seoul Metropolitan Government, Gwanghwamun Square is the center of Korean history and culture,
https://gwanghwamun.seoul.go.kr/ghm-eng/contents/9.do?mid=1033 (dostep: 11 III 2025). Na oficjalnej stro-
nie rzadowej podaje si¢, ze ,,otwarta przestrzen przed brama pozostala centralnym miejscem koreanskiej polity-
ki, gdzie Koreanczycy gromadza si¢, aby wymienia¢ poglady na rézne kwestie spoteczne i polityczne. Obszar
ten stat si¢ symbolem demokracji i harmonii narodu koreanskiego, przechodzac przez najbardziej burzliwa
cz¢$¢ koreanskiej historii”.

17°S. Lee, S. Kim, J. Wainwright, Mad cow militancy. Neoliberal hegemony and social resistance in So-
uth Korea, ,,Political Geography” 2010, vol. 29, nr 7, s. 359-369. Tu analiza protestow w Korei Poludniowe;j
w 2008 r. w kontekscie neoliberalnych reform i hegemonii konserwatywnego rzadu.
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jakie wewngetrzne przekonania religijne moze mie¢ w rzeczywistosci dany przedstawiciel
narodu. Park Geun-hye jako kobieta zostata wybrana na jedenastego prezydenta i obj¢ta
ten urzad w 2013 r. Warto zaznaczy¢, ze byla corka Parka Chung-hee, wywodzac si¢
z grona elit narodowych. Poczatek jej kadencji byt dos$¢ trudny. Winiono ja rowniez za
zbyt mala pomoc przy akcji ratowniczej w katastrofie promu Sewol, w ktorej zgingto
ponad 300 osob, a znaczna cze$¢ ofiar nalezata do nieletnich!®. Jednak w pdzniejszych
latach nic nie wskazywato na to, ze do§wiadczona juz wczesniej polityk zostanie w taki
sposob odsunieta od wiadzy w 2017 r.!° Nastgpito to po ujawnieniu skandalu korupcyj-
nego, moralnego ztamania zasad funkcjonariusza publicznego na tak wysokim szczeblu
i powszechnego uznania niegodnos$ci petnienia stanowiska w stosunku do popetnionych
czynow. W protestach domagajacych si¢ jej dymisji wzigto udziat ponad 2 mln osoéb. Jej
impeachment zostat zatwierdzony przez Trybunat Konstytucyjny, a w 2018 r. Park zostata
skazana na 24 lata wigzienia w pierwszej instancji (wyrok dwukrotnie zmieniano, a po
czterech latach wydano utaskawienie).

Po kilku miesigcach tymczasowego sprawowania urzedu przez premiera Hwang
Kyo-ahn odbyte wybory zakonczyty si¢ zwycigstwem starego wspotpracownika Roh
Moo-hyuna. Moon Jae-in objat urzad w 2017 r. i rzadzit krajem przez petna pigcioletnia
kadencje. Jego rzady byly silne wizerunkowo, m.in. przez odbywajace si¢ w kraju
Zimowe Igrzyska Olimpijskie 2018. Ceremonie w Pjongczangu zostaty zainscenizowane
jako widowiska pokoju, wzmacniajac narracj¢ zjednoczenia. Warto zaznaczy¢, ze nie
brakowato tez pomniejszych sprzecznos$ci w spojnosci narracji Moona, co jest typowe
dla politykow krazacych wokoét centrum. W jednej chwili wyrazat opinie w wysokim
stopniu prawicowo konserwatywne, np. co do roli rodziny w spoteczenstwie, a w innym
przypadku rozszerzal pomoc socjalng, byt przeciwnikiem kary $mierci, regulowat rynek
pracy. Nie wigzalo si¢ to jednak z wigkszymi incydentami lub medialnymi aferami, gdzie
prezydent na pierwszy rzut oka prowadzit nieskazitelnie czyste dzialania w obrebie pra-
wa. Ostatecznie mowi si¢, ze od rekonstrukcji panstwa po Il wojnie §wiatowej Moon byt
jednym z najpopularniejszych prezydentow, ktorzy mieli tak ogromna sympati¢ spote-
czenstwa i opinii migdzynarodowej. Tym samym kolejny raz dokonano dziatan napraw-
czych i oczyszczenia.

18 CNN World, Park impeachment. Bittersweet victory for families of Sewol ferry victims, https://edition.
cnn.com/2017/03/11/asia/south-korea-park-impeachment-sewol-ferry/index.html (dostep: 11 I 2025). Artykut
opisujacy grono przeciwnikéow Park Geun-hye po katastrofie promu Sewol. Usunigcie jej z urzedu nazywano
w prasie ,,gorzko-stodkim zwycigstwem”, co pokazuje nastroje spoteczne i skutek narastajacej frustracji (za-
poczatkowanej tragedia) w stosunku do wtadzy. Mozna to postrzega¢ jako przejscie z fazy kryzysu do dziatan
naprawczych.

19 R. Husarski, Kraj niespokojnego poranka. Pamigé i bunt w Korei Potudniowej, Wotowiec 2021, s. 49.
Tu opis kariery politycznej Park Chung-hee oparty na relacjach Koreanczykow, gdzie wskazuje si¢ na to, ze juz
weczesniej miata przebojowe incydenty w rodzinie, ktora byta skupiona na zyciu politycznym, a takze doznawa-
ta traumatycznych przezy¢, jak zamach na jej osobg w 2006 .
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Trzynastym w historii prezydentem Korei Potudniowej zostal Yoon Suk-yeol. Objat
on urzad w 2022 r. Jego rzady charakteryzowaty si¢ zaostrzeniem polityki wobec Korei
Potnocnej 1 Chinskiej Republiki Ludowej, a takze dalszym poglebianiem relacji ze Stana-
mi Zjednoczonymi i Organizacjg Traktatu Pétnocnoatlantyckiego (NATO). W kontekscie
relacji z Polska jego administracja podpisala umowy o wspotpracy wojskowej, w tym do-
stawy potudniowokoreanskiego sprzgtu wojskowego do Europy. Zostato to zapamigtane
jako najwigkszy kontrakt bilateralny w historii obu krajow?°. Totez koreanski sektor go-
spodarczy dotychczasowo nie miat na co narzeka¢. Yoon byt wczesniej Prokuratorem Ge-
neralnym Republiki Korei. Na to stanowisko zostal mianowany jeszcze przez poprzednia
glowe panstwa. Po karierze w wymiarze sprawiedliwosci zwigzat si¢ z Partia Wiadzy
Ludowej, ktora byta nowym tworem sojuszy politycznych m.in. przez przeksztatcenie
Partii Wolnosci Korei (Wielka Partia Narodowa od 1997 r.). Dlatego przegrane wybory
parlamentarne w 2024 r. z Partia Demokratyczna doprowadzily do ostabienia pozycji
prezydenta, albowiem startowal on w poprzednich latach w wyborach z innego obozu
politycznego. Prezydent Yoon 3 grudnia 2024 r. oglosit stan wojenny w celu ,,odbudowy
demokracji i wolnej Korei”. Proba blokady sitowej parlamentu i przejecia pelni wladzy
w kraju spetzta na niczym. Wigkszosci cztonkoéw Zgromadzenia Narodowego udato si¢
pozostaé w izbie i zaglosowaé za wezwaniem do prezydenta w celu obowigzkowego
odwolania stanu wojennego, do czego si¢ zastosowal. Wraz z tym podazal oczywisty
przekaz na caly $wiat o sytuacji w Korei. Bohaterscy postowie, idac rami¢ w rami¢ z oby-
watelami, powstrzymali ruch domniemanego uzurpatora wolnosci. Kilka dni p6zniej, juz
14 grudnia, za posrednictwem drugiego wniosku, udato si¢ przegtosowaé rozpoczgcie
procedury impeachmentu wobec prezydenta Yoona. Par¢ tygodni po tym wykonano po-
stanowienie sagdu o zastosowaniu tymczasowych $rodkoéw aresztu. W ostatecznym rozra-
chunku Trybunat Konstytucyjny podtrzymat decyzje i w kwietniu usunat Yoona z urzgdu.
Na poczatku 2026 r. wydano w jego sprawie pierwsze wyroki pozbawienia wolnosci.

Nie bez znaczenia byt rowniez sposob, w jaki prezydent Yoon probowat uzasadnié
swoje dziatania w exposé do narodu. Zgodnie z teorig aktéw mowy Johna L. Austina,
sformutowana w pracy How to do things with words (1962) skuteczno$¢ wypowiedzi per-
formatywnej zalezy nie tylko od jej tresci, ale takze od okolicznosci jej wygloszenia, for-
my oraz autorytetu nadawcy. Austin zwracal uwage, ze nie kazda mowa jest skutecznym
dziataniem?!. Aby akt mowy rzeczywiscie zadziatal, musi by¢ wypowiedziany w odpo-

20 Inside South Korea's race to become one of the world s biggest arms dealers, https://www.reuters.com/
business/aerospace-defense/inside-south-koreas-race-become-one-worlds-biggest-arms-dealers-2023-05-29
(dostep: 22 11 2025).

2l J.L. Austin, How to do things with words, Oxford 1962, s. 14-15. Autor wymienia w sze$ciu punktach
warunki potrzebne do pozytywnego przyjecia przez odbiorcg ,,aktu mowy”, w tym zaistnienia odpowiedniego
kontekstu i formy wypowiedzi. W przeciwnym przypadku zostanie ona odrzucona. Zauwaza si¢, ze przez ,,akty
mowy” mozna rozumie¢ tutaj ze strony politykoéw: przeprosiny, ogloszenia stanu wojennego, dymisje, deklara-
cje moralnej odpowiedzialnosci itp.
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wiednim kontek$cie, przez wlasciwg osobe i w nalezyty sposob. W przypadku Yoon’a ten
warunek nie zostat w pelni spetniony. Jego chaotyczna, niesktadna i pozbawiona pewno-
$ci mowa o ogloszeniu stanu wojennego, nie tylko nie zyskata spotecznej legitymizacji,
ale wrecz spotegowata kryzys zaufania. Okolicznosci publikacji w nocnych godzinach
tez na to wptywaly. Zabraklo w tym symbolicznej spojnosci, ktora mogtaby stworzy¢
iluzje koniecznosci uzycia nadzwyczajnych srodkow. Wiasnie to fiasko performatywne
przyczynilo si¢ do szybkiej reakcji spotecznej. Odrzucenie proby wprowadzenia autory-
taryzmu, nie oceniajac nawet, w jakiej intencji miato zosta¢ wprowadzone przez Yoon’a,
$wiadczy o juz gleboko zakorzenionej demokracji performatywnej w Korei Potudniowe;.
Tego jeszcze 30 lat temu nie mozna byto stwierdzic.

Impeachment jako element cyklicznej dynamiki politycznej

Wspolczesna historia Korei Potudniowej to seria dynamicznych wydarzen, w kto-
rych protesty, zardbwno te o charakterze spontanicznym, jak i zorganizowanym, odgry-
waja kluczowa role w rozliczaniu wtadzy. Procedura impeachmentu stata si¢ istotnym
narz¢dziem demokratycznej kontroli wltadzy w Korei Poludniowej. Cho¢ stosowana nie
zawsze systematycznie, wylania si¢ jako odpowiedz na naduzycia wiadzy i korupcje.
Umozliwia obywatelom i instytucjom reaktywne rozliczenie elit politycznych. Jak wida¢
po przekroju historii prezydenckiej w tym kraju, taka sytuacja rozwijala si¢ od wielu
dziesigcioleci (patrz wykres 1). To masowe demonstracje rozpoczete 19 kwietnia 1960 r.
doprowadzily do ustapienia prezydenta Syngmana Rhee. Wydarzenia te stanowig pierw-
szy przyktad skutecznej mobilizacji spolecznej przeciwko autokratycznej wiadzy. Lata
80.190. XX w. przyniosty kolejne fale protestow, w miarg jak spoteczenstwo dazyto do
peinej demokracji. W 1987 r. masowe demonstracje przyczynily si¢ do wprowadzenia
zmian konstytucyjnych, umozliwiajacych bezposrednie wybory prezydenckie. Nie zmie-
nito to jednak burzliwego charakteru koreanskich prezydentur.

Najdotkliwszy przypadek to préba usunigcia z urzedu Roh Moo-hyuna oraz — ze
szczegolnym uwzglednieniem — skazanie pani prezydent Park Geun-hye. W obu przy-
padkach zwykle masowe demonstracje staly si¢ impulsem do fundamentalnych zmian
ustrojowych. Cho¢ formalnie prezydent Roh zostat oczyszczony z zarzutéw?2, to przypa-
dek unaocznit co§ Koreanczykom, mianowicie ze wtadza nie stoi ponad prawem i szyb-
ko mozna jej zagrozi¢, gdy tylko mechanizmy demokratycznego nacisku zareaguja od-
powiednio w czasie. To bezsprzecznie rozwingto polityczng $wiadomos¢ mieszkancow
tego kraju. Nalezy tez podkresli¢ przypadek Park Geun-hye. Jej decyzje odnosnie do

22 MLJ. Seth, op. cit., s. 247-249. W tym przypadku cze$ciowo wplyw miato poparcie spoteczne dla ugru-
powania prezydenta Yeollin Uridang, ktore wygrato wigkszoscia wybory parlamentarne w 2004 r., co na kil-
kanascie miesigcy uspokoito sytuacje, cho¢ ostatecznie nie zapobieglo znacznej utraty zaufania do prezydenta.
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calego panstwa, oparte na poradach $rodowiska koreanskich duchownych, eksponowaty
napigcia mi¢dzy tradycjonalizmem a nowoczesnymi wymaganiami transparentnosci i od-
powiedzialno$ci w rzadzeniu. W pazdzierniku 2016 r. wybucht kryzys zwiazany z ujaw-
nieniem jej bliskich relacji z tajemnicza osoba. Okazata si¢ nig by¢ kobieta Choi Soon-sil,
guru duchownego szamanizmu w Korei. Miata ona udziela¢ Park wskazowek dotyczacych
polityki w oparciu o swoje wierzenia. Zajmowata si¢ funkcjami doradczymi, a w konse-
kwencji miala nieformalny, lecz wysoki wplyw na decyzje panstwowe. Korzystala jed-
nocze$nie z przywilejow elit, wzbogacajac si¢ nielegalnymi sposobami. Na Potwyspie
Koreanskim panstwowos¢ i réznorakie wierzenia w bostwa shin oraz przodkdéw josang
uzupetniajg siebie nawzajem od wiekdéw. Takie nietypowe zwigzki pani prezydent nabie-
raty dodatkowego wymiaru symbolicznego, budzac jednoczesnie kontrowersje zar6wno
wewnatrz kraju, jak i poza nim. Sytuacj¢ podsycat stan nastgpujacej sprawy — ze kore-
anska granica w latach 20. XXI w. jest nadal jedng z najbardziej strzezonych na catym
$wiecie, cho¢ z racji powszechnego wyobrazenia, ze to nieobliczalny sasiad z poinocy bez
ustanku trzyma dlon na przycisku atomowym. Bez watpienia, koreanskie spoteczenstwo
w takim momencie oczekiwato czego$ wigcej od przywodcy swego panstwa niz zawie-
rzenia losu obrony ojczyzny religijnym przesadom. W dokumentach rzadowych korean-
skiego Trybunatu Konstytucyjnego dotyczacych sprawy numer 2016 mozna przeczytac:

Celem niniejszego aktu prawnego jest wykorzenienie sieci korupcji zakorzenionej
w $rodowisku biurokratycznym, aby zagwarantowac uczciwe wykonywanie obowigz-
koéw przez funkcjonariuszy publicznych oraz zapewni¢ zaufanie obywateli do instytucji
publicznych. W $wietle spotecznego pragnienia stworzenia uczciwego i etycznego spote-
czenstwa nie mamy innego wyboru, jak tylko surowo i sprawiedliwie rozpatrzy¢ narusze-
nia prawa popelnione przez Panig Prezydent. Republika Korei, ktorg musimy zbudowac
dla siebie oraz przysztych pokolen, musi szanowa¢ ludzka godno$¢ i warto$¢ oraz w pelni
gwarantowa¢ podstawowe prawa obywateli, aby wszyscy ludzie mogli dazy¢ do szczg-

$cia w $rodowisku wolnym, réwnym, bezpiecznym i dostatnim?3.

Dlatego oba te przypadki (poddanie pod trybunal Roh Moo-hyuna oraz skandal
z udzialem Park Geun-hye) pokazuja, ze sam mechanizm impeachmentu nie jest juz tyl-
ko narze¢dziem politycznym. To takze symboliczny akt spotecznej ewaluacji politykow,
w ktorej performatywnie zademonstrowana zbiorowa pamig¢ i kulturowe uwarunkowa-
nia sytuacyjne, odgrywaja niebagatelne role.

Jakosciowym kontrapunktem do analizy pojawia si¢ prezydentura Moon Jae-ina,
szczegblnie w pierwszych dwoch latach. Na szczegolng uwage zastuguje w tym miejscu

23 Zaczerpniety cytat z koreanskiego aktu prawnego: The Constitutional Court of Korea, case on the
impeachment of the president (Park Geun-hye), 2017, s. 95.
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Tabela 1. Prezydentury w Korei Potudniowej w latach 1948-2025
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= impeachment, | skandal korupcyjny,
1 Park Geun-hye j: | demokratyczne usunigcie zwigzki z's‘ekte}, 2
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* Zastosowana numeracja dotyczy wylacznie listy prezydentur wedtug kolejno wystepujacych po-
staci. Jednak formalnie w koreanskich Zrodtach czeséciej spotyka si¢ z posegregowaniem
wedtug pelnionych kadencji, totez np. Syngman Rhee byl pierwszym, drugim i trzecim
prezydentem potudniowokoreanskiego panstwa, natomiast Yoon Suk-yeol byt juz dwudzie-
stym prezydentem Korei Potudniowe;j.

** W historiografii wymienia si¢ szes¢ okresow Republiki Koreanskiej, w zaleznosci od typu spra-
wowanych rzadéw przez poszczegdlnych prezydentdw, kolejno wedlug numerdéw w tabeli:
[1] Pierwsza, [2] Druga, [3] Trzecia, [3—4] Czwarta, [5] Piata, [6—13] Szosta.

Zrédto: opracowanie wiasne; daty na podstawie danych z Korean Cultural Center, https://pl.korean
-culture.org/pl.

teoria performatywnej prezydentury, rozwijana przez Jasona L. Masta, wspotpracownika
J.C. Alexandra. Autor w swojej pozycji The performative presidency. Crisis and resur-
rection during the Clinton years (2012), analizujac przypadek Billa Clintona w Stanach
Zjednoczonych, wskazuje na istotng role masowych mediow, dramaturgii politycznej
i symbolicznej narracji odbudowy autorytetu przywodcy. Moon, ktory objat urzad bezpo-
$rednio po skandalu zwigzanym z Park Geun-hye, zyskal niemal natychmiastowy mandat
moralny, oparty na wizerunku uczciwego i pokornego reformatora. Elementami skutecz-
nie odgrywanego performansu obywatelskiego prezydenta byly jego wystapienia, sym-
boliczne gesty, w tym liczne spotkania z obywatelami i transparentno$¢ w komunikacji.
W odroznieniu od Clintona w opracowaniu Masta (ktéry musial odbudowywac¢ swoja
pozycje po skandalu z Monicg Lewinsky), Moon od poczatku operowal w logice rytu-
atlu odnowy i oczyszczenia. Obaj jednak przez wickszo$¢ swojej kadencji podejmowali
wysitek rehabilitacji powagi urzgdu i symbolicznego przywrocenia jego legitymizacji.
Niejako wpisuje si¢ to w typ dramaturgii, ktorg Mast opisat jako ,,proces ponownego
zespolenia z rolg prezydencka” po okresie symbolicznego skazenia?*. Tego wlasnie Roh
Moo-hyun i Park Geun-hye nie potrafili uczynic.

24 J.L. Mast, The performative presidency. Crisis and resurrection during the Clinton years, New York
2012, s. 89, 112. Mast pisze o performatywnym rytuale odkupienia, ktéry Clinton skutecznie zainscenizowat
wobec spoteczenstwa. Nazywa wprost fazg kryzysu ,,skazeniem” i wskazuje na dziatania ponownie wigzace
Clintona z oczekiwang rola lidera.
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Spogladajac na przekrdj trzynastu prezydentur w Korei Potudniowej (patrz tabela 1),
wyraznie przebija si¢ sposob, w jaki byly one doprowadzane do zakonczenia. Co warte
podkreslenia, przez samg rezygnacje nalezy rozumie¢ w pelnym stopniu dobrowolnos¢
ze strony danego prezydenta do oddania wladzy. Mozna doszukiwaé si¢ w tym swoiste-
go honorowego ztozenia broni, aczkolwiek w zdecydowanej czgsci przypadkow dziato
si¢ tak w wyniku braku mozliwosci jakiejkolwiek innej ucieczki od odpowiedzialnosci
i ograniczonej swobody do poruszania po politycznej szachownicy. Zatem cho¢ wizerun-
kowo poszczegolne przypadki mogty przypominac¢ pokojowe ruchy, tak naprawde byty
przymusowym zrzeczeniem si¢ ze swoich dalszych aspiracji politycznych.

Aspekty kulturowe i psychologiczne protestéow

W analizie protestow i kryzysow politycznych w Korei Potudniowej nie sposob pomi-
nac¢ roli gleboko zakorzenionych uwarunkowan kulturowych i psychologicznych. Republi-
ka Korei — jako kraj Azji Wschodniej — jest silnie naznaczona tradycjami konfucjanskimi,
ktére promuja hierarchig, postuszenstwo wobec autorytetow oraz rygorystyczny formalizm
w sferze publicznej i zawodowej. W praktyce oznacza to, ze w strukturach korporacyj-
nych i instytucjonalnych obowigzuja $ciste reguty, ktore ograniczajag mozliwosci otwar-
tego wyrazania krytyki. Jednakze psychologiczne mechanizmy adaptacyjne wykazuja,
ze taki poziom formalizmu nie przektada si¢ na calkowite podporzadkowanie si¢ syste-
mowi. Badania nad kulturg pracy w Korei wskazujg na to, ze wyrazny rozdzial migdzy
sferg zawodowa a zyciem prywatnym umozliwia obywatelom ujawnienie zgromadzonych
frustracji dopiero po opuszczeniu miejsca pracy. Przykltadowo, teoria wysokiego stopnia
normatywnos$ci (ang. tightness-looseness), opracowana na podstawie badan Differences
between tight and loose cultures. A 33-nation study przez Michele Gelfand z Uniwersy-
tetu Marylandu z 2011 r., sugeruje, ze takie spoteczenstwa wykazuja tendencje do spon-
tanicznego wytadowania emocji, gdy tylko mogg wyj$¢ poza sztywne ramy formalne?.

Dodatkowo w kulturze koreanskiej, obok konfucjanskich ideatow, zywe pozostaja
tradycje rytualistyczne oraz szamanskie (o tym si¢ juz przekonali$my przy analizie jednej
z kadencji). Obrzadki majace na celu zapewnienie harmonii migdzy $wiatem duchowym
a materialnym czgsto niosga w sobie symbolike oczyszczania wraz z odnows, co znajduje

25 D. Nussbaum, Tight and loose cultures. A conversation with Michele Gelfand, https://behavioral
scientist.org/tight-and-loose-cultures-a-conversation-with-michele-gelfand/ (dostgp: 2 III 2025), takze w:
M.J. Gelfand, Differences between tight and loose cultures. A 33-nation study, ,,Science” 2011, vol. 332. Michele
Gelfand opisuje kultury jako $ciste (ang. tight), gdzie normy spoteczne sa rygorystycznie przestrzegane lub
luzne (ang. loose), gdzie reguly sa bardziej swobodne. Kultury Sciste zwykle objawiaja si¢ w spotecznosciach
doswiadczajacych wigeej zagrozen lub z ograniczonymi zasobami, co wymaga silniejszej kontroli spoteczne;.
Roznice te wplywaja na zachowania jednostek, sposob zarzadzania konfliktami oraz stopien tolerancji dla
odstepstw od normy. Przyktadem takiego kraju jest Korea Potudniowa, gdzie silne normy spoteczne pomagaja
w utrzymaniu porzadku i koordynacji w obliczu potencjalnych zagrozen).
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RYTUALIZACJA NAGROMADZENIE NADZIEY UJAWNIENIE ESKALACJA
NAPRAWY (ODPREZENIE) NARUSZENIA PROTESTU
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Wykres 2. Dynamika spoteczna wzgledem sceny politycznej w Korei Poludniowej

Zrodto: opracowanie wlasne.

swoje odbicie we wspotczesnych masowych protestach. W pewnym sensie demonstracje
uliczne mozna postrzegac jako obecng forme rytuatu spotecznego, w ktérym spoteczen-
stwo zbiera si¢, aby ,,0czyszcza¢” kraj z korupcji i naduzy¢ wladzy. Taka dychotomia?®
— rygorystyczny formalizm i postuszenstwo w sferze zawodowej kontra spontaniczny
wybuch niezadowolenia po godzinach pracy — stanowi istotny element koreanskiej psy-
chologii spotecznej. O ile w instytucjach i biurach funkcjonuja sztywne hierarchie, to
ulice Seulu oraz innych miast staja si¢ przestrzenia, gdzie obywatele moga wyrazi¢ swoj
sprzeciw. To zjawisko wskazuje na to, ze mimo wiekowego uwarunkowania kulturowe-
g0, ktore promuje respekt do wladzy, nagromadzone napigcia i frustracje znajduja ujscie
w postaci masowych demonstracji, bedacych niemal rytuatem odcigzenia spotecznego.
Wydaje si¢, ze sposob pozbywania si¢ emocjonalnic nagromadzonego napigcia,
o ktorym pisze Michele Gelfand, oparty jest na $cisle okreslonych granicach normatyw-
nych, co dostarcza ram, w ktorych rozwija si¢ przestrzen performatywna Elzbiety Ma-
tyni. W takiej konstrukcji towarzyszace protestom rytualy (na réznych plaszczyznach
spoteczenstwa i po obu stronach konfliktu) dziataja niczym zawdr bezpieczenstwa, po-
zwalajac ocali¢ spojnos¢ wspolnoty i jednoczesnie wyladowac emocje w sposob akcep-

20 Wielki stownik jezyka polskiego, hasto: dychotomia, https://wsjp.pl/haslo/podglad/66313/dychotomia
(dostep: 1 II 2025). Pojgcie rozumiane jako ,,wyrdznienie dwoch niezaleznych lub przeciwstawiajacych si¢
sobie elementow w obrebie jakiej$ catosci”.
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towalny spotecznie. Tego rodzaju regulacja afektow, osadzona w kulturze i wzmacniana
przez media, sprzyja za$ konkretnym performatywnym dziataniom. Te sa okre$lone przez
J.C. Alexandera jako kluczowe mechanizmy politycznego uzdrawiania i odnowy moral-
nej wspolnoty. W potaczeniu z dynamikg demokratycznego systemu kadencyjnego w Ko-
rei Poludniowej, w ktorym kazdy cykl wladzy obcigzony jest potencjatem do skandalu
i rozczarowania, powyzsze elementy generuja charakterystyczny cykl czerpigcy zamy-
stem z modelu Victora Turnera. Do niego wliczy¢ mozna ujawnienie naruszenia norm,
eskalacje protestu, nagromadzenie nadziei i rytualizacj¢ naprawy, konczaca si¢ odtoze-
niem napi¢é do kolejnej kadencji (patrz wykres 2). Wobec tego taka cykliczna dynamika
jest efektem zaréwno kulturowo-psychologicznych mechanizmoéw detoksykacji emocji,
jak i chronometrii demokratycznego procesu instytucjonalnego.

Zakonczenie

Historia impeachmentu w Korei Potudniowej stanowi interesujacy przyktad powta-
rzajacej si¢ dynamiki politycznej. Formalne mechanizmy rozliczania wladzy przeplataja
si¢ z masowymi protestami i spontanicznym obalaniem prezydentow, zjawiskiem niemal
rytualnym dla catego narodu. Koreanska kultura wysokiego kontekstu i postuszenstwa,
ze szczegbdlnym uwzglednieniem sfery zawodowej, zostaje zupelnie wywrocona, gdy
spoteczenstwo koreanskie mobilizuje si¢ do masowych demonstracji, wychodzac poza
ramy oficjalnych struktur.

Znajduje to odzwierciedlenie nie tylko w zyciu publicznym Koreanczykow, ale takze
w symbolice narodowej. Flaga Korei Potudniowej, znana jako 7ae-geukgi, ma biate tlo,
co symbolizuje czysto§¢, pokdj oraz nardd koreanski i nawigzuje tez do tradycyjnych
strojow Hanbok noszonych przez Koreanczykow od wiekow. Centralnym elementem fla-
gi jest okrag Tae-geuk, ktory sktada si¢ z dwoch przeciwstawnych czgsci — czerwonej
i niebieskiej. Czerwony kolor reprezentuje energi¢ Yang, czyli site, aktywnosé i1 gorac.
Natomiast niebieski odnosi si¢ do Yin, symbolizujac pasywnos¢, zimno i spokdj. Ich po-
faczenie ukazuje harmoni¢ wszech§wiata oraz rownowagg, na ktorej opiera si¢ dualizm
Yin i Yang. Jak widaé, flaga ta nie jest jedynie znakiem panstwowym, ale takze glgboko
zakorzenionym symbolem filozoficznym, wyrazajagcym harmoni¢ migdzy przeciwien-
stwami. Moze to by¢ dzien i noc, dobro i zto, m¢skos¢ 1 kobiecosé, ale takze — na co
wskazano w artykule — postuszenstwo i bunt naznaczony performatywnymi elementami.
Cho¢ znaczenie flagi koreanskiej podkresla dgzenie do jednos$ci narodu oraz zachowania
rownowagi i pokoju, to w praktyce bywato z tym roznie. Historia tej flagi sigga konca
XIX w., czyli okresu panowania dynastii Joseon. W 1883 r. zostata po raz pierwszy ofi-
cjalnie przyje¢ta jako narodowy symbol. W czasie japonskich rzadow w latach 1910-1945
jej uzywanie byto zakazane, jednak dla Koreanczykow stata si¢ symbolem ruchu niepod-
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legtosciowego?’. Z tego wzgledu state uzycie jej w wystapieniach publicznych przeciw
wladzy podkresla jej warto$e.

Whnioski ptynace z analizy wskazuja na to, ze wewnetrzne kryzysy polityczne
w Korei Poludniowej staly si¢ powtarzalnym elementem jej ustroju od czasow rewolu-
cji kwietniowej. Obalenie autokratycznych rzadéw Syngmana Rhee mozna zakwalifi-
kowac jako pierwszy spoteczny przyktad skutecznego sprzeciwu wobec rzadzacych po-
tudniem. Odtad to powtarzajace si¢ zjawisko w kolejnych dekadach ukazuje, jak wielki
trud przechodzito koreanskie spoteczenstwo z dobraniem odpowiedniego kandydata na
prezydenta. Jednoczesnie umacniata si¢ $wiadomo$¢ mieszkancow do kontroli organow
panstwowych, wraz z czasem kreujac okreslone normy. Stad nawet w przypadku btedne-
go wyboru przez nardéd dynamika w perspektywie ,,wymiany prezydenta” nabierata coraz
bardziej spektakularnego tempa.

Historia polityczna Korei Potudniowej pokazuje, ze kraj ten skrupulatnie wyksztat-
cat swoj unikalny model demokratycznej kontroli, szczegolnie wérdd panstw wysoce roz-
winietych. Charakterystyczng cechg tego modelu jest wyjatkowa mobilizacja spoteczna
mimo hierarchicznej struktury, ktéra umozliwia obywatelom szybka i zdecydowana reak-
cj¢ na naduzycia wladzy. W przeciwienstwie do wielu innych demokracji, gdzie kryzysy
polityczne czesto sg rozwigzywane w sposob przewazajaco instytucjonalny i stopniowy,
tutaj spoteczne niezadowolenie jest egzekwowane w bardzo tworczy sposob. Taki mecha-
nizm sprawia, ze kazdy kryzys polityczny, zwlaszcza te zwigzane z korupcja, niekompe-
tencja czy naduzyciem uprawnien, spotyka si¢ z natychmiastowg reakcja. Wskutek tego
wspolczesni koreanscy prezydenci ciagle konfrontuja si¢ ze spoteczng oceng swoich rza-
dow. Stala obserwacja wydaje si¢ obustronna. Dzialania Koreanczykéw w stosunku do
glowy panstwa czynig ten system niezwykle podatnym na zmiany. To poteguje zjawisko
przejawow tej performatywnej demokracji, w ktorej juz nie chodzi o to, kim jestes, ale
jak grasz przypisana ci rolg.
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Scandal, protests, and impeachment - recurring political crises in South Korea

Summary: The article analyzes recurring political crises in South Korea and focuses on impeachment
and mass protests, which have become established mechanisms for holding those in power to account.
Since the establishment of the Republic of Korea in 1948, the country has experienced numerous con-
stitutional and political crises, while institutional democratic mechanisms, combined with deeply rooted
cultural traditions, have mobilized society to express dissent. In this study, Jeffrey C. Alexander’s theory
of performative democracy and selected theoretical approaches proposed by other scholars have been
applied to the Korean case. Recurring internal political crises are examined in the context of cultural and

psychological mechanisms that shape public perceptions within Korean society.

Keywords: Park Geun-hye, Yoon Suk Yeol, diplomacy, performative democracy, South Korea

Skandal, Proteste, Amtsenthebungsverfahren - die zyklische politische Dynamik Siidkoreas

Zusammenfassung: Der Artikel analysiert die zyklische politische Dynamik Stidkoreas und konzentriert
sich dabei auf das Phanomen der Amtsenthebung sowie auf Massenproteste, die fast schon zu einer
Tradition der Abrechnung mit den Regierenden geworden sind. Seit der Ausrufung der Republik Korea
im Jahr 1948 erlebte das Land zahlreiche politische Krisen, und die demokratischen institutionellen Me-
chanismen in Verbindung mit tief verwurzelten kulturellen Traditionen mobilisierten die Gesellschaft dazu,
ihre Unzufriedenheit zum Ausdruck zu bringen. In diesem Text wird fUr die koreanische Fallstudie die
Theorie der performativen Demokratie von Jeffrey C. Alexander mit den Konzepten einzelner Forscher
verglichen. Die dargestellte Kontinuitat innerer politischer Krisen wird mit den kulturellen und psycho-

logischen Mechanismen konfrontiert, die die Wahrnehmung der koreanischen Gesellschaft beeinflussen.

Schliisselworter: Park Geun-hye, Yoon Suk-yeol, Diplomatie, performative Demokratie, Stidkorea

Skandal, protesty, impeachment - cykliczna dynamika polityczna Korei Potudniowej

Streszczenie: W artykule zanalizowano cykliczng dynamike polityczng Korei Potudniowsj, koncentru-
jac sie na zjawisku impeachmentu oraz masowych protestow, ktére staty sie niemalze tradycja rozliczania
wiadzy. Od czasow proklamacji Republiki Korei w 1948 r. kraj ten doswiadczat licznych kryzyséw ustrojo-
wych, a instytucjonalne mechanizmy demokratyczne, w potaczeniu z gteboko zakorzenionymi tradycjami
kulturowymi, mobilizowaty spoteczenstwo do wyrazania niezadowolenia. W tekscie do koreanskiego stu-
dium przypadku zestawienia sie teorie demokracji performatywnej Jeffreya C. Alexandra oraz koncepcje
poszczegodlinych badaczy. Ukazana ciggtos¢ wewnetrznych kryzyséw politycznych zostata skonfrontowana

z kulturowymi i psychologicznymi mechanizmami, wptywajgcymi na percepcie koreanskiego spoteczenstwa.

Stowa kluczowe: Park Geun-hye, Yoon Suk-yeol, dyplomacja, demokracja performatywna, Korea

Potudniowa
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The potential of generative artificial intelligence
in the digital representation
of military history collections

Introduction

In today’s world, digital technologies are significantly changing approaches to the
preservation, presentation, and study of cultural heritage. Of particular importance is the
creation of virtual museums and digital exhibitions, which provide a wide audience with
access to historical and cultural artifacts regardless of geographical location.

Military history collections — weapons, armor, artifacts from military campaigns —
are particularly valuable because they reflect the history of statehood, the development
of military technology and traditions, and shape the collective memory of society. In
the context of the Ukrainian-Russian war of 2022-2025, digital platforms are becoming
even more important as a tool for shaping patriotism and national identity among young
people.

Generative artificial intelligence (AI) opens up new opportunities for virtual muse-
ums, allowing them to create interactive exhibitions, reconstruct damaged or lost arti-
facts, form personalized narratives, and provide dynamic content for users. This approach
not only contributes to the preservation of heritage, but also actively engages the public in
history, making it more accessible and understandable.
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Related work
Foreign historiography

The global scientific community has been actively researching the digitization of
military history collections and the application of artificial intelligence (Al) in virtual
museums over the past two decades.

In the section Social media for digital humanities and community engagement, Brit-
ish researcher Claire Ross analyzes the role of social media in digital humanities practic-
es, showing how online platforms facilitate communication between researchers, muse-
ums, and the public. The author emphasizes that social networks allow broad audiences
to be involved in scientific and cultural projects, facilitate the exchange of data and expe-
rience between participants, and create interactive educational scenarios that increase the
effectiveness of digital humanities initiatives and strengthen the connection between the
community and cultural heritage!.

German-Iraqi researcher Nora Al-Badri specializes in digital art, decolonization of
cultural heritage, and the application of technologies, particularly artificial intelligence,
in museum practices?. She emphasizes that the use of Al and digital technologies not only
improves access to collections but also promotes active user engagement by creating
interactive and educational experiences’.

In his article, Brazilian author Gabriel Menotti analyzes how generative artificial in-
telligence can influence the preservation and interpretation of cultural heritage, emphasiz-
ing the risks of cultural extraction and simplification of historical narratives. The author
shows how Al can reproduce lost or damaged artifacts, create personalized narratives for
users, and provide interactive access to collections, while analyzing the ethical and legal
aspects of such technologies*.

Jing Miao, John McHugh, Thomas A. Carmichael — researchers from China and
the US who study the use of generative Al-based chatbots in art museums, particularly
for personalizing educational and interactive scenarios®. Thsan Sui¢gmez, Fikret Altinay,
Gokhan Dagli, Huan Zeng, Rustam Shadiev, Dilek islek, ipek Danju, Zafer Altinay —

' C. Ross, Social media for digital humanities and community engagement, [in:] Digital humanities in
practice, eds. C. Warwick, M. Terras, J. Nyhan, London 2012, pp. 23-46.

2 M. Al-Badri, Distorted history: Al’s skewed visions of the ancient world, https://collections.
reading.ac.uk/ure-museum/explore/online-exhibitions/distorted-history-ais-skewed-visions-of-the-ancient-
world (accessed: 9 XI 2025).

3 Ibidem.

4 G. Menotti, Generative Al and the expropriation of cultural heritage, https:/link.springer.com/artic-
1e/10.1007/s00146-025-02290-1 (accessed: 9 X1 2025).

5 B. Thiel, J. Bernhardt, F. Gaia, L. French, E. Villaespesa, Negotiation of dominant Al narratives in
museum exhibitions, https://link.springer.com/article/10.1007/s00146-024-02140-6 (accessed: 9 XI 2025).
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an international team of researchers working to improve the user experience in museums
using Al, VR, and interactive technologies®.

The British Museum and the Louvre are widely implementing 3D scanning tech-
nologies and interactive online platforms to display medieval and ancient artifacts, in-
cluding weapons and armor. Research shows that 3D scanning allows for the creation
of high-quality digital copies of exhibits, preserving their accuracy and detail, which is
especially important for the study of military-historical objects’.

The Smithsonian Institution pays considerable attention to the digital accessibility
of its collections, using VR tours and databases with artifact metadata. This allows visi-
tors to receive personalized information and interactively engage with exhibits, including
weapons and armor located in the museum’s military history sections?.

The Metropolitan Museum of Art (New York) is developing its Arms and Armor
collections by integrating generative artificial intelligence to reconstruct damaged or lost
exhibits and create personalized educational narratives. Thanks to Al, it is possible to
simulate historical battles and reconstruct details of artifacts, which helps visitors im-
merse themselves more deeply in the military-historical context®.

An international team of researchers in the field of digital humanities and museum
technologies — Barbara Thiel, Jiirgen Bernhardt, Francesca Gaia, Lucy French, and Erika
Villaespesa — are studying the integration of Al into museum exhibitions and narrative
formation. In particular, they emphasize the importance of a critical approach to the use
of Al in museum exhibitions to avoid distorting historical narratives and ensure the au-
thenticity of cultural heritage representation!®.

Overall, foreign studies demonstrate the potential of generative Al in digital military
history collections, including: 3D scanning and VR technologies for creating virtual exhi-
bitions and online experiments with objects; reconstruction of damaged artifacts using Al
for historically accurate reproduction; personalized narratives and interactive scenarios
for visitors that promote educational impact and user engagement; critical analysis of
historical narratives, which helps to avoid bias and distortion in the digital presentation of
military history objects. These approaches are confirmed by a number of foreign scientific
works, which form the modern methodological basis for the application of generative Al
in virtual museums and digital exhibitions.

6 1. Suigmez, F. Altinay, G. Dagh, H. Zeng, R. Shadiev, D. Islek, I. Danju, Z. Altinay, Artificial intelligence
application for museum to experiential transformation of cultural heritage and learning, ,Smart Learning
Environments” 2025, No. 12(45), DOI: 10.1186/540561-025-00404-2.

7 G. Menotti, op. cit.; B. Thiel, J. Bernhardt, F. Gaia, L. French, E. Villaespesa, op. cit.

8 J. Miao, J. McHugh, T.A. Carmichael, Experiencing art museum with a generative artificial intelligence
chatbot, [in:] Proceedings of the ACM on Human-Computer Interaction, 2024, §(CSCW2), pp. 1-18,
DOI: 10.1145/3706370.3731650.

9 1. Suigmez, F. Altinay, G. Dagli, H. Zeng, R. Shadiev, D. Islek, i. Danju, Z. Altinay, op. cit.

10 B. Thiel, J. Bernhardt, F. Gaia, L. French, E. Villaespesa, op. cit.
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Ukrainian historiography

In Ukraine, the digitization of military history collections and the creation of virtual
museums are only beginning to develop actively. In recent years, individual studies on
our chosen topic have begun to appear. First and foremost, the article by L. Kuznetso-
va and 1 .Kushnarev, Virtual Museums of Ukraine as a Means of Preserving Historical
Memory in Wartime, deserves attention. According to the authors, this has become par-
ticularly relevant in the context of Russia’s full-scale military invasion of Ukraine. They
also analyze the possibilities and prospects of using artificial intelligence technologies to
preserve cultural heritage, in particular in the processes of preservation, restoration, and
analysis of cultural artifacts'!.

In his monograph Digital Humanities: Problems and Prospects, V. Sydorenko sys-
tematically outlined the main challenges and potential avenues for the development of
digital humanities in Ukraine. Among the problems he identified were low metadata
standardization, the lack of established repositories, and weak integration into global
indexes. In the section on prospects, V. Sydorenko proposes the creation of a national
platform for digital humanities'2.

Virtual collections are partially mentioned by Ivan Khoma, Nataliia Vovk, Roman
Holoshchuk, and Svitlana Muravska in the article Promoting the Ukrainian Education
and Culture Center ‘Oseredok’ through the digitization of Ukrainian Studies archival
collections in Canada, where the authors examine key issues related to the digitization of
Ukrainian Studies archival collections located outside Ukraine!3.

Since 2023, Ukraine has been gradually implementing the project Museum Digital
Community. Work in Progress has been gradually implemented in Ukraine, with the aim
of digitizing seven museum collections in Ukraine, including military history exhibits, to
ensure their preservation and open access, supported by the European Union under the
House of Europe program!4. Particular attention is paid to the creation of online platforms
within the framework of this project. The project is designed not only to preserve material
heritage, but also to promote the educational and patriotic upbringing of visitors!>.

" L. Kuznetsova, I. Kushnarev, Virtual museums of Ukraine as a means of preserving historical memory
in wartime, ,,Cultural Studies” 2024, No. 43, pp. 142-155, DOIL: 10.31866/2410-1311.43.2024.303042
[in Ukrainian].

12 V. Sydorenko, Digital humanities: problems and prospects, Kyiv 2020 [in Ukrainian].

13 1. Khoma, N. Vovk, R. Holoshchuk, S. Muravska, Promoting the Ukrainian Education and Culture
Centre ‘Oseredok’ through the digitization of Ukrainian studies archival collections in Canada, SCIA 2023,
November, pp. 299-311.

14 House of Europe (in Ukrainian), https://houseofeurope.org.ua/ [in Ukrainian].

15 The project to digitize seven museum collections Museum digital community. Work in progress, has
begun, https://muzey-dokm.pp.ua/rozpochav-robotu-proyekt-z-otsyfruvannya-7-muzejnyh-kolektsij-muzejna-
tsyfrova-spilnota-work-in-progress.html [in Ukrainian].
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The Lviv Historical Museum is actively developing digital initiatives. One of the
most significant projects is the Museum in 3D, which is being implemented with the
support of the European Union as part of the House of Europe program. This project
involves the digitization of exhibits from various locations of the museum, including the
Arsenal Museum, which operates as a branch of the Lviv Historical Museum. The muse-
um’s website provides an opportunity to virtually explore its exhibition, which includes
examples of cold and firearms, military paraphernalia, and other artifacts from more than
30 countries around the world. The exhibition is organized chronologically and themat-
ically, allowing visitors to trace the evolution of different types of weapons. Its purely
military focus and unique collection of weapons and military equipment are unparalleled
in Ukraine!.

During the current ukrainian-russian war, digital platforms and virtual exhibitions
are becoming an important tool for fostering patriotism, national memory, and promoting
history among young people.

Methodology

The study uses a comprehensive interdisciplinary approach that combines analysis
of scientific sources, case studies of foreign and Ukrainian virtual museums, and a re-
view of modern digitalization technologies and generative artificial intelligence. The first
step was a systematic review of the literature on the development of digital museum
platforms, the use of VR/AR technologies, and Al in virtual exhibitions. The theoretical
foundations were formed by developments in the field of museum informatics, initiated
by D. Bearman and J. Trant!’, as well as contemporary research in digital humanities, in
particular the works of V. Sydorenko'® and T. Yaroshenko!?. Particular attention was paid
to examples of military history collections in the British Museum, the Louvre, the Smith-
sonian Institution, the Metropolitan Museum of Art, as well as Ukrainian digital projects,
such as the online resources of the National Military History Museum of Ukraine?® and
the Lviv Historical Museum (including its branch, the Arsenal Museum)?!.

The second stage involved comparing methods of presenting military history exhib-
its (weapons, armor, artifacts) in a digital environment, with an emphasis on the use of
generative Al for reconstruction and interactive image reproduction. For this purpose,

16 Lviv Historical Museum, https://www.lhm.lviv.ua [in Ukrainian].

17 D. Bearman, J. Trant, When museum informatics meets the world wide web, ,Journal of the American
Society for Information Science” 2001, No. 51(1), pp. 3-56.

18 V. Sydorenko, op. cit.

19 T. Yaroshenko, Digital humanities: a new field of knowledge or “new wine in old wineskins’? Culture
and art of the 21st century: a dialogue on contemporary humanities, Kyiv 2023, pp. 168-208 [in Ukrainian].

20 National Military History Museum of Ukraine, https:/nvimu.com.ua/ [in Ukrainian].

2l Lviv Historical Museum, https://www.lhm.lviv.ua [in Ukrainian].
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content analysis of the Europeana and Google Arts & Culture digital platforms was used,
which made it possible to trace the possibilities of personalizing narratives for users,
increasing the level of interactivity, and engaging metadata. Certain methodological
approaches were borrowed from the works of F. Cameron and H. Robinson?> and M.
Ridge??, which reveal the potential of digital cultural heritage and crowdsourcing in the
humanities.

The third stage was the synthesis of the results obtained, with an emphasis on their
relevance to the contemporary Ukrainian context, in particular the formation of historical
memory and patriotic narratives among young people in the conditions of the 2022-2025
war. It was also important to take into account Ukrainian digital initiatives, such as the
Ukraine War Archive, which integrate practices of documenting the war and preserving
collective memory?*. This approach made it possible to combine theoretical models with
empirical cases, providing a holistic view of the prospects for integrating Al into digital
military history exhibitions.

Digitized military-historical collections in Europe and the USA: opportunities
for rapid retrieval with Al

Over the past few decades, leading museums in Europe and the US have been ac-
tively digitizing their military history collections, making them available in the form of
open digital collections. For example, the British Museum in London offers more than
4.5 million digitized objects, among which artifacts of ancient and medieval weapons,
armor, and military symbols occupy a significant place. The Louvre in Paris has opened
access to more than 480,000 digital records, including a collection of medieval weapons
and items related to the Crusades.

At the European level, there is the Europeana initiative, which brings together more
than 58 million digital objects from various museums, archives, and libraries in the EU,
including significant collections of military maps, photographs, letters, and personal be-
longings of participants in the wars of the 20th century. In Germany, there is the Deutsche
Digitale Bibliothek, where separate collections are dedicated to military history, includ-
ing materials from World War I and German military museums..

At the same time, the volume of such funds is constantly growing, which complicates
the search and processing of information. At this stage, systems based on generative and

22 F.R. Cameron, H. Robinson, Digital knowledgescapes: cultural, theoretical, practical, and usage is-
sues facing museum collection databases, [in:] Digital epoch. Theorizing digital cultural heritage: a critical
discourse, ed. F. Cameron, Cambridge (MA) 2007, pp. 165-191.

2 M. Ridge, From tagging to theorizing: deepening engagement with cultural heritage through crowdso-
urcing, ,,The Museum Journal” 2013, No. 56(4), pp. 435-450.

24 Ukraine War Archive, https://ukrainewararchive.org/ [in Ukrainian].
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semantic Al are of particular importance. Machine learning algorithms not only enable
quick keyword searches, but also recognize images in historical photographs, establish
connections between artifacts (for example, between different types of weapons from
the same period), and create interactive narratives for users. The use of Al also provides
personalized access: researchers can obtain a selection of materials based on the topic of
their query (e.g., Renaissance armor or American artillery during World War II).

The Arms and Armor department of The Metropolitan Museum of Art (New York)
deserves special attention, as it houses one of the world’s most representative collections
of military armor and weapons (over 14,000 items). The uniqueness of this collection
(figure 1) lies in the combination of European medieval knightly armor (helms of var-
ious types, cuirasses, backpacks, elbow pads, etc.) with Japanese samurai swords and
European examples of cold weapons (swords, axes, spears, halberds, maces, etc.), as well
as shields and horse armor. The museum’s online catalog contains high-quality images,
scientific descriptions, and data on the origin of the exhibits, making it an indispensable
tool for military historians, cultural historians, and restorers.

The Met Collection

Travel around the world and across 5,000 years of history through 490,000+
works of art.

Browse the Art

Asian Art The Costume Institute Drawings and Prints Egyptian Art European Paintings.

Figure 1. The Metropolitan Museum of Art online collection interface

Source: The Metropolitan Museum of Art, online collection interface, https://www.metmuseum.org/
art/collection (accessed: 7 VI 2026).
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The Imperial War Museums (IWM, UK) has one of the largest military history col-
lections of the 20th and 21st centuries: approximately 11 million photographs (including
official photo series from World War I and World War 11, large collections of aerial pho-
tographs), over 155,000 three-dimensional objects (uniforms, insignia, weapons, equip-
ment), and a total of over 33 million items of various types (figure 2). The digital catalog
supports search and filters by object type, period, front, person, unit, etc.

IWM Collections

Browse our collections

ﬁ [0 ] -
Photographs

Exhibits Sound Archive

o madomconic o

Figure 2. Imperial War Museums online collection interface
Source: Imperial War Museums, collections, https://www.iwm.org.uk/collections (accessed: 7 VI 2026).

An important part of the military history collections of the British Museum (London)
consists of examples of ancient and medieval weapons: Assyrian and Persian helmets,
Roman armor and gladiuses, medieval swords and crossbows, as well as early modern
firearms. The museum pays particular attention to detailed metadata descriptions: each
exhibit has attribution, information about materials, manufacturing techniques, history of
use, and in many cases, scientific commentary. This level of cataloging facilitates com-
parative analysis and thematic searches, which is extremely valuable for weapons histo-
rians. The general online catalog (figure 3) covers many sections, including a selection
of arms/armor — over 1,300 entries with detailed metadata and images (Assyrian helmets,
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ancient armor, medieval and early modern weapons). The catalog has flexible filters and
a guide to effective searching.

The British
Museum

Explore the collection

Collection highlights

Figure 3. View the British Museum online catalog

Source: British Museum, online catalog, https://www.britishmuseum.org/collection/ (accessed:
7 VI 2026).

The Musée du Louvre (Paris) offers a digital resource that is no less powerful in
terms of volume, with a significant place given to materials related to the history of
European wars in the Middle Ages and early modern times. Separate sections of the
collections allow visitors to trace the symbolism of the Crusades, the development of
knightly culture, and the evolution of military coats of arms and medals. The Louvre’s
distinctive feature is its close combination of military themes with art history: weapons
and armor are often viewed not only as instruments of war, but also as works of artistic
craftsmanship that reflect the stylistic trends of their era. The open database (figure 4)
contains over 500,000 entries (updated daily) and is structured into the Arms & Armour
section and related categories (medals, seals, books, engravings), allowing users to
trace the evolution of military symbols, emblems, and weapon decoration in European
schools.
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In the American context, the Smithsonian Institution (National Museum of American
History, Washington) plays a leading role, with a digital platform covering more than 3.2
million objects. It has extensive collections of US Army uniforms, firearms, military ve-
hicles, as well as posters, photographs, and documents from World War I and World War
I, flags, documents, and more. The Smithsonian Institution’s general search interface
(figure 5) provides access to over 17.9 million records, creating unique conditions for
a comprehensive analysis of the material and visual culture of the US armed forces. The
digital database also actively uses 3D models, which allow objects to be examined from
different angles.

The National WWII Museum (New Orleans, USA) contains approximately 250,000
artifacts and archival materials; 9,000+ oral testimonies/interviews. The digital collec-
tions (figure 6) section has detailed categories by type of military branch (e.g., US Army
— 13,666 interviews/records; USAAF — 5,555; US Navy — 3,954, etc.). This is one
of the most comprehensive digital databases for researching personal narratives of
World War II.

Military History Museum (Kyiv, Ukraine). The museum’s collection contains over
250,000 items, including collections of cold steel and firearms from the 15th to 20th cen-
turies, uniforms from various armies, military decorations, flags, and cartographic mate-
rials. A significant part of the archive consists of personal belongings of participants in
the wars of the 20th century, correspondence, diaries, and frontline photographs. As part
of the digitization process, an online catalog (figure 7) has been created with over 20,000
entries, systematized by type of weapon, branch of the military, and period (in particular,
World War II, the war in Afghanistan, and the Russian-Ukrainian war of 2014-2025). An
important component is the oral history database, which contains hundreds of interviews
with veterans and combatants. The digitized materials are actively used for educational
and scientific purposes and are also integrated into virtual exhibitions dedicated to key
events in Ukraine’s military history.

Lviv Historical Museum (LHM). One of the oldest museums in Ukraine, its collec-
tion includes over 380,000 exhibits, a significant part of which is a military-historical
weapons collection. The digital database (figure 8) contains over 15,000 digitized exam-
ples of weapons and armor from the 14th to 19th centuries, including unique examples
of European and Eastern weaponry (swords, sabers, arquebuses, cannons, and knight and
samurai armor). A separate section is devoted to Ukrainian military formations of the
liberation struggle period (1917—-1921), as well as materials related to the activities of the
Ukrainian Insurgent Army (UPA). The LHM digital catalog provides advanced search
functions by weapon type, geographical origin, and date of manufacture. This allows
researchers to quickly identify exhibits and compare them with the collections of other
European museums.
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Louvre
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S ARMS & ARMOUR ARTS OF THE BOOK JEWELLERY & FINERY

Figure 4. View the Musée du Louvre online catalog

Source: The Musée du Louvre, online catalog, https://collections.louvre.fr/en/ (accessed: 7 VI 2026).
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Figure 5. Smithsonian — West Point exhibition page

Source: Smithsonian — West Point exhibition page, https://americanhistory.si.edu/explore/exhibitions/
west-point-making-america (accessed: 7 VI 2026).
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7 BUILDINGS TO
EXPLORE

LATEST FROM AROUND THE MUSEUM

Figure 6. Home page of digital collections The National WWII Museum

Source: The National WWII Museum, https://www.nationalww2museum.org/ (accessed: 7 VI 2026).

Hoaunu wyseio

36ipka Marepiania BeeyKpaiHCLKoi HayKoBO KOHAepeHLi ...

Figure 7. Home page of the digital collections of the Military History Museum in Kyiv

Source: National Military History Museum of Ukraine, https:/nvimu.com.ua/ (accessed: 7 VI 2026).
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Figure 8. Home page of the digital collections of the Lviv Historical Museum

Source: Lviv Historical Museum, https://www.lhm.lviv.ua (accessed: 7 VI 2026).

The table 1 summarizes major digitized military-historical collections in leading mu-
seums and archives in Europe, the USA, and Ukraine. It highlights the scale of holdings,
thematic focus, and the level of digital accessibility of their collections.

Table 1. Frequency of special characters

Museum/institution

Total holdings

Military-historical
collections

Digitalization
& online access

Special features

British Museum
(London)

8+ million objects
(4.5M digitized)

Arms & armour:
~1,300 items (Assyrian
helmets, Greek/Roman
armour, medieval
swords, early firearms)

Online catalog with
images, metadata, filters

Strong ancient

& medieval coverage;
good cross-cultural
comparisons

Arms & armour section

Daily updated database;

firearms

. ~500,000 objects incl. medieval & . . Integration with broader
Louvre (Paris) . high-resolution photos; ; .
online Crusader-era weapons, medieval art collections
.. metadata
heraldic items
European armour
Metropolitan Museum | ~1.5M total; XV-XVIl c., Japanese | Extensive online One of world’s leading
of Art (New York), ~14,000 arms samurai swords & catalog with detailed arms & armour
Arms and Armor & armour armour, horse armour, | descriptions and photos | collections

Smithsonian
Institution (USA)

3.2M objects;
17.9M records
searchable

Military uniforms,
firearms, artillery, flags,
WWII & WWI material

Centralized search
portal; digitized photos
and descriptions

Covers wide US
military history;
includes technology
& equipment
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Imperial War

33M total; 11M
photos; 155K 3D

Uniforms, insignia,
weapons, vehicles,

Advanced search with
filters (period, front,

Massive photographic

(WWI & WWII focus)

libraries

Museums (UK) . aircraft, WWI & WWIIL . and oral history archive

objects . person, unit)

collections
. . Digital archive with
The National WWII 250,000 artifacts + Uniforms, weapons, thematic rubrics by Strong.j,J personal
Museum (New L documents, personal narratives; best WWII
Orleans) 9,000 oral histories belongings, photos branch (Army, Navy, oral history base
gings, p! USAAF) Ty
.. Maps, photos, letters, Federated search across | Pan-European

S8M+ digital o . . . .

Europeana (EU) objects military memorabilia EU museums, archives, | integration; strong
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Millions of digital
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holdings)

Searchable digital
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Military-Historical
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type, origin, period

Unique Ukrainian
military collections;
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potential
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8+ million objects
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Online catalog with
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Strong ancient
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Source: own development.

Integration of Ukrainian digital collections into international platforms

Over the past decade, Ukrainian museums, in particular the Military History Muse-
um and the Lviv Historical Museum, have gradually been incorporating their digital col-
lections into international cultural heritage aggregators. The most important area of coop-
eration is with Europeana, which already features thousands of Ukrainian military history
objects, ranging from photographs and documents from World War I and World War II to
weapons. Some collections are also integrated into the Digital Public Library of America
(DPLA), which allows Ukrainian material to be brought into wider scientific circulation
and made available to the global academic community. Thanks to the use of artificial
intelligence and machine learning algorithms, these platforms provide fast multilingual
search, automatic text recognition (OCR), visual identification of artifacts, and thematic
clustering analysis. This opens up new perspectives not only for Ukrainian researchers,
but also for foreign scholars, who can compare Ukrainian materials with the collections
of the British Museum, the Smithsonian Institution, or the Metropolitan Museum of Art.

The integration of Ukrainian digital collections into international platforms requires
not only organizational but also technical unification. An important step in this direction
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is the use of international data models and metadata standards. Most European projects
are dominated by the Dublin Core, CIDOC CRM, and LIDO formats, while Ukrainian
museums often work with local description structures formed in Excel tables or small
Access databases. This requires data mapping at the Europeana Data Model level, which
ensures further compatibility with other resources.

The technological infrastructure for integration is based on the use of open proto-
cols and services. OAI-PMH and Europeana API are used for data exchange, enabling
automatic export and import of records. Museum object repositories are usually built on
PostgreSQL or MySQL, using Drupal, Omeka S, or DSpace platforms. IIIF (International
Image Interoperability Framework) is used for unified image representation, ensuring
high quality and scalability of digital copies.

Artificial intelligence algorithms play a significant role in modern digital humanities.
In particular, OCR and NLP provide automatic text recognition in military documents,
while computer vision methods allow the identification of artifact categories, such as
types of weapons or equipment. Semantic analysis and clustering algorithms are used
to identify relationships between objects and group them according to chronological or
functional characteristics. Additional possibilities are created by 3D modeling based on
photogrammetry and generative neural networks, which facilitates the reconstruction of
lost objects and the creation of virtual exhibitions.

Data transfer
(QAI-PMH, AP}

Figure 9. Model of integration of Ukrainian digital collections into international platforms

Source: own development.
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How Al speeds up searching and working with funds

Semantic (vector) search and multimodal identification. Even when terminology var-
ies between museums (“sallet”, ““ momnom-caner”, “helmet, sallet type”), semantic search
models (e.g., based on vector indexes) allow related objects to be found by content rather
than just by exact words. For images, visual feature recognition (blade type, armor pro-
file, helmet shape) is used, which is especially useful in collections such as the IWM
(millions of photos) or the British Museum (thousands of weapons/armor items)

Automatic metadata enrichment and OCR/ASR. Text recognition (OCR) on pho-
to captions, staff charts, item cards, and newspapers allows you to quickly extract unit
names, battle locations, dates, and serial numbers. For oral histories (WWII Museum),
speech recognition (ASR) systems create full-text transcripts, which are then processed
by LLM models to identify individuals, events, place names, and construct timelines.

Cross-collection navigation. Since the Smithsonian has tens of millions of records
available through a single search center, and the Louvre has half a million+ public items,
LLM agents can build “federated” queries (in a single human-readable formulation) and
return grouped results: from a specific uniform sample to related documents, posters, and
photos from different institutions.

Geospatial and comparative analysis. Combining metadata (date/location/unit) with
cartographic layers allows us to reconstruct the routes of military units and correlate them
with IWM photos (aerial photography, field photographs), objects from the Met/Louvre
(weapon typology), and Smithsonian documents (orders, diaries).

Search scenario examples

The development of digital humanities involves not only the creation of large arrays
of digitized data, but also the development of tools that ensure their real accessibility and
effective use. Search scenarios are a central component of this process — structured mod-
els of user interaction with the system that allow relevant objects to be found in digital
collections.

Modern digital collections use multi-level search mechanisms, combining traditional
library cataloging practices with the latest technologies in artificial intelligence, semantic
analysis, and multimodal search. This makes it possible to implement search scenarios of
varying levels of complexity (figure 10):

1. Basic keyword search. The user enters a simple text query, and the system
searches for matches in the names, descriptions, and tags of objects. This sce-
nario is the most intuitive for a wide audience, including students and amateur
local historians
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2. Faceted (multi-parameter) search. Results are refined using filters that take into ac-
count the date of creation of the artifact, geographical origin, author, custodian insti-
tution, material of manufacture, etc. For example, the query “manuscripts” can be
narrowed down to “Latin manuscripts of the 14th century from the Lviv collection”.

3. Semantic search. Thanks to the use of ontologies (CIDOC CRM, Dublin Core),
users receive not only direct matches, but also objects linked by specific events,
people, or places. This allows hidden contexts to be revealed — for example,
finding artifacts related to a single historical figure, even if they are described in
different languages and with different details in the metadata.

4. Multilingual search. Automatic translation and term normalization technologies
enable simultaneous searches in multiple languages. The user enters a query in
Ukrainian, and the system recodes it into English, German, or Polish and per-
forms a global search. This is particularly relevant for the integration of Ukrain-
ian collections into European aggregators such as Europeana.

5. Visual similarity search. Computer vision systems allow you to upload an image
and receive similar objects in terms of style, ornamentation, color scheme, or
shape. For example, a user can find other artifacts with Trypillian ornamentation
without even knowing the correct term.

6. Extended scenario “from query to research”. In this case, searching becomes
part of the scientific process: the user forms complex combined queries, creates
thematic collections, exports metadata to external analysis tools (e.g., Gephi,
Voyant Tools), and thus conducts digital research on cultural heritage.

Keyword
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Figure 10. Search scenarios in integrated digital collections

Source: own development.

Thus, search scenarios are not only a technical tool, but also a key means of discov-
ering new knowledge. They ensure the accessibility of Ukrainian cultural heritage to the



186 Jurij Ovsinskyj, Nataliia Vovk

global community, increase the possibilities for its scientific study, and create conditions
for innovation in the field of digital research.

Query Quality Score

An important aspect of search efficiency in integrated digital collections is deter-
mining the quality of the query formed by the user. To this end, we propose the Query
Quality Score (QQS) metric, which takes into account a number of parameters related to
the accuracy, relevance, and multilingualism of search results.

Formal definition

The quality of a search query can be expressed as a generalized formula:

QQS=a*P+B*R+y*C+d*M

where:

P — Precision — the proportion of relevant results among all found results;

R — Recall — the proportion of relevant results found among all possible results;

C — Clarity (of request)— the coefficient of formalization and clarity of keywords (for
example, the use of a controlled vocabulary, ontologies);

M — Multilinguality factor — the coefficient of correctness of multilingual search
(how well the system processes queries in different languages);

a, B, v, 6 — weighting coefficients reflecting the priority of parameters (determined
depending on the research objectives or platform).

Calculation example

Suppose a user entered the query Ukrainian Insurgent Army documents. Search re-
sults:

* 100 objects found;

e 85 of them are relevant (P=0,85);

« the collection contains a total of 120 relevant objects (R=85/120=0,71);

*  the system applied a controlled vocabulary (C=0,9);

*  multilingual support allowed to correctly find matches in Ukrainian and English

(M=0,95).
With weight coefficients a = 0,35, § = 0,35, y=10,15,6=0,15:

QQS=0.35*0.85+0.35*0.71 + 0.15 * 0.9 + 0.15 * 0.95
QQS=0.2975+0.2485 + 0.135 + 0.1425 = 0.8235
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Therefore, the quality of the request is 0,82 (82%), which is considered a high indi-

cator.
Table 2. Frequency of special characters
Request Pre(cg“’“ Recall (R) | Clarity (C) M“““(';'qg)“a"ty QQs
World War II propaganda 0.88 0.76 0.90 0.92 0.84
posters ? ? ’ ’ ’
Ukrainian Insurgent Army 0.80 0.70 0.85 0.90 0,78
documents
MedleYal knight armor Kyiv 0.75 0.68 0.82 0.87 0.73
collection
Maps Qf Cossack military 0.83 0.72 0.88 0.89 0.80
campaigns
Cold_ War intelligence 0.78 0.66 0.84 0.91 0.75
archives

The calculation was made using the same formula with coefficients o = 0.35, f = 0.35, y = 0.15,

6=0.15.

Source: own development.

Explanation of the table results:

World War II propaganda posters — the query is well formalized (the period and
type of material are specified). Thanks to the use of controlled terms (e.g., prop-
aganda posters), Clarity (0.90) is high. Multilingualism is also ensured, as the
term “propaganda” has exact equivalents in most European languages.
Ukrainian Insurgent Army documents — a complex query that can have different
spellings (UPA, Insurgent Army, YkpaiHcbka noBcrancbka apmisi). This reduces
Precision and Recall due to discrepancies in cataloging.

Medieval knight armor Kyiv collection — an example of searching for material
objects. Precision is lower due to the variability of names (armor/armour, knight
gear). Recall is also limited, as not all exhibits are cataloged with such details.
Maps of Cossack military campaigns — a fairly clear query, but Recall is average,
as not all maps have been digitized. Clarity is high, as the concepts of maps and
military campaigns are formalized in ontologies..

Cold War intelligence archives — an example of a more contemporary topic,
where materials may be classified as restricted, which reduces Recall. Precision
remains relatively high because the documents are clearly catalogued by topic.
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Query Quality Metrics Comparison —— WWII posters
Recall e UPA documents
Knight armer Kyiv
Cossack maps
Cold War archives

Pracision

Multilinguality

Figure 11. Search scenarios in integrated digital collections

Source: own development.

Figure 11 shows a comparison of the quality of search queries in digital collections
according to four parameters: precision, recall, clarity, and multilinguality. The diagram
reflects different levels of effectiveness for five thematic scenarios (World War II posters,
UPA documents, knight armor from the Kyiv collection, maps of Cossack campaigns,
Cold War archives), which clearly shows the dependence of search effectiveness on the
formalization of terms and data availability.

Summary and conclusion

The study showed that the integration of Ukrainian military-historical digital col-
lections into international digital platforms is a multidimensional process that combines
technical, methodological, and humanitarian components. One of the key findings was
the justification for the use of open interoperability standards (OAI-PMH, IIIF, RDF),
which ensure unhindered data exchange and long-term compatibility of Ukrainian re-
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sources with global digital heritage infrastructures. This avoids the fragmentation of cul-
tural collections and creates the basis for a unified research space.

Another important achievement was the modeling of technical integration processes,
visualized in the proposed scheme. It demonstrates how, at the level of APIs, metadata,
and protocols, local Ukrainian initiatives can be merged with global systems such as
Europeana or DPLA. This model not only reflects the technical architecture, but also
outlines new opportunities for analytics and data enrichment using generative artificial
intelligence.

The article also developed the concept of Query Quality Score (QQS) as an indicator
of search query effectiveness. This approach has both theoretical and practical signifi-
cance: it allows for quantitative assessment of search relevance, accuracy of results, and
their representativeness. Practical examples of search scenarios have demonstrated that
the use of QQS makes it possible to optimize research work, improve learning tools, and
facilitate access to specialized content for users of different skill levels.

Special attention is paid to the potential of generative artificial intelligence in the
digital representation of military history collections. In particular, it has been proven that
it is capable of performing functions such as automatic metadata enrichment, creating
new forms of data interpretation, building interactive narratives, and even reconstructing
historical context. This not only broadens the horizons of digital humanities, but also
shapes a new dimension of cultural diplomacy, as Ukrainian digital collections become
accessible and understandable to the international community.

Thus, the results of the study emphasize the need for a systematic approach to the
development of digital humanities resources in Ukraine. This involves not only technical
modernization, but also the strategic combination of technologies, methodologies, and
sociocultural practices. Further development in this direction should be based on expand-
ing international partnerships, supporting open science, and investing in digital infra-
structure. In the long term, this will create a competitive environment in which Ukrainian
military history collections will become full-fledged nodes of the global digital ecosystem
rather than peripheral elements.
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The potential of generative artificial intelligence in the digital representation of military history

collections

Summary: The article examines the use of generative artificial intelligence in the creation of virtual muse-
ums and digital exhibitions of military history collections. The authors review international and Ukrainian
digital platforms, including the British Museum, Louvre, Smithsonian Institution, Metropolitan Museum
of Art, and Ukrainian online resources. Particular attention is paid to the use of artificial intelligence in
the reconstruction of artifacts, creation of 3D models, and the development of personalized educational
narratives. The article emphasizes the role of digital exhibitions in shaping historical memory and fos-
tering patriotism among young people between 2022 and 2025 in the context of the Ukrainian-Russian
war. It also introduces the concept of the Query Quality Score (QQS) as an indicator of search query
effectiveness. This approach has both theoretical and practical significance, enabling the quantitative

assessment of search relevance, result accuracy and representativeness.

Keywords: virtual museum, digital exhibition, military history collections, generative artificial intelligence,

historical memory, 3D reconstruction, Query Quality Score

Potenzial generativer Kiinstlicher Intelligenz bei der digitalen Darstellung militarhistorischer

Sammlungen

Zusammenfassung: Der Artikel befasst sich mit dem Einsatz generativer kiinstlicher Intelligenz bei der
Einrichtung virtueller Museen und digitaler Ausstellungen von Sammlungen aus dem Bereich der Militar-
geschichte. Die Autoren geben einen Uberblick tiber internationale und ukrainische digitale Plattformen,
darunter das British Museum, den Louvre, das Smithsonian, das Metropolitan Museum of Art sowie
ukrainische Online-Ressourcen. Besonderes Augenmerk wird auf den Einsatz kinstlicher Intelligenz zur
Rekonstruktion von Artefakten, zur Erstellung von 3D-Modellen sowie zur Gestaltung personalisierter
Bildungsnarrative gelegt. Der Artikel unterstreicht die Rolle digitaler Ausstellungen bei der Gestaltung des
historischen Gedachtnisses und des Patriotismus unter jungen Menschen im Kontext des ukrainisch-
russischen Krieges in den Jahren 2022-2025. In dem Artikel wurde zudem das Konzept des Query Qua-
lity Score (QQS) als Indikator fur die Effektivitat von Suchanfragen entwickelt. Dieser Ansatz ist sowohl
von theoretischer als auch von praktischer Bedeutung: Er ermdglicht eine quantitative Bewertung der

Suchtreffsicherheit, der Genauigkeit der Ergebnisse und ihrer Reprasentativitat.

Schliisselworter: virtuelles Museum, digitale Ausstellung, militarhistorische Sammlungen, generative

kunstliche Intelligenz, historisches Gedéachtnis, 3D-Rekonstruktion, Query Quality Score
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Potencjat generatywnej sztucznej inteligencji w tworzeniu wirtualnych zbioréw militarno-

-historycznych

Streszczenie: Artykut poswiecony jest wykorzystaniu generatywnej sztucznej inteligencji w tworzeniu
wirtualnych muzedw i cyfrowych wystaw kolekcji z zakresu historii wojskowosci. Autorzy dokonuija prze-
gladu miedzynarodowych i ukrainskich platform cyfrowych, w tym British Museum, Luwru, Smithsonian,
Metropolitan Museum of Art oraz ukrainskich zasobow internetowych. Szczegdlng uwage poswiecono
wykorzystaniu sztucznej inteligencji do rekonstrukciji artefaktéw, tworzenia modeli 3D oraz ksztattowania
spersonalizowanych narracji edukacyjnych. W artykule podkreslono role wystaw cyfrowych w ksztat-
towaniu pamieci historycznej i patriotyzmu wsréd miodych ludzi w kontekscie wojny ukrainsko-rosyj-
skigj w latach 2022-2025. W artykule opracowano réwniez koncepcje Query Quality Score (QQS) jako
wskaznika skutecznosci zapytan wyszukiwania. Podejscie to ma znaczenie zarowno teoretyczne, jak
i praktyczne, gdyz pozwala na ilosciowa ocene trafnosci wyszukiwania, doktadnosci wynikéw i ich re-

prezentatywnosci.

Stowa kluczowe: muzeum wirtualne, wystawa cyfrowa, zbiory historii wojskowosci, generatywna

sztuczna inteligencja, pamie¢ historyczna, rekonstrukcja 3D, Query Quality Score
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The e-government portal of the Republic of Kazakhstan
and the digitalization of public services: a comparative
perspective with leading countries and Poland

Introduction

Improving the quality of public services is one of the government’s most important
tasks in each country. The population’s satisfaction with the state’s work and the level of
trust in it depends on the quality of public services. In the era of the technological revo-
lution in developed democratic countries, the main priority is the possibility of provid-
ing public services through automation and digitalization of service delivery processes.
E-government (electronic government) is the use of information and telecommunication
technologies in public administration. However, the scope of this phenomenon is wide
and difficult to define, due to its interdisciplinary nature'. The concept of electronic doc-
ument and document management in administration is crucial. Archival science seems to
be a discipline authorized to study this phenomenon and certainly to observe the practice.
The article presents the development and state of e-government in Kazakhstan and com-
pares it to the situation in Poland. The choice of comparison is more justified if we look
at the data UN. In 2024, in the UN EGDI (E-Government Development Index) ranking,
Poland ranked 37th and Kazakhstan 24th?.

I R. Jedlinska, B. Rogowska, Rozwdj e-administracji w Polsce, ,,Ekonomiczne Problemy Ustug” 2016,
No. 123, pp. 137-147; K. Mikulski, Technologia informacyjna w administracji i dla administracji, Bydgoszcz
2008.

2 The United Nations e-government knowledgebase (UN-EgovKB), https://publicadministration.un.org/
egovkb/en-us/About (accessed: 26 1 2026).



194 Saule Knatovna Kushybek, Artur Gorak

E-government in Kazakhstan

Cardinal changes have been taking place in the provision of public services in the
Kazakhstan over the past decade. Following the latest global trends brought by the Digital
Economy, important regulatory acts have been adopted, the processes of providing public
services have been optimized, and e-government project has been implemented, the Gov-
ernment for Citizens state corporation has been created, and several other measures have
been taken to improve the quality of public services.

An important legal act was the law On Informatization, approved in 2003. It regu-
lates the process of informatization, development and protection of information resourc-
es and information systems. Defines the competence of state bodies, and the rights and
obligations of citizens and businesses in this area. For the first time, the law defines the
principles of state regulation in the field of informatization: free development of the infor-
mation services market, ensuring the interests of national security, ensuring the protection
of confidential information, high quality and efficiency of information services for citi-
zens and organizations, creating conditions for free and equal access, dissemination and
use of information resources’.

In general, state regulation in this area is aimed at the development of state informa-
tion resources, information systems and information networks to ensure their compati-
bility and interaction in the single information space of Kazakhstan. However, the law
does not offer specific ways to develop the infrastructure necessary for the large-scale
organization of electronic services for citizens and businesses. Faster document process-
ing requires more efficient use of information technology in a more conservative part of
public administration, document management. This step is a very important element in
the development of e-government in Kazakhstan.

In 2003, the Government of Kazakhstan enacted the Law On Electronic Document
and Electronic Digital Signature regulating the exchange of electronic documents. In
particular, this law is aimed at regulating the use of electronic digital signatures, changing
or terminating legal relations, as well as the rights and obligations of the parties in the
process of issuing an electronic document®.

There are many tools for interaction between the state and society, and electronic in-
formation resources and their management are one of the priority areas. Currently, digital
technology is rapidly developing as a tool for management and administration. Therefore,
in the field of digital governance, it is crucial to track global trends and advanced solu-

3 Law of the Republic of Kazakhstan dated January 11, 2007, No. 217-I11, on Informatization.
4 Law of the Republic of Kazakhstan dated January 7, 2003, on electronic document and electronic digital
signature.
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tions. This article will present trends in e-government leaders: the EU, the USA, Singapore,
and South Korea. Particular attention is paid to the development of e-government services
in Poland and Kazakhstan. The article uses scientific methods such as general analysis,
systematization, comparison, and generalization to examine the e-government portal and
electronic document management. Furthermore, it focuses on the legal acts that provide
the basis for the use of modern electronic document management tools in administration.

Definition of e-government and e-document

One of the fundamental challenges for this exchange is establishing definitions, both
scientific and legal. The Organization for Economic Co-operation and Development
(OECD) links the definition of e-government to the use of modern information and com-
munication technologies (ICT) by governments of all countries in all areas of public
services’. The UN, in turn, rather concisely defines e-government as the use of ICT by
governments of all countries to change and regulate their internal and external relations®.
In its definition of e-government, the World Bank uses information technologies as a gov-
ernance tool (the Internet, mobile data, and networks), which constitute a mechanism
for ensuring interaction with society, businesses, and other groups. Furthermore, e-gov-
ernment can improve areas such as the provision of public services, effective interaction
with business and industry, access to information, and increased trust in government by
expanding citizens’ rights and opportunities’.

Kazakh researchers do not agree with a single opinion on the definition of e-govern-
ment. For some, this is a modern model of public administration based on the use of ICT
as organizational and managerial innovations, while others define e-government as a new
form of providing public functions to citizens through a “service” approach.

Member of the Committee on ecology and environmental management of the Mazhi-
lis of the Parliament of the Republic of Kazakhstan Utemisov Sh.A. noted that there
are many options for defining “e-government”. But in Kazakhstan’s legislation, the term
“e-government” is a definition of a public administration system that ensures high-quality
and timely provision of public services through ICT. E-government is a mechanism for
interaction between various entities, in particular state bodies, the population and compa-
nies in the use of information and communication technologies®.

5 Link to the official website of the Organization for Economic Cooperation and development:
https://www.oecd.org/digital/digital-government (accessed: 26 1 2026).

¢ Link to the official website of the United Nations: http://unpan3.un.org/egovkb/egovernment
overview/ereadiness.htm (accessed: 26 12026).

7 Link to the official website of the World Bank: https://www.worldbank.org/en/topic/digitaldev
elopment/overview (accessed: 26 12026).

8 Official website of the Parliament of the Republic of Kazakhstan: http:/www.parlam.kz/ru/blogs/
utemisov/Details/4/22938 (accessed: 26 12026).
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In Poland, it is equally important to parade an electronic document. A natural elec-
tronic document can be defined as: a record that has been a set of data stored in electronic
form since the beginning of its existence, readable only by means of appropriate electron-
ic devices, not having a non-electronic original, containing a record of a fact or legal act
or its completion, lawful form and certified, so as to give it legal force’.

The level of development of e-government services in Poland differs from the
average in the EU, but also in Kazakhstan. Poles are eager to use e-government servic-
es, but the intuitiveness of the systems is crucial for them. In Poland, the development
of e-government is significant, but it is slower than the corresponding processes in most
EU countries!®,

Results in Kazakhstan

People usually use paper documents, but an electronic document is no longer some-
thing special. Electronic document management in Kazakhstan has so far been a common
technology for the remote exchange of official correspondence, although it is structural
and systemic compared to conventional e-mail. As a result, there was a need to create
a unified working environment for government agencies, which allows significantly re-
ducing the time for interaction with each other, automating the processes of departmental
and interdepartmental document management.

Two projects that are part of the “electronic government” program of the Republic
of Kazakhstan are aimed at these purposes: the unified system of the electronic document
management of state bodies (USEDSB) and the intranet portal of state bodies (IPSB).

Since 2001, the USEDSB in the Republic of Kazakhstan has been functioning first
as a system of registration of documents and control over their execution, and then as
a system of interdepartmental electronic document management.

In 2005, the integration of the certification centre of state bodies with the “Elec-
tronic government” component and the connection to the unified transport environment
of state bodies made it possible to expand the functionality of the USEDCB and ensure
interdepartmental document flow using an electronic digital signature. Its effectiveness is
expressed in the following indicators:

*  reduction of the time of delivery of documents (electronic);

» reduction of the time of registration of documents (the details of the document

generated on the sender’s side are automatically brought to the addressee and
placed in the recipient’s database);

% A. Gorak, O potrzebie dyplomatyki elektronicznej dla archiwistyki, ,,Wschodni Rocznik Human-
istyczny” 2021, Vol. 18, No. 1, pp. 45-74.

10°D. Mitek, P. Nowak, Rozwdj ustug elektronicznej administracji publicznej w Polsce na tle Unii Euro-
pejskiej, ,,Social Inequalities and Economic Growth™ 2021, No. 65(1), pp. 47-73.
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*  delivery guarantee (sending the sender an email notification of delivery);

«  tracking by the state body-the sender of the letter of the progress of the execution
of the document by the recipient (receipt by the author of the letter of a note on
delivery, registration, resolution, the executor of the document and the results of
execution)!!.

The integration of the USEDCS with the web portal of “Electronic government”,
the national Certification Centre of the Republic of Kazakhstan allowed citizens to ap-
ply to government agencies on issues of interest to them from anywhere in the world.
To do this, a citizen only needs to access the Internet and obtain a certificate from the
National Certification Center to sign his application. In 2017, the “Digital Kazakhstan”
program became the main regulator of digitalization in the country. According to the
program, by 2022, the share of public services received in electronic form should reach
80% of the total volume of services. To date, 90% of the total number of registered
public services has been transferred to an electronic format. You can get public services
not only through the e-government portal but also through a mobile device. Thus, 22
public services can be obtained through a telegram bot and 91 services through the
Egov mobile application. The service is being implemented in a proactive format in
the country, the digital documents service has been developed, and the receipt of an
electronic digital signature has been transferred to an online format without the need to
visit a Public Service Center!'2.

President of the Republic of Kazakhstan Kassym-Jomart Tokayev, at an expanded
meeting of the government on July 15, 2019, noted the need for systematic work to es-
tablish an effective communication system of the state apparatus with the population and
business, where he noted the importance of using social networks by civil servants on
supervised issues to ensure high-quality direct and feedback with the population!3.

The official website of the state body is one of the most important indicators of
the department’s current communication with citizens and the business community. It
is possible to determine the level of motivation and accountability, transparency of pro-
cesses and management decisions to provide information on the content and content of
the website of any department. Electronic government in the Republic of Kazakhstan is
a single mechanism of interaction between the state and citizens, and also ensures the
interconnection of state bodies with each other and the consistency of various processes.

" E-government formation program for 2005-2007. Decree of the president of the Republic of Kazakh-
stan dated November 10, 2004.

12 Resolution of the Government of the Republic of Kazakhstan dated December 12, 2017, No. 827,
on approval of the state program ,,Digital Kazakhstan”, https://adilet.zan.kz/rus/docs/P1700000827 (accessed:
2612026).

13 Link to the official website of the president of the Republic of Kazakhstan: https://www.akorda.kz/
ru/speeches/internal_political affairs/in_speeches_and addresses/vystuplenie-glavy-gosudarstva-k-tokaeva-
na-rasshirennom-zasedanii-pravitelstva (accessed: 26 1 2026).
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E-government will reduce queues within the walls of state bodies and speed up the receipt
of permits, various certificates and certificates.

Today, the most developed countries successfully use modern technologies in the
framework of public administration and are at the final stage of forming an e-government
infrastructure. This is due to the updating of global trends related to the development of
openness, open access and freedom of information. In this context, information technol-
ogies are considered a means of implementing a new form of democracy — electronic de-
mocracy, which guarantees a high level of participation of citizens in the life of the state.

The portal of “electronic government” Egov.kz ensures the functioning of some state
functions through ICT created by the Government of the Republic of Kazakhstan. The
main objectives of the portal and the data set are the provision of electronic public ser-
vices and the compliance of public policy with the information needs of the population.
E-government system Egov.kz provides permanent access to such categories of services
as “Citizens”, “Family”, “Health care”, “Education”, “Employment”, “Social Security”,
“Citizenship, migration and Immigration”, “Real estate”, “Customs and taxes”, “Legal
assistance”, “Transport and communications”, “Tourism and sports” and “Military ac-
counting and security”. The listed 12 sections cover almost all areas of public services for
the population and are an effective means of finding the necessary data or documents. The
portal interface provides functions such as making Internet payments, downloading legal
documents and accessing web links of various government agencies!*.

The e-government system of the Republic of Kazakhstan in the UN “e-government
Development Index” currently ranks 24rd out of 193, which is higher than the average.
This fact testifies to the contribution of the government to the development of the system
and methods of e-government in the Republic of Kazakhstan. Also, one of the important
directions of the development of the e-government system is that the problems of access
to the Internet are systemic. It is necessary to ensure public access to electronic services
in rural areas of the country.

In general, the OECD proposes to pay special attention to the development of clear
and simple procedures in the e-government system, as well as to organize training courses
for the public and civil servants on an ongoing basis. As part of information campaigns,
such courses are well combined with the dissemination of information, involving gov-
ernment officials and the population in activities and learning new skills and knowledge.
Also, as part of the development of tools for interaction with citizens and improving
public communication skills, the OECD suggests that the Kazakh government organize
dialogue platforms at the Central and local levels to discuss important issues with repre-
sentatives of civil society, including non-governmental organizations, individual citizens,
various public associations and the media.

14 OECD publication, reforms in Kazakhstan: achievements, tasks and prospects, 2017
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The United Nations e-government knowledgebase

Global trends: a source of experience and inspiration

Based on the world experience of leading countries, we can say that digital technolo-
gies are one of the tools for improving public services for businesses and the population.
Governments of countries focused on innovations in public administration are signifi-
cantly simplifying the process of providing services to the population and are developing
in the direction of empowering citizens and their participation in the development and
provision of services. This will make it possible to move from simple administration of
services to more effective solutions that contribute to expanding the choice of services,
increasing the productivity of government bodies and increasing public confidence in the
authorities'>.

To solve this problem, many countries are working to improve legislation. The analy-
sis and study of the experience of foreign countries in improving the processes of provid-
ing public services are also important for ours countries. In recent years, the task of coun-
tries to discover new approaches to technology management has significantly increased,
since this, in turn, allows creating of more inclusive and human-oriented processes that
allow meeting the needs of stakeholders faster and more effectively, involving various
participants!S.

Every two years, the United Nations assesses the development of digital govern-
ment in 193 member states through the UN E-Government Survey. The study takes into
account three key areas: the availability of online services, telecommunications infra-
structure and human capital. The EGDI (E-Government Development Index) allows you
to compare countries and assess their progress in introducing digital administration. The
UN e-Government Survey findings show that there are huge disparities in the access and
use of information technologies. The need for a concerted action is emphasized at the
national, regional and the international levels!”.

In 2024, Poland ranked 37th in the UN EGDI (E-Government Development Index
— 0,8648) ranking. This means a drop of three positions compared to the 2022 edition's.

15" G. Sherniyazova, D. Butterfield, E-government as an anti-corruption strategy in Kazakhstan, ,,Journal
of Information Technology & Politics” 2017, No. 14(1), pp. 1-12, DOI: 10.1080/19331681.2016.1275998.

16 K. Schwabs, N. Davis, Technologies of the fourth industrial revolution [translated from English],
Moscow 2019.

'7 The United Nations e-government knowledgebase (UN-EgovKB), https://publicadministration.un.org/
egovkb/en-us/About (accessed: 26 1 2026).

18 M. Golinski, E-administracja w Polsce w $wietle bada ONZ, ,,Roczniki Kolegium Analiz Ekonomicz-
nych” 2015, No. 3; Technologie informatyczne w administracji publicznej i stuzbie zdrowia, eds. A. Kobylinski,
A. Sobczak, https://rocznikikae.sgh.waw.pl/p/roczniki_kae z38 05.pdf (accessed: 26 12026).
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Figure 1. Kazakhstan and Poland’s EGDI rankings (2004-2024)

Source: A. Korekyan, E-government survey 2024. Accelerating digital transformation for sustain-

able development, https://www.unescap.org/sites/default/d8files/event-documents/UN%2
O0DESA%20E-gov%20Survey%202024%20Insights for%20ESCAP%20
event_24092024-ak.pdf (accessed: 30 1 2026).



The e-government portal of the Republic of Kazakhstan... 201

The EGDI for Polish in 2024 was 0.8648 and is significantly higher than the global av-
erage (0.6382) and slightly higher than the European average (0.8493)'. Kazakhstan
(24th place in the world — 0,9009), on the other hand, ranks 8th among Asian countries
and is the undisputed leader in the entire Central Asian region. It should be added that The
Global average EGovernment Development Index (EGDI) value has risen slightly, from
0.6102 in 2022 to 0.6382 in 2024.

According to the UN 2024 rating, Europe is the leader in the level of e-government
development. The development of electronic services may have different goals and rea-
sons, but in countries with high democratic values, the improvement of public services
has always been of great importance. The reason is that in these countries the state is an
equal partner to society and citizens. This model can be considered in the countries of
Western and Northern Europe, the USA, etc.

“Europe remains the leader in e-government development Index (EGDI of 0.8493),
followed by Asia (0.6990), the Americas (0.6701), Oceania (0.5298), and Africa (0.4247).
Majority of countries in Europe and Asia have very high EGDI values (84% and 53% re-
spectively); in the Americas high EGDI values (57%), and in Africa and Oceania middle
EGDI values (52% and 57% respectively)”2°,

Golinski notes that Polish’s lagging behind in relation to other countries is growing
despite the objective growth of e-government tools and the increase in their use?!. The
leading countries that showed the best results included Denmark, South Korea, Estonia,
Finland, Sweden, Australia, Great Britain, New Zealand, the USA and the Netherlands?2.
Since these countries have extensive practical experience in the development of public
services through the introduction of digitalization, their projects will be used to analyze
international experience in this work.

Analyzing the experience of Denmark, which today ranks first in the development
of e-government, it can be noted that the digitalization strategy in the country is based
on the development of a central ICT infrastructure. This solution was created to combine
the platforms of central and local authorities with municipalities and general services. We
have also developed projects and solutions for data reuse, a digital solution for business,
well-being and data protection. Denmark has one national health portal, but various spe-
cialized portals are provided for citizens and legal entities.

Among several new children’s projects, we can note the launch of some digital
strategies, such as the state strategy for artificial intelligence. As part of the strategy, the

19 The United Nations e-government knowledgebase (UN-EgovKB), https://publicadministration.un.org/
egovkb/en-us/About (accessed: 26 1 2026).

20 Tbidem.

2l M. Golinski, op. cit.; Technologie informatyczne...

22 UN study: e-government 2024, https://publicadministration.un.org/egovkb/Portals/egovkb/Documents/
un/2020-Survey/2020%20UN%20E-Government%20Survey%20-%20Russian.pdf (accessed: 30 1 2026).
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government has considered a new investment fund to accelerate the spread of digitaliza-
tion solutions through artificial intelligence projects. Soon Denmark plans to implement
several important projects in the field of healthcare, social protection and employment,
as well as introduce intersectoral processing of appeals. The government is working
closely with the Northern Council, a regional digital transformation body. Also, each
citizen will have a digital key that will open all the data for the resident and allow using
digital mail to communicate and receive messages from the public sector. The digital key
as a collaboration between the public and private sectors is an important factor in the
study of whether Denmark can become one of the most digital countries in the world.
But the key to success is different, the key is trust between citizens and the Government,
the Danes say?.

The experience of Estonia served as an example of the creation of e-government in
Kazakhstan. Thanks to the timely development in the direction of digitalization of public
services, Estonia is now among the leading countries in the development of e-govern-
ment. Work in this direction is carried out on an ongoing basis and the country is consid-
ered one of the fastest growing in the field of digital technology development. Residents
of Estonia can get almost all services online. The country has developed a multi-channel
communication protocol-Road, which provides online services, including functions such
as digital identification, electronic taxation, online voting and e-commerce services. An-
other project Eesti.ce is a single window for electronic services, and also contains open
government data. There is a portal of the Rahvaalgatus Civic Initiative in Estonia. Thanks
to him, citizens can familiarize themselves with draft legislative acts and send their pro-
posals or collective proposals to the country’s parliament by means of a digital signature.
This project was developed based on the civil society development strategy?*.

During the transition to the digitalization of public services in the UK, special atten-
tion was paid to improving the quality of socially significant services. Also, the transition
to electronic services was made within the framework of improving public administration
and public services, to provide public services to the population as simple and cheap as
possible. The first stage for the development of this direction was the creation in 2011
by the government of the country of activities for the unification of all digital services in
the UK, where the State Digital Service (SDS) operates. Also, so that citizens do not face
excessive paperwork when receiving public services, the country translates all data into
an electronic format, as well as intellectual property databases, allowing the private sector
to freely register trademarks, patents and other projects online.

2 Official website of Denmark: https://denmark.dk/innovation-and-design/denmarks-digital-success
(accessed: 30 12026).

24 UN study: e-government 2024. Link to the official website of the president of the Republic of Kazakh-
stan: https://www.akorda.kz/ru/speeches/internal political affairs/in_speeches_and addresses/vystuplenie
-glavy-gosudarstva-k-tokaeva-na-rasshirennom-zasedanii-pravitelstva (accessed: 30 I 2026).
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The Government transformation strategy developed by the State Digital Service con-
sists of the following components:

« firstly, to increase the convenience of citizens, businesses and users of the public

sector, the transformation of all public portals;

« secondly, in order to improve cross-channel services and improve the efficiency
of government agencies, a complete transformation of departments is envisaged
for more flexible implementation of target tasks;

e thirdly, it is a mandatory internal transformation of the state apparatus and the
government, which may not have an external impact on services, but is neces-
sary for more effective interaction between government agencies in the imple-
mentation of digital reforms.

The program of transformation of state bodies has been supplemented with a solid

legal framework for 2017-20202.

The legal framework ensures that everyone who uses e-government services has
access only to personalized digital identifiers, and their personal data is protected
by the Information Protection Act of 2018 and the EU general data protection reg-
ulations. Within the framework of the program, an intergovernmental mechanism
has been created to create methods and tools for exchanging experiences with other
countries. In addition, in 2019, the Cabinet of Ministers published a strategy for
technological innovation and presented an innovative roadmap for the government,
constantly improving digital technologies following the rapidly changing technolog-
ical environment. In the same year, the SDS and Artificial Intelligence Department
presented guidelines on the introduction and application of artificial intelligence in
the public sector.

The United States Digital Service (USDS), established in 2014, prioritized the solu-
tion of the most important social and public digital services of the public sector. The
primary task of the USDS was not only to expand and further improve the opportunities
for citizens to interact with the government via the Internet, but also to promote the for-
mation of public confidence in the public sector. In 2017, the US Digital Service creat-
ed corresponding groups in the Department of Homeland Security, the Department of
Defense, the Department of Veterans Affairs, the Department of Education, the Depart-
ment of Health and Human Services, the Small Business Administration and the Office
of General Services.

The US policy on the development of digital technologies is carried out in the fol-
lowing areas:

25 The official website of the United Kingdom’s e-government according to the UN: https://www.gov.uk/
government/publications/government-transformation-strategy-2017-to-2020/governmenttransformation-strate-
gy (accessed: 30 12026).
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1)
2)

3)

4)

5)

6)

7)

Change of immigration policy.

A Privileged website for veterans: www.vets.gov. This website operates on the
principle of “one window” and functions as an electronic public service center
for veterans.

In the field of education (College Scorecardtool), a tool has been created that
makes it easier for parents and students to search for colleges, since it contains
all the necessary information about the costs or benefits of an organization, and
also sorts the data according to the funds owned by students or parents. The site
also works at: www.studentloans.gov/repay. So that parents and students can
control the terms of tuition payment.

There is a portal in the field of healthcare: www.healthcare.gov, which will help
citizens get health insurance.

The tax service. The USDS, together with the Internal Revenue Service, has de-
veloped a “secure access” project to confirm user credentials, which allows you
to protect users’ tax records.

Together with the Agency for the Protection of Customs Duties and Borders,
the automated commercial environment system has been developed, which is
a “single window” for the import and export of the whole country.

The US Department of Defence has developed a system of defence business
trips for its employees. In this project, data is converted into electronic format
by creating software (cloudbasedsoftware). The task of this service is to simplify
the travel policy and reduce costs?®.

As noted earlier, Singapore is one of the leading countries in the development of digi-

talization, where the main task was to support business and attract investment. To achieve

its objectives, the Singapore Government has followed the following steps:

1)

2)

3)

4)

The main step in the development of the digital space in Singapore was the read-
iness of the state for the information society. For this purpose, a 10-year “basic
plan for ICT-2” was drawn up.

Special attention was paid to the introduction of the practice of conducting elec-
tronic elections and population censuses.

A project for the development of a three-dimensional ground-based information
system based on geospatial data.

The system of remote monitoring and evaluation plays an important role. For
example, monitoring the status of electronic transactions, the condition of pa-
tients (telemedicine), and the effectiveness of e-government?”.

26 USDS Impact report-2020, https://www.usds.gov/resources/USDS-Impact-Report-2020.pdf (accessed:

3012026).

27 B.Ye. Kazbek, 4 comparative review of international experience in the digitalization of public services,
,,Public Administration and Civil Service” 2017, No. 4(63), pp. 32-36.
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One of the strongest projects in Singapore is the “SmartNation” program, the imple-
mentation of which has been ongoing since 2017. As part of this initiative, digital and
information applications, as well as cybersecurity applications, are being developed.

To date, Singapore is developing in the field of digitalization in the following areas:

1) Transformation of libraries, development of electronic books so that people can

find and read them.

2) The Home Access Program (Home Access Program), the task of the program is

to provide access to inexpensive electronic services for low-income households.

3) Improvement of the national electronic services platform GovTech. Special at-

tention is paid to the work on improving the quality of electronic services, as
well as the work of a virtual assistant.

The Republic of Korea is the leading country in providing online services and has the
highest rate in Asia. In the E participation Index ranking, Korea took 1st place in 2010,
2012 and 201428, Every five years, the country works with sectoral plans for the develop-
ment of state strategies for e-government. The National e-Government Development Plan
for 2020 provides for the goals of an open and innovative government for the population.
According to the concept of smart government, a database for artificial intelligence and
innovations in the public sector was created in the country. The development of proactive
services and the development of inclusive services to provide a favourable environment
for citizens to receive services based on their needs. The government is also developing in
the implementation of blockchain, the Smart City project, as well as in the industrial and
technological sphere for the development of public administration. Projects on electronic
participation of people (e-people), electronic procurement and open data are also being
implemented in the country. In the implementation of these initiatives, much attention was
paid to improving the country’s regulatory framework. The legal framework in the field
of e-government in the country protects personal data and is focused on digital security.

The Republic of Korea was one of the first in the world to begin work on the transi-
tion from e-government to mobile e-government using smartphones and tablets in 2011:

1) civil services — www.gov.go.kr;

2) the tax system services — www.hometex.go.kr;

3) portal for issuing customs duties of services — www.portal.customs.go.kr;

4) Electronic Purchase Portal — www.g2b.go.kr;

5) Electronic patent services — www.kiporo.go.kr;

6) E-people online portal for receiving and discussing appeals — www.people.go.kr;

7) Provision of services to business on the principle of “one window”

— www.g4b.go.kr;

28 N.R. Kelchevskaya, E.V. Shirinkina, Regional determinants of the effective use of human capital in the
digital economy, ,,Regional Economy” 2019, Vol. 15, 2019, No. 2, pp. 465-482.
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8) Business Process System — On-nara business process system;

9) open exchange data — www.share.go.kr.

Analyzing the experience of the leading countries, it can be concluded that each
country has its own way of practising the development of digital technologies in the
provision of public services. However, based on the studied material, the following fun-
damental directions in the development of e-government can be identified:

1) The governments of the countries are focused on the development of services for
the provision of public services to improve the convenience of citizens and busi-
nesses. To implement these tasks, governments are developing in the direction of
database integration, data management, the introduction of artificial intelligence
and deep research.

2) Flexible government. The desire to use all opportunities to create potential in
the digital direction. Especially important is the role of creating a favourable
ecosystem for the development of digital infrastructure, in particular, improving
the regulatory framework and strengthening cybersecurity.

3) Competent government. In the implementation of strategic objectives, each
country is guided by state programs. However, for their successful implementa-
tion, special guides and specialists are needed.

According to international practice, Governments have encountered difficulties
in coordinating the work of relevant departments during digital initiatives. The solu-
tion to this issue was the introduction of guidelines for the implementation of state
programs, which became a tool for combining efforts and successful work of the
public sector?®,

In the age of the digital economy, it is important that public sector specialists have
such competencies as a foreign language “Foreign language Skills”, skills of work-
ing with big digital data “BigDate Skills”, and the use of digital technologies. There is
a transformation of the most significant city “from the word “know”. Employees of the
“Education” category now include employees whose work requires analytical work, and
improvisation in conditions of uncertainty, while there is a high level of autonomy in
the decision-making process. Their training requires a high level of education in a long
academic cycle. According to research, there is a risk that employees who have not been
retrained after 10 years may not be in demand in their field*’.

Based on the studied countries, the following promising areas for the development of
the digitalization of public services can be identified:

2 Official website of Denmark: https://denmark.dk/innovation-and-design/denmarks-digital-success
(accessed: 30 1 2026). Link to the official website of the Organization for Economic Cooperation and develop-
ment: https://www.oecd.org/digital/digital-government (accessed: 30 1 2026).

0 1. A. Zemskova, The quality of public services in the digital economy, ,Basis” 2017, No. 2(2),
pp- 92-98.
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*  opportunities for public-private partnership and attracting investments in the de-
velopment of e-government and digital services and opportunities for commer-
cialization of this area;

* development of new services, including digital ones, based on startup projects.

Analyzing the experience of advanced countries in the digital sector, we can say that

the state is primarily interested in creating favorable conditions for enterprises for their
further independent digital development. It is important to take into account that the for-
mation of Open Government services requires a sufficient database of open data available
to the public and businesses?!.

Conclusion

The development of Kazakhstan in the field of digitalization today not only cor-
responds to global trends but is also the main instrument of national competitiveness.
Improving the quality of public services is one of the main directions of improving the
standard of living of the population. The quality of public services also determines the
effectiveness of public administration. The speed and efficiency of this process can be an
inspiration for Poland.

The introduction of e-government in Kazakhstan has become an important step
towards increasing the openness and transparency of state institutions and, as a result,
strengthening trust between the people and the state. In Poland, we focus on legal and
technical solutions.

Na podstawie analizy poziomu zadowolenia z jakos$ci ustug publicznych w Kazach-
stanie oraz regionalnych doswiadczen w §wiadczeniu ustug publicznych w formie elek-
tronicznej mozemy wskaza¢ nastepujace problemy:

« the incompleteness of integration of information systems of state bodies and

insufficient level of their entry into the system of public administration;

*  bureaucratization of public services;

e low demand for e-government among the population due to periodic technical
failures, misunderstanding of instructions, poor quality of service of a virtual
assistant and a Single Contact Center.

We have observed all these problems in Poland, but with different intensity*?. In Ka-

zakhstan processes on the integration of the databases of state bodies is carried out at

31 M. Shareef, N.Archer, Y. Dwivedi, An empirical investigation of electronic government service quali-
ty: from the demand-side stakeholder perspective, ,,Total Quality Management & Business Excellence” 2015,
No. 26(3-4), pp. 339-354.

32 A. Gorak, Model wcielony — biurokracja elektroniczna, ,,Dzieje Biurokracji” 2019, Vol. 10, pp. 119—
—130, DOI: 10.36121/agorak.DB.2019.10.119; S K. Kushybek, International legal regulation of electronic doc-
ument circulation, ,Historia i Swiat” 2021, Vol. 10, pp. 365-374, DOI: 10.34739/his.2021.10.18.
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a very slow pace, which reduces the level of satisfaction with the quality of services ren-
dered and slows down the process of automation of public services. Difficulties associated
with insufficient integration of databases when working with e-government portals are
experienced not only by citizens and businesses, but also by specialists themselves pro-
viding services in the regions. If we compare the advantages of the leading countries in
terms of e-government, then first of all it can be noted that the countries have implemented
an integrated system of portals and databases. Due to the low integration of databases,
the problem of bureaucratization of services arises, namely, the service provider’s request
for additional documents. This problem arises due to the fact that e-government does not
integrate automatically with the databases of the relevant government agencies. In Poland,
a similar phenomenon is explained by the transitional stage and the habits of officials.

In general, to continuously optimize the processes for the provision of public servic-
es, to reduce the list of documents provided by service recipients, it is necessary to revise
them. Only a complete e-government system will allow for a full assessment. At present,
we can only talk about political declarations and predictions. We do not know how an
imperfect law will translate into a perfect system.

At the same time, the unpopularity of the electronic format of public services in Ka-
zakhstan is often associated with low information about the benefits of using the portal. In
this regard, it is proposed to strengthen the work on popularizing the portal and reducing
the number of public services provided directly through government agencies. In Poland,
the use of electronic administration is already acceptable and popular.

The work was carried out to study the international experience of advanced coun-
tries on the digitalization of public services on the e-government portal and analyzed the
main aspects of the success of digitalization projects in several countries, especially in
Kazakhstan and Poland.

To date, in Kazakhstan, despite the ongoing work to improve public services and
electronic document management, to the results of public monitoring, the level of satis-
faction with public services rendered in electronic format remains low compared to the
quality of public services provided directly through government agencies. The high level
of development of e-government does not translate into the satisfaction of the public.

The development of e-government is still a priority in both countries surveyed. As
options for improving the quality of public services, electronic document management
systems through the introduction of digitalization, the project provides recommendations
for improving the integration of government databases, expanding the number of proac-
tive services, as well as the possibility of involving a wide range of organizations in the
provision of public services in Kazakhstan.

Based on the above, we believe that the proposed measures to improve the quality
of public services provided in electronic format in the electronic document management
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system, on the e-government portal, can contribute to the further development of public
services and the effectiveness of public administration. However, this must be linked to
the transparency of political processes and the improvement of the quality of law.
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The e-government portal of the Republic of Kazakhstan and the digitalization of public servic-

es: a comparative perspective with leading countries and Poland

Summary: This article analyzes and compares the e-government portal of the Republic of Kazakhstan
with e-government platforms in other countries. It also assesses the provision of digital public services
and draws on international experience, including that of Poland, to propose ways of improving service
quality in Kazakhstan. Due to the rapid development of the information society, public authorities have to
swiftly respond to emerging challenges, including by establishing an appropriate legal framework. In this
context, the development of theoretical approaches, a sound legal basis, and clearly defined administra-

tive procedures are of key importance.
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Das elektronische Portal der Regierung der Republik Kasachstan und die Digitalisierung

offentlicher Dienstleistungen im Vergleich zu weltweit filhrenden Landern und Polen

Zusammenfassung: In diesem Beitrag werden das E-Government-Portal der Republik Kasachstan
sowie die E-Government-Portale anderer Lander und die Art und Weise der Erbringung &ffentlicher
Dienstleistungen analysiert; dabei wird auf die Notwendigkeit hingewiesen, die Qualitat elektronischer
offentlicher Dienstleistungen zu verbessern. Es wurden die Erfahrungen anderer Lander, darunter Polens,
bei der Optimierung der Prozesse zur Erbringung offentlicher Dienstleistungen untersucht. Die Dyna-
mik der Entwicklung der Informationsgesellschaft erfordert von den staatlichen Stellen eine rasche L6-
sung der vor ihnen stehenden Aufgaben, einschlieBlich der Schaffung rechtlicher Rahmenbedingungen.
Zu diesem Zweck sind die Entwicklung wissenschaftlicher Theorien, rechtlicher Grundlagen sowie klar

definierter Verwaltungsprozesse von Bedeutung.

Schlusselwérter: E-Government, E-Dokument, offentlicher Dienst, Rechtsrahmen, Européischer Rat

fUr wirtschaftliche Entwicklung, Kasachstan, Polen

Elektroniczny portal rzadu Republiki Kazachstanu oraz cyfryzacja ustug publicznych w po-

réwnaniu z wiodacymi krajami swiata i z Polska

Streszczenie: W artykule przeprowadzono analize portalu e-administracji Republiki Kazachstanu oraz
portali e-administracji innych krajéw, a takze sposobu $wiadczenia ustug publicznych; wskazano na
potrzebe poprawy jakosci ustug publicznych w formie elektronicznej. Zbadano doswiadczenia panstw
zagranicznych, w tym Polski, w doskonaleniu proceséw $wiadczenia ustug publicznych. Dynamika roz-
woju spoteczenstwa informacyjnego wymaga od organéw panstwowych szybkiego rozwiazywania sto-
jacych przed nimi zadan, w tym tworzenia ram prawnych. W tym celu istotne sg rozwdj teorii naukowsj,

podstaw prawnych oraz jasno okreslonych proceséw administracyjnych.

Stowa kluczowe: e-government, e-dokument, stuzba publiczna, ramy prawne, Europejska Rada Roz-

woju Gospodarczego, Kazachstan, Polska
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The diplomat and the expert. British officials in Hungary
in the turbulent years of 1945-1946

Introduction

The main features of Great Britain’s policy towards Eastern Europe, including Hun-
gary and Hungarian foreign policy during and after the Second World War are well known
in the Hungarian literature. We also have a growing knowledge of the various aspects
of British — Hungarian foreign relations during the Second World War!. However, the
opinion of the two persons acting as diplomats in the immediate post-war period whose
position and ideas interest me in this paper related to a kind of personal diplomatic his-
tory, is still of interest as they shed light on the role and perspective of experts in British
foreign policy at the time, show how some British contemporaries might have perceived
Soviet presence and the shrinking political space in Hungary, as well as on the type of
interventions that diplomats attempted in 1945 and 1946.

The period covered by the observations of these (semi) official British diplomats is
the time of the coalition transition in Hungary — dominated by left-wing parties but with
political pluralism and cultural diversity — which coincides with the short period before
the beginning of the Cold War in liberated but not sovereign Hungary. These are key mo-
ments, which are also key words, and which provide the reader with a reference point for
reading the text. Later on, especially after 1948, all Western diplomats in Hungary were
under hard surveillance, and Hungarian citizens working with them were harassed or
even punished, so the diplomatic space was very limited (especially for the British, com-

U O. Firj, 4 brit dipomaciai jelenlét Magyarorszagon 1924 és 1941 kozott. A British Legation szer-
vezeti felépitése és miikodése, Ph.D. disszertacid, Debrecen 2017, https://dea.lib.unideb.hu/dea/bitstream/
handle/2437/241885/1_Doktori_ertekezes Furj Orsolya_titkos itott.pdf?sequence=1&isAllowed=y (accessed:
1512026).
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pared to the Horthy-era and the coalition period). So, compared to the post-1948 period,
this was still a “golden age” for Western diplomats in terms of space.

Gascoigne in Hungary

Alvary Frederick Gascoigne (1893—1970) represented the official standpoint of the
United Kingdom at the end of the war. He was an experienced diplomat who communi-
cated his sharp observations in his reports on Hungarian home policy, the suffering of the
people, the role of the Soviets, and the key persons in the politics of Hungary of the time.
His reports were partly published by Eva-Haraszti Taylor in 2005 (Astra Press, Notting-
ham). Sir Alvary Frederick Gascoigne was a Yorkshire landowner, the prototype of the
well- to-do country gentleman, well educated (Eton) and open-minded, but not part of
the British intellectual elite. After his military service in the First World War, he entered
the Foreign Office and by 1931 he was a foreign affairs adviser to the Foreign Office.
According to Gascoigne’s diplomatic activities in Hungary as head of the British Legation
in Budapest in 1936-1938 it became clear that he had close and intimate connections with
the pro-Western experts of the Hungarian Ministry of Foreign Affairs and the moderate
Conservative elements of the elite of the regime. His meetings with Lip6t Baranyai and
Istvan Bethlen’s wife gave the impression that Gascoigne was sympathetic to the Horthy
regime. Many in the Foreign Office shared this view and may have provided some basis
for this. During the Second World War he was military consul in the Tangier zone in North
Africa. From the spring of 1945 to the spring of 1946, he was the Chargé d’Affaires of the
British Political Mission in Debrecen and later in Budapest. He completed his diplomatic
career as British Ambassador in Tokyo (1946—1951) and then, in Moscow (1951-1953).

The main critic of Gascoigne was Professor Macartney, who said that the British
diplomat in Budapest took every opportunity to emphasize London’s disinterest and in-
ertia in Hungarian affairs?. According to the observations of the two diplomats, the two
are very different (e.g. the critical description of Gascoigne in Macartney’s report). But
of course, both were here at the same time after 1945, although Macartney had much
deeper knowledge and experiences on Hungarian issues. By the opinion of Macartney,
Gascoigne had talked the Hungarians out of pursuing an anti-Soviet policy, but they could
not have been pro-British either, so they could not have expected much help from the
British diplomat. Carlile Aylmer Macartney was a distinguished historian® and diplomat

2 ,He loses no opportunity (...) of creating the simultaneous impression that we do not want to have
anyinfluence in Hungary and could not have if we would”. Minute by A. Macartney to Mr. Addis, Southern
Department, FO. 29 August 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, ‘Dear Joe” Sir Alvary Frederick Gascoigne, G.B.E.
(1893-1970). A British diplomat in Hungary after the Second World War. A collection of documents from the
British Foreign Office, Nottingham 2005, p. X VIIL.

3 C.A. Macartney, October fifteenth. A history of modern Hungary 1929-1945, Vols. 1-2. Edinburgh
1956-1957.
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who developed an expertise on the Horthy-regime. In Hungary, he earned his popularity
thanks to his talks on BBC radio told in Hungarian during the war (until August of 1943).
Although he generally supported the Horthy-regime, he also criticized it because of the
undemocratic electoral system, the lack of land reform and for the close ties to Germany
during the interwar and WWII period*. In 1938-1946, he was a member of the Foreign
Office Research Department-F.O.R.D.) In his lecture of March 1946 given at the Royal
Institute of International Affairs (Chatham House, London), he described the heavy losses
(looting, starvation, rape, forced labour, and forced migration etc.), and the possibilities
and chances of post-WWII Hungary. Most of his forecasts proved to hold®. Of course,
C. A. Macartney had only a position as semi-official expert of the British Foreign Office
and in this sense, it is worth to examine the reports of A. F. Gascoigne, the first appointed
British diplomat sent to post WWII Hungary. The Foreign Office records of Sir Alvary
Frederick Gascoigne (The National Archive — TNA, Foreign Office — FO), a British dip-
lomat, sent from Hungary to the Foreign Office contain envoy reports, which were pub-
lished in English in 2005°. Gascoigne sent his first telegram’ to the Foreign Office from
Debrecen on 7 March 1945, and his last one on 16 May 1946 from Budapest. The British
diplomat was thus a witness to the Soviet military occupation of the country, followed the
events of Hungarian domestic politics, met the leading politicians of the time, and formed
an opinion on the country’s situation, problems, and opportunities.

Arguably, the British did not have goals to achieve with respect to Hungary. Douglas
F. Howard, the head of the Foreign Office’s Central Europe Division, made this clear in
a memorandum in the spring of 1945: “I do not see how we can prevent the Russians
from acting as they see fit in Romania, Bulgaria and Hungary, and to some extent in
Yugoslavia, but the sooner we recognize the real situation and thus reduce the suspicion
which poisons Anglo-Soviet relations, the better”®. On the one hand, in 1945 London
was not in the position to extend its influence and further its interests in Eastern Europe
(including Hungary). First and foremost, it lost its status as a great European power, a fact
made clear by its Soviet and American allies in Tehran, Yalta, and Potsdam. Apart from

4 C.A. Macartney was not a hard critic of the Horthy regime, although he criticized the old, feudal ele-
ments of the system. Otherwise, he made a lot to present a moderate and objective view on interwar Hungary in
the eyes of British public opinion of the time.

> The Hungarian translation of his lecture (Conditions in Hungary, March 18, 1946. Library of The Royal
Iinstitute of International Affairs, 8/1209, p. 10) was published by R. Barta, 4 magyarsdag vonzasaban. Vialo-
gatas Carlile Aylmer Macartney irdsaibol és beszédeibol, Debrecen, 2021. pp. 98-106. In English: R. Barta,
In the attraction of Hungarians. Selected writings and speeches by Carlile Aylmer Macartney, Jyviskyla 2025,
pp. 135-146.

6 E. Haraszti-Taylor, op. cit. On the work and publications of E. Haraszti as a historian, see: ,,K1i6” 2003,
No. 1, pp. 173-175.

7 The diplomatic report, addressed to Anthony Eden, gave a detailed account of the composition and
activities of the Provisional National Assembly and the Provisional National Government, the points of the
ceasefire and Gascoigne briefly described the main political forces and their leaders.

8 The National Archive (TNA), No. FO 371/48192, 30 April 1945.
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the Battle of Britain in the air, the island nation as a whole did not perform very well on
the fronts of the World War II, and without American help, it would probably not have
held out. Since British and American troops never reached Hungary’s western borders,
the secret 1943 British-Hungarian preliminary armistice agreement® could not come into
force. Instead, the verbal agreement of the Moscow Conference of Foreign Ministers in
October 1943 came into force, whereby the armies of the Allied Powers would essentially
determine the fate of the peoples who live in the countries they occupy.

One the other hand, the British disinterest can be partly explained by their lack of
information. When, during the Potsdam meeting, Stalin asked Churchill a question about
London’s intentions towards Hungary, the British statesman simply could not answer.
Churchill’s unpreparedness in this respect surprised even the members of his own dele-
gation'?. At this point, it is worth considering the role of experts and expertise in wartime
and post-war British foreign policy. The Foreign Research and Press Service (FRPS),
headed by the distinguished historian Arnold Toynbee, had been operating alongside the
Foreign Office since 1942, providing research and studies to assist British foreign poli-
cymaking!!'. This group of experts developed ideas for the reorganization of the Balkans
and Central and Eastern Europe during and after the war. At that time London was still
active in the region, but in different ways in different countries. Romania, in June 1940,
by denouncing British guarantees, provoked a British position and condemnation: “The
belonging of Romania and Bulgaria is not a factor of importance either for Europe or for
Great Britain, whereas Hungary, Austria and Czechoslovakia belong to Europe, both his-
torically and geographically; these countries are therefore essential elements of European
security and balance”'?. After the war, and because of the presence of Soviet forces in
Hungary, London’s influence could only be officially exercised through the British mem-
ber of the Allied Control. According to his colleagues Gascoigne’s personality perfectly
suited to represent a neutral, contemplative diplomatic position.

Gascoignes’s papers contain three sets of documents that are of particular interest
for us. In addition to the diplomatic cables (86 in total) relating to Alvary Frederick Gas-
coigne’s stay in Hungary, we also find the transcript of Professor Macartney’s lecture'3,

 For more on the armistice negotiations, see: G. Juhdsz, Magyar-brit titkos targyaldsok 1943-ban,
Budapest 1978.

10°J. Lukacs, 4 parviadal. A nyolcvannapos pdrbaj Churchill és Hitler kozott 1940. mdjus 10. — julius 31,
Budapest 1993, p. 362, cited by D.A. Ban, 4 kézép-kelet-eurdpai brit kiilpolitika és Magyarorszag 1939-1947,
[in:] Magyarorszag és a nagyhatalmak a 20. szazadban, ed. 1. Romsics, Budapest 1995, p. 146.

1" A part of the FRPS documents was published in 1996 by Ban D Andras. Several institutions and orga-
nizations were responsible for the British political warfare in the region during the war. For details see: A. Joo,
Szervezetek, haborus célok, memorandumok. A brit politikai hadviselés Magyarorszag és Romania iranydaban
19421944, Multunk 2020, pp. 1-27.

12 Cited by D.A. Ban, op. cit., p. 141.

13 Carlile Aylmer Macartney (1895-1978), historian and foreign policy adviser to the Foreign Office
was considered an expert on the Hungarian question from 1937. In his work Hungary and her successors. The
history of Trianon and its consequences 1919—-1937. Considered an ethnic-based and limited Hungarian border
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and Gascoigne’s report that he sent from Moscow to Anthony Eden, in which the am-
bassador discussed the Soviet foreign policy towards Asia. The diplomatic cables were
written according to the rules of foreign protocol, so were mostly secret (sometimes ci-
phered) and were also sent to other British missions'#. Diplomatic reports were usually
addressed to foreign ministers (Anthony Eden, Ernest Bevin) or senior Foreign Office
officials (Orme Sargent!®, Douglas F. Howard), but Gascoigne also sent nine reports di-
rectly to Churchill (between 25 June and 31 July 1945). Officials in the relevant Foreign
Office offices (Northern Department, Research Department) added so called minutes to
some of the telegrams that the British envoy in Budapest sent it. These comments some-
times differed from Gascoigne’s views.

Clearly, Gascoigne did not believe that a strong British position on Hungarian af-
fairs was reasonable, and despite their occasional differences, this was the view of his
superiors, too. His main role was providing credible reports on domestic political events,
as well as liaising and meeting regularly with party leaders, church and public dignitar-
ies in Hungary. Perhaps because of his character and liberal education and his position
as the representative of the official British foreign policy towards Hungary, he preferred
to keep an equal distance from the leaders of the various political parties, stressing that
he was happy to meet any politician, including Matyas Rakosi'¢. Despite this observer
position, Gascoigne had strong opinions on the most important domestic policy issues of
the period, and he communicated these to London on several occasions. He established
a wide network of political contacts in Hungary in a short period of time. Due to his
moderate conservative standpoint and his old pre-1945 Hungarian contacts he had more
meetings with Béla Zsedényi, President of the Provisional National Assembly, Prime
Minister Béla Dalnoki Miklés, Count Géza Teleki, Archbishop of Kalocsa Jozsef Grosz,
Foreign Minister Janos Gyongyosi, as well as with the leaders of political parties on
several occasions.

revision to be partly justified and supportable. His book on the Horthy regime, published in 1956-1957 (Octo-
ber fifteenth..., Vols. 1-2) is a balanced and objective overview, and in some respects can still be used as a basic
work of the history of the period. On Macartney’s contemporary writings on Hungary, see: A. Beretzky, Scotus
Viator és Macartney Elemér: Magyarorszag-kép valtozo eldjelekkel (1905—1945), Budapest 2005; eadem, Four
Britons and nationalism. Henry Wicham Steed, Robert William Seton-Watson, Arnold Joseph Toynbee and Car-
lile Aylmer Macartney in/on East-Central Europe and beyond (1903—1978), Reno 2024.

14 Gascoigne also sent his reports to the Foreign Office, usually to the British missions in Moscow,
Belgrade, Bucharest, Sofia and Caserta (Italy).

15 Sir Orme Sargent was then Under-Secretary of State for Central and Eastern Europe at the Foreign
Office (FO). From 1946 he was Secretary of State for Administration and Permanent Under-Secretary of State
to the Foreign Secretary.

16 M. Szakasits ask me whether I would receive M. Rakosi /Mattias/, the Communist leader. I said that
if M. Rakosi wished to see me, I should of course be delighted to welcome him here, as I would the leaders
of any of the Hungarian political parties. I thought it well, however, to stress that the initiative must be theirs
and that my attitude towards the five existing political parties was merely thatof an »interested observer«.
See: Gascoigne to Bevin 4 August 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 151-154.
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Gascoigne’s analysis and diplomatic reports shed light on the actors and events of
the period in a way that nuances and expands our knowledge of the period. These re-
ports indicate the standpoints of an official British diplomat, having old experiences on
Hungary and taking a relative objective outsider British observer’s position without any
serious British interests in the region. The telegrams sent to Churchill reflect what the
contemporaries believed to be key events. Some of these are not so evident today. The
cables provide information on elections, the political police, anti- Semitism, land reform,
the general economic situation, prisoners of war and the deportation of the Hungarian
citizens as well as on important events of the day.

As many of his contemporaries he was skeptical about the room available for the
political parties to actually influence outcomes. In a letter to his close colleague and friend
Orme Sargent, Gascoigne gave a relatively long assessment of his stay in Debrecen, the
political situation, the role of the Russians and a fairly accurate view of the near future:
“The left-wing forces in the National Assembly, the Communists, the Social Democrats
and the Peasants, are presumably seeking to seize power and form a left-wing coalition
government, but it is possible that they will wait until the present government has sunk
into the mire of land reform before they do so... Of course, behind the scenes there are the
Russians. Everything else is nothing but a puppet, controlled by the Russians, but it is un-
likely that they would allow a radically left-wing government at this stage. That would be
unacceptable to Moscow at the moment for a number of reasons”!”. Moreover, Gascoigne
was explicit about his disappointment about the visual message the Soviets conveyed as,
in his view, these resembled that of Fascist and Nazi regimes. Since the British Political
Mission moved from Debrecen to Budapest at the end of April 1945, he observed the
May Day parade in the old-new capital. He likened the popular festivities of the Spanish
Falangists and the Nazis and was shocked to note that the Soviet authorities had ordered
not just the Hungarian communist party rank and file but everyone to take to the streets.
He reported that those who stayed at home were considered Nazis. According to the tel-
egram he sent, the people were mainly marching with red flags and communist symbols
but were still broken and tired from the siege!®. Gascoigne proved to have an eye for the
contradiction of symbolic politics in the case of the state reburial of Endre Bajcsy-Zsi-
linszky, too. As he reported in late May, the day after the funeral: “Bajcsy-Zsilinszky is
interesting from this point of view; he was not a communist, he was an anti- communist,
and the current government should know that. If he had not been executed, he would
hardly be an acceptable figure at present”!” .

17 Gascoigne to Sargent, 10 April 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., p. 71.

18 Gascoigne to Eden, 2 May 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 81-82.

19 Minutes of Macauley 14/6/45. Gascoigne to Eden, 28 May 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit.,
p. 107.
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In the spring of 1945, Gascoigne was mainly concerned with the land reform issue. He
reported in detail to London on Hungarian land ownership before and after the land reform.
However, he considered the introduction of the Land Act by decree to be a defeat for repre-
sentative democracy and criticized its practical implementation. He found no direct evidence
that such a rapid introduction of land reform by decree was forced by the Allied Control
Committee (ACC or SZEB in Hungarian) headed by the Soviet Marshal Voroshilov?. His
view reminds us that the decree appeared while the war was still going on and was still
a prime concern for contemporaries. On 21 March 1945, he wrote that: “As regards the
attitude of Russians towards the implementation in Hungary of Land Reform, it looks now,
rather surprisingly, as if this measure may have been rushed through by order of Marshall
Voroshilov although I have no confirmation of this. If true, this seems to be contrary to Rus-
sia’s usual policy in the liberated countries, i.e. to encourage the Governments concerned to
do all that is possible to assist the Russian war effort. The introduction of Land Reform at
this critical juncture of Hungary’s history, will not, (at any rate in the near future), increase
Hungary’s war potential?!. In fact, despite the large-scale propaganda activities of the gov-
ernment, only a fraction of the Hungarian soldiers fighting the Soviets in the Transdanu-
bian region laid down their arms and returned home upon the introduction of land reform.

In the light of recent publications on the post-War violence in Hungary, Gascoigne’s
point about the background to anti-Semitism is noteworthy. During his conversation with
Count Géza Teleki, the Hungarian politician discussed the rise of anti-Semitism, which
he saw as a ‘spontancous’ reaction against the Jews who had sided with the new regime
and had joined the newly created political police in large numbers??. Gascoigne also dis-
cussed this new ‘Jewish question’ with Miklos Béla Dalnoki, naively suggesting that the
religious leaders of Jewry could restrain their own radicals.

Around the summer of 1945, Gascoigne became more active in influencing opinions
in centers of power outside Hungary. The excesses of the political police and the margin-
alization of the churches were a recurring theme in Gascoigne’s discussions. On 28 May
1945, the Archbishop of Kalocsa told the British diplomat that he was under constant sur-
veillance and could be arrested at any time for their meeting. At this instance, Gascoigne
tried to intervene as he was in the role of a mediator between Archbishop Jozsef Grdsz
of Kalocsa and the Vatican. The report and assessment of their meeting on 28 July 1945
were sent to the Holy See?.

20" Gascoigne had only limited contacts with ACC in Hungary mainly through the British members of the
committee.

21 Gascoigne to Howard, 21 March 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 26-27.

22 In this post-Holocaust situation the surviving elements of the Hungarian Jewry had a strong feeling to
take revenge on the Hungarians who did not saved them from the Nazis and the Arrowcrossmen.

2 The Archbishop of Kalocsa informed the Vatican about the ecclesiastical aspects of the land reform, the
internal political situation, the activities of the Russians, etc. See: Gascoigne to Churchill, 23 July 1945 with
Minutes, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., p. 138.
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Shortly thereafter, he tried to assess and inform about Rékosi’s position, communica-
tion, and character in the context of the elections to be held?*. In these cables, the British
diplomat repeatedly said that he did not see much difference between the leaders of the
Hungarian Social Democrats and the Communists. The British diplomat had already de-
scribed Rékosi as a strong man of Moscow and the future leader of the country, based
on his abilities?>. According to Gascoigne, Rékosi had tried to reassure and lecture the
British, stressing that there was nothing wrong with Hungarian democracy, that it was
the weak and incompetent Hungarian government that was to blame for all the problems.
According to the communist leader, there was no terror in the country, only agricultural
products had to be brought to the cities, and therefore the black market had to be eliminat-
ed by hard means. The political police, in his opinion, are amateurish and make mistake
after mistake, because they are not arrest the real reactionaries. According to Rakosi,
there were more than a hundred “reactionary organizations” in the country, and they need-
ed to be combatted much more effectively. He promised the British diplomat free and
democratic elections within two months, in which he said the three major parties would
achieve almost equal results. Rakosi also stated that there was no Soviet-style regime on
the agenda, so there would be a coalition government for at least another five years until
the reconstruction of the country was completed?®. The importance of the meeting was
indicated by the fact that Gascoigne sent an unusually long telegram of about three pages
to London, which Orme Sargent sent with comments to Prague and Washington, in addi-
tion to the usual destinations (Belgrade, Bucharest, Sofia, Caserta, Moscow). Gascoigne
considered the Social Democrat Arpad Szakasits to have communist sentiments?’.

The election of 1945 in Gascoigne’s reports

Indeed, British diplomacy was active in forming a negative opinion about a possible
joint list for the national elections that Voroshilov proposed as a response to the Com-
munists’ defeat at the local election of 7 October 1945. Gascoigne reported that the idea
of a coalition government had been discussed between the parties before the elections,
but its implementation was postponed?®. Politicians of the Smallholders’ Party (main-

24 After the British Conservative’s defeat in the summer and Labour’s election victory, Gascoigne sent
a total of 29 diplomatic messages to Ernest Bevin, the new Labour Foreign Secretary.

25 It seems that Matyas Rékosi will play an important role in Hungarian political life and that the Krem-
lin’s power and influence will be exercised through his personality”. See: Gascoigne to Eden, 7 March1945,
[in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 1-5.

26 Gascoigne to Bevin, 22 August 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 178—181.

27 The British diplomat was referring to the Szakasits speech of 18 August 1945 at the 34th Congress of
the Social Democratic Party, which, in his opinion, was hardly different from that of Matyas Rakosi, who spoke
at the same congress. Gascoigne to Bevin, 21 August 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 172-173.

28It was further suggested that the coalition government which it had been decided by the party leaders
would in any case be formed as a result of the General Elections, should be made up before the elections were
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ly Zoltan Tildy and Ferenc Nagy) made several visits to the British diplomatic mission
with the undisguised aim of pressuring London to take more active action against the
Soviets. Although during the meetings the Hungarian politicians strongly emphasized the
expected success of the Smallholders at the elections, Gascoigne was more cautious in
his assessment®.

After such events, the British were pleasantly surprised by the smooth conduct of
the election, and especially by the fact that the Soviet army remained in barracks during
it, and thus the military presence was hardly noticeable. Béla Zsedényi the President of
the Provisional National Assembly was the first who give a detailed assessment of the
election results to the British. He said that although the election was more of a referen-
dum where the vast majority of citizens voted against Communism, the leadership of the
Smallholders’ Party (especially Zoltan Tildy) was in a dilemma since the serious econom-
ic situation meant that the government led by the Smallholders would have to make too
many concessions to the Communists. Zsedényi believed that the best way out was a pol-
icy of continuous concessions but also that this could break up the Smallholders Party in
the short term and sooner or later lead to the Rakosi party coming to power. Gascoigne
agreed with this to a large extent. He was critical of the choice that the Smallholders
wanted to pass on the responsibility for serious decisions of a predominantly economic
nature through coalition government*®. Gascoigne, in accordance with his task, analyzed
the election results and the composition of the new government in two more detailed
telegrams. In addition to providing facts and figures, he stressed that no party was satis-
fied with the results. The Communists were likely to try to compensate for their electoral
defeat by dynamic parliamentary and government work and by winning key positions in
the executive power.

During the very last days of his stay in Hungary, Gascoigne met none other than the
former (1918-1919) President of Hungary, Count Mihaly Karolyi and sent a cable about
it. This last experience must have been a dramatic and sad event for Gascoigne, echoing
his own perspective. The diplomat reported that Karolyi was disillusioned and exasperat-
ed, believing that under the present circumstances he saw little chance for the consolida-
tion of a Western-style democracy and political culture: “Count Karolyi told me that he
was suffering from great sorrow, disillusion and disgust; sorrow because of the ruins of
a once beautiful capital, disillusion because of the weakness which was obviously being
displayed by those in power towards the Communists, disgust because of the whole-
sale immorality and graft which permeated all strata of the population, both official and

held. After some ten days of crises (...). It was decided that a new coalition government should be formed
after the elections, and not before them”. See: Gascoigne to Bevin, 5 November 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor,
op. cit., p. 220.

29 Gascoigne to W. G. Hayter, 5 November 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., p. 216.

30 Gascoigne to Bevin, 10 November 1945, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 225-229.
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otherwise... Count Karolyi said that he would not be staying in Hungary for very long.
He did not desire to have anything to do with the internal politics of the country”!.
Although formally Mihaly Karolyi received a warm welcome, the former head of state
quickly came to the conclusion that he had no place in Hungarian domestic politics essen-
tially dominated by the Soviets and the Rékosi led communist group.

Carlile Aylmer Macartney’s account of his visit to Hungary in February 1946

What about the contemporary British experts? Did they believe the same? It is not
easy to evaluate this phemomena, but the writings of probably the best British expert in
Hungarian issues of the time, Carlile Carlile Aylmer Macartney well represents the nu-
anced differences between the official and semi or non-official British views on Hungary.
Macartney as a pro Hungarian lobbyist, did much to make British public opinion more
nuanced and less hostile to the pre-1945, the so-called Horthy regime. This was mainly
achieved through his Foreign Office activities and his wartime BBC radio speeches in
Hungarian. In 1944-1945, he was still confident that a left-wing but essentially West-
ern-style regime could be established in Hungary. Historical strove for objectivity, pro-
fessionalism, and accuracy in his scientific works, while in his other publicist works (arti-
cles, speeches) his sympathy for Hungarians was more evident. However, his ‘sympathy’
for the Horthy regime necessarily requires a more nuanced approach, since the Oxford
historian-diplomat constantly called to account the system’s democratic deficits, i.e. the
lack of land distribution, constitutionalism, universal, equal, and secret suffrage, and the
stubborn persistence of feudal social and public relations. The Professor of History at All
Souls College maintained his links with Hungary after 1945, but these were more profes-
sional than political, and accordingly he never openly attacked the post-war Soviet-style
Hungarian regime*’.

The best-known British expert on Hungary in the interwar period, the historian-dip-
lomat Carlile Aylmer Macartney, in addition to his theoretical work, gained extensive
practical knowledge during his many trips to Hungary, broadened his knowledge of Hun-
garian language, and constantly cultivated and expanded his Hungarian contacts, which
he used later. Of his visits to Hungary, sponsored by the League of Nations, the British
Foreign Office, and the British Council, or organized by Hungarian institutions/organiza-
tions. The one at the end of January 1946 is particularly interesting, because in his lecture
based on this visit he presented a completely new Hungary, discussing the consequences
of the Soviet occupation and the short and longer-term trends in domestic politics. I am

31 Gascoigne to Bevin, 16 May 1946, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., pp. 236-238.
32 On C.A. Macartney’s post 1945 Hungarian contacts, see: R. Barta, In the attraction..., pp. 271-276;
G. Ranki, Taldlkozasaim Macartney Elemérrel, ,.Elet és Irodalom” 1978, Vol. XXIL, No. 27, p. 6.
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publishing the full English transcript’® of his lecture and the subsequent debate and ex-
change of views, on one hand because the questions and comments reveal what some of
the British political and intellectual elite of the time were interested in relation to Hunga-
ry, and on the other, they give us a taste of the British debate culture of the period.

C.A. Macartney, Conditions in Hungary>*
Sir Harry Haig™®, introduced Mr. Macartney.

Mr Macartney said that he had only been in Hungary for three or four weeks, after an
absence of some six years*®. He had, in consequence, a great deal of somewhat hetero-
geneous information which he would find difficult to convey in the time available. He

would divide his talk into four parts:

The Russian occupation
The Economic Situation
The Immediate Political Situation

The Long-term Political Situation

The Russian occupation

He would take this subject first, partly because it was always the first to come up in co-
nversation with any Hungarians, and partly because it stood a little outside his other three

subjects and dominated the whole Hungarian situation.

The Russians had entered Hungary in the autumn of 1944-and they had entered fighting:
there had been two million Russian troops in the country, but whether that number had
lessened considerably or not, was something which no one could tell, since no figures was
ever published. The Hungarian authorities estimated the remaining troops at one million,
but he himself thought that was an exaggeration. He thought that there were about half

a million troops, and that they were tending to leave. There was no doubt that they con-

3 For Hungarian translation, see: R. Barta, 4 magyarsag vonzdsaban..., pp. 98-106. I have provided
explanatory and supplementary notes to the published and I have identified the contributors and discussants only
where their position, influence or connection to Macartney warranted it. I have abbreviated the main parts of the
lecture and the main points made by C.A. Macartney, and his own views and opinions.

3 C.A. Macartney, Conditions in Hungary. Marc, 18, 1946, Royal Institute of International Affairs (RITA),
Chatham House, Library of RIIA, 8/1209, London 1946.

35 Sir Harry Haig (1881-1956) British politician, statesman, British Governor of India from 1934 to 1939.
He was an active member of the Royal Institute of International Affairs from 1940.

3¢ Tt is about Macartney’s visit to Hungary in 1940, when he also met Prime Minister Count Pal Teleki.
Due to the war and the British-Hungarian state of war at the end of 1941, his next visit did not take place until
early 1946.
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stituted a very heavy burden on a country economically exhausted; and the situation was
not improved by the probability that Russian troops in Austria were being supplied from
Hungarian sources. Their requisitions were often done in a wasteful and badly organized
manner-food would be collected and the left to rot because there was no transport to col-

lect it, or because the troops for whom it was intended had been suddenly moved.

This occupation had an important political and psychological impact on the Hungarians-
-he would not pretend that the Russians were invariably wrong, nor the Hungarians inva-
riably right: the Hungarians tended to forget that they had once occupied parts of Russia.
But whatever the provocation they had certainly had cause for complaint. Soon after the
Russian’s arrival in Buda, they arrested some forty to fifty thousand in the streets and
interned them as prisoners of war: the story run that the Russians had officially claimed
that number of prisoners at the capture of Buda, and had actually taken next to none, and
that these so-called prisoners of war had been interned to bear out Stalin’s reports. Some
were sent to work in Russia and had not returned: some were sent to fight the Austrians:

and some were eventually freed.

Apart from this there was continual looting-particularly of watches; the Russian fond-
ness for watches had become a joke in Hungary. There were also causes with women?’.
Stories of these incidents undoubtedly tended to become exaggerated, but, on the other
hand, it would not be wise to dismiss them all as unreliable. Members of the Mission had
very few intimate friends in Hungary, and no woman do inform a casual acquaintance
that she had first-hand experience of Russian licentiousness. He thought the behavior of
the earlier troops had been very bad, but it had improved as the older fighting men had
been replaced by younger soldiers, probably recruits fresh from Russia: there were not
many troops in Budapest now. It was unfortunate that such incidents still occurred; as it
left a lasting and unpleasant impression in Hungary: the day before he had left the bodies
of four girls had been discovered covered in the pile of rubbish, left in some recently
vacated barracks. No one was in the streets at night alone in Budapest: an invitation to

dinner meant an invitation for the night, unless a car could be hired for the return journey.

He felt convinced that there was a deep-rooted dread and hatred of the Russians now-not
least among the poorer classes. It sometimes happened that the more educated people
had had a Russian officer billeted on them and had been able to speak a little Russian or

Serbian, so that their impressions were fairly amicable.

37 On the wider aspects of the wartime violence against Hungarian women see: Elhallgatva. A haboris
erdszaktétel torténete és megjelenitése, eds. E. Andrés, J. Mélyi, A. Peté, Budapest 2022, p. 299.
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The peasants and workmen had suffered most from the requisitioning policy of the Rus-
sians, and he did not think that any amount of improved behavior would wipe out these

bitter memories.

The economic situation

Mr. Macartney felt that there was something misleading in the word “situation”, since
it implied at least a degree of stability, and he doubted whether-with the exception of
Poland-any country in Europe was in such a chaotic state as Hungary. Until 1944 she had
probably suffered less, but in that year several things happened in quick succession. Fir-
stly, the Germans left the country taking with them everything that they could lay hands
on: fighting went on all over Hungary for six months, from September to May: and there
was heavy, material destruction, particularly in Budapest, and in the hill of Buda, where
the Germans made a last stand. Then there was a complete collapse of the communica-
tions system, all bridges were blown up, and the entire rolling stock from the railways
was removed to Germany, where it was now sitting in the American zone. Finally, the
Russians occupied the country, requisitioning or looting all food, and other supplies. The-

re was also a good deal of native looting and smuggling.

The food situation was appalling. There were places in the country where it was quite
good-a district in the northeast, for instance, protected by the two arms of a river where
a bridge had been demolished. The inhabitants made sure it was not rebuilt sufficiently
to take lorry traffic and thus protected themselves from requisitioning raids?®. Other parts
of the country were not so fortunate, and in the towns, it was very bad. They had a small
basic ration of bread, occasionally, of maize and beans: sometimes there were potatoes
and salt which were shared out on the ration cards. He had been three times to the midday
meal at the Budapest University — the main meal of the day — where twice they had had

soup, and once a small helping of noodles as well.

Financially speaking, Hungary had hardly any existence: inflation was quite unchecked
and unbounded. When he had been there the pound had been worth a million peng6
and the dollar worth 750 thousand pengé. He thought the pound might have increased
in value six times by now. Money meant nothing — a professor’s salary was about 250
thousand pengé a month, only usable for buying a newspaper, or stamps, or for riding on
a tram: otherwise, everything was done by barter. The big factories and the ministries had

group rationing schemes which provide meals, such as he had had at the University, for

3 This was most probably the Bodrogkdz region and the Tisza bridge in Tokaj or the Bodrog bridge
in Sarospatak, Nort-East of Hungary. Macartney visited Sarospatak during his trip to Hungary at the end of
January 1946. See: Organizations in Liberated Hungary. Ministry of Information-Related papers, The National
Archive (TNA) FO 930/262.
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their worker. Bargaining for wages had been replaced by bargaining for better meal, with

more calories for the worker’s relations at home.

People not covered by these schemes made groups of their own and sent someone out to
the country to barter clothes for food. Even really destitute families, once wealthy, still
had servants, and still lived-though now somewhat cramped with extra tenants-in their
pre-war homes. A maid was sure of her own room, which was a great asset. It was usually
she who had relations in the country and did the bartering for food. He had not heard of
any deaths through starvation, but he could not imagine how they continued to live; and

he wondered what would happen when there were no longer clothes to barter for food.

The problem of Russian reparations was another heavy burden-though this was not out
of proportion, and he thought that, if Hungary was given time, and could spread payment
over five years, for instance, from1950 or 1951, the reparations could be managed. At
present it was impossible. The lack of machinery and equipment removed from Hun-
garian factories as part of the reparations breaks the production chain and does not help
to increase production. But this is not good for the Russians either, because they find it
difficult to integrate these machines into their own production structure. What factories
yet remained in production were now at work on preparation orders: there was a certain
amount of finishing work done on materials sent from Russia. When these products were
finished, the larger part was returned to Russia, a part went to the black market, and a part
was distributed, more or less fairly to whatever section of the population needed it most.
The goods hardly reached the shops at all, and while he thought that the situation would

improve after the next harvest, he did not see how production was going to revive.

The short-term political situation

The short-term view of the situation was hopeful. After the liberation the government of
Hungary had been entrusted to a coalition in which were represented the Communists,
the Social Democrats, the National Peasants-a group of intelligent intellectuals espousing
the cause of the landless agricultural workers-, the Smallholders and the Independent
Bourgeoisie. These remained in power until the 1945 elections, with the exception of the
Independent Bourgeoisie and some Trade Union representatives who were thrown out
meanwhile. After the elections the Independence Front Coalition continued-the Small-
holders Party had polled some 50-60% of the votes but very rightly had not had enough

confidence to form a government®. The Social Democrats and the Communists had pol-

3 R. Barta, Brit kovetjelentések és a magyar belpolitika: 1945-1946, [in:] Tiltott torténelmiink 1945—
—1947, ed. J. Horvath, Budapest 2006, p. 84. In fact, the smallholders wanted to share the responsibility for the
serious government decisions that awaited them with their future coalition partners.
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led about 15-20% of the votes*. There were some reallocations of the ministries, but the
government seemed to be proceeding with an agreed programme in harmony-even with

wisdom.

In fact, there was not much that any government could do: There was universal agreement
on the necessity for re-establishing communications and securing more coal and more
food. The Communists were amongst the most energetic and intelligent in prosecuting
this programme-and they and the Social Democrats had done good work in the summer of

1945, by persuading the working men of the necessity for carrying on at work.

The long-term political situation

This presented a different picture; one of continuous unrest, agitation, and shouting: there
were frequent street meetings in Budapest airing the view that reaction in Hungary would
be crushed. In spite of the fact that no party suggested doing anything not on the 1944
programme-there was an atmosphere of extreme political crisis, as if Hungary were in

a 1919 situation.

This was largely the fault of the Communists. After the fall of the Communist government
in 1919 there had been a complete reaction, and though some individual Communists re-
mained, they were very few in number, and the party organization did not even exist in an
underground form. When the Russians entered the country in 1944, however, they bro-
ught with them some fifty men from Moscow, to create a Communist party, which was to
form part of the Coalition government. They recruited the main body of the party from the
former Arrow Cross extremists who had been interned by the Hungarian authorities, and
whose general views were very similar to those of the Communists, except that they were
anti-Semitic, and revolved round Berlin rather than Moscow as a centre. They were offe-
red the choice of continued internment or membership of the Communist party, and large
number who chose the latter alternative formed a useful rank and file-though they naturally
had no say in policy. Some others were genuine Communists, some were opportunists, and
some came from the Social Democratic party. It was the men from Russia-the Muscovites
as they were called-who held power in the Communist party: they were able men, mo-
stly of Hungarian origin or Magyar-speaking, mostly Jews, Moscow trained and Soviet

citizens-and it was from this point of view alone that they looked at Hungarian affairs.

The political conflicts in Hungary were fundamentally concerned with the future orien-

tation of the country-whether Western or Eastern influences were to predominate: it was

40 For the exact results of the November 1945 elections, see: 1. Romsics, Magyarorszdg torténete
a 20. szazadban, Budapest 2010, pp. 190-191.
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safe to say that the entire country was split between the Communist leaders and a propor-

tion of their followers-and the rest of the country.

Mr. Macartney had broadcast regularly to Hungary during the war*!, and was a well-
-known figure there: he had been interested to note that whereas the Communist leaders
received him politely, but with the definite attitude that when his next came he would
inevitably be liquidated, although possible with regret-the rest of the population, without
distinction of class and religion had welcomed him with warmth and understanding. He
had been gratified and touched and felt that there was no doubt that most of the people

wanted a Western orientation for Hungary.

He could not say what the future of the country would be: he did not know what the
real reason for the resumption of the Communist offensive might be. He did not feel the
situation should be exaggerated-it was partly fear, partly automatic: it was their training
which made it difficult from them to join with the bourgeoisie, and which made them
require an opponent. Partly, no doubt, it was a reflection of the reaction between Britain
and the U.S.S.R. He wondered whether the Communist leaders would be given orders to
bring about a situation in which the coalition government could be declared impossible.
If they had such orders, and were backed by the Russians, they could do anything-though
a Communist régime would be intensely unpopular. It was an unfortunate effect of the
present situation that the opponents of the communism tended to crystallize round the
extreme right. In this way, he felt, some of the most valuable elements in Hungarian

politics-the Social Democrats and the best of the Smallholders-lost considerable power.

Comments

Sir Harry Haig thanked Mr. Macartney for a vivid account of conditions remote from our
own circumstances. The Countess of Listowel*> asked what was the role of the political
police? And she said that it was her impression that the Communists were out to split the
Smallholders: the right wing was the older part of the Smallholders, and could not be
called reactionary, but if the Communists succeeded, they could put the governing wing
in a minority; and there was a bill in existence by which anyone who resigned could be
called upon to give up his mandate. She wondered whether the Russian attacks in Poland,
the attacks on the Smallholders, and those on the “reaction” in Roumania and Bulgaria
were not all part of a larger plan in which Hungary was not really important, because it

depended on relations between the big powers.

41 On C.A. Macartney’s radio appearances during the war, see: M. Pal, Jé estét kivanok, itt Macartney
Elemér beszél. C.A. Macartney és a BBC magyar adasa, [in:] Angliatél Nagy-Britannidig. Magyar kutatok
tanulmanyai a brit torténelemrdl, ed. T. Frank, Budapest 2004, pp. 340-356.

42 On the activity of Countess of Listowel, see : R. Barta, In the attraction..., pp. 59-80.
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Mr. C.A. Macartney said he would take the last point first. He agreed that Hungary, by
herself, was relatively unimportant- but he could not say whether the communist maneu-
vers were part of a general plan or not. He had not mentioned political police because
his time was short: they were a definite grievance. They have been mainly recruited from
the extremists amongst the Jews, who had suffered, and would not forget their suffering.
The organization was not run by a communist, however, and though abuses were rightly
attributed to take police, it must not be forgotten that this was not the first time in that
Hungary had had political police. He did not think the Countess Listowel was quite right in
her analysis of the attack on the Smallholders. He felt that there was some justification for
complaint against them. Since the original programme had been drawn up the right-wing
parties had been prohibited, but the voters were not disfranchised. Men of right-wing sym-
pathies had got themselves returned by right wing voters, posing as Smallholders, though
they were, in fact, Conservative-and often large landowners. In this way elements were
introduced into the government which did not represent the original coalition parties. Tho-
se attacked often did not agree with the Government programme-though, of course, there

could be no denying that the Communists did want to weaken the Smallholder’s Party.

Michael Zvegintsov said that the same thing was happening all over Eastern Europe, and
he wondered what was the purpose of such a campaign of fear. It had turned the common
people against Russia — he had observed it again nag again In Eastern Germany with the
refugees from Eastern Europe. He thought perhaps the Russians had realized that the
situation was uncertain and needed clarification and were taking action in the form of this
desperate attack. Relations between the great powers did not affect the matter-it would be
impossible to exorcise the fear of Russia that prevailed: he thought that the Communists

were afraid of an appeal to public opinion.

Miss Freda White asked about land reform in Hungary. She confessed that she was igno-
rant in the matter, but she felt it affected the situation. She would have thought it a reform
which could have been postponed, in view of the acute food shortage in Hungary, since
conversion from large to small scale farming nearly always involved a drop in production
at first.

Mr. C.A. Macartney said that it was a measure which could not have been put off, poli-

tically speaking.

It was supported by all the Coalition parties and was on the government programme.
Even if the land had not been divided up with legal sanction, he thought it would have
been done illegally.
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In fact, there had been some increase in production: the old and experienced smallholders
had done very well, though the newcomers had been handicapped by the difficulty of
getting tools or seed. He thought that if the land reform had not taken place, there would
have been no production at all on the big estates non divided. The large landowners were
mostly living outside Hungary, and it was very difficult to get labour. In present condi-
tions there would be less produce for the general market than the big estates had produce

formerly, but it would not be fair to judge the land reform for another ten years.

Mr. John Epstein asked how the ordinary people had reacted on Hungary’s becoming

a republic: had they minded that their country was no longer a kingdom?

Mr. C.A. Macartney said that he thought that majority had not wanted the change. It was
shaming for Hungary that only one person who had vigorously protested was a woman:
Sister Margaret Schachter**was small and frail, but she had saved Jews from persecution
and was running a small political party of her own. There was a saying that there were
only two men in Hungary today, and that they both wore petticoats-Sister Margaret was

one and the new Archbishop*, a man full of courage, was the second.

Mr. John Epstein asked how he had finally got to the consistory? Mr. C.A. Macartney did
not think he had been really prevented from going-it was merely a question of the usual

Russian delays in granting any pass.

Miss Freda White asked for news of Transylvania. Mr. C.A. Macartney said he had not
been there, and would prefer not to say anything, though he understood it was a complete

rocket.

Lt. Col. H.H. Lloyd asked whether the civil police were armed, and whether they were
loyal to the government? He also asked what was the position of the Russian Army in

Hungary?

Mr. C.A. Macartney said he would answer the second question first: the role of the Rus-
sians was that of any army occupying a country after war until peace declared. They did
not to much to maintain law and order, but they had patrols on duty to examine papers:
there were Russian police on the only bridge out of Budapest to see that Russian vehicles

had priority in crossing. He would not call the police civil police in either sense of the

4 On Margit Schlachta’s career, see: 1. Mona, Schlachta Margit, Budapest 1997.
4 For more details on the career of Jozsef Mindszenty, see: M. Balogh, Mindszenty Jozsef, Budapest
2002.
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words: they were neither civil nor police. The Minister of the Interior*’, who had been
responsible for their constitution, had been corrupted by his wife, and the police were
very unpopular. The old gendarmerie had been scrapped, and the two police very thoro-
ughly sifted: the new civil police were Communists, but not Jews, and though commonly

referred to as armed bandits, they were said to be improving.

Miss J. M. Westley asked whether the United Nations Relief and Rehabilitation Ad-
ministration (UNRRA) had done anything to relieve the food situation in Hungary?
Mr. C.A. Macartney said that some stuff was coming in unofficially. UNRRA had met
with difficulties both from our side and the Communists, but eventually an agreement
had been reached.

Mr. J.R. Wraight said that supplies should begin to enter the country in April; they were to
be handed over to the Hungarian government who would be responsible for their distribu-
tion. In the matter of land reform, he thought that circumstances made it difficult for the
government to put up a good defence for their policy. If any food surplus was announced
it be scooped up immediately, and therefore the figures issued were always on the pessi-
mistic side. Similarly, with food collection in general, the figures were not a good adver-

tisement. Mr. C.A. Macartney agreed but said the harvest had been below normal even so.

Miss Dorothy Fraser said that she understood from friends of hers that Hungarians in
Transylvania were having a very bad time. Major Hugh Seton Watson*® said that the

Romanians were suffering equally badly.

Sir Harry Haig thanked Mr. Macartney for his talk. It was extremely valuable that he had
been able to analyze Russian policy in the Hungarian area: if the same thing could be
done for a different countries in a similar position it might help us understand Russian

world policy.

18 March 1946, Chatham House, St. Jame’s Square, S. W. 1.
Conclusions

The documents of Sir Alvary Frederick Gascoigne’s activities in Hungary add es-
sential diplomatic sources to our knowledge of Hungarian history in and soon after of

4 The Hungarian Minister of the Interior until 20 March 1946 was Imre Nagy, followed by Laszl6 Rajk.

4 Hugh Seton Watson (1916-1984) British historian, political scientist, son of Robert Seton-Watson.
He served in British military intelligence during the Second World War. In his publications on Eastern Europe
and Hungary, he strove for impartial objectivity. In 1981, three years after Macartney’s death, he wrote the still
useful summary of the Oxford historian-diplomat’s career. See: H. Seton-Watson, Carlile Aylmer Macartney
1895-1978, ,,Proceedings of the British Academy” 1981, Vol. LXVII, pp. 411-432.



234 Robert Barta

1945. This will not only help specialists in the field but will also give the wider reader-
ship a glimpse into the exciting world of diplomatic history. Gascoigne sought to present
a decidedly objective picture of the domestic political events of the period, but it was
also clear that he was more sympathetic to the bourgeois parties and their representatives
and to the Catholic clergy. He had a good sense of the backlashes of the land reform, the
Soviet intentions behind the internal political struggles and was apt in his characteriza-
tion of Hungarian politicians. He represented the British lobby at a time when many still
believed in the future of Hungarian democracy. But Gascoigne was no longer backed by
the British Empire. After 1945, London was unable to enforce its old great power policy,
either in Eastern Europe or elsewhere. Without real means and power, the centuries-old
values of British political culture and the ideals of Western democracies were extremely
difficult to represent in a country where the Soviet Red Army was in power. Despite the
limited British involvement, an outside observer’s assessment, and analysis of the situ-
ation, by a diplomat who was decidedly impartial and largely objective, can add nuance
and diversity to our knowledge of the period. The benefits of this are obvious even if we
know that Britain’s influence on the fate of Hungarians in and after 1945 was and was
only possible with extremely limited means and only with a degree of activity commen-
surate with its own*’.

Carlile Aylmer Macartney, as pro Hungarian lobbyist, did much to make British
public opinion more nuanced and less hostile to the Horthy regime. This was mainly
achieved through his Foreign Office activities and his wartime BBC radio speeches in
Hungarian. In 1944-1945, he was still confident that a left-wing but essentially West-
ern-style regime could be established in Hungary. Historical strove for objectivity, pro-
fessionalism, and accuracy in his scientific works, while in his other works (articles,
speeches) his sympathy for Hungarians was more evident. However, his ‘sympathy’
for the Horthy regime necessarily requires a more nuanced approach, since the Oxford
historian-diplomat constantly called to account the system’s democratic deficits, i.e. the
lack of land distribution, constitutionalism, universal, equal and secret suffrage, and
the stubborn persistence of feudal social and public relations. The Professor of Histo-
ry at All Souls College maintained his links with Hungary after 1945, but these were
more professional than political, and accordingly he never openly attacked the post-war
Soviet-style Hungarian regime.

47 British influence in Hungary has no chance against that of the Soviets (...). It is obvious that Hungary
will for many years be a Soviet annexed state, where Communist influence will prevail”. See: Gascoigne to
Churchill, 23 July 1945. Minutes of J.M. Addis, [in:] E. Haraszti-Taylor, op. cit., p. 138.
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The diplomat and the expert. British officials in Hungary in the turbulent years of 1945 -1946

Summary: This study presents and contextualizes the diplomatic reports of Alvary Fredrick Gascoigne,
head of the British Political Mission in Hungary in 1945-1946, as well as the lecture delivered by Carlile
Aylmer Macartney in March 1946 at the Royal Institute of International Affairs (Chatham House, London),
based on his visit to Hungary in February 1946. Drawing on recent research, the article examines official
and semi-official British perceptions, experiences, and activities in Hungary in 1945. Although British
officials had well-grounded knowledge of events in Hungary, they had little real influence over them. Nev-
ertheless, their official and semi-official reports made an important contribution to the British understand-
ing of developments in Hungary and may have played a pivotal role in the emergence of the pro-British

Hungarian elite during and shortly after WWII.

Keywords: Alvary Frederick Gascoigne, Carlile Aylmer Macartney, British strategy and diplomacy, Hun-
gary in 1945, British diplomatic reports

Diplomat und Experte. Britische Beamte in Ungarn in den turbulenten Jahren 1945-1946

Zusammenfassung: Die Studie prasentiert und kontextualisiert die diplomatischen Berichte von Alvary
Fredrick Gascoigne, dem Leiter der britischen Politischen Mission in Ungarn in den Jahren 1945-1946,
sowie den Vortrag von Carlile Aylmer Macartney, gehalten im Marz 1946 am Royal Institute of Interna-
tional Affairs (Chatham House, London), der auf seinen Erfahrungen wahrend der Reise nach Ungarn im
Februar 1946 basierte. Der Artikel stiitzt sich auf neue und aktualisierte Forschungsergebnisse und zielt
darauf ab, die offiziellen und halboffiziellen britischen Sichtweisen, Erfahrungen und Aktivitaten in Ungarn
im Jahr 1945 darzustellen. Obwohl sie Uber fundierte Informationen zu den Ereignissen in Ungarn ver-
flgten, hatten sie keinen wirklichen Einfluss darauf. lhre offiziellen und halboffiziellen Standpunkte und
Informationen leisteten einen wichtigen Beitrag zu dem, was die Briten Uber Ungarn wissen konnten, und
kénnten eine entscheidende Rolle bei der Entstehung einer pro-britischen ungarischen Elite wahrend

und kurz nach dem Zweiten Weltkrieg gespielt haben.

Schiliisselworter: Alvary Frederick Gascoigne, Carlile Aylmer Macartney, britische Strategie und Diplo-

matie, Ungarn im Jahr 1945, britische diplomatische Berichte
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Dyplomata i ekspert. Brytyjscy urzednicy na Wegrzech w burzliwych latach 1945-1946

Streszczenie: Studium przedstawia i kontekstualizuje raporty dyplomatyczne Alvary’ego Fredricka
Gascoigne’a, szefa Brytyjskiej Misji Politycznej na Wegrzech w latach 1945-1946, oraz wyktad Carlile’a
Aylmera Macartney’a wygtoszony w marcu 1946 r. w Royal Institute of International Affairs (Chatham
House, Londyn), oparty na jego doswiadczeniach z podrozy na Wegry w lutym 1946 r. Wykorzystujac
nowe i zaktualizowane badania, artykut ma na celu przedstawienie oficjalnych i pétoficjalnych brytyjskich
postrzegan, doswiadczen oraz dziatan na Wegrzech w 1945 r. Cho¢ dysponowali dobrze ugruntowany-
mi informacjami o wydarzeniach wegierskich, nie mieli na nie realnego wptywu. Ich oficjalne i pdtoficjalne
stanowiska oraz informacje stanowity wazny wktad w to, co Brytyjczycy wiedzieli o Wegrzech i mogty
odegra¢ kluczowg role w istnieniu probrytyjskiej elity wegierskiej w czasie i wkrotce po Il wojnie swiato-

wej.

Stowa kluczowe: Alvary Frederick Gascoigne, Carlile Aylmer Macartney, strategia i dyplomacja brytyj-

ska, Wegry w 1945 r., brytyjskie raporty dyplomatyczne
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Jerzy Sikorski, Mikotaj Kopernik na Warmii. Chronologia Zycia i dzialalnosci,
Rozprawy i Materialy Instytutu Pélnocnego im. Wojciecha Ketrzynskiego w Olsztynie
nr 269, Olsztyn 2023, ss. 310, ISBN 978-83-967044-7-4

Rok 2023 przyniost szereg roznych inicjatyw kulturalnych i naukowych oraz wy-
dawnictw majacych uczci¢ 550. rocznice urodzin Mikotaja Kopernika. Do tego typu
przedsigwzige¢ nalezy zaliczy¢ tez wydana wspoélnie przez Towarzystwo Naukowe
i Instytut Potnocny im. Wojciecha Ketrzynskiego w Olsztynie ksigzke Jerzego Sikorskie-
g0, prezentujaca chronologi¢ zycia i dzialalno$ci wybitnego astronoma.

Publikacja rozpoczyna si¢ przedmowa (s. 5—6) napisang przez dr. Jerzego Kielbika,
dyrektora Instytutu Poéinocnego, ktory widnieje zarazem w stopce redakcyjnej jako re-
cenzent rzeczonego dzieta. Po niej nastgpuje wstep (s. 7-14), w ktdérym autor opisuje
m.in. etapy swojej dtugoletniej pracy nad Chronologiq, siggajacej lat 60. minionego
wicku. Nastgpnie zamieszczono wykaz zastosowanych w tekscie skrotow (s. 15-18),
po ktorych otrzymujemy wilasciwy wyktad, czyli Chronologie (s. 19-277), bedaca zesta-
wieniem regestow dokumentow, przyblizajacych zycie i dzialalno$¢ Kopernika na War-
mii (z matymi wyjatkami), wraz z niekiedy bardzo obszernymi i drobiazgowymi komen-
tarzami do nich, ktére w istocie stanowig najwiecksza warto$¢ pracy.

Wspomniana Chronologia zostala podzielona na nastgpujace czesci:

1) Mikolaj Kopernik czasowo na Warmii (pocz. IX 1495 — III/IV 1496) (s. 21-22,

regesty nr 1-4);
2) Mikolaj Kopernik we Wioszech (lato 1496 — wiosna 1501) (s. 23-28, nr 5-16);
3) Mikolaj Kopernik czasowo na Warmii (ok. potowy 1501 — po 3 sierpnia 1501)
(s. 29, nr 17-20);

4)  Mikolaj Kopernik we Wioszech (jesien 1501 — lato 1503) (s. 30-32, nr 21-23);

5) Mikolaj Kopernik w Lidzbarku (jesien 1503 — maj 1509) (s. 33—65, nr 24-62);

6) Mikolaj Kopernik we Fromborku (maj 1509 — 8 listopada 1516) (s. 6688,

nr 63-117);
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7) Mikolaj Kopernik w Olsztynie (8 listopada 1516 — 9 listopada 1519) (s. 89112,
nr 118-211);

8) Mikolaj Kopernik we Fromborku (9 listopada 1519 — 23 stycznia 1520) (s. 113—
—114, nr 212-213);

9) Mikolaj Kopernik w Olsztynie (23 stycznia 1520 — 18 pazdziernika 1521)
(s. 115-137, nr 214-247);

10) Mikotaj Kopernik we Fromborku (18 pazdziernika 1521 — ok. 18 maja 1543)
(s. 138-277, nr 248-578).

Ksigzke uzupetniajg dwa dodatki: Kanonicy warminscy w czasach Mikolaja Koper-
nika — nastepstwo w kanonikatach (s. 279-282) oraz Kanonicy warminscy w czasach
Mikotaja Kopernika wedtug posiadanych oltarzy i zwigzanych z nimi pochowkow w ka-
tedrze fromborskiej (s. 283-289), a takze indeks 0sob (s. 291-309) i spis tresci (s. 310).

Lektura analizowanej pracy sktonita piszacego te stowa do zabrania gtosu i przedsta-
wienia garsci uwag 1 uzupetnien, ktore moga okazac si¢ przydatne podczas przygotowy-
wania do druku kolejnego wydania tej waznej pozycji. Zacznijmy od tego, ze J. Sikorski,
co prawda stusznie, uznat (zob. s. 21, nr 1) — za nowsza literaturg — ze starszym z braci
Kopernikow byl Mikotaj, przy tej okazji warto byto jednak da¢ odnosnik do ksiazki
Krzysztofa Mikulskiego, w ktorej ustalenie to faktycznie wyraznie wybrzmiato!. W tym
samym regescie nr 1, zapewne przez pomytke, autor zapisal, ze Jan Zanau zmart 26 lipca
1495 r., cho¢ w rzeczywistosci miato to miejsce 26 sierpnia 1495 r.? Kilkakrotnie w re-
cenzowanej pracy (pierwszy raz na s. 22) dziekan kapituty warminskiej Christian Tapiau
niestusznie jest nazywany Krzysztofem. Dziwnie na s. 22 oddane zostalo tez nazwisko
kustosza warminskiego i zamiast Tomasza Wernera, otrzymali§my Tomasza Wenora.
Kompletnym nieporozumieniem jest tez umieszczenie owego ,,Wenora” pod osobnym
hastem w indeksie osob (s. 308). Z innych uwag zauwazmy tez, ze zajmowanie odpo-
wiedniego miejsca w stallach kanonickich odbywato si¢ wedle precedencji, a nie ,,proce-
dencji” (s. 25, 135, 288-289)%, Brandenburg to z kolei inaczej Pokarmin, a nie Pokarunin,
a dodatkowo obecnie to Uszakowo w obwodzie krolewieckim, a nie Pribreznoje (s. 47).
Niesciste informacje autor podaje ponadto na s. 76—77. Wspomina tam bowiem o indulcie
papieskim z 1447 r., ktory przyznawat wielkiemu mistrzowi zakonu krzyzackiego prawo
do obsadzania dwoch kanonikatéw w kapitule warminskiej. Pisze tez, ze mimo zaanga-
zowania finansowego i odwotania kapituly, papiez w 1449 r. potwierdzit prawa wielkiego
mistrza i ,,dopiero 40 lat p6zniej ten sam argument, wysunigty przez kapitute w jej odwo-
taniu do kurii rzymskiej spowodowal, ze papiez Innocenty VIII odebral krolowi polskie-
mu identyczne uprawnienie dotyczace obsady jednego tylko kanonikatu”. Sikorski zdaje

I Zob. K. Mikulski, Mikolaj Kopernik. Srodowisko spoleczne, pochodzenie i mlodosé, Torun 2015,
s. 310-311. Z tresci recenzowanej ksiazki i wykazu skrotow wynika, ze pozycja ta byta znana J. Sikorskiemu.

2 Poprawng informacje podaje na s. 281 i 287.

3 Zdarza si¢ tez, jak np. na s. 135, ze Sikorski pisze o ,,precendencji”.
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si¢ nie zauwazac, ze kapituta warminska niemal zaraz po 1449 r. dalej aktywnie dazyla
do uchylenia przywileju dla wielkiego mistrza i juz w 1453 r. 6w przywilej moca bulli
papieskiej zostat cofniety.

Drobne btedy znajduja si¢ takze na s. 97, gdyz dokument nr 153 datowany jest na
dzien 2 sierpnia, a nie 2 lipca 1517 r. oraz na s. 203, poniewaz list Jana Dantyszka do
Tidemana Gisego (nr 432) datowany jest na 11 kwietnia, a nie 11 maja 1538 r. Poza tym,
piszac na s. 234 na temat Jana Loitza, autor powinien okresli¢ go jako scholara, a nie
scholastyka wloclawskiego. Przechodzac do kolejnej uwagi podkreslenia wymaga, ze
przywolany na s. 255 astronom krakowski Wojciech Caprinus nie pochodzit — wbrew
temu, co za dotychczasowq historiografig zapisat Sikorski — z Bukowa, lecz z wielkopol-
skiego Buku, co niedawno wykazat i uzasadnil Marian Chachaj’. Inny btad pojawia si¢
jeszcze na s. 257 (nr 549), gdyz tre$¢ zaginionego listu z ok. 8 grudnia 1542 r., w ktorym
Jerzy Donner informowat o chorobie Kopernika, wynika z odpowiedzi biskupa chetmin-
skiego Tidemana Gisega, a nie Jana Dantyszka, jak napisat Sikorski. Autor nie jest poza
tym konsekwentny w zapisywaniu daty smierci Enocha Kobelaua. Na s. 81 i 82 pisze
0 3 marca 1512 r.; taka sama informacja pojawia si¢ jeszcze na s. 280, jednak na s. 283
notuje, ze duchowny zmart 28 marca 1512 r. Takze inne rozbieznosci moga wprowadzac
w blad czytelnikow. Przyktadowo w dotychczasowej literaturze przedmiotu podawano,
ze Fabian Emerich zmart 26 pazdziernika 1559 r.%, tymczasem na s. 280 recenzowa-
nej pracy czytamy, ze miato to miejsce 25 pazdziernika 1559 r.” Podobnie rzecz si¢ ma
z zapisem daty $mierci Jana Scultetiego. Dotychczas przyjmowano date 24 pazdziernika
1526 1.3, Sikorski zapisat za$ date¢ 29 pazdziernika 1526 r.° Kolejny przyktad dotyczy daty
$mierci Feliksa Reicha. Ta w dotychczasowych pracach raczej zgodnie okreslana byta na
dzien 1 marca 1539 r.'%, jednak w recenzowanej monografii czytamy o 11 marca 1539 r.!!
Niemal identyczny jest przyktad ze s. 281 — Achacy Trenk zmarl bowiem, jak powszech-
nie si¢ przyjmuje, 13 marca 1551 r.!2, a w przywolywanym miejscu ksiazki zapisano date

4 Zob. Archiwum Archidiecezji Warminskiej w Olsztynie (dalej: AAWO), Dokumenty Kapituly (dalej:
Dok. Kap.), sygn. B 23. Wspominalem o tym kilka lat temu w artykule poswigconym Pawlowi Legendor-
fowi, ktory rowniez wlaczyt si¢ w kurii papieskiej w walke o uchylenie przywileju dla wielkiego mistrza.
Zob. R. Krajniak, Jeszcze o karierze koscielnej Pawta Legendorfa (ok. 1410 — 23 VII 1467), ,,Komunikaty
Mazursko-Warminskie” 2019, nr 3, s. 452.

5 Zob. M. Chachaj, Mikolaj Kopernik. Czasy studenckie. Krakéw, Bolonia, Rzym, Padwa i Ferrara
(1491-1503). Miejsca — ludzie — ksigzki, Torun 2023, s. 88.

6 Zob. m.in. T. Borawska, Emmerich Fabian, [w:] Slownik biograficzny kapituly warminskiej
(dalej: SBKW), red. J. Guzowski, Olsztyn 1996, s. 53-54.

7 Datg 26 pazdziernika zapisuje natomiast na s. 285.

8 T. Borawska, Sculteti Jan, [w:] SBKW, s. 221-222.

° Informacja powtdrzona takze na s. 288.

10 Por. m.in. T. Borawska, Reich Feliks, [w:] SBKW, s. 200-201.

' Ta informacja powtorzona jest rOwniez na s. 280 i 284.

12 Zob. np. T. Borawska, Trenck Achacy, [w:] SBKW, s. 256.
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3 marca 1551 .13 W kazdym z powyzszych przypadkow korzystajacy z ksiazki nie beda
mieli pewnosci, czy autor postanowil podwazy¢ dotychczasowe ustalenia, nigdzie jednak
tego nie zaznaczajac, czy tez doszto tu jedynie do pomylki. Niestety nie sg to jedyne
tego typu rozbiezno$ci miedzy informacjami podanymi przez Sikorskiego a zawartymi
w podstawowe;j literaturze przedmiotu'4, a takze migdzy faktami podawanymi przez sa-
mego autora recenzowanej ksigzki w dodatku na s. 279-282 i tymi zawartymi w drugim
dodatku na s. 283-289'5.

Weczesniej wspomniatem juz o niekonsekwentnym zapisywaniu daty $mierci Eno-
cha Kobelaua. W przypadku tego duchownego na s. 280 Sikorski niescisle okreslit takze
date objecia przez niego kanonikatu, czyli rok 1472, a sprawe dodatkowo zagmatwat na
s. 283, piszac, ze Kobelau byt kanonikiem od 1467 r. W $wietle znanych obecnie prze-
kazow zrodtowych wiemy natomiast, ze po kilkuletnich, majacych swoj poczatek juz
w 1465 1.9, probach skutecznego objecia kanonii w kapitule warminskiej, jako kanonik
poswiadczony zostal dowodnie 21 stycznia 1470 r.'” Ponownie w tym roku zostat odno-
towany przynajmniej 8 maja, gdy sktadal w Kamerze Apostolskiej obligacje annatowa za
Johanna Orgesa, a nastepnie uiszczat za niego nalezne z tego tytutu 15 florenow!s.

Komentarza wymagaja tez informacje podane na s. 281 na temat Christiana Tapiaua.
Sikorski pisze, ze posiadat on kanoni¢ od 9 pazdziernika 1460 r. W rzeczywistosci Ta-
piau otrzymal woéwczas prowizje na kanoni¢ i prebende warminska, ktéra zawakowata
w zwiazku z rezygnacja Konrada Tostiera!®. Jako cztonek tamtejszej kapituty katedralnej
pojawit si¢ natomiast dowodnie 19 listopada t.r.2* Wedtug Sikorskiego rzeczong kanonie
mial on posiada¢ do 20 stycznia 1467 r. W $wietle znanych zrodet ostatni raz jako sze-
regowy kanonik zostal wspomniany jednak 24 marca 1466 r. w aktach papieskiej peni-
tencjarii?!. W tym samym roku objat pratacka godno$¢ kustosza, ktora zawakowata po

13 Date 13 marca zapisuje natomiast na s. 286.

14 Glownie w Stowniku biograficznym kapituly warminskiej, na ktorym, zgodnie z deklaracjami zawarty-
mi we wstepie i w wykazie skrotow, Sikorski zdaje si¢ opierac.

15 Por. przyktadowo dane na temat Enocha Kobelaua, Pawta Plotowskiego, Tomasza Wernera, Jerzego
Donnera, czy tez Mikotaja Krapitza.

1620 lipca t.r. otrzymat pierwsza znang prowizj¢ na kanoni¢ i prebende warminska. Zob. Repertorium
Germanicum. Verzeichnis der in den pdpstlichen Registern und Kameralakten vorkommenden Personen,
Kirchen und Orte des Deutschen Reiches, seiner Diozesen und Territorien vom Beginn des Schismas bis zur
Reformation (dalej: RG), Bd. 9, bearb v. H. Hoing, H. Leerhoff und M. Reimann, Tiibingen 2000, nr 1153;
zob. tez Bullarium Poloniae (dalej: Bull. Pol.), t. 7, ed. I. Sutkowska-Kura$, S. Kuras, J. Smotucha, P. Stanko,
Romae—Lublini 2006, nr 172.

7RG, Bd. 9, nr 1153.

18 Ibidem, Bd. 8, bearb. v. D. Brosius und U. Scheschkewitz, Tiibingen 1993, nr 3530.

19" Ibidem, nr 845.

20 AAWO, Dok. Kap. S 6¢c. Szerzej na jego temat zob. R. Krajniak, Tapiau Christian (zm. 1498), wikariusz
warminski, kanonik, kustosz i dziekan warminski, [w:] Polski stownik biograficzny, t. 52/2, z. 213, Warszawa—
—Krakow 2018, s. 181-183.

2l Bull. Pol., t. 7, nr 260; zob. tez Repertorium Poenitentiariae Germanicum, Bd. 5, bearb. v. L. Schmugge
mit P. Clarke, A. Mosciatti und W. Miiller, Tiibingen 2002, nr 4178.



Polemiki, recenzje i omowienia 245

$mierci Hermanna Birkena i jako taki odnotowany zostat w jednym ze zrédet papieskich,
28 listopada, kiedy otrzymywat dyspens¢ pozwalajaca mu na taczenie kustodii z innym
beneficjum niekompatybilnym?2. Jako kustosz i kanonik zostat odnotowany z pewnoS$cig
takze 27 grudnia 1468 r., gdy otrzymywatl prowizje na dziekani¢ warminska?}. Nie ma
réwniez racji autor recenzowanej pracy, piszac, ze Tapiau zmarl 6 maja 1498 r. Faktycz-
nie miato to miejsce 16 maja 1498 r. , o czym informuje m.in. inskrypcja na zachowane;j
plycie nagrobnej?.

Stosownego uzupetnienia i uscislenia wymagaja takze informacje na temat Wernera
Meddericha. Sikorski na s. 284 podaje, ze 6w duchowny kanonikiem warminskim byt od
10 lipca 1466 r. i ze zmart pod koniec 1498 r. Trudno stwierdzi¢, skad autor zaczerpnat te
dane, gdyz w znanej mu literaturze, tj. w biogramie publikowanym w Stowniku biogra-

ficznym kapituly warminskiej, czytamy o prowizji na kanoni¢ datowanej na dzien 10 lipca

1460 r., ostatnim wystapieniu w zrodlach w 1495 r. 1 prawdopodobnej $§mierci jeszcze
w tym samym roku lub na poczatku nastepnego®. Ze swojej strony chciatbym jeszcze
dodaé, ze w zrodle proweniencji papieskiej kanonikiem warminskim zostal okreslony
juz 13 wrzeénia 1457 r., gdy wyznaczono go na jednego z egzekutorow bulli papieskiej,
na mocy ktorej Mikotaj Tungen miat zosta¢ wprowadzony na parafi¢ pw. $w.sw. Jana
Chrzciciela i Jana Ewangelisty w Ornecie®.

Uwagi nalezy zglosi¢ ponadto do zastosowanych w tekscie skrotow (wykaz na
s. 15-18) i powiazanych z nimi opiséw bibliograficznych?’, a takze do jako$ci wykona-
nego indeksu 0sdb, w ktorym zabrakto np. autorow cytowanych publikacji, a niekiedy tez

22 RG, Bd. 9, nr 964; zob. tez Bull. Pol., t. 7, nr 353.

23 RG, Bd. 9, nr 964; zob. tez Bull. Pol., t. 7, nr 650.

24 Por. T. Jurkowlaniec, Nagrobki Sredniowieczne w Prusach, Warszawa 2015, s. 183; R. Krajniak,
Tapiau...,s. 182.

25 Por. T. Borawska, Medderich Werner, [w:] SBKW, s. 165-166.

26 Bull. Pol,, t. 6, ed. I. Sutkowska-Kura$ et S. Kura$, Romae—Lublini 1998, nr 1177. Szerzej na jego
temat pisalem tez w innym miejscu, zob. R. Krajniak, Duchowienistwo kapituly katedralnej w Chetmzy
do 1466 roku. Studium prozopograficzne, Torun 2013, s. 235-239.

27 Obecnie powszechnym skrotem dla Archiwum Archidiecezji Warminskiej jest ,,AAWO”, a nie
LAADWO?”. K. Gorski nie byt wspotwydawca piatego tomu Akt stanéw Prus Krolewskich. Ksiazka M. Biskupa
wydana w 1991 r. nosi tytul Wojna Pruska, czyli walka Polski..., a nie Wojna Pruska, czyli wojna Polski... Za-
braklo wymienienia redaktora pracy zbiorowej pt. Sfownik biograficzny kapituty warminskiej. Brakuje niekiedy
podtytutéw publikacji, jak w przypadku pracy L.A. Birkenmajera Stromata Copernicana, ktoéra ma jeszcze
podtytut Studja, poszukiwania i materjaty biograficzne. W czgéci publikacji, ktore ukazaly si¢ w czasopismach
badz pracach zbiorowych zabrakto zakreséw stron, a niekiedy takze dat ich wydania. Niektore skroty wydaja
si¢ poza tym mato logiczne i czytelne (np. ,.Birkenmajer, M. K. jako ucz.”, ,,Brachvogel, Des C. Dienst”,
Brachvogel, N. K. im n. Schr”. Zdarzaja si¢ tez literowki (np. s. 17 — zamiast Fiirstbistums, zapisano
,Firstbisturms” i zamiast Verhiltniss, zapisano ,,Verhirtniss”). Skroty te nie byty tez konsekwentnie uzywane,
np. zamiast deklarowanego ,.Birkenmajer, M. K. jako ucz.”, pojawia si¢ niekiedy ,,Birkenmajer, M. K. jako
uczony”, a zamiast ,,Gorski, Mikotaj Kopernik”, czytamy ,,Gorski, M. K” (s. 28). W wykazie skrotow nie ma tez
zastosowanego na s. 32 ,,M. K. i jego $wiat”, na s. 72 oraz 110 ,,Schmauch, Neues zur Cop.”, na s. 171 ,,Prowe,
N. C. in seine Bezieh. zu Albrecht”, a takze pojawiajacego si¢ na s. 184 skrotu ,,Brachvogel, Zur Koppern.”.
Nie wyjasniono tez, do jakich publikacji odnosi si¢ autor na s. 110, piszac jedynie ,,B. Olszewicz, s. 425 oraz
nas. 122, zapisujac ,,Dmochowski, s. 34—43” (podobnie na s. 210 ,,Dmochowski, s. CXXXXVIII”).
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postaci historycznych?®. Wydaje sig, ze przydatny dla czytelnika bytby takze indeks nazw
miejscowych oraz bibliografia, ktora rejestrowalaby inne niz tylko te oddane skrotami
i wymienione na s. 15—18 publikacje cytowane w recenzowanej pracy.

Mimo zgloszonych brakéw, niekonsekwencji i btedow, opublikowanie uaktual-
nionych, wieloletnich wynikéw badan J. Sikorskiego byto bardzo dobrym pomystem,
a ksigzka spetni z pewno$cig swoja role i1 bedzie przez kolejne lata istotnym punktem
odniesienia dla badaczy Warmii i kopernikologéw. Przed ewentualnym wznowieniem
druku warto jednak bedzie raz jeszcze solidnie pochyli¢ si¢ nad tekstem.
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